zaznasz pełnej rozkoszy raciia; 
słuchając audycyj z SUBERHE=- | 
TERODYNY majwyżsxzej klasy | 
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Przejście obcych okrętów woiemnych --iylkto po uprzed- 
_ nim porozumicniu w drodze dypioemaiycznej 
Niemcy kentekweninie gwafcą klauzule Traki: Ve 


BERLIN, 16 stycznia. (PAT.) — Niemieckie binro informacyjne do- | 
nosi: Po uchyleniu sprawy nadzoru nad komunikacją wodną Rzeszy, 
Joną w traktacie wersalskim, PREJŚCIE OBCYCH OKRĘTÓW WO. 
NYCH PRZEZ KANAŁ KILOŃSKI BĘDZIE DOZWOLONE WYŁĄ 
NIM POROZUMIENIU W DRODZE DYPLOMATY J. 
YN, 16 stycznia. (PAT.) — Oficjalnego potwierdzenia zamknię- | 
ela kanalu Kilońskicgo jeszeze tu nie otrzymano. Reuter donosi, że jeśli na- 


Z ALIE MIGA C')GJRKIEGO 


wet wiadomość ta zostanie potwierdzona, to właściwie sytuacja dotychcza- 
sowa nie ulegnie zmianie, gdyż WYPOWIEDZI E KLAUZUL TRAKTA- 
TU WERSALSK O, umiędzynaradawiających drogi wodne Rzeszy, odno- 
E | siło się do wszystkich dróg wednych na terytorium Niemiec, a więc tym sa- 
| mym i do kanalu Kilońskiego. Dzisiejsze postanowienie jest tylko logicznym 
następstwem poprzednio powziętej decyzji. 


Żydzi mogą emigroweć do kolonii francuskich 


Mimister Moutet ostrzega przeci szkodliwymi aluzjami 


PARYŻ, 16 stycznia. (Tel. wł.)' 
Fancuski minister kolonii Ma- 
riusz Moutct złożył dziś przed-, 
stawiciclom prasy ośwladczenie 
o możliwościach Imigracyjnych 
dla żydów zagranicznych do ko- 
lonii francuskich. 

Minister wyraził szczere 
UZNANIE DLA SUKCESÓW ŻY 
DOWSKICII W PALESTYNIE, 
które, zduniem jego, posłużyć 
mogą za wzór w dziejach akcji 


co do massoweso przesiediamia 


kolonizacyjnej. *kolonizacji w wymienionych kra 3) dokona się selekcji materiału 


Francuski minister kolonii do jach. Są jednak podstawy do Tudzkiego, kióry będzie przysto= | 
mogą być 0-,sowany do warunków życia w, końcu, 
jące wyniki, nowych krajach zamieszkania. |drodze nie tylko zrealizować do- 
bre możliwości kolonizacyjne, 


dał, iż na podstawie starannych | przypuszczenia, 
badnń stwierdzono |stągnięte zniawz! 
PEWNE MOŻLIWOŚCI TME | jeśli uczyni się zadość nasiępu- | Minister zapewnił, że omawia- 
GRACYJNE W NOWEJ KA zl jącym warunkem: 1) Czla akcja ne możliwości kolonizacyjne by- 
DONT, NA NOWYCH NEBRY- kolonizacyjna ma być finanso- ły starannie zbadane przez rze- 
DACIL, NA MADAGASKARZE wana przez wplywową i doświad ezoznaweów ministerstwa kolo- 
I GUJANIE. czoną organizację, 2) Obszary, nil. Również gubernator Mada- 
Minister francuski ostrzegł potrzebne dla celów kslonizatyj- gaskaru przedłożył sprawozda- 
przy tym. przed szkodliwymi ilu! nych, będą starannie dobrane w | nie o możliwościach kolonizacyj- 
zjami co do możliwości masowej| wyniku skrupulatnych badań, lnych na pewnych obszarach tej 


Wyspy: 
Minister Montèt podkreślił w 
że Francja pragnie na tej 


lecz również przyjść z pomocą 
tysiącom ludzi, którzy znosić 
MUSZĄ CIERPIENIA NA SKU* 


[TEK NIENAWIŚCI RASOWEJ 


ORAZ PRZEŚLADOWAŃ RELI- 
GIJNYCH, NARODOWYCH Y 
POLITYCZNYCH. 


Rząd hiszpański przeniesie się do Barcelony 


Baskowie w obawie nowej ofensywy dopom.najią się pomocy 


LONDYN, 16 stycznia. (PAT) 
„Evening Standard“ zamieszcza 
depeszę z Barcelony, jakoby Lar, 
go Caballero zamierzał 
PRZENIEŚĆ SIEDZIBĘ RZĄDU 
Z WALENCJI DO BARCELONY 
gdyż sytuacja w Walencji pa wy 
lądowaniu wojsk powstańczych 
w pobliżu Malagi staje się coraz 
bardziej niepewna. 


PARYŻ, 16 stycznia (PAT.) — 
„Figaro“ donosi, że ostatnio od- 
była się w -alej miejscowości, 
położonej we wschodniej Hiszpa 
nii, konferencja przedstawieleli 
trzech rządów, a mianowicie: rzą 
du Walencji, rządu w Barcelo- 
pie i rządu baskijskiego. Na kon- 


ferencję tę przybyła samolotem| Reprezentanci trzech rządów żywność, poza tym rozważano 


z Bilbao trzech przedstawicieli mieli sobie przyrzec wzajemnie sprawę rozdziału złota, znajdu-| 


separatystów baskijskich. pomoc przy zsopatrywaniu wi jącego się w Banku Hiszpańskim 
p z raj 


m 


4 tysiące wiechów w Kadyksie 


Fiofa amś.cisiia ma wodach Afryki 


LONDYN, 16.1. (PAT) — Reu- | Jest ich oltoto 4,000. Przybyli oni | niedziatek doroczny raid wiosen- 
ler donosi z Gibraltaru: Wedlug | 49 Kadyksu na dużym statku | ny. Jednostki Noty udadzą się bea 
informacji, pochodzących od godne- NAZW l BEZ FLAGI, — | pośrednio do Gibraltaru, gdzie po 
go zaufania naocznego świadkach Tenże anglik oświadczył korespon- | łączą się z ilotą śródziemnomor- 
obywatela brytyjskiego, dnia 12 dentowi Reutera, że w Sewilli Jerez | ską. Kombinowane świczenia prze 
b. m. wieczorem wylądowała w | de la Frontera i w Kadyksie wło- | widziane są na koniec lutego. 


ko | Przed rozpoczęciem ćwiczeń jed- 


Kadyksie chów i marokańczyków jest w 

„+, | więcej niż żo'nierzy hiszpańskich. | nostki floty metropolitalnej zgod- 

DRUGA PARTIA OCHOTNIKÓW | ĻONDYN. 16.1. (PAT) — Flota | nie z tradycją, odwiedzą niektóre 
WŁOSKICH, metropolitalna rozpocznie w po: | porty Alryki Północnej. 


Igo do której, jak się zdaje, nia 


powzięło jednak żadnych konc 
kretnych decyzji. 

W zakresie spraw  wojskó« 
wych omawiana była przede 
wszystkim kwestia przyjścia x 
pomocą baskom, którzy obawia- 
ją się ponownej ofensywy wojsk 
powstańczych I domagają się po- 
mocy Barcelony 1 Walencji. 

Postanowiono, że trzy rządy 
będą się starały nadal harmoni- 
zować swe wysilki w dziedzinie 
wojskowej, a Barcelona przyrze 
kła ponadto dywersję na fron- 
cie aragońskim na północny za- 
chód w kierunku Belchite, celem 
odciążenia frontu baskijskiego. 


BARCELONA, w styczniu. 


płomieniach. Neron hiszpański, 
generał Queipo de Llano, speł- 
nił swe przyrzeczenie przy 
pomocy niemieckich bomb. 


Ministrowie spraw zagraniez- | je szereg faktów z ostatnich dni. | 


nych w Paryżu, Londynie, Berli 
nie i Rzymie wymieniają między 
sobą uprzejme noty, zawierają 
umowy „dżentelmeńskie”, a na 
ziemi hiszpańskiej sroży się na- 
dal teutońska inwazja. Armia ge 
nerała Franeo załamała się u 
wejścia do zburzonych przed- 
mieść Madrytu i bataliony hitle- 
rowskie pospieszyły na ratunck 
zagrożonego prestiżu faszystow 
skiej międzynarodówki. 

Pierwsza dekada nowego ro- 
ku minęła w atmosferze naprę- 
żenia, wywołanego nową ofen- 
zywą na Madryt oraz wypadka 
mi na morzu. W prasie tutej. 
szej panowało przeświadczenie, 
że energicznej odpowiedzi 
rządu na ultimatum niemieckie- 
go admirała Rodalsa (w spra- 
wie okrętu „Palos”*) rząd hitle- 
rowski oficjalnie wypowie woj- 
nę Hiszpanii i „mała wojna euro 
pejska” na półwyspie Pirenej- 
skim rozciągnie się też na inne 
kraje Europy. 

Oficjalna „wizytówka“ nie- 
miecka z wypowiedzeniem woj- 
ny zmusiłaby niewątpliwie dżen 
telmenów z Foreign-Office i z 
Quai d'Orsay do działania. Ale 
na nielegalny najazd wojsk nie- 
mieckich, na niezapowiedzianą 
inwazję wystarczy odpowie- 
dzieć potępieniem lub wyraże- 
niem żalu w nocie, czy deklara 
eji. 

Niemcy rozpoczęły na dobre 
wojnę przeciw republikańskiej 
Hiszpanii. Rozpoczęły ją bez ofi- 
£jalnego wypowiedzenia, unika- 
jąc tym samym bezpośredniej in 
gerencji Anglii i Francji. Gdyby 
wyprawa hiszpańska zakończy- 
ła się powodzeniem, możnaby 
się wkrótce po tym spodziewać 
podobnych manewrów hitlcrow 
skich w Czechosłowacji, czy in- 
nych państwach, z którymi Niem 
"cy utrzymują „dobre stosunki 
sąsiedzkie“. 

Jakie są perspektywy hitle- 
towskicj wyprawy hiszpańskiej? 

W poprzednich artykułach pod 
kreślałem, że dwadzieścia tysię- 
cy obcych żołnierzy nie może 
zadecydować o zwycięstwie ge- 
nerała Franco, gdyż armia repu- 
błikańska rośnie znacznie szyb- 
ciej. Przy tym wprowadzenie 
obcych oddziałów regularnych 


| jeszcze bardziej podważyło nuto 
Gaje oliwne Andaluzji stoją w rytet gen. Franco i zmobilizow: 


17.1.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Wolina błyskawiczna 


Niemcy w Hiszpanii wypróbowują swe nowe teorie wojskowe 
(Qd specjalrezo korespondenta „Głosu Porannego”) 


ło patriotyczne uczucia ludność 
przeciwko sprawcy obcej inwa- 
zji. 

Powyższe twierdzenia ilustru- 


Mordercze. bombardowanie stoli 
cy bynajmniej nie wywołuje za- 
chwytii w szeregach gen. Fran- 
co. „Niemieckie kanalie niszczą ; 
Madryt, bo to nie ich stolica!* 
Kartka tej treści zrzucona zosta- 
ła w niklowej papierośnicy z ae- 
roplanu faszystowskiego do oko- 
pów republikańskich w Casa del 
Campo. 

Nie są to nastroje odosobnio- 
ne. Świadczy o tym chociażby | 
znany powszechnie fakt, że gen 
Franco od pewnego czasu nie po 
wierza już samodzielnego prowa 
dzenia aeroplanów  lotnikom 
hiszpańskim, a całą awiację od 
dał pod kierownictwo niemców 

Hiszpańska wojna domowa 
sprawiła rozczarowanie wielu 
teoretykom wojskowym. Okaza- 
ło się, że technika nie jest je- 
szcze wszystkim, że w sztuce ni- 
szczenia pierwszorzędną i nie 
raz decydującą rolę odgrywa 
człowiek Ì jego pobudki ideowe. 
Okazało -się, że entuzjazm mili- 
cjantów, przyjmowany zazwy- 
czaj z uśmiechem  pobłażania, 
jest więcej wart od tępej, żołdac- 
kiej dyscypliny. Milicjanci nau 
czyli się „szłuki wojennej”, ale 
wyszkoleni marokkańczycy I żoł 
nierze Rcichswehry nie nabyli 
entuzjazmu.. 


Jak dzik, osaczony przez 09ary... 


Asturyjski górnik Pancho Villa 
przy pomocy swych prymityw: 
nych bomb dynamitowych zni- 
szczył już dziesiątki tanków naj 
nowszej konstrukcji, a niejeden 


Bezpieczeństwo 
Wygoda 
OAT 


Wszystko 80 eenne 
przechowuj 


W KASETKACH 


„cy w tej pierwszej bitwie z żoł- 

U 

|wieziono do Barcelony. Nowy 
a m u | i 


ODDZIAŁ W ŁODZI, 
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Czynsz dzierżawny |j 
znacznie obniżony. || 


lbywa obecnie kilkuset rannych | sprawianii 


1 


jstadent filozofii z brygady mię- 


dzynarodowej okazał się lepszym 
strałegiem od wielu generałów 
hiszpańskich. 

Z jaką zaciętością sołdateska 
hitlerowska rzuciła się na odci 
nek frontu pod La Rosas! Z to 
warzyszeniem tanków, pod c 
chroną aeroplanów, zaopatrzone 
w broń mechaniczną oddziały 
szturmowe „trzeciej dywizji“ 
rozpoczęły marsz na okopy mię- 
dzynarodowej brygady. Przez ca 
łą noc trwał atak, a o świcie 
wyćwiczeni, _ zdyscyplinowani 


|żołnierze hitlerowscy uciekli, 


pozostawiając na polu walki set 
ki zabitych. 
Opowiadał mi o tym dowodzą 


nierzami Reichswehry, pułkow- 
nik Aleksander Maas, były spea- 
ker radiostacji w Kolonii. 

Po zwycięskim odparciu tego 
ataku rannego komendanta przy 


transport ciężko rannych umie- 
jszczono w szpitalu, pozostałym 
jpo wystawie światowej w 1929 
roku. Ten wzorowy szpital, zbi 
dowany na pokaz, 
|szy czas stał bezużytecznie na te 
jrenie wystawowym,. na Món- 
|tjuich, zapomniany zdawało się 
|przez zarząd miejski Barcelony. 
į Dopiero po wybuchu wojny: do- 
mowej przypomniano sobie o 
|tym zakładzie leczniczym, zao- 
patrzonym w nowoczesne urzą- 
dzenia chirurgiczne, W białych 
słonecznych salach szpitala prze 


Co się siamie 30 słyczmia w Trzeciej Rzeszy? 


Berlin, w styczniu. 

Atmosfera w Niemczech stała 
się dziwnie podniecona. Nie-| 
miec, który na ogół niechętnie| 
rozmawia o polityce międzyna- 
rodowej, obecnie codziennie z 
zaciekawieniem szuka w gaze- 
tach odpowiedzi na różne pyta 
nia. Mimo ograniczeń, jakim 
podlega przsa, mimo masowych 
i coraz częstszych ‘konfiskat 
pism zagranicznych, docierają 
do przeciętnego obywatela Rze 
szy coraz liczniejsze i coraz 
nieprawdopodobniejsze plotki 

Prasa niemiecka robi dzisiaj 
wrażenie odyńca, którego osa- 
czyły ogary. Z każdej strony; 


Największą atrakcją 
karnawału 


--będzie premiera wspaniałej komedii muzycznej — 


realiracji genialnego WILLY FORSTA, 


Wkrótce w kinie „RIALTO 


Í| de wszystkim jest 


skubią. Trzeba opędzać się i z 


Sowiety cytują szereg prowo- 
kacyjnych posunięć na terenie 
hiszpańskim, tu Francja wy- 
mienia dokładnie cele zatargu z 
powodu Marokka, określając 
je mianem drugiego Agadiru; 
tu Anglia , pomimo wrodzonej 
flegmy, stawia coraz ostrzej- 
sze zarzuty braku międzynaro- 
dewej lojalności, wreszcie licz- 
ne rzesze wysiedlonych z Nie- 
miec dziennikarzy, pracują 


cych obecnie na łamach prasy 
austriackiej, czy szwajcarskiej 
i 


nie cofają 
em do wia- 


szukają odwetu 

się przed podawa: 
domości _wszel danych. 
które mogłyby Niemcom za- 
szkodzić w opinii świata. Wszy 
stkim trzeba odpowiedzieć. I 


dlatego’ prasa niernieckgj roi się 
od brutalnych nieraz otów 
i nagłówków. cja pragnie 


wojny w Marok 
wiecka kcntroluje 


panii“, .Idiotyczne kłamstwa 
paryskiej pras 40.000 fran 
cuskich ochotni w bołsze- 
wiekiej Hiszpanii“ — oto wzo 


rv tytułów niezliczonych arty- 
kułów niemieckiej prasy. I na- 
wet ten, kto nie czytuje gazet 
zagran*cznych, już z niemiec- 
kich pism może się zoriento- 
wać, co zagranica zarzuca 
Niemcem. 

A oprócz tego krąży tu coraz 
|więcej opowieści na temat 30 
|stycznia. Że coś ważnego zaj- 
dzie. w to nikt nie wątpi. Prze- 
to sobota, 
dzień, jakby wybrany specjal- 
nie przez Hitlera do ogłaszania 
światu najważniejszych post- 
mięć Dalej sfery urzędowe za- 


przodu i z tyłu, i z boków. Tu; 


kazały urządzenia w ten dzień 
wszelkich zabaw  karnawało- 
wych: będzie to zbyt poważny 
dzie aby oddawać się pustej 
zabawie. Wreszcie te opowiada 
ne sobie ra ucho pod najwi 
kszym sekretem płotki . u re: 
gnacji Hitlera, © zamknięciu 
Reichstagu. o mianowaniu: Goe 
ringa kanclerzem, o coraz wię- 
kszej niezgodzię w sferach oi 
becnej niemieckiej „elity“ 
gdzie rzeczywiście „ten temu 
daje, a ten tego tajea." 

I biedny obywatel niemitcki, 
który dotąd żył: względnie spo 
kojnie i z dumą i ufnością spo 
glądał na: rozbudowę gospodar- 
czą i wzrost prestiżu. swego kra 
ju, obernie zaczyna pytać z-nic 
pokojem, co będzie dalej. Wy- 
czuwa się to chociażby z tego, 
że podczas ostatnich dni Niem- 
cy  wypytują się o nowiny 
swych znajomych endzoziem- 
ców. W pytaniach tych przebi- 
ja obawa, czy nie będzie nowej 
wojny. Bo przeciętny niemiec- 
„Biirger* wojny nie chce 1 woj- 
ny się boi. Nawet ten, który no- 
si brunatną koszulę. Większość 
ich pamieta jeszcze ostatnią 
wojnę i lata moralnych i mate- 
rialnych klesk, jakie ona za so- 
bą nociągnęła. I może dlatego 
myśl o powołaniu Goeringa na 
czołowe i niemal kierownicze 
stanowisko w Rzeszy. poruma 
icałej popularności, którą ten 
maż posiada, nie jest zdaje sie 
w Niemczech mile witana. Tak 
przynajmniej można wniosko-. 
wać z luźnych rozmów, jakie 
udaje sie nawiązywać z tumej- 
szymi obywatelami. 


TMS 


przez. dłuż- | przekonać się, 


(Reichswehry pragną 


-| 
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(milicjantów. 

Dyżurny lekarz nie pozwolił 
mi długo pozostać z komendan 
tem Maasem, ale w ciągu krót: 
kiego czasu, spędzonego przy je 
go łóżku, przekonałem się, że by. 
ły speaker nie wyszedł jeszcze 
z.'wprawy w swym zawodzie... 


Opowiadał dokładnie, ze wszy 
stkimi szczegółami przebieg tej 
strasznej bitwy. Wystarczy przy- 
toczyć jedno, bodaj najbardziej 
|syntetyczne zdanie: „W ciągu 
dziesięciu godzin stal i ciała 
ludzkie zlewały się w jedno...“ 


Noworoczny atak. „trzeciej dy 
wizji” -hitlerowskiej uważany 
jest za” najzacieklejszą bitwę w 
walce o Madryt. Atak został od- 
party, ale niejedna podobna bi: 
twa czeka jeszcze obrońców sto 
licy. 

Niemieccy oficerowie przejęli 
|klerownictwo na wszystkich 
frontach. W korsarskieh wyczy 
nach floty tkwi również ręka 
niemiecka. 

Wystarczy spojrzeć na nową 
literaturę wojenną Niemiec, by 
że, generałowie 
teraz -wW 
Hiszpanii wypróbować swe te- 
orie wojskowe. Teoretycy hitle- 
rowscy uważają, że Niemcy 
przegrały wojnę światową z po- 
„wodu defenzywnej taktyki floty. 
Recepty na przyszłą wojnę prze 
widują bezustanną aktywność 
floty —'t. zw. „wojnę hłyska- 
wieczna“, Taktyka ła polega na 
lu wrogawi coraz to ne 
wych niespodzianek przez na- 
głe wycieczki krążowników do 
miast portowych w eelu D 
tapia paniki. Plony tej paniki 
ma zbierać piechota, wdzierając 
się na teren atakowany i poko 
nując tym łatwiej opór ogarnię 
tych przerażeniem oddziałów 
wroga. 

„Trzecia dywizja“ niemiecka 
zbiera narazie gorzki plon swe- 
go pierwszego ataku. dokonane- 
go-zgodnie z: zasadami nowej 
taktyki... Jeśli Anglia i Francja 
poczynią wreszcie energiczne 
kroki, by zapobiec wysłaniu go 


ji 


[i 


towych do drogi następnych dy- 
|w niemieckich, Madryt- po- 
trafi nadal stawić czoło najza 


wziętszym atakorn. 
d S-L; Schneiderman- 
4604400 


za: DR. MED 
H. R 


ńżaner 
Specialista chorób 
skórnych, wenerycznyck 
i seksualnych 
powrGcit 


'Narufowieza 9, II p, iront 
Tel. 128-98 X 


preyjmuje od 9—1 i 5—0 wieca. 
+rerewv+t7009300900000790 


POPULARNY TURNUS 0BOZO- 
WY W ZAKOPANEM. 

Dziś vpływa ostateczny termin 
zapieów na ulgowy turnus obozu 
Ż. T. K. w Zakopanem. Cbóz mieś 
et się w wihi „Kujawianka”, wi 
Zamoyskiego. Wikt smaczny i obii- 
ty. Eurs narciarski pod kierow- 
nictwem instruktorów P. Z. N, Wy 
pożyczainia nart na miejscu. 

Opłata za 14-dniowy turnus po- 
pułarny wraz z przejazdem w obie 
strony i kursem narciarskim wyno 
si zł. 70.— 

Wyjazd z Łodzi 20 stycznia. — 
Pozatym sekretariat Ż T. K. (Piotr 
kowska 10t) przyjmuje zapisy na 
dalsze turnusy obozu i kolonii yw 
Zakopanem i Worochcie 


I 


Nr. 1 


Ponad 18 tys: sprzw 
ma do rozpatrzenia 
. T. A. 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 

W Najwyższym Trybunale Admi 
nistracyjnym stwierdzono ogromny 
maplyw skarg na decyzje władz 
administracy jnych. 

W roku 1956 wpiynęło ogółem 
do Najwyższego Trybunału 6070 
skarg, a w obecnej chwili NTA ma 
do rozpatrzenia przeszło 18 tysięcy 
procesów. 


leszcze 7 studentów 
pozosta e w areszce- 

Warszawski koresp. „Glosu Po- 
rannego” telelonuje; 

Wczoraj wieczorem z aresztu cen 
tralnego w Warszewie wypuszczono 
studenia politechniki warszawskiej. 
Bogdana Płachcińskiego, areszto- 
wanego w swoim czasie za udzial 
w blokadzie. 

W areszcie pozostaje jeszcze 7 
studentów. Zlożyli oni podanie do 
sądu. okręgowego z prośbą o zmia 
nę środka zapobiegawczego. 


Bomha zegarowa 
w bramie domu w W In'e 

WILNO, 16.1. (Tel. wł.). — Do- 
zorca domu przy ul. Mickiewicza 
38 w Wilnie znalazł w korytarzu 
domu bombę zegarową. Zegar połą 
czony był z bombą i nastawiony na 
godzinę 11-tą. 

W tajemniczej tej sprawie policja 
wdrożyla śledztwo. 


Min. Angelesctu 
przybywa do Wzerszawy 


BUKARESZT, 16.1. (PAT) — 
Prasa donosi, iż wizyta min. 
oświaty Angelescu w Warszawie 
nastąpi z końcem lutego r. b. 


Dziś kongres 
Stronnctwa Ludowego 

Warszawski koresp. „Glosu Po- 
rannego” teleforuje: 

W dniu dzisiejszym w Warsza- 
wie odbędzie się kongres Stron- 
nictwa Ludowego, który obrado- 
wać będzie pod przewodnictwem 
b. pos. Thugutta. Referat o sytua- 
cji politycznej wygłosi b. marsza« 
lek Rataj. 


Rewolucja 
w Hondurasie 


MEKSYK, 15.1. (PAT) — Na- 
deszły tu pogioski, jekoby w re- 
publice Honduras wybuchia nowa 
rewolucja, a powstańcy zająć mieli 
miasto Trujillo. Pogłoski takie sil: 
nie utrzymują się w  Salradone. 
broń powstańcy otrzymać mieli 
drogą morską. W meksykańskich 
kołach politycznych pogloskę tę 
przyjimują z zastrzeżeniami. 


Napad rabunkowy 


w Bielsku 

KATOWICE, 16.1. (PAT) — 
W Bielsku dokonano dziś rana 
morderstwa rabunkowego. Nieujęm 
dotychczas sprawcy wtargnęli do 
mieszkania 74-letniej Henryki Sil- 
biger przy ul. Cieszyńskiej, gdzie 
<abiwszy staruszkę uderzając tę: 
pym narzędziem w głowę, zrob 
wali kasetkę z gotówką i birute- 
rią wartości okolo 20,000 zł. Wia- 
dze prowadzą energiczne dochodze 
nie, celem ujęcia sprawców napa- 
du. 


ed Listów zaw 
Obli 


paz e e 


WYDA 


ul. Św. Andrzeja 3 i Oddział I ul. Pomyska 8 
niniejszym podaje do wiadomości, te rozpoczęła 


dyskonicwane kuponów lipcowych 
eji Moejskich m. Łodzi. 


17.1.— „GŁOS PORANN 


„europa -nowy „Feniks“ 


Na tropie wielkich nadużyć na szkode ubezpie- 
czonych i skarbu państwa 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Władze śledcze, które wkroczyły 
ostatnio do towarzystwa ubezpie 


" — 1937 


ubezpieczeń nasuwały od pewnego 
czasu pewne podejrzenia co do 
możliwości nadużyć. 


W wyniku tych badań Urząd kon 
troli,  stwierdziwszy, że sprawa 
ewentuał 4 ! nadużyć przekracza 
jego kom} cje, przekazał spra- 
wę wladzom sącowym. 
Podejrzenia te idą w kierunku 
dwojakiego rodzaju nadużyć; 
1) przeciw interesom  uhezpieczo 
nych, 2} przeciw interesom skarbu. 
państwa, 


Tadania dotychczasowe dały 
podstawy do przypuszczeń, że za 
tewarzystwa określa woboo 
ubezpieczonych wysokość zabezpie- 
czenia na sumy wyższe, niż to by 
łe w istosie. 

W związku z tym powstawała 

żliwość braku pokrycia zobo 
, zaciągniętych wobec ubez 
pieczonych p przeprowadzaniu 
obecuie likwidacji towarzystwa, 
W ogólnych zarysach afera w to 
warzystwie „Europa” przypomina 
aferę towarzystwa „Feniks% 

Europa” należy do niniejszych 
towarzystw ubezpieczonych i po 
i «apitał zakiadowy w wys 
jeunego muliona- zotych i pro 
wadziia działy ubczpieczeń od 
kradzieży, ogiua i na życie. 

Wniknięcie w gospodarkę zaryj: 
| du ujewnio, iż agenci tow, „kwa 
pa” uprawiali nietłopuszczuliy spo: 

sób akwizycji. Ogioszono: miunowi- 
vie, że „kwopa' udziela pożyczele 
tyw up. za każde sto zlotych 
|ożyczki obówiązywala 
ubezpieczenie się na życie w wyso 
kości 1000 zł, 

Tego rodzaju akcja prowadzońa 
była w oddziale „Łuropy” w Po 
znatia, gdzie prowadzone jest śledź 
twe w tym kierunku, Z pożyczek 
tych: korzystały przede wszystkim 
sery: pracownicze, 

W rezultacie pożyczkobłorca był 
obciążony nie tylko spiatą: długu, 
ale i wysoką skaadką  ubezpiecze- 
niową. 

Afera „Kuropy” tudzi” wielkie 
zaiuteresowańie w sferach ubezpie: 
ezen wych. 

Ciekawis przedstawia się sklad 
rady nadzorczej i zarządu „Euro- 
py”. Prozesem rady uadzorczej był 
p. Artur Macjileju, wiceprezesem 
— Józef Weiner, członkami b. š% 
natetowia Perzyński i dr. Wyro- 
stek. 

D. zarządu należeli: prezes — 
Heliodor Wieczorkowski, wicepie- 
zes — Ignacy Goldman i b. sena- 
tor Poczętowski. 


„faropa” miała oddziały w Ło- 
| dzi. Bydgoszczy, Poznaniu i w Czę 
stochowie. 


tat: 
Krótowa Wiiieimna 
wyjechała do Igis 

HAGA, 16.1. (PAT) — Królowa 
holenderska Wilhelmina wyjechała 
na odpoczynek zimowy. do Igls, w 
okolicy Insbruska. Królowa prze- 
bywać będzie w Tyrolu incognita. 
Prasa austriacka otrzymała palsce- 
nie nie pisauia o jej przyjeździe. 


czeń „Europa” trzymają dla do- 
tra dalszego śledztwa w tajemnicy 
wyniki dotychczasowych badaż. 

Śledztwo prowadzi sędzia śled 


czy p. M. Saleberg. à 

Badania, prowadzone nad dzia 
lalnością tawarzystwa „Europa” 
przez Państwowy urząd. kontroli 


BILANS ZA ROK 1936 


Ilość klientów 
2.489.881 


Obrót w 1936 r. 
30.000.000.000 zł 


Lokaty własne 
i nieruchomości 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


E. Fańisa posirzelił się 


Kula utkwiła w kości nad kolanem. — Profesor Radliński 
orzekł, że operacja jest narazie niemożliwa 


Wczoraj stan rannego o tyle 
się pogorszył, że rodzina w po-, 


Od ostatnich dwuch tygodni! mieszkanie przy ulicy Piotrkow 
Leon Jatka, współwłaściciel ko- skiej. 


tektury zdradzał objawy silnego | widocznie jakieś dziwne erae z iie Sy 
c! aw vinz- ii lodzieú- | rzami lanowiła zawezwać z z G s 
zdenerwowania, a to w związ- tum prześladuje tego młodzie! 23 mijają ala Znów faemnicze 


ku z wielce zagadkowym napa- cą, gdyż w ubiegły piątek wy- 
dem. który miał miejsce przed darzył się znowu z nim dziwny 
niedawnym czasem na jego wypadek. 

Siedząc w binrze po południu 
sięgnął w pewnej chwili ręką 
dc kieszeni i rewolwer, który 
nie był zabezpieczony wypalił. 

Kula przeszyła udo I utkwiła 
w kości drugiej nogi. 

Do rannego Jatki został na- 
iychmiast zawezwany ickarz. 


prof. Radlińskiego. bomby 
| Prof. Radliński orzekł, że o! OSLO, 16.1. (PAT) — Na wy- 
"peracja wyjęcia kuli jest nara-| brzeżu na poludnie od Stavanger 
zie niemożliwa i pozostawił cho, znaleziono dwie bomby dypiné ty 
yi u używanego naogół w lotnictwie, 
rego opiece tutejszych lekarzy. Bomby tezą takto -samie, jak aii 
.3442000000006000080. i 


lezione niedawno na północ s 
"hfed- | liarstad na wyspie Tramsoe. Po- 
Bezrobotny i = na twierdza to istnienie tajemniczych 
nie gien Róże | samolotów, przelatujących w ostate 
bd . 
któraj na imię Polska | 


IC! m. ŁJZ 


mich latach nad pólnociymi częś 


at, Warszawy i Łodzi otas 6% ciami Norwegii i Szwecji. 


„ Niemieckie kola polityczne z du- 


DOGODNE WARUNKI 


KUPNA — NAJWIĘKSZY WYBÓR 
radioapar tów, fachowa obsługa —otó p zyczy- 
ny, dla których firma nasia cieszy sę za- 
stużonym powodzeń em Zaprąszamy do óbrj- 
rzenie rewełącyj radiowych na rok 1937! 
Vean 


„GŁÓUS PORANNY- 1037 


RADIO - 


Nr. 17 


AUDION 


pzez 
sza TRAUGUTTA 4 (Grand-ITotel) mmm 


Konsulat Stanów Zjednoczonych zbombardowany 


Ktak lotnictwa rządowego na Algeciras, a powstańczego na Malage 


* WASZYNGTON, 16,1. (PAT) — | acja wojskowa pod Madrytem wy: | 


Departament stanu otrzymał wia- 


domość, że kousulat Stanów Zjed- | 


noczonych został zbombardowany 
przeż pówstańców. Archiwum kon 
sulatu ócalało. Konsul i personel 
konsulatu są ewakuowani od 20 
wrżeśnia 1936 r. Wobec tego ofiar 
w ludziach nie ma. Departament 
stanu nie zamierza założyć prote- 
stu z powodu tego bombardowania. 


Malaga bomvardowana 

„GIBRALTAR, 16.1. (PAT) — 
Bombardowanie Malagi przez samo 
loty powstańcze było dziś bardzo 
gwałtowne. 


Gtwerce kin i feairów 
MADRYT, 16.1. (PAT) — Ko- 
respondent Reutera donosi: Sytu- 


kazuje pewną poprawę na korzyść 
milicji rządowej, Usiłowanie ze 
strony oddziałów powstańczych 
otoczenia Madrytu, zwłaszcza od | 


strony półtócno - 
stale powstrzymane. Ulice Madrytu 
miały. dziś wygląd bardziej normal 
ny. Otwarto pónowńie 37 kin i 5 
teatrów. 


żachódniej, zo- j 


Bcmby w Algecras 
GIBRALTAR, 16.1. (PAT) 
Reùter donosi: Dziś samolot rząda 
wy rzucił 2 bomby, które eksplodo 


Wspólny program Włoch I Niemiec 


siwarza, zdamiem Kół rzymskich, warumici 
dia nowej współpracy 


RZYM, 16 stycznia (PAT.) — |które toczyły się pomiędzy pre: |państwii; póniewaź wspólność 
Włoskie koła półurzędowe o- mierem Goeringiem, a włoskimi programu Niemiec i Włoch stwa 


świadczają, 
ska na notę brytyjską z dnia 11 
stycznia w sprawie Hiszpanii 
jest kwestią najbliższych dni. — 
Oświadczenie to komentowane 
jest jako dowód, że rozmowy, | 


Koncesje gospodarcze dla Niemiec 


. wzamian za zbliżenie poliiyczne do Francii 


BERLIN, 16 stycznia. (PAT.) 


żym zainteresowaniem oczekują | 


końcową, N 
Włoskie koła poiityczne pòd- 
kreślają ponadto, że wizyta pre- 
miera Goeringa nie jest skiero- 
wana przeciw jakiemukolwiek 


że odpowiedź wło- mężami stanu, wkrcczyły w fażę rza warunki dla szerszej współ- 


! pracy enropejskiej. 

O przebiegu rozmów włosko- 
niemieckich informowane są po- 
selstwa austriackie i węgierskie. 


niemieckich w Paryżu nadsyła-| kolonialnego. Dopiera na pod: | regu publicystów niemieckich, 
ję w tej sprawie obszerne do- łożu osłągnictego porozumienia że Niemcy nie pójdą na żadne 


niesienia. Utrzymują oni, że w 


gospodarczego, nastąpić ma w 


mowy premiera Bluma w Lyo-| Paryżu odbyły się doniosłe na“ 
nie, jaką wygłosić ma w dniu rady wstępne z udziałem amba- 
24 stycznia. sadora Francois Ponceta w spra 
Preisler francuski złożyć ma, wie zawarcia szerokiego poro- 
podobno denlarację w sprawie zumiecia gospodarczego z Niem 
konieczności zbliżenia niemiec- | cami. 
ko - francuskiego, najpierw naj Koła francuskie, zdaniem ko- 
gruncie gospodarczym, a póź. 


niej na terenie politycznym. 
` Sprawozdawcy dzienników 


Ostatni tydzień 


likwidae]i 


Na kare 


skazano nauczyciela za 


na Kaukazie 


„ MOSKWA, 16.1. (PAT) — Z Ar | 
changielskoje ua Kaukazie dono- 
szą: Naticzyciel Gioty skazany zo- 
stał na karę Śmierci za deprąwo- 
wanie nieletnich uczenic. Prokura- 
tor w mowie oskarżycii lej wy- 
szedł z założenia, że jeśli szkod- 


KENRYK PF: FFER 


ponowna zniżka u Piotrkowska 


re-pondeutów pism niemieckich 
mykazują |akoby  pojednaw- 
rzość nawet co do zagadni: 


113 
Smierci 


deprawowanie uczen:c 


nictwo traktuje się jako ekonomicz 
ną kontrrewolucję i zwalcza się je 
karą Śmierci, nie można postąpić 
inaczej z ludźmi zwyrodniałymi, któ , 
rzy czynią zamach na majcenniej- 
szv kapitał — dzieci sowieckie. 


Doślębiamie prac.. 


Powstanie nowego 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj w senacie odbyło się 
oryginalue posiedzenie, a mia- 
nowicie konstytucyjne zebranie 
Klubu Prac Parlamentarnych. Do 
klubu tego zapisało się §0 senato- 
rów, a przewodniczył pierwszemu 
*ebranin sen. Bobrowski. 

Głównym zadaniem klubu jesi 
poglębienie prac senatu. Wyłonio 


Zajścia antyżydowskie w Warce 


Przy zatrzymanym znaleziono broń 


naście 

Warszawski koresp. „Glasu Poy 
rannego” telefonuje: 

W czasie jarmarku w Warce 
dószło w ub. piątek do zajść an- 
tyżydowskich. 

Do sklepu Szymona Kutermana 
weszło kilku osobników, którzy 
usilowali odwieść od kupna klien 
tów chrześciiańskich. 

Na tym tle wynikła awantura, | 
która nie obeszła się bez interwen- 
cji policii. 

Jednego z awauturników zatrzy 


| wszym zadaniem tego klubu będzie 
wyłonienie nowego klubu, któryby | p, 


klubu w senacie 


no na pierwszym posiedzenti ko 
mitet organizacyjny z sen. Makow: 
skim na czele. 

Ponieważ senat liczy obetnie 93 
senatorów, przeto w klubie Siorą 
udział niemal wszyscy. To też, pew 
nie bylo powodem puszczonej w ku 
luarach sejmowych plotki, że pier 


pogłębił przce starego klubu. 


i kilka- 

petard 

mano. Znaleziono przy nim 

BROŃ i KILKANAŚCIE PETARD 
Osadzono go w więzieniu gró- 

jeckim. 


| przyszłości zbliżenie polityczne 
Jest rzęrzą znańą — pisze 
j Haraburser Fremdenblatt" — 
jze ambasador Francois Pontet 
oddawna jest gorącym zwoólen- 
nikiem idei, iż TRUDNE ZA- 
CADNENIE _ ZBLIŻENIA 1 
WSPÓŁPRACY MIĘDZY FRAN 
CJA A NIEMCAMI ROZPO- 
CZĄĆ NALEŻY OD STRONY 
GOSPODARCZEJ, a nie odwrot 
nie. gdyż dobre stostmki gospó- 
darrze silą rzeczy ułatwić mu- 
sza osia”nięcie dobrych stosun- 
kćw politycznych. 
Stwierdztć należy, że w 
dniach ostatnich w niemieckiej 
opinii nublicznej w stosunku do 
Traneji widoczne sa fluktnacje 
niemal z: dnia na dzień. Akeen. 
ty pojednawcze przeplatają sie 
z tonem ptinym wyrzutów I 
scentycyzmu. , 
nie biorse sprawa poro- 
zmnienia niemiecko - francns- 
kiegń stanowi w Berlinie stały 
temat do dyskusji. Po niedaw- 
nych ostrych przestrogach sze- 


Aresztowani? 5-5h 


urzędników 
za łapówki i nadużycia 


Lwowski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje: 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia aresztowano tu 3 
urzędników skarbowych pod za- 
rzutem pobierania łapówek i'u- 
marzania bezpodstawnie podat- 

Ów. 7 


wiska tych ` urzędników 
Þbrzmią:. Kazimierz: Krzyżanow- 
ski, Franciszek Bolanowski, Mi- 
kołaj Czerniewicz. . 

Suma nadużyć popełnionych 
nie jest dokładnie ustalona, 
stwierdzóno jedynie, że 
„było kilkanaście wypadków u- 
marzania poszczególnym płatni- 
kom kwot sięgających kilku ty- 
sięcy złotych*. 


jtłargi.z Francją i nie zgodzą się 
/naykoneesje _polityczne 
| mian za korzyści gospodarcze, 
| dziś 

|PRZEWAŻA TON. UMIARKO- 
WANY. 


Krąży nawet ponownie pogło 
Ska, że dr. Schacht nda się jed- 
nak do Paryża w czasie stesun- 
kowo bliskim. K 


wzā- 


Zanieczyszczona krew mnże 
powodować szereg rozmaitych 
|dolegliwości, bóle artretyezne 
wzdęcia, odbijania, bóle w w 
|trobie, niesmak w ustach, br: 
apetyt; skłonność do tycia 
plamy i wyrzuty na skórze 
Choroby złej przemiany mate- 
rii niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną zgo, 
dną z naturą 'kuracją jest nar- | 
mówanie czynności wątroby i 
nerek.  Dwiidziestoletnie - do- 


wały w pobliżu hotelu „Reina Cri 
stina” w Algeciras. Jak sądzą, gen 
'Jueipo de Llano dokonując inspek 
cji frontu południowego, własnie 
w tym hotelu umieścił swą kwaterę 
główną. Liczby ofiar ani określenia 
szkód wywołanych przez wybuchy 
Reuter nie podaje. 


Powstańcy 
ponoszą siraty 

BILBAO, 16.1. (PAT) — Koma 
nikat rady obrony donosi: Artyla: 
ria rządowa ostrzeliwała gwałtow- 
nie pozycje  nieprzyjacielskie na 
odcinku Elgueda Orduna Amurrio. 
Wojska powstańcze poniosły po- 
ważne straty, 


Min. Belies 1 Da'adier 


udekcrowani wielką 
wstęgą orderu „Polonia 
Restituta" 


PARYŻ, 16.1. (PAT) — Amba 
sador R. P. w Paryuż p. Juliusz 
Lukasiewicz udał się dziś osobiście 
w godzinach  przedpołudniowych 
na Quai d'Orsay i w imieniu prezy- 
denta Rzeczypospolitej udekoro- 
wał francuskiego ministra spraw 
zagranicznych p. Yvos  Delbosz 
wielką wstęgą orderu „Polonia Re- 
istituta”, Następnie ambasador Łu- 
į kasiewicz udał się do minister- 
stwa wojny, gdzie również w imle- 
niu p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej ućzkorował wielką wstęgą or 
deru „Polonia Restituta” ministra 
wójny i obrony narodowej Pras- 
cji p. Edwarda Daladier. 


La przemiana materii przyś iesza Sl1r333 


"świadczenie 


wykazało, że w 
"horobach na tle złej przemia- 
ny materii, chronicznego sa- 
parcia, kamieniach żółciowych. 
żółtaczce, otyłości, artretyzmie 
'mają zastosowanie zioła „Cho- 
lekinaza* H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła 
Labor. Fizj. - chem Choleki- 
naza H. Niemojewskiego, War- 
szawa, Nowy - Świat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. 


GOMES ATT PE DIET CZT ZO ZZ SWO TZZNZE W POZEW ZZA 


Skazanie nar.-socialisty 


za obrazę senatu Wolnego Miasta 


GDAŃSK, 16.1. (PAT) — Przed 
sądem gdańskim odpowiadał dziś 
w trybie prżyśpieszonym pod zarzu 
tem obrazy senatu Wolnego Mia- 
sta: członek Stronnictwa narodowe 


Echa zatargu konse 


Warsz. kotesp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Głośny zatarg między grupą 
konserwatywną a rządem w spra 
wie lasów był przedmiotem roz- 
ważań specjalnej podkomisji, wy 
łonionej przez komisję budżeto- 
wą sejmu. 

Podkomisja obradowała w dy- 
rekcji lasów i przez cały dzień 


Grand-Kino 


Dziś 2 poranki: 
og 12i2 pp. 


Ceny od 8© ar. 


" -. Drugi tydzień rekordowego 
i powodzenia 
arcydzieła sztuki filmowej p. t. 


„SAN FR 


socjalistycznego dr. Herbert Eck- | 


Leśna sesja izb 


staedt, zajmujący w hierarchii par 
tyjnej poważniejsze stanowisko. 

Dr. Eckstaedt skazany został 
na 8 miesięcy więzienia, przy czym 
sąd zarządził natychmiastowe os% 
dzenie go w areszcie. 


rwatysów z rządem 


|obznajmiała się z gospodarką 
lasów państwowych i planami 
budżetowymi. 

Dalszy ciąg posiedzenia komi- 
sji w poniedziałek rano, ale już 
w gmachu sejmu. Jak słychać 
jeden z posłów ma na najbliż- 
szym posiedzeniu sejmu wnieść 
wniosek o zwoływanie we wrześ 
niu każdego roku nadzwyczajnej 
sesji budżetowej izb celem m- 
chwalenia budżetn lasów pañ- 
stwowych. 

Czy wniosek o zwoływaniu co- 


ANCISCO” 


rocznie „sesji leśnej* uzyska wię 
kszość, jeszcze dokładnie niewia 
domo. 


Tkaniny łódzkie do 
własnych kolonii! 


I 


fr. 17 


17 I— „GŁOS PORANN 


Proroctwa Wellsa speiniene | 


iudzie siamą się miewidzialui pod wpłuwczm, 


promieni imżymiera Prybiłia 


BUDAPESZT, 16 stycznia. (PAT.) — „Esti Ujsag“ donosi, że Ford nabył za cerę 1 miliona 


dolarów patent na wynalazek inżyniera węgierskiego Prybilla. 


Inż. Prybill wynalazł ostatnio 


SPOSÓB NA UCZYNIENIE OSÓB I RZECZY NIEWIDZIALNYMI POD WPŁYWEM DZIAŁANIA 


SPECJALNYCH PROMIENI 


Pos. Budzyńsk 


ma naślaćowce 


Pos. Sikorski zasłania się nietykalnością przed prez. Mazurem 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuj 
W czasie rozważania budżetu 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w komisji sejmowej, poseł 
Bruno Sikorski (sanacyjny en- 


dek) wygłosił przemówienie, w jæ 
którym bardzo ostro zaatakował | *** 


prezesa Eliasza Mazura, zarzu- 
cając mu między ianymi, że o- 
krada skarb państwa i popełnia 
wielkie nadużycia, 

Wobec tych zarzutów prezes 
Mazur wystosował do posła Si 
korskiego list, w którym oświad- 
cza mu, że wszystkie zarzuty, 
skierowane w stosunku do niego 
pochodziły z fałszywych i o 
szczerczych źródeł | dlatego też 
apeluje do posła Sikorskiego, n- 
by odwołał na piśmie poczynio-| 
ue mu zarzuty, alho też stwier- 


ORYGINALNE 
PASTILLES 


WALDA 


STOSUJE SIĘ PRZY 
GRYPIE; PRZEZIĘBIENIU 


Do Berezy 


WARSZAWA, 16.1. (PAT) — 
Do miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej wywieziono ze Lwowa 
magistra praw Bronisława Ropka, 


dził, że nie skorzysta z przysłu- | kładem swego kolegi, p. B 

gującej mu nietykalności nosek |s e nie odpo 

skiej, a wówczas prezes Mazur | drugi wyn? 

wytoczy mu sprawę sądową, by, ko 

uzyskać rehabilitację. selskiej w wypadkach napaści o- 
Poseł Sikorski zachęcony przy |sobisiej. 


1937 


ENTRA 


Modny, eyzotyczny 


posladeją wody kwiatowe 


HABANITA, 
CALENDAL, 
LAVANDE 


do Bonne biamen 


zapach 


Olbrzymi pożar zakladów graficznych 


SP. MAKE: „KKsiążmiez=Atiast we Lwowie 
Straty wynoszą 200.000 zł. — Ponadto spłonęła mapa wartości 100.000 złotych 


zucił 


w oddziale fotomecianicznym ce 
w wielkich zakładach graficz- tym m 
nych znanej spólki akcyjnej ogromne ilości ks 
„łisiążnica - Atlas“ we Lwowie| Robotni 
przy ulicy Zielonej 20. dami na dół, 

Prawdopodobnie jeden z ro- | łażwopal: 
botników ogrzewając na płomie cza papi 
niu gazowym płylę cynkową, 
która zanadto się rozgrzała 
wrzucił ją przez omyikę za- 
miast do wody, do maliy lub; 


| Dopiero o godz. 15-ej pożar 
| został uga > 
Na 


stropy żelazo- 
dopuściły do ru- 
h maszyn cynko- 
ch i intro 


sze: 


'czny 


laparalurze i maszynach okolo 


| 40.000 zł. 


a igatorskich. | 
Szkody w zniszczonym budyn nym „Książnicy - Atlas“ znajda 
zwłasz- ku wynoszą około 60.000 zł, w;wała się przeznaczona do po- 


benzyny. 


Mimo, ż2 pod ręką były trzy | 


gaśnice i kran wodociągowy. 
cynkograf stracił — jak się zd 
je — panowanie nad sobą i 
alarmował robotników z są. 
nich sal. 

"Tymczasem jednak pracow- 
nia stancia w płomieniach któ- 


re rozszcrzyły się wskutek eks-| 


plozji bańki z berevną. 


notowanego za dzłałalność komuni- 
styczną. 


Pożar zniszczył całe trzecie 
pietro wraz z precyzyjnymi a- 


Mr. Brassowa przegrala 


proces o dobra Osirowy-Zzcórze 


WARSZAWA, 16 stycznia. — 
(PAT.) — Dziś zapadł wyrok w 
toczącej się od wielu lat sprawie 
hr. Natalii Brassowej, żony wiel 
kiego księcia Michała, brata cara! 
Mikołaja 11, przeciwko państwu 
poiskiemu o zwrot dóbr Ostrowy | 
— Zagórze pod Częstochową. 

Dobra te należą obecnie do! 
państwa i przedstawiają wartość 
kilku milionów złotych. 

Sąd okręgowy w Uząstochowie 
i apelacyjny w Waszawie odda- 
lity powództwo hr. Brassowej na 
podstawie art. 12 traktatu ryskie 
go (który przeniósł na państwo 
polskie wlasność wszelkiego mie 
nia i wszelkich praw majątko- 
wych, nadanych przez carów ro- 
syjskich). 

Hr. Brassowa odwołała się do 
Sądu Najwyższego, motywując 
prośbę o kasację, że nadanie 
wspomnianych dóbr nie miało 
charakteru politycznego (sprze- 
cznego z interesami narodu pol- 
skiego). 

Sąd Najwyższy sprawę hr. 
Brassowej w nadzwyczajnym 
1900000400604292000000%0 


Ani jedno dziecka 
w Polsce nie może być 
gtadne. Každy gras? 
złożeny na konto P.*.(. 
Nr. 70.260 nrzyniesie 
uige bezrobotnym. Re- 


komplecie 7-miu sędziów rozpa- 
trywał w dniu 9 b. m. 
Dziś zaś Sąd Naj 


szy orzekł 


na podstawie art. 12 ktatu ry- 
skiego, że majątki nadane przez 
byłych carów rosyjskich ch- 


ciażby nadanie to nie m'ało cha- 
rakteru politycznego, nie podle- 
gają zwrotowi. 


KATOWICE, 16.1. (Tel. wlasny) 
— Na miejsce wstrząsającej kata- 
strofy w Myslowicach zjechała śled 
cza komisję, ministerialna celem v- 
stalenia jeż przyczyn. 

Jak się okazuje, powsta!a 


ona 


peluiących odpowiedzialną służbę 
pracowników kolejov 


Ka miejsu irag 


wskutek karygodnego niedbalstwa | 


` 


ruchu wą slacji w 
Urbanek. 

Na pol 
mano go w are: 
| ze zwretniczym IKozic'em. 


Urbanek pizyzn 
|w oczach do winy. 
| że natychmiast po 


W ciemim swasiyri 


Śmiertelna ucieczka erzed steryl zacą 
Przed komisję lekarską w Berli- | posiada! przy sobie kupił bilet 


ŚRAMÓWKI" 


wewnąliz malowane dają odfiler tame swiata 
Wwyrob polski 


Główną winę ponosi dyżurny 
cach 


kuratora zatrzy 
śledczysu wraz 


ę ze lzami 
dozvt or. 
strofie usi 


mie powolany został kupiec bszliń- | do Halle a potym piechotą szelt 
ski, Max Weitkus, ojciec trzech de da Lipska, s do Czechoslo- 
tosłych córek. Lekarze orzekli, że wacji w Karlowych Warach. Nie 
kupiec musi poddać się sterylizacji) doszedł jednak do upragnionego 
jako umysłowo - chory. Kupiec | celu. Na dze do Karlowych 
odwołał się do wyższego sądu | Warów, już w granicach Czechosło 
zdrowotnego w Berlinie, ale bez- | wacji dostał się pod kola samocko- 


tujmy cd zimna i głodu. 
-+40000000000000040000000 


skutecznie i dlatego postanowi! | du i poniósł śmierć. 
zbiec. Za ostatnie pieniądze, jakie 


A ecgola cświeltoniowaNeÓ 
Aa r OE A z 


faz nadweręzżorie oczy 
Budao uleczyć. Dlaleqo 
ciroticie je obfilym i lanin 
swialem Osramowek Bl. 
Znaki na Irzonky: 
U — wolty 
Blm-aekalumenq 
R — warty 


AŻ owaranlują wydajność 


świefiną i mate zużycie 
Ś prąduńajodpowiedniej 


3 szym do czyłama jesl ŚWiae 


łbzarówki na {25 Dim. 


icznej katastrofy 


Niedbalstwo pracowników kolejowych przyczyną wypadku 


lował wystrzatem z rewolweru ma 
zbawić się życia. Niemal w ostat 
uiej chwih powstrzymała go od te 
ge zema. 


M n/ster Piasecki 
w Mysłowicach 
Do Myslowice przybył wezarai 
wieczorem wiceminister Komunika 
vji iuż. Piasecki i dokonal wizji 


tokalnej. 
O pólnocy odjechał do Warsza 
wy. 


Fomyślny stan rannych 

Według informacji otrzymanych 
dziś w godzinach popołudniowych 
stan zdrowia 
tiar katastro 
Iy kclsiowsj jest pomyślny. Są ol 
otoczeni troskliwą opieką i czują 
giç debrza + 


120.000 zł, w książkach około 
Razem conajmniej 
200 zł. przy czym cyfry te trud 
no ustalić w ciągu pierwszej go= 
dziny po pożarze, 

W oddziale fotomechanicz- 


wielania wielka mapa ka” astral- 
na miasta Lwowa, z 
uratowano tylko część. 

Mapa wielkości ok. 5 m. kw, 
opracowywaru była przez cal h 
sztab urzędników i rysownik 
w ciągu wielu miesięcy, przyj 
czym dokonywano zdjęć z 
molotu i na. tej podstawie 
ro rysowano plan posesji 
sta. U 

Gdyby się okazało, że zarząd 
miejski nie posiada kopii pi 
szczególnych fragmentów tej 
mapy, to do szkód wyrząi 
nych pożarem trzeba będzie 
dać jeszcze około 100 1, 


złotych. 
Na miejsce pożaru p 
wraz ze strażą pożarną pi 


stawiciele władz. į 


maeneene] 


Trup na forze kole” 
jiowym 
Bandyta zastrzelony 
w czas.e napadu 


Onegdaj na drodze pomięd: 
Piotrkowem a Moszczenicą znaj, 
leziono strasznie zmasakrow! 
ne zwłoki mężczyzny, leżące 
torze kolejowym. 

Pierwotne przypuszezenie, 
osobnik ten, niejaki Polak padł! 
ofiarą wypadku kolejowego 
padło, gdyż szczegółowe ogląd: j 
ny lekarskie ujawniły ranę po 
strzałową w okolicy serca. 

Policja wszczęła dochodze: 
nie, które doprowadziło do sens, 
sacyjnych rezultatów. Okazałć 
się, że Połak w towarzystwie 
Stanisława Kubickiego 1 Broni- 
sława Krawczyka planował na- 
pad rabunkowy w jednej z pode 
miejskich wiosek. ty 

Gdy na odgłos podejrzanych 
szmerów wybiegła właścicielka 
zagrody, ujrzawszy napastni- 
ków, oddała szereg strzałów, wę 
których jeden śmiertelnie ugo 
Jził Polaka. 

Współtowarzysze wyprawy, 
pragnąc zatrzeć za: sobą ślady, 
zabrali zwłoki zabitego i porzue 
[eli na torze kolejowym prag: 
nge w ten sposób upo: 
samobójstwo. 

Kubicki i Krawczyk zostali 
aresztowani i osadzeni w wię- 
zieniu. 
| Policja prowadzi dalsze do- 
chodzenie. 


WYKWINTNE 
NA UBRANIA, FALTA m 


fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca 


alot tieit 


DYŻURY APTEK. — Koty dzi- 
siejszej dyżurują następujące apie- 
ki: M, Kwsperkiewicza (Zgierska 
84); Rychiera i S-ki (11 Lisiopada 


36); J. Zundelewicza (Piotrkowska | 


25); S. Bojarskiej i S-ki (Przejazd 


19); Cz. Rytela (Kopernika 26); 
M. Lapieca (Piotrkowska 193); W. 
Kłopolowskiego i S-ki (Rzgow- 
ska 47). 


OTWARCIE LODOWISK MIEJ- 
SKICH. — W dmu wczorajszym 
otwarte zostały bezpłatne lodowi- 
tka miejskie w parku  Poniatow- 
skiego, Źródliska oraz na placu 
przy ul, Łagiewniekiej 82. 

Lodowiska w parkach czynne 
będą codziennie w goiz. od 8 do 
2r-ej, zaś na ul. Łagiewnickiej od 
godz. 8 do 16-ej. 


| Zz Zonc 
Ludność naszego miasta stale 
Głosy prasy wzrasła i to w tempie znacznie 
o filmie większym niż ludność innych, 
ge [miast Polski. 
„Romeo i Julia W pierwszym rzędzie na ten 
Film ten to pomnik wysta- | WZTost wpływa napływ co raz 


wiony Thalbergowi, geniuszo- 
wi ekranu.. Romco i Julia — 
to szczyi artyzmu... Kreacja 


Normy Shearer na najwyższym 


poziomie. Reszta obsady wv- 
wiązała się ze swego zadania 
znakomicie... Tu wreszcie jest 
sztuka... 


(Evening Standard). 


„Kreacja Julii odtworzona 
przez Normę Shearer jest wiel- 
kim triumfem tej genialnej ak- 
toki. Jeszcze nigdy dotąd nie- 
śmiertelny utwór Szekspira nie 
został odtworzony w tak pię- 
kny sposób. ...Romeo i Julia to 
naprawdę wielki film w mi- 
słrzowski sposób zrealizowany... 

(Daily Mirror). 

Romeo i Julia — niezwy- 
ty film... Gra aktorów na naj- 
wyższym poziomie. Rzadki suk 
ves ekranu... 

(Daily Telegraph). 


Film przeszedł wszelkie o- 
żzekiwania... Bezsprzecznie 
przejdzie do historii kinemato- 
grafii... Norma Shearer potrafi- 
ła wydobyć pełne piękno z każ 
dego słowa nieśmiertelnego poe 
matu Szekspirowskiego. Wspa- 
miała ta artystka stworzyła wiel 
ką uduchowioną kreację. Le- 
slie Howard dorównał jej pod 
każdym względem. Film, zawie 
tający w sobie prawdziwe pię- 
kna:.. 


(Daily Sketch) 
Film Romeo i Julia" godnie 
reprezentuje wytwórnię Metro- 
Goldwyn - Mayer, stojącą u 
szczytu. Najwspanialsza ©po- 
wieść miłosna świata została 
oddana na ekranie w pełnej 
swej piekności. Norma Shearer 
jako Julia Szekspirowska stwo- 
rzyła kreację fascynujacą. j 

(Sunday Times) 
«Film „Romeo i Julia“ jest 
najwspanialszą przeróbką fil- 
mową Szekspirowskiej sztuki 
wszystkich czasów... Film dla, 
milionów... i 


(The Observer) 

«Romeo i Julia — to wspa- 
wiała uczta artystyczna dla o- 
czu i uszu. Film fascynuje nas 
od pierwszej sceny do ostatniej. 
Kreacja Normy Shearer — ko-| 
roną dotychczasowej kariery| 
tej wielkiej mrtystki... 

Jest to jeden z nafpieękniej-| 
szych filmów, jaki kiedykol- 
wiek został zrealizowany... De- 
koracje i zdjęcia stoją na naj- 
wyższym poziomie... Filmy te- 
go pokroju cò „Romeo i Julia“ 
winny być realizowane czę- 
niej 


(Sunday Express) 


RRATERIAŁY 


ęskie i damskie wyrobu 


irma 


dzienna uroczystość, 

Członek tej parafii, bezrobot- | 
ny O. Lidtke, zamieszkały przy 
ul. Rzgowskiej 73 otrzymał z kan | 
celarii p. Prezydenia Rzplitej 
odpowiedź, w kłórej p. Prczy- 


jnowych szeregów ze wsi do, 
przemysłu, co wskazuje, że siła 
atrakcyjna Łodzi choć w porów- 
naniu z okresem  przedwojen: 
nym, zmniejszyła się nieco, jest 
jeszcze zawsze bardzo wielka i 
przyciąga robotników. 

Zestawienia liczbowe zarządu 
miejskiego wykazują, że na 1 
stycznia 1037 roku ludność Ło- 
„dzi wynosiła 653.402 mieszkań- 
ców. 

Ponieważ na 1 stycznia 1936 r. 
liczono 638.857 mieszkańców, 
przeto w okresie roku przybyło 


| 


MAROKO i 
P. Prezydent Rzplifej ojcem chrzestnym 


syna bezrobotnego łódzkiego ; 
Dzisiejsza uroczystość w Kościele ewangelickim św. Mateusza 


Lidlke jest ojcem dziesięcior- 
ga dzieci, asynek jego Oskar 


11_I— „GŁOS PORANNY” — 1937 


W dniu dzisiejszym o g. 12-ej|dent wyraża zgodę na wpisanie | jest siódmym z rzędu potom- 
iw kościele ewang.- augsburskim Go do akt słanu cywilnego, jako kiem męskim. 

św. Mateusza odbędzie się nieco- | ojea chrzestnego najmłodszego 
[syna Oskara Lidtkego. 


P. Prezydent Rzplitej nadesłał 
chrześniakowi książeczkę PKO. 
z wkładem 50 zł., przy czym ksią 
żeczka zaopatrzona jest w auto- 


l 


Idąc 
na 


ię taj, 
w tańcu zapewni 


BAL ° 


14.565 mieszkańców. 

Zaznaczyć należy, że przyrost 
naturalny w Łodzi jest mniejszy, 
niż w*innych miastach, tak, że 
znaczne zwiększenie liczby mie- 


szkańców należy kłaść głównie , 


na karb ruchu napływowego lud 
ności. 

W 1918 roku Łódź liczyła 
341.829 mieszkańców, czyli w o- 
kresie 18 lat niepodległości, przy 
było aż 311.573 mieszkańców. 

Wzrost zaludnienia postępo- 
wał nierównomiernie. 

W ciągu jednego roku ludność 
Łodzi wzrosła o 92.000 i w 1919 


r. liczono już 433,472 mieszkań- | 


ców. 


Ten nagły napływ tłomaczyć | 


należy powrotem ludności robot 
niczej do swych mieszkań po o- 


KOMUNIKAT. 


Podajemy do ogólnej wiadomości, że najpo- 
czytniejsza powieść ostatnich lat 


CLAUDE FARRERE'A 


NOCPRZEDBITW 


powodzenia 


nny środek 
potu 


BINOLŁ % 


Ci 


Ludność Łodzi stale wzrasta 


W roku 1918 — 744.829, w roku 1937 — 657.402 


¡kresie poszukiwania pracy na 
wsi, co miało miejsce w czasie 
wojny światowej, z racji unieru- 
chomienia przemysłu. 

W 1920 roku liczba mieszkań- 
ców ponownie zmalała do 
432.881 mieszkańców, cò znów 
spowodowane zostało przez po- 
ważne zaciągi mężczyzn do woj- 
ska w czasie wojny polsko - so- 
wieckiej. 

Dalsze lata od 1921 do 1936 
przynosiły co rok nowy wzrost 
liczby mieszkańców przeciętnie 
od 10 do 25 tys. w c'ą4gu roku. 


Irwing Thalberg wys*a- 
wit wspaniały pomnik 
sztuce filmowej obrazem 


„Romeo 
i Julia” 


Dipowiedzialność 
karna 


za niewykazane składki 


Zakład ubezpieczeń społecz- 
nych wyjaśnia, że. ubezpieczał- 
nia społeczna w wypadku 
stwierdzenia, iż- pracodawca u- 
bezpieczył -pracownika 


od. za-| 


Rr. 17 
Nowom.ejska 8 Oshinie nowości 
Tel. 152-77 HURT i DETALI 


graf p. Prezydenta. 

P. Prezydenta zastępować bę- 
dzie przy ceremonii chrztu staro- 
sta grodzki łódzki, dr. Mostow- 
ski. ž 
O godzinie 12-ej w południe w 
kościele św. Mateusza. po uro: 
czystym nabożeństwie odczyta- 
ne zostanie pismo p. Prezydenta 
o zgodzie na wpisanie Go do akt 
stanu cywilnego małego Bruno- 
na Lidtkego, po czym p. starosta 
dr. Mostowski wręczy ojcu ksią- 
żeczkę oszczędnościową na zł. 
50.— dar p. Prezydenta. 

Ponieważ bezrobotny Lidtke 
znajduje się w położenia mate- 
riałnym wręcz fatalnym, społe- 
,czeństwo pośpieszyło mu z po- 
mocą, wystarano mu się o ubra- 
nie, by mógł zjawić się w koście- 
lę, tudzież z kuchni XII dzielni: 
cy wydzielono dla jego rodziny 
specjalnie 10 obiadów świątecz 
nych. 

Również parafianie św. Matet- 
sza poczynili przygotowania do 
przeprowadzenia doraźnej zbiór- 
ki na rzecz ubogiego ojca tak 
licznej rodziny. 
20000002200000v0440000. 
Źródiem zdrowia dia 
każdeao, to kąpiel 
z szyszką „liovopin”, 
2222400004000090200090 > 547 


Dr. bandan 
przeszedł do woje- 
wództwa 
Jak się dowiadujemy kierownik 
reteratu administracyjnego w sta 
rostwie grodzkim ` referendarz dr. 
J. Landau opuszcza z dniem 2 
(b. m. swoje stanowisko i przecho 
dzi do, oddziału administracyjno 
prawnego urzędu wojewódzkiego. 


Zgon 
starosty E. W.lczyń- 
skiego 
W dniu wczorajszym zmarł w 
szpitalu ubezpieczałni społecznej 
w Łodzi starosta powiatowy w 
! Kole.płk. Edward Wilczyński, uro 
| dzony w roku 1889, 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 


(Veille d'Armes) 


została już sfilmo wana. 


Role główne odtwarzają: 


Annabella i Victor Francen 


„Noc przed bitwą“ — to wspaniały dramat, 
ilastrujący dzieje kobiety, żony admirała mary- 
narki, na której mszczą się grzechy młodości. 
Film ten powierzyliśmy do wyświetlania kinu 


„EUROPA“ w Łodzi. 


UNIVERSAL Pict. Corp. 
WARSZAWA. 


„RIALTO” © 


ostatnie 2 dmi! — 


Dziś o g. 12 i Z-ej 


poranki 


Ceny od 


Najweselsza 
komedia 


polska 99 
Niebywatr 


Na wiecz. 
seanse 
(r. Min 


Uczniowskie — 54 gr. i 85 gr. 


Papa się żeni” 


robku niższego niż rzeczywisty, <ksportacja zwłok do Warszawy 
|lub też uchylał się od zgłosze.| Kondolencje wdowie po płk. Wil 
nia — mą prawo wymierzyć. i czyńskim złożył w imieniu p. wo: 
|ściągnąć od pracodawcy dodat-, jewody sekretarz osobisty p. Cicho 
| kową opłatę, Opłata ta nie mo; wicz i p. starosta grodzki dr. Mø 
|że przekraczać wysokości kwo-/ stowski w imieniu własnym. 


ty składek, które przypadałyby | 
| Ohstrukeja 


od pracodawcy, a nie zostały 
BRA saeedawicy do- jest wskaźnikiem złego. diata- 
AC) +, nia żołądka i kiszek.  Leczni- 
at! opary” EDR cza herbata Chambarda stosu- 
PETA EENS wystąpie- ie nowi: R usira Ta: 
s sh: z: ulu Zo: tel 1 ułatwia a- 
nia do włądzy administracji o] aae Teta pnd. zł 1.30, to 
rebka 35 gr. 


| gólnej z wnioskiem o ukarażie| 
Wzrost wk'a lów 


pracodawcy. 
Bezrobotny i na bied- 
w P. K. D. 
W dniu 14 b. m. odbyło się pu 


niejszy jest członk em 
oltrzymiej RĘCE 
której na im e Pois a siedzenie rady zawiadowczej P. K- 
| O., która, po wysłuchaniu sprawo: 
zdania komisji rewizyjnej, zatwier 


dziła bilans PKO za rok 1936, za- 
mykający się czystym zyskiem z. 
5.500,474,55. 

Wkłady wzrosły w ciągu roku 
ubiegłego o złotych  13,981,942,60, 
osiazajac na dzień 31 grudnła ob. 
r. ogólną sumę zł. 895,669,821,29. 
Książeczki oszczędnościowe wzro* 
sły w ciagu roku sprawozdawcze: 
go o 307.988- szt. do 2.286,830 
sztuk. Ogólny obrót wyniósł nieno- 
towaną dotąd eyfrę 30 miliardów 
złotych. 


a zniżka cen! 


UE 60 
|= |= 
zł. T- BL zł. 
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17.1— „GŁOS PORANNY* — 


Musiałow 


1937 


cz- „łapacz duchów" 


Li 


Jak udzielano kredytów i inkasowanc należności w firmie Allart, Rousseau il-ka 


Wczoraj wznowiony został! Osk. Musłałowicz: Czy pan' 
proces przeciwko windykaloro- wie, że jest raport firmowy, że! 
wi firmy Allart, Rousseau i Co.| pan chciał dać gwarancję hipo- 
Musiałowiczowi. Na wstępie roz, łeczną? 
prawy sąd postanowił sprowa-| Św.: Oni tylko chcieli wziąć. | 
dzić świadka Eiznera, a Ryszar Ja bym też chciał wziąć wszy-| 
da Daubego zgodnie z wnios- | stkie pieniądze z banku. To mi| 
kiem obrony, skreślić z listy je dadzą? 


świadków. 

Jako pierwszy zeznaje św. 
Jakub Katz. Oświadcza, że Mu- 
siałowicz był u niego i propo- 
nował układ. Świadek odmówił 
rokowań, ponieważ zawsze po- 
rozumiewał się bezpośrednio z 
dyr. Gyselinckiem. Musiałowiez 
zadzwonił wówczas do dyr. Sa- 
ladina, który. podobno, dał mu 
polecenie załatwienia sprawy. 
W rezultacie dłuższych pertrak 
tacji, postar.owiono, że Katz 
spłacać będzie swój dlug w ra- 
tach miesięcznych po 5 tys. zł. 
Po tym, gdy Katzowi suma ta 
stała się zbyt wysoką, zreduko- 
wano raty Jo 2500 zł. 

Propozycja Musiałowicza 
szła jednak w innym kierumku. 
Domagał się regulacji na 50 
proc., z tym, że Katz da gwa- 
ramcję hipoteczną. 

Przew.: No i świadek dał ta- 
ką gwarancję? 


„Wyprowadzanie 


na światio dzienne" 


Śwladek: Skąd miałem wziąć? 
Czy ktuś mi da?  Musiałowicz 


zaczął mi grozić, że mnie wsa-|£ 


dzi do slupy, że mi ogłosi upad- 
łość, że mnie zrujuuje, to ja mu 
podpisałem papier, że dam gwa 
rancję bipoteczną. Ale skąd mia 
łem wziąć? Jak podpisałem len 
papier, to Musiałowicz powie- 
dział, że leraz sprawa jest za- 
łatwiona i wobee tego jemu się| 
też coś należy: Żądał dla siehie, 
1000 zł. — Odmówiłem. Zaczął 
mnie straszyć i teroryzuwuć, to 
mu raz dałem 400 zł. Więcej nie 
chciałem dać, chociaż mi obie- 
cał, że jak: dodam 600 zt., to on 
mnie „wyprowadzi na świallo 
dzienne*, 

Przew.: Co to miało rnaczyć? 

Św.: Że będę jeszcze mógł 
handlować, 

Adw. Jarosz: Kiedy świzdek 
ugodził się z firmą? 

Św. Kilka miesięcy po inter- 
weneji Music łowicza. 

Adw. Montlak: Czy świadek 
mówił Musiałowiczowi, że nie 
posiada hipoteki? 

Św.: Ruz? Ja mu to sto razy 
mówiłem, że nie nie mar: Ale 
on mówił, że to nie szkodzi, że 
ja mogę się postarać gdzieś u 
znajomych, że wszystko będzie | 
w porządku, tylko żebym pod-, 
pisał, że złożę gwarancję w wy-| 


sakości 140 tys. zł 


Łapacz duchów 


Adw. Fichna: [ pan podpisał 
wiedząc. żepan nie ma. Czy dla 
pana pański podpis nic nie zna 
czy? 

Św.: To wszystko wyglądało 
mi na jeden wielki śmiech. Nie 
miało to dla mnie żadnego zna-! 
czenia. Podpisałem, żeby się od 
czepił i przestał teroryzować. 

Adw. Fichna: Czy Musiało- 
wicz chodził za panem z rewol- 
werem i groził? 

Éw.: Są slowa gorsze niż re- 
wolwerl... W mieście mówili, 
że Musiałowicz to jest zwykły 
„łapacz duchów, 

Adw. Fichna: No i złapał „du 
cha* imieniem Katz? 

Św.: No. pewniet... 

Adv. Fichna: Czy pan był w 
porządku z wekslami, które pan 
dał firmie? 

Św.: O tym się nie mówi. To 


nie należy do tej sprawy. NA 


chee na to odpowiedzieć. 


„|rych sie on rozliczył, natomiast) 


Siaba pzm/ęć świaćka 

Osk. Musiałowicz: Kto pisał | 
zobowiązanie, że pan da gwa- 
rancję? Czy pam sam, czy klo 
inny? 

Św.: Nie pamiętam. Zdaje się, 
że pan. 

Osk.  Musiałowicz: 
pan, albo pański syn? 

Św.: Może być, nie pamiętam 
Zresztą to jest niewaźne, co to 
ma wspólnego? 

Przew.: To już sąd wyciągnie 
wnioski... 


A może 


Adw. Gotlieb: Jakie pan miał, g 
obroty z firmą Allart? 

w.: Nie pamiętam. 

Adw. Gotlieb: Duże czy małe? 
Ile? Milion, dwa, trzy? 


matladownictw. Zokł. P; 


Św.: Dużo. 

Adw. Gotlieh: I otrzymywał 
pan wyciągi kasowe? 

Św.: Tak. 

Adw. Gotlich: Na całą sumę 
€zy też tylko na część? 

Św.: Na całą. 

Adw. Gollicb: A może firma 
część ukrywała? 

ws Co? Ukrywała? Przecież; 
są tyążki. 


„_Greźdy 
zam:ast rozi.czen'a 


Następnie zeznaje św. Kelser, 
buchalter firmy Alart, Rous- 
seau i Co, który składa dodat- 
kowe wyjaśnienia, dotyczące 
księgowania różnych pozycji 
na koncie Musiałowicza. Dluż- 
szą dyskusję wywołuje księgowa 
nie prowizji i kosztów. Okazu- 
je się, że na rachunck kosztów 
handlowych ksicgowane byly te 
wydatki Musiałowicza, z któ- 


wszystkie inne — na rachunek 
jego prowizji. 

Adw. Montizk: Może świadek 
opowie sądowi, co się działo w 
gabinecie dyr. Gyselincza w ową 
niedzielę, kiedy Musiałowicz za 
powiedział rozliczenie się? 

Św.: Firma wezwała katego- 


przyszedł z podwórza zapytać 
się, co się stało. 

Adw. Men'tlak: Gdzie był Mu- 

siałowicz, jak w biurze firmy 
Allart odbywała się rewizja 
kstąg? 
: Musiałowicz dzwonił do 
jednego z kolegów i pytał się: 
„Co się tam u was dzieje? Inny 
kolega lakże mówił, że telelo- 
nował Musiałowicz i że oczeku- 
je on wyniku rewizji. 


Stracono zaufan e 
a pien ądze wyzłecano 

W dalszym ciągu świadek 
wyjaśnia, że Musiałowicz w o- 
kresie choroby swojej córki, o- 
Irzymywał z firmy pieniądze 
a conto swojej prowizji. 

Przew.: To było w okresie, 
kiedy firma straciła już do nie- 
go zaufanie. Dlaczego wobec te- 
vali: pieniądze? 
Myśleliśmy, że załatwi 
niektóre sprawy 

Przew.: Ale już wiedzieliście, 
że nie załatwi? 


Dobre samopoczu* 
cie Pani spotęguja 
pielęgnowanie ciałą 
pudram Vasenol. 
Puder Vasenol 
utrzymuje skórę 
zdrowo i sucho i za- 
pobiega poceniu 
sią. 


Puder 
_ do pielęgnowania (lała 


Preparaty VASENOL są polskim produktem. Należy wystrzegoć sięjlania. 


rzem. Vasenof, Tczew. 


Świadek nie umie dać odpo 
wiedzi. 

Adw. Montlak zadaje pytania 
dotyczące osób, które zostały 
przez Musiałowicza nabrane na 
różne kwoty. Świadek odpowia- 
da, iż wiadomo mu, że Musiało- 
vicz wziął od kasjera Wihana 
2 tys. złotych, dając mu prywat 
ne pokwitowa które następ- 
nie zamien'? na weksle, że od 
Katza wziął 400 zł. a od Jaku- 
ba Rormsteina 100 zł. 

Adw. Mont: Czy znane są 
panu wydarzenia w Banku Spół 
dzielczym? 

Ś Tak. Musiałowicz, jak 
mi mówiono, nabrał tam 5 — 6 


ził, że ujawni nieporządki, ma- 
chlojki, że wytoczy sprawę kar- 
ną. 


20 fys. zł. na koszy 


Adw. Montlak: No i była spra 
wa? 

Jest w śledztwie. To jest 
kon*n tern procesu... 

Adw. Mentlak: A cò pan wie 
o firmie „Węgloblak'*? 

Św.: Tam, podobna, Musin- 
łowicz nabrał majstra na 600 
złotych. 

Adw. Montlsk: Co zrobił Mu- 
siałowicz w sprawie Ryszarda 


fcywilnego 


Adw. Fichnar Czy Musiało“ 
wiez nie proponował panu sam, 
żeby pan poszedł z nim do Dau 
bego w sprawie tej hipoteki. 

Św.: Owszem. Może mnie 
chciał przerobić na swoja stro- 
LO 


zczsja 

miedzy aśwokatemi 

Adw. Gotlieb bada teraz świad 
ka w związku z różnym: pozy- 
cjami w księgach firmy. W-pew 
nej chwiłi adw. Montlak pros- 
tuje jakiś szczegół. 

Adw. Gotlieb: Proszę, aby 
pan powód cywiłny nie prze- 
szkadzał mi. Ja też siedziałem 
spokojnie... 

Adw. Monflak: Dziwię się, że 
kolega, który staje może po raz 
| trzeci w karnej sprawie, zwra- 
ca mi uwagę... 

Adv. Gotlieb: Wypraszam s0- 
bie takie powiedzenia... Ja nie 
liczyłem, ile razy pan stawał w 
karnej sprawie, ale może osiem 
nawet, to. 

Prze iczenie, ile razy kto 
stawał w jakiej sprawie nie ma 
tu znaczenia. 

Adw. Goilieh: Proszę sądu!— 
Obrona czekała spokojnie, aż 
panowie pełnomocnicy powoda 
skończą badania i 
nie przeszkadzała, a teraz pa-- 
mowi4 pełnomocnicy przeszka- 
dza ją... 

Adw. Jarosz: Proszę o stwier-! 
dzenie, że ja nie pszkadzałem i 
nie przeszkadzam. 

Adw. Gollieb: Przepraszamy! 


Adw. Montlak: Ja tylko pro- 
testuję przeciwko takiemu spo- 
sohowi badania świadka... 
Adw. Gotlieb: Pan adwokat 
IMonllak tak samo zadawał py- 


Adw. Montlnk: Proszę o zra- 
mieszczenie w protokule mego 
oświądczen'a, że w pół godziny 
po tym, jak skończyłem bada- 
nie świądka, zarzuca mi sie nie- 
właściwości. 
|| Adm. Gotiteh: Proszę bardzo, 
ja nie oponuję... 
'304000000092000003040000 


NEZA 
UA 


UNĄCY PO 


Fakon iZ 


Po tym incydencie, adw. Got- 
lieb zadaj: dalsze pytania św. 
Keizerowi. 

— Czy pan pamięta 
Szapowała? 

Św.: Tak jest. 

Adw. Gotlieb: Na czyje nazwi 
sko przepisana została gwaran- 
cja hipoteczna po układzie fir- 
my z Szapowałem. 

Św.: Na moje. 

Adw. Gotlicb: Dlaczego na 
nazwisko świadka, a nie na fir-; 
mę? Może wówczas Szapował, 
był w stanie upadłości? | 

Św.: Nie wiem. Załatwiali toj 


sprawę 


|debrać dokumenty 


SU 
IN 


Slodkie dzieki słońcu! 


Jafskie 


pomarańcze 
i grejpfruty 


so, najsoczysisze., 


OwWOĆ BALESTYŃSKI 


Osk.: Czy mówiłem panu, że 
muszę zrobić specyfikację z 
akt, znajdujących się w tecz 
kach? s 

Św.: Nie. 


Osk.: A czy szafy z teczkami 
były zamknięte? 

Św.: Tak, 

Osk.: Otóż mogę teraz zło- 


żyć ważne oświadczenie. Iroszę 
sądu, teczki, których firma- nic 
posiada, znajdują sia w rękach 
sędziego Śledczego, któremu je 
dałem. Mam na to pokwiior:a: 
nie. j 
Po tych stowach oskarżony- 
przedstawia sądowi plik dokn, 
mentów. Sąd przegląda je, pó 
czym poleca osk. Mns/'ałov 1620- 
wi, aby dokładnie odczytał wy*, 
kaz tych teczek. Gdy oskarżo- 
ny bierze dokumenty z powro- 
tem do ręki, do ławy jego do- 
chodzi szybkim krokiem rzecze 
nik firmy Allart, 
adw. Montlak, który usiłuje © 
oskarżone- 
mu. Na sali sądowej powstaje 
wałka. Z miejse wstają howiem 


| tysiecy złotych, a po tym gro- +004000000400 otocceisss {obrońcy oskarżonego adwoka- 


ci Fichna i Gotlieb, nie dopusz. 
czając adw. Montlaka do oskar- 
żonego, Między adwokatami sta 
je woźny sądowy. 

Incydent staje się coraz © 
strzejszy. Adw. Montlak zabie- 
ra głos i prosi sąd o odebranie 
dokumentów oskarżonemu. == 
Przewód sądowy — mówi — 
jest dalszym ciagiem śledztwa. 
4936ERPRKR* 4004 -4GGBNE 


źróńlem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 
z Szyszką „Ncvopin”. 


200002000000005000704 00 


rycznie Musiałowicza, aby zdał 


cały rachunek. Miał przyjść w, Daubego? 
sobotę, ale telefonował, że woli| Św.: Wziął 20 tys. zł. na kosz 
w niedzielę, jak nie będzie u- ty! Pertraktował podobno z 


rzędników. — Dyrektor kazał Daubem i ten miał się zgodzić 
przyjść także i mnie oraz p. |na gwarancję hipoteczną na nie 
Haydemu. Musiałowiez nie przy ruchomości pani Haymanowej. 
niósł rozliczenia, tylko zznowie | Po tym Danube stwierdził wobec 
dział, że zrobil doniesienie do, mnie i Ilnvdego, że wogóle nie 
prokuratora, że książki są nie mówił z nikim o gwarancji, a w 
w porządku, że dyr. Gyselinck żadnym wypadku nie mógł mó- 
„ma nieczyste ręce", że są ma-|wić o pani Haymanowej, 
chlojki itd. Tak krzyczał w pa: | przecież nie może rozporządzać 


binecie, że palacz fabrycznylcudzą hipoteką. 


adwokaci. Ja stę zgodziłem i nie Jeśli wolno podczas dochodze- 
widzę w tym nic niewłaściwe- | nia zabrać dokumenty, to wol- 
| go. ino to uczynić również. sądowi. 

W tym momencie sąd zarzą- | Zresztą chodzi tu przecież o pà, 
dza przerwę. ;kwiłowanie, na które powołał. 


Awantura 
Po przerwie św. Kaizer ©- 
świadcza następnie, że wie na- 
pewno, iż cskarżony posiada | 


bo szereg teczek z aktami dłużni- śledztwa, które toczy się 


ków firmy. Szukał tych teczek 
lw biurze „ale tam ich nie było. 


się oskarżony, co nie jest bez 

znaczenia dla sprawy. 
Adw. Gelliea oponuże 

ciwko temu i oświadcza: 
— To są dokumenty 


prze- 


z akt 
obec* 


(Dokończenie na stronie nast.) . 


111.— GUNS PORAŃNY” aait o o o- 


Ar. n 


Podstepem, „kruczkami i groźbami 


windykowała f. Allart za pośrednictwem Musiałowicza pieniądze od dłużników 


(Dokończenie). 
nie przeciwko firmie Allart, a 


których my nie chcemy obec- 


nie ujawnić... 


Zeznania _ 

dyr. Gyselincka 
Sąd ponownie ogląda sporne 
dokumenty i sprawdziwszy po- 
szczególne pozycje pokwiłowa- 
nia sędziego śledczego, zwraca 

je w całości oskarżonemu. 
Zkolei staje przed sądem dy- 
rektor firmy Allart, p Gyse- 
linek, belg z pochodzenia. Na 
wstępie prosi sąd o cierpliwość, 


gdyż będzie mówił łamaną poi. | 
| 


szczyzną bardzo wolno. 
Świadek opowiada szeroko o 
tym, w jakich warunkach za-| 
angażował do pracy osk. Musia 
łowicza, potwierdza wszystkie 
zarzuty, zawarte w akcie oskar 
żenia i dodaje, że na myśl mu 
mie przyszło, że oskarżony na-| 
dużyje zaufania firmy. 
Przewodn.: Czy w umowie| 
ustnej, jaką zawarł pan z Mu-, 
siałowiczem wyraźnie ustalono, 
iż będzie on otrzymywał od-, 
dzielnie prowizję od wywindv- 
kowanych kwot i oddzielnie pie 
niądze na pckrycie kosztów są- 
dowych, komornikowskieh itp.? 
Św.: Tak jest. Prowizję do- 
stawał po załatwieniu snraw— 
Na poczet kosztów wypłacano 
mu z mojego polecenia dość; 
wysokie sumy. — Musiałowicz 
miał się z nich po tym rozli- 


Podstęp 
przy windykacji 
Przew.: Czy windykując na- 
leżności od firmy Berndaum o- 
skarżony użył podstępu? 


w.: Tak. 

+ Czy podłożył - Bern- 
baumowi odezwy komunislycz- 
ne? 

Św.: Ja nie wiem. O odez- 
wach komunistycznych mówił 
mi Heyde. 

Następnie dyr. Gyselinck szcze 
gółowo opowiada sądowi, kiedy 
doszedł do. wniosku, iż oskar- 
żony przebrał pieniądze na po-| 
czeł kosztów egzekucji, jak wzy: 
wał go do rozliczania sie z wy-| 
datków, wreszcie odtwarza 
przebieg niedzieli styczniowej, 
w którą zamiast rozliczyć się i 
przedstawić rachumki, Musiało- 
wiez urządził mu awanturę. 

— Dokumentów nie przyniósł 
— mówi świadek — ale zagro- 
ził mi, że wyrzuci mnie z Pol- 
ski, że w firmie są „machloj- 
ki“, Po tym nastąpiła rewizja 
w naszćj firmie, a oskarżony 
mówił, i* to, co zameldował po- 
lieji jest zaledwie połową tego, 
em o nas wie.» 

Przew.: Ile wypłacono Musia- 
łowiczowi? 

wi: Do grudnia zeszłego ro- 
ku 103 tysiące zł. Rozliczył się 
tylko z 39 tys. zł. Tylko w spra 


tem całą należność wraz z kosz-|daje, że o ile -mu wiadomo, to 
„tami sądowymi. Za sprawę Ei- adwokat dostał na poczet ho- 
znera- wypłaciliśmy mu -8.000 norarium zaledwie 200 zł., a 
(zł. Ale z tytułu tej sprawy żąda| 1600 zł. winien mu jest Mnsi4- 
towiez. 


Istotniey po pewnym czasie | najął całe piętro z pięcio-poko- 
dłużnik zaofiarował 20 tys. zł. jowym mieszkaniem. Sam b- 
Musiałowicz nie dał jednak za skarżony mówił świadkowi, że 
wygrame, tak, że wkońcu oetrzy- urządził bankiet w Grand Ho- 


Jon od nas 25 tys. zł 


Jak ży! Musiałow.cz 


Dalsze zeznania świadka do- 
tyczą prywatnego trybu życia 
ask. Musiałowicza. Wynika z 
nich, że oskarżony żył na sze- 
roką skalę, miał willę, konie i 


PODZI 


w dalszej pracy lekar: 
nie siostrom za troskliwą 
przełożonej, p. Lengowej zi 
ABR. 


powóz, urządzał huczne przy: 
jęcia w Grand Hotelu itp. Infor- 
macje o tym, jak ośw” dezył 
świadek, otrzymał od Heydego. 

W czasie dalszego badaniu 
świadka wyszło na jaw, iż o- 
skarżony mał już p ę spraw 
karnych że został pozbawio- 
ny dekretem Prezydenta stop- 
nia ofic-skiego. 

Adw. Monilak: Czy mówił 
par o tym sędziemu 


mu? 

Św.: Tak. 

Na tym rozprawę przetwano 
do godz. 5 po południu. 


Zdziałał niewiele 


wicz miał prawo brać z pie- 
niędzy przeznaczonych na kosz 
ta a conto prowizji? 

Św.: Nie, w żadnym wypad- 
ku. To nie było wprawdzie ściś 
le sprecyzowane w umowie, ale 
oczywiście praktyka nie dopusz 
cza takich przelewów. 

W dalszym ciągu na jytanie 
adw. Monilaka, dyr. Gyselinck 
referuje kolejno znane już z 
przewodu sądowego windyka- 
cje u poszczególnych dłużników 
firmy. Z zeznań wynika, że Mu 
siałowicz zdziałał niewiele. Naj- 


|charakterystyczniejszą jest spra 


wa Krykusa, gdzie układ zawat 
ty przez Musiałowicza spowoda 
wał wpłatę 137 zł. na należność 
wyrażającą się sumą 100.000 
zł. — W tej samej. sprawie, za 
dom, który firma otrzymała na 
zabezpieczenie 7 tys. dolarów, 
uzyskano na licytacji 9.400 zł 


„Gruże” rachunki 


W toku dalszych wyjaśnićń 
okazało się, że  Musiałowicz, 
który powierzył adw. Ruikow- 
skiemi: sprzedaż nieruchomoś- 
ci w Zgierzu, przedstawił firmie 
rachunek adwokacki na 1800 
zł. Zainterpelowany przez świad 
ka, Musiałowiez oświadczył, że 
taką sumę istotnie wpłacił. Dyr. 
Gyselinck, któremu to honora- 
rium istotnie wydało się zbyt 
wygórowane, przy okazji spytał 


wie Daubega, od którego nale- 


żało się nam 180.000 zł., Musia- | 


takie duże koszta. Na to adw 


łowicz wziął 10 tys, na koszta.: Rutkowski miał oświadczyć, że 


Obiećywał, że najdalej za trzy! Musiałowicz polecił mu zrobić, zy Heyde 


tygodnie dostaniemy z powro- 


l „gruby rachunex*. Świadek do- 
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Dziś o g 12i 12 


Ceny od 


sosgr. IM 


w film'e wielkich kreacji 


aktorskich p. t 


SIE KONCZY MIŁÓŚĆ” 


Niniejszym składamy najserdećzniejsrć podziękowanie 
pp. lekarzom przy Tow. „Linas - Hachólim* a w szczególności 
JWP. D-rowi H. BERGSONOWI za pomyślne prźeprowadtenie 
ciężkiej operacji. Życzymy Im wiele szczęścia i pomyślności 


śledcze-| 


Adw. Jarosz: Czy Musiało- 


adw. Rutkowskiego, dlaczego są! 


W sprawie Frenkla i Alfabe-, 
ta, gdzie Musiałowicz propono- 
wał hipotekę  „Lubarówki”. 
świąd k stwierdza, że  Żónaj 
Frenkla powiedziała do niego:|! 
„Takie hipoteki to można do--| 
stać po 50 zł.* 


ĘKOWANIE. 


Jednocześnie wyrażamy podziękowa- 
opiekę, szczególnie siośtrze- Annie, a 
a Jej macierzyńską troskliwość. 

AM .DYMANT Z ŻONĄ, Półdoćna 8, 


Ziakcmill się: 
ra uż ryte mzjztki 
. Adw. Montlak: Co spowodo- 
Í wato, że przyjął pan Musiało-| 
wieza i powierzył mu sprawy 
windyxzeji? 
| $w.: Mówił, że ma Krzyż Nič 
„podległości, że jest oficerem, że 
pracował nad budową państwa. 
Oświadczył, że zna klientelę fir 
my i wie, że posiada ona u*.ry- 
te majątki, które pozwolą na 
windykację długów. Podoba? mi 
się, bo był energiczny i wydà- 
20200000000000009403049> 


mał od brata dłużnika zabezpie 
czenie hipoteczne aż na 109 tys. 
złatych. 


„Wykańczan: 
opornych płatników 


Prżeś.: A © gó Musiało „icz 
oskarżył Bernbauma ? 


w.: Q oszustwo. Sprawa zo-: 


stała jednak umorzona. Oskar- 
żony mówił wówcżas: „ja tego 
żyda muszę wykończyć”, mimo 
ostrzeżeń świadka, że przecież 
nie można niewinnego człowie- 
ka oskarżyć © rzeczy, które nie 
miały miejsca. 

Świadek przypomina sobie 
jeszcze, iż oskarżony mhówi!, iż 
podrzuei Bernkaumowi odezwy 
Komunistyeżie.. : 

Trzy miesiące siedział św: 
Heyde w Bydgoszczy w. zwisz- 
Ku ze sorawą Bernbauma. Gdy 
powrócił. do ‘Lodzi zaińtereso- 
wał się kosziam* te sprawy — 
G'kazało sie, że Musiałowiez po- 
dja? tytułem kosztów związa- 
nych z załątwieniem iej sprawy 
50.600 złotych. 


W.elomówiące 
, milczen'e 


Przy chorobach dzieci, 2 zwłaszcza 
przy zaparciu, uzyskuje się u tych mio- 
dogianych pacjentów już. niekiedy 
przy % szklanki wody „gorzkiej 
Franciszka-Józefa znakomite tezuliaty. 


se 


walo mi się, że będzie się mnada- | 
wał dò swojej roli. Polecił go 
| Heyde z 7 i 
Adw. Fichna: W jaki sposób 
Musiałowicz otrzymał tak wiel- 
ką kwotę, sięgającą 107 tysięcy 
złotych? 

Św.: Miałem do niega zanta- 
nie. Mówił, że się rozliczy. Po- 
wierzyłem „mu odrazu -wiele 


spraw i dawałem na koszta SĄ- | 


dowe i adwokackie oraz rejen- 
talne, + EA A 
Adw. Fichna: Kfo był zwierzch- 
n*kiem Musiałowicza? 
Świadek:. Ci 
gował.: , -* 410 
| Adw..Fichpa:.Ostym nie nió- 
| wię. Jak òn blagował codzien- 
| nie, to pan się mius'ał -codzien- 
„nie dawać blagować. Można wy- 
smuć różne wnioski. 
Na tym kończą się zeznania 
dyr. Gyselincka.- 3 


protektor Kusiałów cza 


odzienijie mnie bla 


Ostatni zeznaje „po -przerwie 
i wiećzorowej: główny świadek o- 
skarżenia, urżędhik firmy Al- 
tart, Hugo Feyde. Oświadcza. 
iż ôn właśnie propo- 
,nówał oskarżonego Musiałowi- 
cza do firmy. Firma miała wów 
czas kłopot z „dłużnikiem, który 
ukrył cały swój majątek. , 
Następnie świadek charakte-| 
ryzuje ha przykładach działal- 
[aost oskarżonego. 
W sprawie. Bernbanma świa- 
| „jeździł ' z` oskarżo- 
nym. do Bydgoszczy. ; Usiłowali 
|zrabie zajęcie w. mieszkaniu, a- 
le okazało sie, żć jest ono prze- 


i - 


„Kruczki” 
na łamanie oporu: 
Dostali s sumie 1500 zł. Mu- 
siałowicz:' oświadczył wtedy 
świadkowi, że om musi wydo- 
stać całą sumę, że jeśli dłnżnik 


poza tym. kruczki, którę złamią 
opór dłużnika 


pisane na wasuiaka żomy dłuż- | 


Paula Wessely :: 
i Willi Forst 


Wszyscy w firmie byli zasko- 
ćzeni. Dyrektor zażądał rozli- 
częnia się z stm: To jednak nie 
nastąpiło. Oskarżony zwiekał, 
kręcił, obiirzał się. Następnie 
świądek oświadcza, iż oskarżo- 
ny otrzymywał teczki ze spra- 
wami do domu do przestudio- 
wania. 

Przew. Świadek mówił w 
śledztwie, że oskarżony zala- 
twit sprawę Bernbauma bez za- 
rzutu, a tu twierdzi, że użył 
przy windykacji długu podstę- 

© 


pu? 
Świadek (mileży). 


Motocykli, małpa 
i papugi 


| : Następnie: świadek Heyde o- 
| powiada o prywatnym życiu o- 


skarżonego. które specjalnie ba- 
dał. Wydatki. Musiałowicza na 
iste cele stały w sprzecz- 
ści z iego dochodami: Wyda- 
wał wiele, kupował motocykle, 
miał wille, która kosztowała go 
przeszło 30 tys. zł, chociaż nie 
była wcale tyle warta. 
„ Kunował sobie dziwne rze- 
czy. Kunił m. in. małpę, papu- 
gi itd. Początkowo mieszkał w 


REKLAMA POC 


Udziałowcy: „Poęzta Pol , Tel 
A CENTRALA: Warsza: 


sawiad 
DZIAŁ ADRESÓW — Tel. 281-8 
Sprzed: 
dlowych, 


rzemysłowych, 


Rorsy.a: druki bezadres: 


Przyjmu'e p'akatowan e 
~ stacjach kolejowych itp. 


i KOACESJONOWANYCH w PO! 
Jest fo jedyna księga, br. 
biurkach 145.000 obywate 

ROCZNIK LEKARSKI RiPLITEJ 

Lekarskiej. 

Cena egzemplarza Zł. 15. 

NA KAŻDE ŻĄDANIE WYSYŁAMY 

ŁOWE 


Własne 


Pierackie, 
Słowacki 


Poznań, 
Lwów, 


ODDZIAŁ w ŁODZI: ul. Traugutta 2, tel. 128-00 


ADRESY kompletami na całą Polskę firm han- 


, szkólnietwa, kleru itp. Ża zwroty adresów bonifikuje pełne sumy. 


i raz na m'esiąc do abonentów radia i telefonów. 
DZIAŁ PLAKATOWY — Tel. 289-01. 


SP:$ ABONENTÓW SIECI TELEFONICZNYCH PAŃSTWOWYCH 


Kraków, Rynek Główny 33, tel. 169-99. 


telu za przeszło 5 tys. zł dla 
dygnitarzy skarbowych i sąde- 
wych, że ma wielkie i rozległe 
stosunki w sądzie, że może u 


zyskać wyrok w ciągu jednego 
dnia. 
| „Rozmowy” 

z mn's rami 


Przew.: Czy oskarżony brał 
pieniądze za zaprzestanie ściga- 
nia dłużnika? 

Świ: Tak, w dwuch wypad- 
kach: w sprawie Kaca i Borer 
steina. 

Przew.: A czy przechwalał 
się stosunkami w generalnej 
prokuratorii? 

Św.: Tak jest. Nawet z telefo- 
nu biurowego wobec wszyst- 
305-AGORLDYSOLODCĄDTEGOOPE 


źródem zdrowia dla 
każdego, to kąbiel 
z szyszką „Nawapin”. 


styroOOEELYRUTLOLYEWOOĘE 


| 


kich łączył się z Warszawą, roz 
mawiał rzekomo z kancelarią 
Prezydenta Rzplitej, z ministra- 
mi itp. Stwierdziłem, że to wszy 
stko jest trickiem dopiero przy: 
padkiem, gdy wziąłem do ręki 
gazetę i przeczytałem. że mini. 
ster, z którym Musia'owicz miał 
rzekomo rozmawiać bawi na pe 
lowanin. Przedstawia! się prz*z 
teiefon jako porucznik Musta: 
łowież i robił sceny, że mini- 
ster ni” przyjmuje go © wyzńe 
czonej godzinie na audieneft 


Łobuz I drań 

Przen.: Czy nie robił świa: 
kewi zazuiów, że liszy zbyt ma 
łe koszta? 

Św.; Tak, mówił, że trzeba 
więcej liczyć firmie. — Było to 
w --związku z ieni 
przeze mnie rachu:ku z 
dniowego pobytu  Lublinie— 
Rachunek opiewał r» 365 zł. 

Przew.: A co mówił, gdy dy- 
rektor zakazał wypłacać mu za- 
czek? 

Św.: Kłął. Mówił o dyrektorze 
niecenzuralne zwroty, 

Przew.: Jakie? 

Św.: Że jest draniem. łobw- 
zem_itd. 

Na tym przewodniczący z8- 
myka posiedzenie, odraczająć 
dalszy cia” badania świadka do 
pomiedziałku, dnia 25 stycznia 


małym mieszkaniu, po tym wy-!o godz. 9 rano. 


ZTOWA, 5. Z 0. 0. 


legraf I Telefon" i „Radło Polskie” 
wa I, ul. Królewska 6. 


amia, ża 
7. 


„, wolnych zawodów, ziemiaństwa, 


owe do właścicieli mieszkań, branż 
w 4.000 urzędów pocztowych, na 


LSCE — Tel. 280-91. 


anżowa Polski. Pracz «ały rok na 


M 
POLSKIEJ pod red. Naczelnej Izby 


— Tel. 28091. 


PRZEDSTAWICIELI lub SZCZEGÓ- 
OFERTY. 


Oddział”: 


tel. 25-64, 
tel. 107-90. 


go 12, 
ego 4 


jakże często odczuwa się 
amęczenie i zmniejszenie 
energii życiowej. Sq to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, j darzy nas 
słońce latem. Norweski 

Leczniczy zastępuje 
romienie sło- 


Tran 
poniekąd 
neczne, a dla swej bogatej 
zawartości wit i D 
stanowi źródło zdrowia 
dla dzieci i dorosłych. 


NORWESKI 
TRA N 
LECZNICZY 


Wczorajsze matówkiP.P.S.-u 


świat robotnicz 


„GŁOS PORANNY” — 1937 3 


y domaga sie zatwierdzenia nowego magistratu 


socjalistycznego i potępia demagosie radnych endeckich 


Interwencja w sprawie zwolnienia radnego Zdziechowskiego w. min. sprawiedliwości 


W dniu wczorajszym odbyły 
się we wszystkich dzielnicach P. 
P. S. łódzkiego wielkie masówki 
robotnicze. Ogółem odbyło się 10 
zgromadzeń, na których obec- 
nych było ponad 4.000 osób. 


Po przemówieniach, wygłoszo 
nych przeważnie przez działa- 
czy socjalistycznych i radnych 
klubu PPS. i klasowych związ- 
ków zawodowych, powzięto na 
masówkach obszerne rezolucje o 
charakterze politycznym. 

M. in. rezołucje stwierdzają. 
że światu grozi nowa wojna i 
wzywają klasę robotniczą do za- 
chowania czujności, aby nie dać 
się sprowokować złym mocom, 


słynny ma ealym świecie. 


FELIETON 


Robert i Bertrand są dobry- 
mi przyjaciółmi. Robert jest, 
przystojnym  rosłym mężczy- 
zną, Bertrand natomiast ma 
okropną (figurę. Jest otyły, no- 
gi ma za krótkie, ręce za dłu- 
gie. Bertrand nigdy nie wycho- 
dzi bez parasola, nosi rękawicz 
ki koloru miedzianego, nie wy- 
daje na krawat nigdy więcej, 
niž pięćdziesiąt groszy i do 
czarnych spodni wkłada z roz- 
koszą żółte trzewiki. O jego ka 
papasa wogóle lepicj mie mó- 


l 


| 
I 


Pewnego dnia, przychodzi Ro-| 
bert, piękna postać w nowiu- 
teńkim garniturze. Ubranie le- 
ży jak ulane. Bertrand osłupiał| 
z zachwytu. . 

me Gdzie dałeś fe zrobić? 

i U Reźniczka. 

— lie zaplacic? 


— To niemożliwe! 

w- Nie, ani grosza. Podaro- 
wano mi to ubranie. 

= Dlaczego? 

— Ze względu na moją figu-| 


rę. 

Bertranda zjada zazdrość. 

A Robert opowiada: „Kraw- 
cowi podobała się moja figura 
na pierwszy rzut oka. Pierwsza 
rzędny krawiec, dbały o repu- 
tację swej firmy, chętnie pra- 
cuje dła dobrze zbudowanych 
mężczyzn. Przy kadej miarze 
podziwiał, jak dobrze ubranie 
ua mnie leży. Był wprost za- 
ehwycony. A kiedy było goto- 
we, powiedział: Daruję panu 
to ubranie. Tak jak pan je ma 
na sobiel To jest reklama dla 


mnie. Ale jeden warunek. Mu-|. 


si pan wszędzie opowiadać. że 
ubranie Jest u mnie robione", 

Bertrand pekat z zadrości. 

Po ośmiu dniach przychodzi 
Bertrand, śmieszna postać, ró- 
wnież w nowiuteńkim ubraniu. 
Ubranie wygląda jak gdyby 
deszcz je trzy razy zmoczył i 
jAk gdybv ktoś trzy razy na 
nim siedział. 

— Gdzie dałeś je robić? 

= U Reźniczka. 

— Ile zapłaciłeś? 

— Nie. 

— To niemożliwe! 

— Nic! Ani grosza. Również 
f mnie podarowano to ubranie. 

— Dlaczego? 

= Ze względu na moją figu- 
rę. 

I Bertrand opowiada: „Kraw 
cowi nie podobała się moja fi- 


dążącym do wywołania nowej 
rzezi międzynarodowej. 

Rezolucje domagają się od rzą 
du zdecydowanej polityki w spra 
wie Gdańska, kióry zagrożony 
jest przez Trzecią Rzeszę. 


Dalsza część rezolucji wskazu- 
je na to, że endecja usiłuje na te- 
renie całej Polski zasłonić klasie 
robotniczej rzeczywistość przez 
szerzenie antysemityzmu. Cel 
tego koniukturalnego antysemi- 
tyzmu jest przejrzysty. Chodzi o 
odwrócenie uwagi od istotnych 
zadań i walk, jakie stoją przed 
Polską. 


Następnie rezolucje domagają 
się rozwiązania sejmu i senału i 
rozpisania nowych, demokratycz 
nych wyborów do ciał parlamen 
tarnych. 


Rezolucje przechodzą skolei 
do zagadnień lokalnych. Podkre 


Prozesfacyjne sirejki 
u Buhlego 


Jak jnt donieśliśmy, w fabry- 
ce Buhlego, przy ulicy ilipotecz- 
nej 7/9 powstał ostry zatarg. — 
Mianowicie robotnicy zażądali 
powiększenia ilości dni pracy do 
pięciu w tygodniu, a wobec nie- 
uwzględnienia ich posłulatów 
przez dyrekcję, od trzech dni 
przerywają pracę w fabryce na 
przeciąg jednej godziny na znak 
protestu przeciw postępowaniu 
dyrekcji. Jak się dowiadujemy, 
robotnicy zdecydowani są co- 
dziennie strejkować w ciągu jed- 
nej godziny dopóki ich żądania 
nie zostaną uwzględnione. 

Do tej pory inspekcja pracy 
nie została powiadomiona o ist- 
niejącym zatargu, to też konfe- 


rencji jeszcze nie wyznaczono. 


Miłość ich była tak 
żywiołowa jak samo ży- 
cie, tak silna i niezwal- 
czona jak śmierć. 


„Romeo 


i Julia" 


zbudowamych mężczyzn. Przy 
każdej miarze był zrozpaczony, 
jak to ubranie fatalnie leży. 
Wprost płakał. A kiedy było 
gotowe, powiedział: Daruję pa- 
nu to ubranie. Nie jest ono re- 
klamą dla mnie. Ale jed.n wa- 


gura na pierwszy rzut oka. 
Pierwszorzędny krawieć, który 
dba o reputację swej firmy, 
niechętnie robi ubrania dla źle/ 


runek. Nie wolno panu nikomu 
mówić, że jest u innie robio- 


ne... 
Ls 


ślają, że magistrat, a więc pre-|nienia się wyroku, aresztowane- 
go niedawno radnego klubu P. 
P. S. i klasowych związków za- 


wodowych i znanego działacza 
zawodowego, Mieczysława Zdzie 
chowskiego. (ge) 


zydent, wiceprezydenci i ławni- 
tcy wybrani zostali na podstawie 
ustawy, prawidłowo. W związ- 
ku z tym rezolucje głoszą, aby 
nowe władze miejskie Łodzi zo- 
stały szybko zatwierdzone przez 
ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, aby socjaliści mogli szyb- 
ko wziąć w swe ręce ster gospo- 
darki samorządowej Łodzi i rzą- 
dzić dla dobra klasy robotniczej 
i miasta. 

Zebrani potępili następnie o- 
stro demarogię i zakłamanie rad 
nych Obozu Narodowego, któ- 
rych występy obniżają jedynie 
powagę rady miejskiej i samo- 
rządu i przeszkadzają pracy dla 
dobra społeczeństwa i gminy 


tycznych, 

| oriretycznych i podagrze. 

Togal arie rza Belbi rzynosi 
ulgęw tych cierpieniac] 


Pos. £ udzyński zwróci subwencje 
miejskiej, które otrzymywał na wybory od żydów 


Wkońcu rezolucja wzywa P.| „Łodzianin“ przynosi wiado- | sko - sieradzkim. r 
P. S. do interweniowania w mi-,mość, że odbyło się poufne ze-| W związku z ostatnim wy. 
| nisterstwie sprawiedliwości, w branie grupy przemysłowców i stąpieniem Budzyńskiego w sej 
sprawie wypuszczenia na wol-,kupców żydowskich, którzy MEZA ofiarodawcy funduszów 
ność aż do rozprawy apelacyj- nansowali wybór posła Budzyń-| wyborczych postanowili wystą 
nej i ewentutinego uprawomoc- skiego w r. 1935 w okregu ła- pić na drogę sądową przeciwka 

m DMiemu na tej podstawie, że ob- 
dorowany p. Budzyński popeł< 
nił grubą niewdzięczność w sto 
sunku do „darczyńców *. 

W najbliższych dniach od- 
być się ma powtórna konferen- 
cja, na której wezmą już m- 
dział zaproszeni adwokaci: 

Sprawa ta: zapowiada: się sem 
sacyjnie, zwłaszcza, że Bu- 
dzyński, przy -podejmowanin 
subwencji, miał składać: wobec 
ofiaroduwców przyrzeczenia © 
brony spraw żydowskich. 


Konkurs muzyczny 
M. 


Dała liczba kandydatów i kan. 
dydawk pianistow j- skrzypków 
do konknrsu muzycznego, organizo 
wanego przez Lódzkie towarzystwo 
Muzyczne wskazuje, że impreza ta 
wzbudziła odpowiednie zaintereso 
wnnie w szerokich kolach muzyka! 
nej młodzieży i że wśród nich re: 
prezentowani są tczniowie i ucze 
nice najwybitniejszych pedagogów 
naszego miasta. 

Pierwotnie zapowiedziany w kon 
kursie udział zespołów chóralnych 
i instrumentalnych, publicznych 
szkół powszechnych i pubiicznych 
szkół dokształcających, ze wzglę- 
dów formalnych i technicznych za- 
rząd Ł. T. M. zmuszony był oð 
wołać. 

Konkurs ma na celu zachęcenie 
młodzieży do poważnej pracy nad 
muzyką, jak również skonstantowa 
nie, ezy między przyjmującymi w 
nim udział, nie ujawnią się nowe 
talenty muzyczne. 

Zapisy do 1 lutego r. b. przyj- 
muje się, jak dotychczas, w loks- 
lu Syndykatu Dziennikarzy, Mø 
niuszki 5, we wtorki i piątki, od 
godz. 18 — 19. 


Pod kolami 
samochodu 


Na przechodzącego ul. Limanów 
skiego 55-letniego mieszkańca Ale 
ksandrowa Erwina Grauwinkla as- 
jechało auto ciężarowe. 

Wezwany lekarz pogotowia miej 
skiego skonstatował u oilary prze- 
jechanła stan ciężki.  Grawwinkef 
ma złamaną nogę i doznał ogól- 
nych obrażeń. Przewieżiony zosta) 
do szpitala w Radogoszczu. 


Dziś całkowita zmiana programu. 


wn duet MACK i TWINS 


zespolu 


€ CHO 


3 TENTODOWY LUKSUSOWY ODBIORNIK. 
3 zakresy fal. 2 obwody. Regulacja barwy głosu. Imponu- 
jący zasięg. Wierne odtwarzanie całej wstęgi częstotliwości. 


2 i 3-lampowe odblornixl na prąd zmienny, stały i bateryjny. 
GŁOŚNIXI do odbiorników detek torowych na prąd zmienny. 


Szrzedaż na 10-7on'esęczne spłaty 
w większych sklepach radiowych. 


Dzisieisze audycie 


NEUMARK I ŁOPATNIKOW — |„Fausla* Lenaus. Solistą koncertu be- 

Dobrze znany polskim radiosłucha- dzie młody kompozytor rosyjski Mi- 
czom dyrygent, stale przebywający w koľaj Łopatnikow, który wykona wla- 
' Holandii, Ignacy Neumark, przypom- sny koncer! na fortepian i orkiestrę. 
|ni się polskiej publiczności o g. 22.00 „POEZJA MILOSCI“ 
læ koncercie orkieslry symfonicznej| O godz, 21.00 rozgłośnia wileńska 
Neumark dyrygować będzie uroczą u- nadaje fragment słuchowiskowy p. l. 
|werturę do „Snu Nocy Letniej" Men- ja miłości” z „Wieczorów florenc 
delssohna, Debussy'ego „Fetes“ — 1 — Juliana Klaczhi. 
część z nadzwyczaj barwnych i typo. jekawa la audycja w wysoce arty- 
| vo: impresjonistycznych „Nocturnes” | stycznym opracowaniu dr. Władysła- 
oraz poemat symfoniczny H. Rabaud | wa Arcimowicza będzie rewelacją ra- 
l La procession nocturne", według |diowego programu literzchiego. 


lanie zimowe podróż; lo ZSRR 


spee'alne wycieczki na obchód z okazji 100-lecia Śmierei 
Puszkina (10—20.11.37), teatralno-muzyczna, pedago iczne, spor- 
towe i dia lekarzy przes „INTOURIST* organizują 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY „UNION-LLOYD" 
Warszawa, ul. Chmielna 44, tel. 622-24. 

oras WAGONS-LITS COOK, Warszowa. Krakowskie Przed: 
mieście 42, tel. 5-48 20 

Ssezegó' inform. udzielają wszystk'e placówki wyżej wymie- 
nionych Biur Podróży, 

Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Bliski 

i Daleki Wschód, do Palestyny | z powrotem przez ZŚRR. 


DANCING 


„TABARIN 


10 


TYDZIEŃ 


PONC ZOTE Eon 


MARKI 
CENY FABRYCZNE 


"RL 


17 .I— „GŁOS PORANNY“ — 1937 Ry. 


Teatr, muzyka i radio 


"TEATR MIEJSKI 


Wyńlawa èzyapa od 11 rano do 8 w. 


Dziś o godz. 12-ej w poł. przemiła - 2, 
bajka, n. L „Dzieci pana majstra — iw. pladzieki do 238 pop). 
*Ceny zniżone. DZISIEJSZY PROGRAM 
O godz. 16-ej po cenach zniżonych RADIOWY 
„pSkąpice" z udziałem mistrza Ludwi-| 5,18. Koncert niedzielny z płyt 


in Solskiego. 

O godz. 20.30 a w poniedziałek i we 
wtorek o godz. 19.30 komedia muzycz- 
ma „Noe w „Grand Hotelu“, w której 
szerokie pole do popisu znajdują: zna- 
komita śpiewaczka scen warszawskich 
Janina Kulczycka oraz Ankwiczówna, 
Więckowski i Korwin. W poniedzia- 
tëk i we wtorek ceny zniżone. 

W pełnych próbach pod reżyserią 
U. Szletyńskiego arcydzieło Żeromskie- 
go „Róża“, 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 16.15 i o godz, 20.16 w. 
Teh czworo“ Gabrieli Zapolskiej. 


TEATR POLSKI 

Dzisiaj dwa przedstawienia „Czarują 
tego chłopca”: o godz. 16.15 po cenach 
popularnych i o godz. 20.30. 

wietna komedia, dzięki. pięknej o- 
prawie scenicznej, znakomitemu wy- 
konaniu i przemiłej muzyce podbiła 
serca Łodzi. 

Tola Mankiewiczówna, Aleksander 
Żabęzyński, Zygmunt Tokarski, Zofia 
Sykulska — to czwórka bohaterów 
pogodnej przygody, jaka zdarzyła się 
w noc wigilijną: 


AANOBENE 


WYSTAWA 


SALONU SZTUKI 


Abe Gutnajera 


Z WARSZAWY 


OTWARTA 
TELEF, 


Piotrkowska 106. 2 


266 - 88. 
000 
WYSTAWA OBAZÓW ZYGMUNTA 
SZKETERA 

Przed kllkoma dniamj otwarta to- 
stala w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
20 wystawa obrazów znakowitega ma 


tarza paryskiego, Zygmunta Szretera- | odegrały koleje i inne, wtedy 


Wystawa obejmuje kilkadziesiąt prac 
tego artysty, malowanych w ostaluin 
okresie, s przedstawiających dużą war 
toś6 artystyczną, Łodzianie znają do- 
Skonale prace Szrelera z jego poprzed 
niej wystawy w r. 1953. W między- 
czasie Szreter odniósł poważne sukce 
Sy na wystawach w Holandii | Belgii. 
M. ln, wystawione zostały na repre- 
kentacyjnej wystawie sztuki paryskiej 
W Brukseli oleje Szretera „Musi Mali" 
„Przed lustrem“ | pejzaż „Po deszczu* 
Krytyka fachowa odezwała się o tych 
eksponatach w superlatywach, 

Obecna wystawa w Łodzi, która 
m. In. zawiera wspomniane wyżej obra 
zy, przyjęta zostala gorąco przez sre 
Tókle rzesze miłośników malarstwa. 


r 


į 18.00 „Teatr 


9.00 Transmisja nabożeństwa 

Po nabożeństwie koncert rozrywko- 
wy z płyt 

12.03 Poranek muzyczny 


wygłosi Wjlatis Pilecki 
14.00 Reportaż 'z życia 


kapeli Feliksa Dzięrżanowskiego. 

15.30 Audycja dla wsi 

16.00 ..Zielone kolędy" — audycja 

16.15 Słuchowisko p. t „Potrójny 
ślad". 

17.00 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie“ — transmisją z sali restauracji 
„Bristol. 

17.55 Pogadanka aktualna 

19.00 „Miasto a wieś.w poezji” — 
szkic literacki 

19.15 Melodie do tańca 

19.45 Koncert solistów 

20.10 Przegląd polityczny 

21.00 „Na wesolej 


jsują Polskę, ze względu na ich 


Strategiczne 


i jego znaczenie” =|- 


14.45 Muzyka ludowa w wykonaniu | 16.30 


PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE 


21.30 Recital fortepianowy Stefana 
Aszkenażego 
22,00 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


PRAGA (470) 

12.20 „Wesoła wdówka” — operetka 
Lebara. 

PARYŻ 41643) 

16.00 Utwory Bethovena (Uwertura 
„Coriolan“, - Koncert skrzypcowy i 
Msza D-dur). 

RZYM (420) 


„Śpiewacy norymberscy" — ope- 

ra Wagnera. 

MEDIOLAN (368) 

17.00 Koncert symfoniczny. 

20.00 „Oberża pod Białym 
— operetka Benatzky'ego. 

MONACHIUM (405) 

19.20 „Carmen“ — opera Bizeta. 

ZA «PRAGA (470) 

20,05 Koncert symfoniczny pod d 
F. Buscha. p ZŁ 
LONDYN (342) 

22.05 Symfonia B-dur Haydna, Kon- 
cert. fortepianowy G-moll Men- 
delssohna i „Szehezezada" Korsako: | 

wa). 


Koniem“ 


autostrady 


budu'ą Niemcy nad granicą polską 


Powszechnie 
niosła rola, 


znaną jest do 
ą w czasie wojny 


jeszcze nie doskonałe, środki 
transportowe w niemieckich o- 
peracjach wojennych. 

W chwili obecnej jesteśmy 
świadkami dokonywujących się 
w tej dziedzinie zmian, mają- 
cych na celu zastąpić koleje, ol- 
brzymimi autostradami. Zbylecz 
nym jest wyjaśniać, jak wielką | 


rolę odegrają te nowoczesne ti-| 


nie komunikacyjne w czasie woj 
ny. 

W ostatnich latach Niemcy 
przystąpiły do budowy auto- 
sirad, które szczególnie intere- 


trasę. 
MWytyczona została autostrada 


ESET 
CAPITOL 


Dziś i dni następnych! — MAŁA CZARODZIEJKA -EKRANU 


iriecy Tempie 


w swej naj'epsze| kreacji 


MO JA GWIAZDECZKA 
Współudział biorą: Slim Sumerv l!e, Jene Darwell 
Nadprogram; Dodatek kreskowy „W PAŃSTWIE SMOKA? oras 
tygodniki kronika Pata 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 
Hastem naszym» Najn ższe ceny! — Najlepsze Miny! 


Sh 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy! 


CASINO 


Pid 0g-12 1 2 


Ceny od 


9 Po 


Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło 


RENE CLAIR'a 


80 gr. Wi m sprzeda? 


Uwaga: 


Młodzież szkolna za okazaniem 
degitymacji- placi na wszystkie miejsca i seanso 


80 sr. 


'lącząca granicę niemiecko - ho- 


lenderską z Frankfurtem n. O 
drą. Jeden z jej odcinków. Berlin 
— Hanower, długości 220 klm 
został otwarty w ubiegłym ro 
ku. 

W tym samym czasie otwarto 
odcinek Berlin — Szczecin, a w 
budowie znajduje się jego prze- 
dłużenie, szlak biegnący przez 
całe Pomorze niemieckie do gra 
nicy polskiej, po czym przez 
Gdańsk do Królewca. Tu więk- 
sza część odcinka Elbląg — Krć 
lewiec jest na ukończeniu. Rędę 
cy w budowie szlak Berlin — 
Wrocław — Bytom zamykał to 
półkole, łączące centrum Rzeszy 
z Śląskiem i Prusami Wschod- 
nimi, otaczając ogromnym lu- 
kiem Poznańskie. Obecnie zosta 
ła zaprojektowana nowa auto- 
strada, mająca biec po cięciwie 
tego łuku, z Szczecina na Śląsk. 
Będzie ona wiązała te. dwa cen- 
tra gospodarcze najkrótszą linią 
zacieśniając zarazem  półkole 
nad granicą polską. 

Nie ulega wątpliwości, że tak 
opracowany plan buduwy auto- 


strad ma znaczenie strategiczne 
= 
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J. NEUMAN 


122 PIOTRKOWSKA 1234 


— PROSIMY ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA NASZĄ WYSTAWĘ! — 


Przy Zbór padiówyną radiowym 
żywe 


„Historię zegara* opowiadsł nam 


SIOWO 


to już drugi rozdział tej historii. 


poprzedniej pogadance DR. JERZY |wsiają pierwsze sklepy, zainicjowsa4 


BAUMGARTEN. Poczynając od 
rów słonecznych, wodnych, pi 
wych, poprzez pierwsze 


budziki ro- | klientów. Powstają 


zostaje reklama handlowa, kolorowe 
latarnie i witraże mają przyciągnąć 
wyslawy  sklepo- 


dem z dalekich Chin, poprzez pierw- | we, a z czasem różniczkują się sklepy 


sze zegary mechaniczne, które poj 
wily się okoła 1000 roku, wieżo 
(rok 1300), pierwszy zegarek kieszon- 
kowy — wiek XVI, dochodzimy dopi 
roda seite wahadłowych Heyensa. ' 

Ten szkie historyczny opowiedziany , 
barwnie i zajmująco, ukazał nam frag 
ment historii ludzkiej cywilizacji. 


wiedzieliśmy. 


szerokim 


Z cyklu „Łodzianie na 
świecie” nadała Łódź dnia 4 bm. po- 
gadankę p. t „Na pokladzie Batore- 
go“, Nie dowiedzieliśmy się żadnych re 
welacji O siatku „Batory“ pisano w 
swoim czasie dużo i szczegó'owo. Je- 
Sli chodzi o aktualność, to łódzka roz- 
2 ina chwilami filmowe | 
dodatki P. o rok’ 
zapóźno. Przy okazji pragnelibyśmy , 
zwrócić uwagę na konieczność wyraź- | 
niejszego wymawiania nazwisk prele- 
sentów przez speakerów. 


śmy pogadankę £ 
gospodarcza red. M. KOŁTOŃSKIEGO 

t „Od wędrownezo krama do domu 
Iozutawczęć. Była to w krótkim, po-, 
pularnym zarysie historia handiu. 
Poczatki handlu to torby wędrownych 
kramarzy. Oni wła 
z miasta do 


pzwnej pi 
A Bran miT R Ei bandlaczy i 


siejszy stan rzeczy — przejaw. 
fragment, o którego istnieniu nie wiele dlowej działalności 


Obierając sobie parę irlykutów czy 
parę gatunków. Daleko jeszcze do 
| współczesnych domów towarowych, w 
|których nabyć można wszystko, po- 
cząwszy od szczotki dn zębów, SKoń- 
czywszy na samochodach. Ale te 
pierwsze, prymitywne — jak na dzi- 
han- 
zawierały już w 
sobie te wszystkie elemen 
rozwoju swym doprowadziły do szczy- 
tów rozkwitu organ'zację handlu. 
c 


„Dawnej I dziś" oto tyluł felietonu 
red. J. WOJTYŃSKIEGO, odczyianega 
"dnia 10 bm. prz 
leton zaw. 


tkanatcie ciekawych 
— i dla przeromowych 
— dat. Powstanie Łodzi, walki socjal- 
ne i polityczne, potężna rola proleta- 
rialu lódzkiego w walkach o niepodłe 
głość, pi 1dskiego w Łodzi, 

opłacone przez 
go miasta ciężką 
w i braci, latami 
im okresem oku- 
pacji, w Końcu zaś pierwszy Nowy 
Rok w odrodzonej Polsce — wszystkie 
te fakty, niezawsze znane łodzianom, 
julworzyjy razem interesującą całość 
| felietonowa. 


L. 
ju | P<000004050R00006021+9 


Tkan'ny [fdzxie do 
włssnych kolonii 


23330400009023000000000990300000006000009070409000 


WIEDEŃ SZALEJE! 


3 
Najwsnanialsza wiedeńska karnawałowa 
kotsedio-operetka 
WIEDEŃ SZALEJE... 
Rekordowa obsada 
najlepszych artystów wiedeńskich 
IRIE 
IEEEN SZALEJEN.. 


Magda Schneider 
Paweł Hörbiger 
Adela Szndrock 
Lizzi Aoizsckuh 
Wolf Alback-Reity 
Fr.tz Imhoff 


WIEDEŃ SZALEJE!.. 


Przebojowe 


mzlodie! 


Muzyka Ralfa Benatzky'ego 


Najpiękniejszy aktor, Świata, cza 
rujący kochanek. jadyny następca 
Valentina 


Rokeri TAYLOR 


i eudowna, areykobieca 


LORETTA YOUNG 


m JEJ PIERWSZA MIŁOŚĆ m 


Najpiękniejsza para kochanków 
w najlepszym filmie miłosnym 


Wkrótce w Kinie 


CASINO 


Sr. 17 


1r1— „GLDS PURHANY” — 1937 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


Główne wygrane padły na nu- 
mery: 

10.000 zł. — 70027 134490 

5.000 zł. — 65396 

2.060 zł. — 19740 75643 75550 
76482 98365 108572 140650 
143295 164142 172368 174599 

1.090 zł. — 11815 16304 21697 
23998 25105 42076 44125 52186 
60632 65346 65434 89017 91619 
96128 106414 103261 106754 
112579 123783 128866 141268 
141682 144906 145690 146734 
147502 152317 152667 158337 
161322 163141 164061 173152 
177430 183280 192495. 


Wygrane po 200 złotych 

41 47/83 213 36 382 94 437 659 712 
34 42 72 819 1302 547 741 8i2 56 2070 
152 272 691 870 917 51 3085 200 26 55 
72 865 611 94 866 909 46 4450 547 683 
722 34 802 33 5028 32 68 300 40 587 
625 771 898 946 9A 6020 129 26 7799 
7155 03 96 260 300 687 858 962 8215 
355 463 77 507 702 19 804 0054 152 58 
213 30 315 678 739 913 

10009 59 81 112 248 58 468 638 787 
857 914 11124 41 69 264 91 320 741 812 
931 42 12082 170 209 76 83 338 98 687 
818 36 903 71 13011 16 21 195 457 72 
659 99 72 36 910 14044 865 15067 97 
107 403 51 687 783 96 526 34 81 916 78 
16042 187 176 9Ł 511 13.667 S1 737 74 
17118 371 570 711 36 852 58 66 046 
18141 279 312 452 67 507 58 704 930 
10004 430 513 24 58 69 655 03 881. 

20058 65 126 228/523 32 468 728 82 
857 934 21016 139 376 703 63 74 858 
22043 200 99 393 419 93 94 601 803 952 
23087 117 $4 44 227 502 54 979 21058 
125 228 328 58 444 79 925 72 716 25141 
46 256 92 310 87 455 734 874 914 31) 
26186 306 600 45 59 718 832 982 27029 
101 369 521 28 76 89 772 821 954 28254 
04 428 41 63 68 678 703 924 29029 439 
94 562 74 608 57 750 96t 


665 415223 370 400 757 928 116037 60 
229 54 788 117340 420 520 118035 57 96 
411 595 752 90 919 92 :10015 178 422 
47 71 500 27 77 728 818 37 74 956. 
120018 77 305 25 632 70% 857 994 
121012 127 29 84 566 80 658 771 944 
„52 86 122417 677 731 124145 61 218 325 


1579 693 734 911 44 72 124357 70 310 432 , 83. 


75 125143 220 338 513 641 704 36 952 
,52 126241 79 441 894 127185 238 55 413 
505 678 918 128014 261 90 365 501 52 
735 46 920 88 129190 328 48 457 509 
70 602 747 869 982. 


w słynnej 
kolekltrze 


gdzie codziennie pad: 


130119 241 300 09 82 83 526 612 35 
98 706 21 25 80 92 844 89 131062 101 93 
310 433 525 672 737 58 92 IH 132194 
529 47 759 852 133108 231 97 325 513 
688 703 817 80 134012 !97 818 94 564 
68% 720 26 957 83 135044 55 59 93 148 
385 462 521 785 808 93 136041 13 828 
309 418 43 77 561 705 11 970 137315 530 
671 98 814 978 138036 196 329 427 676 
84 747 912 80 139232 326 79 410 29 503 
685 713 39 962 06. 

114063 81 115 482 542 602 30 719 40 
47 85 141015 190 276 759 142024 114 36 
242 83 300 42 554 64 642 99 143026 50 
134 421 735 58 144028109 27 64 230 45 
506 691 718-807 145079 578.216 603 772 
77 819 55 88 916 37 146063 119 71 206 
43 60 399 434 050 71 85 716 871 954 
147055 63 109 255 381 437 63 70 689 778 
814 118102 40 294 440 32 534 98 149183 
208 21 367 420 59 67 534 729 921. 

150150 569 631 65 71 817 35 931 
151001 47 57 105 96 465 629 766 806 
97 988 152058 127 247 €9 93 317 50 55 
467 558 649 709 52 79 93 003 153067 


30099 116 288 343 DU 944 31084 199 
214 507 876 88 043 81 96 32096 421 600, 
93 945 DI 33116 251 300 83 403 501 646 


190 216 426 602 15 66 715 92 027 62 
154008 43 51 222 26 307 527 39 010 76 
155069 294 321 22 30 460 619 156005 


833 81 34008 356 706 55050 104 211 66 100 11 15 2023 30 510 €67 927 51 
14-387 43 74 408 24 44 704 18 60 61 73157428 500 63Ł 158144 50 68 116 200 
826 68 900 36011 24 296 366 616 001 |795 820 76 963 159175 78 233 51 361 


37012 62 169 247 415 517 46 95 658 869 
955 38105 24 208 13 649 30016 66 101 
306 20 34 83 96 745. 

40175 93 271 78 387 RAB 944 41051 75, 
82 128 43 74 286 380 85 510 80 641 758, 
894 42000 149 55 328 dit 028 30 972| 
45071 344 503 26 332 95 780 89 92 44072 
493:505 12 43 791 864 960 45067 153 585 
473 581 687 754 BI 903% 84 46012 345 
442 730 03 835 36 948 1 47142 280 369 
GFL 59 738 79 820 30 996 48023 145 302 
45 904 30 4040042 223 331 81 579. 

10024 96 267 72 412 24 40 535 667 
739 44 64 930 51000 261 89 321 425 581 
405 65 82 52201 666 514 845 490 81 
53103 447 505 56 658 779 921 54026 39 
219 29 336 40 60 88 €67 729 878 80 
65070 111 229 445 028 740 939 40 67 
81 65046 205 399 5RO 62? 60 57176 272, 
436 473 558 GII 755 58122 46 337 60 
129 811/507 48 673 86 702 35 50 952 
39059 179 309 472 234 647 73 98 800 

14 10 15 078 00049 231 86 346 790 978 

61067 111 70 240 58 191 423 56 510 
695 811 78 62133 82 415 521 67 607 705 
807 50 52 912 63022 849 78 875 951 
64809 1049 471 557 782 842 47 55 89 
906 64321 483 572 045 706 898 06L 
66003 32-98 117 82 247 63 307 433 977 
57100 321 64 437 72 782 £00 39 68078 

190 212 335 36 52 162 508 4. 50 606 745 


807 12 29 67 94 SII 85. 

100281 348 486 503 €47 780 161039 
45 130 284 646 B52 162000 129 223 65 
68 431 72 700 95 820 :63102 285 98 
467 586 775 860 164571 673 924 74 
165115 37 306 69 500 49 93 657 714 82 
071 160209 14 99 571 604 74 80 996 


189386 437 43 855. 

190026 41 54 105 39 403 605 24 773 
823 950 191008 48 487 553 660 SAI 
192087 304 26 579 815 23 47 63 68 $5 
938 84 193010 73 133 75 230 $53 598 
645 753 806 19 33 58 80 953 66 194078 
99 115 79 365 444 64 525 4t 640 876 927 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
25.000 zł. — 59991 
10.000 zi — 11099 183198 
5.000 zł. — 159543 


Łódz gra i wygrywa 


N. JATKA 


Bi a 
Piotrkowska _66, 
Nowom ejska_1. 


ają wię:csza wygrane! 


, 2.000 zł. — 24145 30277 43427 
153250 71747 75372 77031 83851 
106934 111038 162269 165367 
171824 189830. 

1.000 zł. — 617 10752 12516 
21779 26120 29026 30262 31485 
33393 37894 46089 56894 58519 
58709 64182 69492 74608 79992 
82789 91035 100289 102304 
114424 117945 127936 130821 
134904 137834 144839 157937 
163157 163632 164209 166316 
170823 194120. 


Wygrane po 200 złotych 

252 329 433 35 558 761 897 1213 504 
612 2115 264 708 3398 509 877 900 4081 
85 86 478 86 985 5525 52 682 6612 756 
800 903 7378 416 71 544 718 47 8154 
88 518 9053 210 14 411 068, 

10599 552 11726 220 12054 58 
150 629 91 678 75 932 83 13317 
473 665 14068 245 87 447 67 605 768 
15193 234 802 16009 231 692 826 76 
17012 309 18295 420 694 19240 325 62 
477 601 935. 

20208 64 90 337 406 625 850 21114 
442 617 34 920 22652 780 23077 343 468 
543 46 822 24402 76 BIS 25250 6t 93 
833 26308 847 961-2723% 28296 320 76 
490 964 29034 774. 

30084 154 233 418.59 535 636 811 M2 
41 64 31021 130 48 331 500 834 32007 
175 357 430 943 33055 102 84 245 321 
904 93 34105 307 707 802 80 87 35044 
905 3602832 46 72 274 328 604 857 87 


167022 97 184 86 215 307 435 46 49 634 
76 765 80 827 48 902 45 168106 493 804 
169068 116 303 14 637 50 753 812 904 
75, 

170215 53 84 360 465 600 25 713 20 
015 171075 78 121 282 454 579 767 
172272 352 67 86 448 771 76 173024 51 
73 381 420 647 72 709 902 174034 160 
92 347 418 96 544 88 837 952 175072 
160 332 453 507 738 835 67 91 956 
176041 178 252 80 716 81 177006 40 87 
105 16 253 354 599 618 19 91 96 713 
178374 614 870 179163 98 364 85 506 10 
46 919. 

180210 69 92 424 26 567 666 725 52 
878 962 181086 356 63 573 767 866 
182014 148 90 231 325 515 652 736 95 


67'016 60109 214 52 33 52 597 607 702 
16 93. 

76090 216 04 45 443 R70 877 82 907 
71176 77 255 451 63 385 624 876 80 904 
36 72584 699 754 62 83 814 73134 56 
248 520 919 74072 115 34 41 223 441 
91 528 834 74 75109 +0 753 70 339 635 
775 98 814 33 65 914 17 76112 23 41 
383 94 462 69 B21 918 77015 77 200 74 
336 92 416 79 553.715 68 813 925 78060 
149 251 317 407 521 Ba 04 79102 97 
384 63 721 64 806 923. 

80159 294 504 13 JM 104 700 72 850 
%00 61 81116 19 22 239 475 506 41 99 
701 59 69 833 927 82301 183 238 303 10 
73 430 82 521 29 69 818 47 951 83023 
30 76 368 83 431 614 28 930 52 34214 
21 372 659 85032 74 188/619 809 86059 
96 116 267 372 026 71 78 839 72 87087 
145 268 320 55 67*430 680 92 956 88097 
163 304 71 700 853 965 80115 44 55 
274 308 760 68 472 995, 


90000 24 85 134 233 94 508 464 e| 


50 52 954 91062 117 39 89 90 318 19 
462 70 685 794 hó4 66 92036 283 90 385 
95 426 548 633 57 862 913 30 93018 
136 294 455 710 36 94008 50 73 108 427 
80 631 749 930 95037 138 220 878 519 
55 81 96 934 „A 57 96060 237 377 440 
633 98 852 97103 41 247 389 918 80 


98182 87 821 497 528 876 908 99075 109, 


246 309 25 39 414 59 530 951 86. 
100086 157 395 537 40 660 716 846 
034 49 101303 09 479 90 731 879 946 
102052 285 347 475 519 862 977 103026 
136 58 223 79 365 880 904 14 28 104024 
38 172 731 810 72 105108 15 35 301 64 
414 603 819 90% 106075 134 MA 290 95 


232 68 569 87 699 746 59 69 856 933 46 
107169 206 31 342 90 601 917 108206 | 


300 421 929 38 109051 98 177 270 508 
90 602 18 88 702 893. 

110009 107 374 77 432 111025 263 425 
507-657 780 822 112171 644 83! 91 865 


37124 218 452 542 603 853 38255 552 
39016 173 497 614 725 806 971 98. 
40019 384 481 779 98 841 41046 406 


4003 93 728 981 45489 655 753.816 46497 | 160465 619 735 161159 203 36 63 5:6 
796 845 47178 728 65 48064 170 604 56 737 162136 677 163149 87 90 262 314 
49162 84 284 360 415 683. [626 165004 16 486 94€ 1685.1 36 167616 

50333 71 534 811 51C39 313 424/506 705 67 928 56 168100 A 339 489 502 
955 63 52150 77 265 420 52000 155 334 863 169043 161 91 206 758 723 38 890. 
400 522 43 786 918 34 99 54187. 96 282 | 170139 922 171092 195 172128 489 
437 659 836 55100 70 533 982 56047 259 |928 38 173206 450 67 753 174005 172 
388 422 716-902 57611 836 925 64 58138 | 498 543 61 667 821 173026 136 451 524 


351 623 59118 224 498 507 65 81 630 R09 

60181 401 78 507 61588 832. 62418 
626 932 71 63192 578 740.64198 661 
65716 839 999 66011 191 536 885 67068 
587 708 68359 580.688 886 6011955 89 
455 621 78 814. 

70124 93 660 781 71201 305 88.624 
69 757 935 42 90 72267. 412 619 68 70 
826 73207 19 89 341 74196 578:578 790 
988 75163 203 501 640 731 857 967 
76145 232 81 426 563 679 785 77067 174 
381 486 94 549 915 68 78150 611 724 826 
85 79088 430 687 908. 

20207 435 671 79 81070 336 685 772 
,884 82004 250 474 85'630 83108 52 302 
444 987 81093 269 493 515 639 95 756 
88 801 85151 83 227 690 743 871 912 
86073 234 331 66 530 '31 88230 400 
89661 913 90167 88 -74 827. 

91351 416 670 94 872 92223 54 428 585 
822 980 93258 621 67810 01314 547-642 
933 68 95 95220 93 334 728 889 96289 
315 49 503 40 97535 730 969 98046 280 
1479 836 99152 752 923. 

100676 99 819 950 101052 113 21 378 
538 540 706 47 996 1020351 93 316 464 
540 614 103028 64 217 74 330 612 718 
|104 158 502 676 920 105343 544 724 839 
165 72 106334 750 65 10719 86 365 726 
872 93 921 108595 948. 

110370 658 718 111366 545 795 949 
112073 258 726 113298 530 144410 565 
115202 514 06 BÓL 116244 327 45.55 
415 748 830 986 117228 1182C3 361 
119132 246 55 621 713 894 987. 

120088 307 444 887 121343 500 70 
612 782 810 89 934 61 122138 265 
1123037 219 378 8t 700.81 941 124265 


1787 55 804 23 125854 126190 517 958 


127194 301 422 43 45 128822 715 945 
54 74 129110 26 226 46 705 864. 

130002 174 271 451 721 870 993 
131011 55 416 717 817 132229 85 903 
133103 359 526 44 134007 423 691 GIL 
131540 609 922 50 237075 551 668 73 
774 87 138059 757 644 021 139116 308 
73 662. 

140270 459 71t 141160 50 216-513 78 
142034 159 250 326 €2 482 712 33 802 
143277 354 540 792 144889 145174 408 
511 63 631 726 28 146051 365 093 774 
956 147053 487 728 B86 148717 06 
149260 60 335 405 584 769. 

150024 241 334 479 525 862 151359 
590 756 76 9561 152077 524 836 153130 
211 67 72 663 774 892 02 164310. 500 
728 839 927 155388 447 71 1506401 970 
157333780 806 158661 “59028 41 143 


654 822 42036 289 93 323 43102 254 


756 875. 


RES TEPEE RE I WOZIE ZWÓJ A AZER ZOE TLE ZEW WE 
wycieczki: 


do Paryża 


31. I. do 14. II 1937 


do Wiednia i 
10. H. do 16. II 1937 


zł. 480— 


Budapesztu 
zł. 109.— 


x A Zapisy: 
953 183064 253 95 403 98 747 48 881 Ć A 
918 185138 424 502 - 
ipon gieo 10s 2: ej  Wagons-Lits Cook, Piotrkowska 68 
43 403 540 639 818 187033 77 145 77 ~ z 
416 833 188072 200 59 482 703 819 á 
” 22% 
PRE 
„EWROPA” ::::: m SAEY 
-3,3 ` „PASTEURZE* 
5 g » 
Pamens sasi mai waze ANIOŁ 
l | Hni 2 i il FEFE PONORTE W roli tyt. snakomiła 
SAME ZMIŻ 3: ar. rea a KAY FRANCIS 


Sala Filharmonii 
tel. 213-84. 


Filharmonii 
Ezczegóły w aliszach. 


surowe 


Prawo morskie zabrania ukrywa- 
nia kobiety na pokładzie  ckrętu 
wejenuego! Na krążowniku 
przeciw 
znalazł 


Bilety do nabycia w kas: 


Alma”, który wyruszył 
»uutowanema okrętowi 


Jeanne, 

W rozpaczliwej bitwie ‘morskiej 
— okręt piracki zwyciężył. Kapi- 
tan de Corlaix stanął przed trybu- 
nałem wojennym jako winny: za- 
tenięcia „Almy”, Wyrok skazujący 
wydaje się być nieunikniony. Je- 
dynią osobą, która mcże uratować 
swym zeznaniem ‘lo Carlaix jest je- 
go żona — Jeanus, która znajdo 
wała się na „Almie” bez wiedzy 


77 983 113159 213 39 32 386 502 70 
aa 114035 79 135 268 365 434 530 94 


swego małżonka. 
Ale, czy Jeanne zdobędzie się 


CzWARTEK, dnia 21 stycznia br. o 


godz. 8.30 wiecz. Ilgi występ 


DORY KALINÓWNY 


po wielkich ankcesach w Anglii. 


prawo wojenne 


na wyznanie sądowi prawdziwego 
powodu, ktćry skłonił ją do obec- 
ności na okręcie? A z drugiej stro 
my, czy de Corlay nie zostałby 
vskarżony. w myśl surowego pra- 
wa wojennego, za ukrywanie na 
ukręcie wojennym kobiety? 


Na powyższym fascynującym tlo 
osnuta została najpoczytniejsza. po- 
wieść ostatnich łat Claude Farre- 
rea p. t „Noce przed bitwą” 
(Veille d'Armes). Powieść ta zo- 
stała obecnie sfilmowana po mi 
strzowsku przęz słynnego Marcal 
L'Herbiera. 


Nigdy dotąd nie oglądaliśmy na 
ekranie filmu tak emocjonującego. 
Nie do zapomnienia są w tym fil 


mie dwie sceny: bitwy morskiej i 
sądu. 

Role główne w filmie „Noc przed 
bitwą” odtwarzają znakomici arty- 
ści: Annabelle i Victor Francon 
Stworzyli kreacje wspaniałe. Victor 
Francon wspaniałe zagral rolą ka 
pitana de Corlaix. Annabella stwo 
rzyła jedną ze swych najpiękniej. 
szych ról filmowych= , 

Film zrealizowany został pod wy 
sokim protektoratem francuskiej 
marynarki wojennej. -Publiczność 
i krytyka przyjęła go- wszędzie 
z entuzjazmem. 

Jak się, dowiadujemy, film „Noc 
przed bitwą” ukaże sią już w na- 
stępnym programie -kina „Európa 
w Łodzi. 


92.837 86 176542 852 "83 177016 130 
178008 12.73 350, 777 179197. 
|. 180132.56 202 327 44 70.181051 34 
485 182343 451 709 19 183228 57 
184032 36 648 760 „57 185335 454776 
1186197 533 187065 495 603 -188015 470 
242 347 503 615 723 189033 142 94 529, 
190213 65 478 593 806 191031 87 97 
177/474 595 648 771 192888 103392 476 
602-937 194108 09 378 617 77 718. 


GIĄGNIENIE TRZECIE 
Wygrane po 200 złotych 

46 62 418 28 762 924 1020 364 450 
545 964 2301 456 784 853 926 75 3125 
582 926 4014 74 134 71 367 534 638 739 
827 5109 59 6087 7204 28 48 538 81 
612 8043 406 573 837 9993 248 540. 

10024 531 DI 613 56 85 731 64 11851 
12026 273 314 508.13260 488 539 14063 
298.541 95 629 99 708 903 76 15302 555 
650 16184 338 449 74 17059 92 106 795 
818 950 18220 368 516 688 816 987 
1949, 719 808 973, 

20042 184 262 356 ¿17-50 546 623 788 
1890 21334 600 864 22068 23607 933 
124498. 99 25300 719 816 26092 300 567 
1914 27040 165 351 082 773 985 28131) 
|275 409 635 29531 995. 

30283 401 600 933 72 31023 29 86 483, 
182197 306 45 83 641 99? 33238 478 98 
j 825 819 66 943 34007 274 605 35153 SŁ 
563 720 36136 540 74A 95: 37201 74t) 
38027 636 3008 235 422 81 712 953 65. 

40247 53 504 41197 -220 560 676 724 
34.861 42847 683 739 18512 290 4€7 694 
44465 76 562 633 55059 108 70 46195 
„277 626 833 56 925 47321 477 97: 48232 
605 99 40041 97 406 „18.37 98 730 873. 

50522 31 897 51250 370 463 77 827, 
152280 58119 403 975 87 54117 87 466 
481 072 55265 408 672 871 980 36450 
526 785 67160 80 236 95 341 745 56794 
98 59095 289 94 772. 

40068 189 429 61562 65% 790 62021 
513 63050 54 153 352 448 613 
64067 151, 216 333 452. 15415 
66475 588 67134 223 384 428 74 
912-24 68016 001181 521 670 870 
19.30 222 341 497 504 601 950. 

10209 878 027 71085 270 826 405 
825 70 91472093 732 491-572 792 
73208 31 590.668 745 825 76 74094 
292 334 434 095 800 £13 ZO 75106 
87 489 707 926 55 70250 49-397 750. 
942 77124 501 60 442 58 67 811 
836-631 790 801 933 70342 490-970. 

80007 16 177 582 572-770 485 BIONW 
223-679 724.816 919 82167 235 94 96, 
492/682 333 63 83005 445 34050 78 2t7) 
358 539 48 978 85223 +48 509 895 86005 
08 404 576 679 727 v52 87234 790 8308 
922 38.80056 204 761 86. 

90017 235 -46 61 85 663 97 847 01010 
436 508 621 950 92251 89 312 416 576 
77 611 93128 288 958 67 04065 711 
9512] 435 72 578. 726 844 00504 64 DIA 
17 97006 117 237 400 508 98178 617 
99033 367 75 785. 

100036 525/93 674 712 289 /101222 527 
602 102255 484 573 769 103229 343 554 
743 76 803 104158 74 374 690 796 
105268 700 934.92 106080 110 578 647 
882 107020 41-387 108054 537 -109186 
308, 


110204 64 537 722 267 111505 738 
112254 365 166 522/636 804 940 85 
113816 18 61 459 528 600 760 [14068 
215 368 750 50 921 29 115119 81 249 
526 660 116112 390 514 66 625 912 95 
117127 229 425 523 686 730. 

120352 91 504 891 121202 336 449 
516 122221 123072 334 444 580 691 92 
841 124425 827-63 126177 -580° 938 
126051 533 751 908 127152 218.408 802 
128156 303 456 62 681 129306 715 966 

130057 669 131144 121 177 132255 
908 133091 540 654 803 134087 570 834 
185011 674 859 96 186233 34 70 545 
|137454 580 703 940 138246 535 762 856 
|974 159905. 

140733 141254 405 619 142045 561 801 
143008 266 83-465 582 704 144685 784 
938 145040 164-296 542 312 146089 195 
400 722_957 147012 547 80€ 148077 738 
90 848 77 149781 803. 

150030 44 66 207 992 151428 38 751 
840 152409 616 942 153047 424 32 528 
600 708 951 151006 288 424 711 895 
155036 601 156718 137082 100 08 24 60 
276 158601 751 159024 724 603 865. 

160088 182 402 550 907 161031 193 
119 65 749 882 162197 852 948 163048 
210 615 164288 323 9a 754 847 67 
165366 616 939 166024 197 525 752 
167094 161 636 168014 38 363 844 
168035 169 547 863 759 885. 

170000 283 374 682 742 171590 172230 
331 756 808 953 173305 418 31 776 958 
68 174351 77 175010 22 41 78 489 663 
972 176026 347 445 BoG 78 634 712 
177381.510 818 33 703 876 178283 792 
904 179438 992. 

180329 675 77 181003, 195 539 908 
182195 246 340 595 633 e04 900 183056 
554 184082 596 756 195159 325 444 708 
S1 186022 206 514 754 80$ 4y 98 187022 
288-787 814 ]88510 10 180061 81 588 
880. 
| 190269 465.505 697 191295 493 505 
(44 720 976 162017 18 498 623 769 85 
65 193333 83 493 607 455 154323 41 
537. 


Łódź, 17 s'ycenia 1927 


GŁOS BAND 


r 


LOW YW 


Łódź, 17 stycznia 1937 r. 


Pszydziały bawełny zwiçckszonme? 


Specjalna komisja czuwać kędzie nad runiciem przędzy kawelnianej 


Stosownie do naszej zapowie- 
dzi, w dniu wczorajszym bawili 
w Łodzi przedstawiełele mini- 
stersiwa przemysłu i bandiu w 
osobach pp: dyr. departamentu 
przemysłowego minist, przem. i 
handlu p. Kandia, zastępcy dyr. 
depariameniu p. Wierusz ` Ko- 
walskiego oraz radcy p. Walcza- 
kowskiego, którzy odbyli konfe- 
rencję w Zrzeszeniu producen- 
tów przędzy bawełnianej w Ło- 

W konferencji tej wzięli u- 
dział członkowie zarządu zrzesze 
nia, dyrekcja zrzeszenia, z ra- 


mienia urzędu wojewódzkiego: 


naczelnik wydziału przemysłowe 
go inż. Glogowski, delegat min. 
przem, i handlu przy zrzęszeniu 
p. inż. Stanisławski, z ramienia 
izby przemysłowa - kandlowej 
pp: dyr. inż. K. Bajer i wicedy- 
rektor inż. Luciński. 

Tematem konferencji była 
przede wszystkim sprawa usła- 
lenia pianu 
ZAOPATRYWANIA PRZEMY- 
SŁU BAWEŁNIANEGO W SU- 

ROWCE ORAZ DEWIZY. 

Jak wiadomo, 
przemysłu i handlu zinnicjszyło 
ostatnia przyńziały surowca ba- 
wełnianego dla Łodzi na styczeń 
r. bież. o 30 proc. 


Przedstawiciele zrzeszenia 


Pierwsze posiedzenie 
komisji reglonalncj. 

Z dniem 10 stycznia izba przem 
kandlowa w lodzi w wyniku prze- 
sunięć decentralizacyjnych przejęła 
częściowo lunkcje rozdzietcze cen- 
tralnej komisji przywozowej. w 


związku z tym odbędzie się w po- | 


niedzialek, dnia 18 b. m. pierwsze 
posiedzenie regionalnej komisji 
tzbowe] pod przewodnictwem dy- 
rektora izby inż. K. Bajera. Na 
posiedzeniu tym komisja uskutecz- 
ni przydzia! kontyngentów na nie- 
które surowce włókiennicze dla 
całego okregu łódzkiego oraz kon 
tyngenty na szereg artykułów, któ 
rych podzial 
przez centralną komisję przywo- 
zową komisji regionalnej. 


Bierum uni! 
w przyszłą scbotę. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenia zarządu unii wiókienni 
czej. 

Zarząd unil postanowił zwołać 
na sobotę, dn. 23 b. m. zebranie 
plenarne czlonków. P 

Na porządku dziennym znajdują 
się m. in. kwestje związane z obec 
ną sytuacją, wytworzoną naskutek 
niedostatecznych przydziałów su 
rowców włókienniczych, 


Iowy numer 
„Polityki Gospodarczej". 


Wyszedł z druku — 24 strony Ticzą 
zy — numer dwutygodnika „Pol 
Numer ten zawiera 


„Marszałek 
Nowoeko- 


„Paradoksy reglamentac] 
izacja kandłu za 
granicznej je degenerować han- 
dlu importowego". 

Do numeru tego „Polityka Gospodar 
cza" dolączyła listę wybitnych osobi- 
stości, które w ub. roku zamieściły na 
jej lamach artykuły i opinie. Znajdu- 
jery tu m. in. nazwiska: Leona Barań 
skiego, AL Hcimana - Jareckiego, Ada- 
ma ilevdla, Cz. Klarrera, Adama Krzy- 
żnnowskiego, Edw. Lipińskiego, Ign. 
Maluszewskiego, J. Michalskiego. Feli- 
ksa Mlynarskiego, Józefa Poniatow- 


skiego, Henryka Tenenbauma i Ferdv- | 


nanda Zweiga. 


zwrócili uwagę, że przydział ba- DWUCII 
welny w lej wysokości dla Ło- KÓW. 

dzi jest stanowczo zbyt maly i| Ministerstwo zgodziło się na 
należałoby go powiększyć conaj- | podwyższenie kontyngentów do 
mniej o 15 proc., by przędzalnie wysokości zapotrzebowania, zgło 
mogły pracować chociażby 46 szonego przez Zrzeszenie, odpo- 
godzin tygodniowo, a tym sa 
mym dać im 

MOŻNOŚĆ UTRZYMANIA 


ZMIAN ROBOTNI- 


kle oirzymało Zrzeszenie w m. 
grudniu r. ub. 


Zsao>atrzenie fabryk w surowce ulag 


włókienniczych, a mianowicie! KOWE KON N NTY, 
bawełny, wełny, odpadków 
szmat został wydatnie uszczu- siałyby powstać w zaopatrzeniu 
plony na okres stycznia i lutego. przemysłu na okres stycznia i lu 
|Sprawa ta była przedmiotem in |tego, gdyby przydziały przywo- | 
terwencji na terenie min. prze- zu surowca utrzymane zostały | 
mysłu i handlu, które przyrze- na dotychczasowym obniżonym, 
kłò postulaty przemysłu rozpa- | poziomie. 

trzyć i załalwić stosownie do po-| W ten sposób sprawa zaopa- 
trzeb zwiększonego w nadcho*|trzen'a przemysłu włókiennicze 
dzącym okresie sezonowym uru- go w importowane surowce ulec 
|ehomienia fabryk. Na razie jed- powinna w niedalekiej przyszło- 
nak zwiększenie kontyngentów jści odprężeniu. 


Skolei omówiono sprawę 
ZAOPATRYWANIA PRZEMY- 
SŁU PRZETWÓRCZEGO W SU 
ROWIEC W FORMIE BEZPO- 


ŚREDNIEGO PRZYDZIELANIA | 


PRZETWÓRCOM SUROWCA. 


Bedaikowe kontynsenty--w styczniu 


nie poprawie 


bawelnianej. 

W posiedzeniu brali udział 
przedstawiciele Zrzeszenia pro” 
ducentów przędzy bawełnianej, 
Stowarzyszenia fabrykantów, o- 
raz Związku konfekcyjnego w 
Warszawie. 


kwestii podaży oraz cen przędzy 
zapewnia przetwórcom dosla- 
teczne zaspalrzenie fabryk i cią 
głość produkcji. W sprawie po- 
daży przędzy ministerstwo przy- 
jęło do wiadomości deklarację, 


wiadającego kontyngentom,  ja- | Ministerstwo zajmuje wobic tej| złożoną przez członków Zrzesze 
koncepcji slanowisko negatyw-| 
ne, uważając, że uregulowanie. 


nin, że dostarczać oni będą przę- 
dzę w tych samych ilościach, jak 
w analogicznych okresach ub. r. 
Jeżeli chodzi o 
CENY PRZĘDZY BAWEŁNIA= 
NEJ, 
to ministerstwo proponuje stwo 


Jak wiadomo, ostatni przy-|POD KONIEC STYCZNIA MA- Slanisławskieqo, odbyło się W rzenie t. zw. komisji arbitrażo- 
dział kontyngentów surowców JĄ BYĆ PRZYZNANE DODAT- dniu wczorajszym pusiedzenie | wej, której zadaniem byłoby u- 
el ), ENT | komisji porozumiewawczej pro- |stalanłe cen przędzy bawełnianej 

i|które uzupełnią luki, jakie mu-| ducentów i przetwórców przędzy | oraz czuwanie nad stosowzniemt 


ich w praktyce. Jak widać z po 
| wyższego, komisja łaka nie do” 
| puśeł do nieuzasadnionej zwyż- 
|ki cen przędzy. Komisja funkcje 
|nowałaby pod przewodnictwem 
"delegata min. przem. i handlu, a 
składałzby się z przedstawicielń 
preducznaiów przędzy bawełniae 


Na posicjzeniu tym omówio nej i jej przetwórców. Niestoso- 
ny został wniosek związku koa- | wanie się producentów przędzy 
fekcyjnego, który przedstawił 72' gą gen ustalonych przez komi- 


ministerstwo, 


przekazany został | 


polityczna w; 


nie nastąpiło, wobec czego cen- 
tralna komisja przywozowa u- 
skuteczniła podział kontyngen- 
|tów w wyznaczonej poprzednio 
wysokości. 

Według informacji kół zain- 
„teresowanych 


Zanośrzebawan e 
przed 
dla przemysiu konfek- 
cyjirago 
Pod przewodnictwem delega- 
ta min. 


potrzebowanie swoich członków 
na przędzę bawełnianą na nad- 
chodzący sezon wiosenno - leini 

Po krótkiej dyskusji wniosek 
został przyjęty i zakomunikowa- 
ny przemysłowi przędzalnicze- 


przem. i handiu, inż. | mn. — 


AH mrozy mie pomoga Lodzi 


Przemysł przyg:tiwuje już kolekce na sezon lstni 


cowania kolekcji na nadchodzący se- 
zon letul. Gpracowanie kolckcii po- 
Irwa do połowy lutego, ze względu na 
dość dużą ilość oraz różnorodność ar- 
tykutów felnich przeznaczonych wy- 
jącznie dla konsnmcji -lejskiej. 

Ze względu na brak grubszych numo 
rów przędzy opracowanie kolekcji za- 
wierającej grubszą przędzę natrafia na 
pewne leudności. W przemyśle dzia- 
mym powstaly przelo tendencje, aby, 
w przewidywaniu braku grubszej przę 

dzy z powodu uszczupienia koniyn- 
|gentów bawciny, opracować kolekcję 
|hez tych numerów. 

Pozwoli to, 
ców, wywiązać się z oirzymanych za- 
mówień w przeciwieńsiwie do sezonu 
|simowego, w klórym niedostateczna 
|podaż niektórych numerów nirudnia 
ia produkcję. 

Zakończenie sczonu zimowego było 
na ogół niepomyślne, Aczkolwiek nie 
zanolowano specjalnych pogorszeń w 
wypłacalności klientów, to jednak du 
ża ilość zwrotów otrzymanych od pro- 
winejonalzych odbiorców zamroziia 


Syndyk upadłości firmy 


„EORYSZOWSKA AFRETURA 1 
DRUKARNIA WOLF GUTGOLD 
I S-KA” 


rego wynika, iż po mianowaniu go 
syndykiem udał się z komornikiem 
do firmy, 

W kasie syndyk znalazł kwotę 
7 zł. 65 gr. i 1 weksel klijentow- 
ski na 100 zł, piatny 20 lutego. 

Pierwsze wrażenie syndyka było 
ujemne; uważał on, iż upadli po- 
rzucili wprost przedsiębiorstwo. W 
fabryce i biurach paanwat niezwy* 
kły nieład, Żadnego z upadłych 
| syndyk w fabryce nie zastał. 

Na kilka dni przed upadfością 
wywieziono ok, 2.000 sztuk towa- 
mt, co nasuwa przypuszczenie, iż 
[aram przygotowywali się do upa- 
dźości. 

Bilansu firmy dotychczas nte 
sporządzono. Ustalono również, że 
, spadła firma nowierzyła do dal- 
jeze] przeróbki powierzone sobie 
towary lnnym firmom. 

Według tymczasowych danych 
| wartość szacunkowa masy wynosi 
okoto 810.000 zt.. dhari ok, 519 0% 
zł; zalegiości robotnicze 18,000 zł, 


zdaniem przemysław: | 


złożył sądowi sprawozdanie, z któ | 


Przemysł dziany przystąpił do opra' poważne kapitały przemysłu. Obecna 'tość gatunków. 


„fala mrozów, prz, 
| pewnego ożywiei 
nałomiast na odciążenie skladów, po- 
|wstatych ze zwrotów, v: przemyśle nie 
będzie mi: żadnego wpiywu. 
Również | przemysł bawełniany roz, 
począł już iniensywue przygotowania, 
do zbliżajscego się sezonu letniego we, 
jwiókienniciwie, pracując obecnie nad 
| kolekcjami, które będą wykończone , 
|]uż pod koniec b. m. 
| Horoskopy na przyszłość w te] bran- 
|ży przedstawiają się pomyślnie. Kupey 
żadnych prawie zapasów lowarów let 
iadają L będą musieli po 


czynić się może do 
largu w delalu, 


Z drugiej sirony, wypłacalność klien 
tel) ksziaflnje się pomyślnie, ca ttuma-!' 
czyć należy nie iylc ogólną poprawą 
gospodarczą, ale w pierwszym rzędzie 
tym, że dostawcy od *iuższego czasu 
(udzielają kredyiu odhlorcon bardzo 
ostrożnie, obligo więć jest minimalne. 

Trudno stwierdzić, jak kształtować 
silę będą ceny towarów lelnich, ze 
względu na bardzo poważną rozmai- 


prarownicze 25,000 zł., podatki i 
| świadczenia okolo 80,000 zł., przy- 
| czym nie uwzgiędniono diugów hy- 
| poiecznych, które znarznie prze- 
wyższą wartość nieruchomości. 

Upadli w 1932 r. korzystali z 
odroczenia wypłat i zawali układ | 
na 100 proc, który został wyko- | 
nany. Jedacmu ze wspólników fir- 
my, Tajblumowi w 1933 r, ogloszo 
no upadłość. 
p 


ul: P.o'rzowska 43, II p. 


Zaprowadza i pro 
rbowych p> cenach przystępnyc%. 


Zgłoszenia | informacje: 


Najprardopodobniej 
w porównaniu z cenami z r. ub. będą 
one wyższe, ze względu na powaź! 
zwyżkę surowca, jaka w międzyczasie 
nastąpiła. 

Produkcja towarów będzie nadal o- 
strożna, producenci cheq w miarę moż 
możci uniknąć gromadzenia zbyt wiel- 


kich zapasów na składach, nie mając | 


pewności, czy wyprodukowany przez 
nich towar znajdzie nabywców. Iro- 
dukcja ma być przyslosowaua do za- 
potrzebowania. 

Jeżeli chodzi o warunki pokrycia, 
to nadal zasadniczo będzie obowiązy- 
walo pokrycie wylacznie gotówkowe, 
z pokrycia wekslowega korzystać będą 
el odbiorcy, którzy dotychczas wywłą- 
zywali się że wszystkich swoich zobo- 
wiązań bez zarzuiu. 

Jakkolwiek  ostalnie temperatura 
a sprzedał _ lowarów 
wybitnie zimowych cbecnie już się nie 
zanosi, na ogól bowiem konsumenci 
zaopalrzyli się Już dawno w te towary, 
a o lle nawet wpiywają zamówienia 
do kupców, realizowane są one z zapa 
sów posiadanych na składach. 


Upadłość „Boryszowskiej” u prokuratora 


Sąd zarzuci: upadiym przestępstwa na szkodę wierzycieli 


Sąd przyjął do wiadomości spra- 
wozdanie syndyka. Ze względu na 
to, iż upadli pozostają pod zarzu- 
tem przestępstw na szkodę wierzy 
tieli; zaciągania pozornych zobo: 
wiązań 1 nieprowadzenia należytej 
księgowości kupicckiej, sąd posta+ 
nowił powiadomić prokuratora są: 
du okręgowego w Lodzi. 

Wniosku o wydzierżawiecie 1a 
bryki na rok sąd nie uwzględnił. 


A 
P'J*0 BUCHA-TERYJN I -- REWIZYJNE 


ARMBOLO BRAWERMAM, 


front, tel. 175-35 i 265-91 


wadzi księzowość na mieście I w biurze pg, wymogów, 


Biura czynns od 9—2 i oł 4- 7 p.p 


[U KAKDZYNARODOKE TARGI FOTRZANE | 


w Leningradzie- 


Wyc'erzki zbiorowe | tdypidualne do PALESTYNY 
PACZKI do Z. S. R. R- 


Polskie Biuro Podróży 
UNION DUDYA“, Łódź, Piotrowska 42, tel. 107-+7 
ZEK E ZOZ ZZO ZOZÓŚZ DZE 


|się, pociągnęłoby za sobą cały 
szereg konsekwencji, jak np. po- 
| zbawienie producenią pobierają- 
cego wyższe ceny — koniyngen- 
tu bawetny. 

Na iym konferencję zakoń- 
czono. 


Min ma'ne cbroty 
na rynku walorów. 

Obroty na rynku walorów były 
wczoraj mininuine. Nieliczne tran 
zakcje dokonywano tylko niektó- 
rymi czołowymi papierami. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
spadia na przedgiełdzie warszaw: 
skiej o 100 pkt, do 450. Na rynku 
prywatnym, wskutek słabego za 
iateresowania, kurs nie został usta 
lony. Obracano nią w granicach 
kursu onegdajszego. 

6 proc. pożyczka dolarowa ułę 
hyla notowana. Kurs orientacyjny, 
tej pożyczki obracał się w grani 
cach 64,65. 

4 proc. prem. pożyczka dolaro- 
wa (dolarówka) spadla o 25 pkt. 1 
notowana była 46,25. Prywatnie 
obracano nia po 45,75 kupno, 46,75 
— 4T sprzedaż. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
kształtowała się bez zmian. Za L 
|em. placono 6425, żądano 65,25, 
zaś za II em. 64,75 w  płacenin, 
65.75 w żadaniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
również bez zmian. Nadal obraca- 
no nią po 50,50, kupno 51,50 sprze 
daż. Drobne 49,75. 

Pozostałe papiery bez otwotów. 
Kursy orientacyjne tych pożyczek 
są następujące: 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
53.35 — 5430, 3 prac. renta zieme 
ska 74 — 75. 5 proc. łódzkie listy 
zastawne 49,25, 

Rynek akcjowy — zupełnie bea 
obrotów. 


Przemysł rosy ski 
czynnikiem zbrojeń. 

Dziś, t. |. w niedzielę, dnia 17 
b. m. o godz. 12 p. Zygmunt Szem- 
piiński, radea min. przem. i handlu 
wygosi w lidze naństwowców 
(Wólczańska 17) odczyt n. t. „Prze 
mysł rosyjski jako czynnik siły 


Pow 
ISONI 
Piotrkowska i21 


poprzeczna oficyna. Í| piętro 


Tel: 


godt. od 2 — 7 pa Rano tylka 
ga wcześniejszem zamówieniem 


Ì 
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Gry spustowe żądają poparcia! ( 
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W koszykówce ustępujemy jedynie zespołom amerykańskim 


Ciekawe uwagi na temat dzia- 
łalności naczelnej _ magistratury 
gier sportowych w Polsce w minio 
mym sezonie, skreślił w krótkim 
artykule znany działacz sportowy, 
v.prezes PZPR inż, Tadeusz Ku- 
char. 

Zdaniem prezesa inż. Kuchara, 
organizm związku rozwija się nor- 
malnie, przeżywając obecnie wiek 
przejściowy. 

Zarząd PZPR pracuje w atmoste- 
rze sportowego „fair play”, ni 
szcząc w zarodku niezdrowe obja- 
wy porachunków  międzyklubo- 
wych. 

Rok 1936 byt okresem pracy do- 
raźnej, nastawionej na wyszkolenie 
reprezentacji Polski w koszyków- 
te i szczypiorniaku. Po olimpiadzie 
PZPR nie wiedząc, czy uda się 
rwiązkowi utrzymać trenera, nie 
mógł zakreślić programu pracy wy: 
szkoleniowej na okres najbliższy 

Pod koniec roku PZRP otrzymał 

_ zapewnienie ze strony PUWF, że 
związek może liczyć ha pomoc w 
utrzymaniu trenera. 

Agendy związku z dnia na 
dzień wzrastają. Inż. Kuchar uwa- 
ża, że Polski Związek Pi'ki Ręcz- 
nej, nie może oprzeć swegd budże- 
tu-na niskich składkach członkow 
skich, Władze PZPR muszą uzy- 
skać stałą pomoc od czynników 
miarodajnych na prowadzenie pra- 
cy organizacyjnej, a przedewszyst- 
skiem mwyszkoleniowej, Jeśli PZPR 
nie zdoła uzyskać poparcia u kom- 
petentnych czynników niema mowy 
o svstematycznej i planowej pracy. 

Zainteresowanie grami sportowy 


mi w Polsce wzrasta — dowodem 
czego jest liczna obsada mistrzostw 
Polski w hazenie, szczypiorniaku 
i słatkówce. 

Kontakt sportowy z drużynami 
zagranicznymi był w roku ubie- 
głym hardzo żywy. PZPR musiał 
bowiem dostarczyć sprawdzianu 
lormy poł. kom. olimpijskiemu. 
Niestety, zawody te przyniosły po 
ważny deficyt, tak, że wladze 
PZPR nie były w sianie rozegrać 
spotkań zakontraktowanych z Ju- 
goslawią w hazenie i Rumunią w 
szczypiorniaku, . 


W porówraniu z innymi pañ- ; 


stwami, poziom sportowy poszcze- 
gólnych dyscyplin gier sportowych 
przedstawia się następująco: 
HAZENA: Rywalizacja ogranicza 
się do Jugosławii. Inne państwa, 
poza Czechosłowacją, nie wykazują 
większego zainteresowania tą pięk- 
ną galęzią sportu kobiecego. 
SIATKOWKA: Nasi siatkarze 
reprezentują równy poziom z pań- 
stwami bałtyckimi. 
KOSZYKÓWKA: Jedynie w tym 
dziale mieliśmy sposobność porów: 
nania naszych sił na olimpiadzie- 
dJesteśnty słabsi ad USA, Kanady, 
Meksyku ł Filipin, stoimy na rów- 
ni z Włochami, Janonin, Estonia, 
Łotwą i Francją, silniejsi od pozo- 
stalych państw. 
SZCZYPIORNIAK — dopiero sie 


rozwiła. Nasi zawodnicy wkładają | 


jednak do szczypiorniaka zbyt wie- 
le wzorów z koszykówki. Dopiero 
ostatnio podnios'a się klasa czolo 
wych zespołów Polski. 
Zestawiając ogólne wyniki roku 


Założona w roxu 1881 


Lecznica ih Zwierząt 
Mg. Met. H. WARRIKOFFA 


ui. KOPERNIKA 22 Tol. 1712-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurg czny 
SZCZEPIENIA psów i kont 
STRZYŻENIE psów i kont. 
Kąpiele psów. 

KUCIE KONI, nitowanie kopvt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 5—6 
Członsowie towarzystwa opieki nad 
zwierzętami płacą ulzowe ceny. i 


Kupującym od 5-aiu 


poleca 
CUKIERNIA 


PRZEJAZD 1. 


Otóz i kolonia wypo- 
czynkowa „MAKABI” 


Tnnie pobyty 14 dniowe. Wyj. 


A Fączki 2 szt. 25 gr. 
Ciastka po 20 


KOLACJE JARSKIE 


wraz z obstugą zł. 1.10 


„ZRODŁO” 


TEL.: 209-87 i 133-72, 


gr. 
k 


Tak zakneblujesz 
zmorę trzasków, 
mając 

7.lamp. ruksusową superheferodynę 


GLORIA 


<> 
ELEKTRIT 


1936, konstatuje inż. Kuchar znacz 
ny postęp we wszystkich działach 
| gier sportowych. 

W konkluzji swych cennych m- 
wag na koszykówkę, która zalicze- 
na jest do programu olimpijskiego 


WARSZAWA, 16.1. (Tel. wł.) 
— W sobotę rozpoczęło się w War- 
szawię walne zebranie ligi z udzia: 
łem delegatów wszystkich klubów, 

Po jednominutowej ciszy dla 
uczczenia zmarłych działaczy: ppik. 
Lotha i mjr. Grudzienia, wybrano 
prezydium walnego zebrania, na 
którego czele stanął red. Obrubań- 
ski. 

Jaka pierwszy przemawiał imie- 
niem zarządu ligi kpt. Kublin, pro- 
panując polączenie dyskusji nad 
absolutorium dla  ustępujących 
«władz ze sprawą Dębu. 

Po uchwaleniu wniosku, kpt. Ku- 
| blin referował obszernie stanowisko 


zarządu w sprawie Dębu, podając ' 


tło alery. Przekupstwo bramkarza 
į Śląska  Mrozka przez przed- 
stawicieli Dębu zostało udowodnio- 
ne Wszelkie poszlaki wskazują, że 
zarząd Dębu był o tym poinfo:mo- 
wany. Piętnując ostro szkodliwą 
działalność tego klubu, mówca 
stawia imieniem zarządu wı™sek 


DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 


w ZAKOPANEM 


jazdy Indywidualne. Kolonia mieści się w willi „Córuśka” ul. Witkiewicza 
«niormacią i zapisy: «MA KABI”, Al. Kościuszki 21, tel. 241-07 od 20 do 22. 


1937 


od godr-11-ej do 20-a]. 


N== 


a skreślenie Dębu z listy członków 
ligi. 

Delegat Dębu inż. Czuszek twier 
dzi, że zarząd Dębu nie ma nic 
wspólnego z aferą, nie przytaczając 
jednak żadnych dowodów na po- 
parcie swych twierdzeń. 

Walne zebranie postanowiło wy- 
brać komisję w składzie: Kpt. Ku- 
blin, pp. Rybarczyk, Preger i 
Skwarczyński, która zapozna się z 
motywami wniosku zarządu ligi. 

Pa dyskusji komisja przedstawi- 
ła walnemu zebraniu wniosek © tt- 
sunięcie Dębu ze składu członków 
ligi „za usiłowanie przekupstwa 
hramkarza Śląska Mrozka i dziala- 
nie na szkodę sportu polskiego”. 

Wniosek został przez walne ze- 
branie uchw.ilony wszystkimi glo- 
sami, przy sprzeciwie Ruchu i 
| wstrzymaniu się Legii od głosowa- 
nia. 

Po pożegnaniu  ustępujących 
członków ligi Śląska i Legii i przy 
witaniu nowych cz'onków ligi — 
Cracovii i AKS z Chorzowa — za- 
rządzono przerwę. 

Nowe władze ligi wybrano w 
następującym składzie: Prezes wi- 
cemin. Jaroszyński, wiceprezes 
mgr. Skwarczyński i kpt Kublin, 
sekretarz — kpt. Machinko, zastęp 
ca kpL Dziubiński, skarbnik 
kpt Rokita, zastępca kpt Wy- 
drych, członkowie zarządu dr. Lu- 
1emburg i Tyczka: Kapitana spor- 
towego postanowiono  dókoopto- 
wać. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Gawroński, Konopka I Sloniewski, 
do wydziału gier | dyscypliny — 
kpt. Kublin (przewodniczący), Ce- 
bulak, Lipka, Ejsmond, Woliński, 
Szenaich | Zastawiak. 


Laski wyszły z mody 


W Londynie została zamknię- 
ta niedawno jedna z  najstar- 
szych firm angiclskich Howell 
et Co., która od roku 1832 do 
starczała wszystkim eleganckim 
gentlemanom lasek. W końcu 
ubiegłego stulecia firma Howell 
zatrudniała około 1000 pracow- 
ników, od początku jednak bie- 
żącego wieku liczba ta stale za- 
częła spadać, a w ostatnim roku 
istnienia firmy wynosiła tylko 
250. Prasa angielska widzi w u- 
padku znanej fabryki jeden z do- 
wodów wpływu mody na rozwój 
lub zahamowanie poszczegól- 
nych działów przemysłu. W cza 
sach bowiem, gdy pięknie rzeź- 
biona główka laski była dumą 
każdego „dandy*, interesy do- 
mu Howell były w pełnym roz- 
kwicie. Obecnie jednak mło- 
dzież sportowa, spędzając wol- 
ny czas przy kierownicy auła 
lub z kijem do golfa w ręku, nie 
ma czasu na popisywanie się 
piękną laską na spacerze po uli 
cach Londynu. 


Pomoc zimowa to nie 


i nakaz sumienia! 


WYSTAWA OBRAZÓW 


ZYGMUNTA SZRETERA 


PIOTRKOWSKA 90. 
OTWARTA 


W niedzielę sd godr. 10-sj do 14e) 


t. PIĘTRO, FRONT 


Dab skreślony z ligi 


za usiłowanie przekupstwa i działanie na szkodę polskiego sportu 


Za delegatów do PZPN wybrano 
redaktora Obrubańskiego, majora 
Kępskiego i Rybarczyka. 

* 


Motywy komisji skreślenia Dębu 
z ligi przedstawiają się następu- 
jaco: 

1) udowodniono, że usifowano 
przekupić gracza Śląska, Mrozka, 

2) stwierdzono, że sprawa ta 
mana była czlonkom zarządu Dę: 
bu, 

X) komisja doszła do przekona: 
ala, że aczkolwiek nie udowodnio 
no członkom zarządu  bezpośred- 
niego współudziału w tej aferze, 
to jednak takty: przemawiają 
tym, że zarząd Dębu był o tej 
sprawie poinformowany. 

Komisja wyraża zapatrywanie, 
t należałoby również wyciągnąć 
konsekwencje w stosunku do władz 
Klubu „Śląska? za niczawiadomie: 
«ie natychmiast władz pilkarskich 
o fakcie przekupstwa. 

Co do Mrozka, komisja trważa, 
że gracz ten; którego zarząd PZPN 
zwolnił od kary, mimo- wniosku 
ligi, winien być jednak ukarany. 


tchraniaj swą skórę 


przez stosowania 


2-:ch iremów 


Wiatr i riróz wysuszają naturalne 
składniki tłuszczowe skóry, czyniąc 
ja szorstką i. chropowatą, Niech 
Pani masuje od czasu do czasu 
twarz, szyję í ręce POND'S 
COLD CREAM'EM w ciągu 
dnia i zawsze wieczorem przed u- 
daniem się na snoczynek. Krem 
ten zastępuje naturalne składniki 
tłuszczowe skóry i: ochrania ją 
przed szorstkością i chropowato- 
ścią. 

Poza tym stosowanie POND'S 
VANISHING CREAM'U (nie tłusty) 
nadaje skórze tak wielce uprag- 
nioną świeżość. Krem ten natych= 
miast po zastosowaniu staje się 
niewidoczny i tworzy idealny pod- 
kład pod PUDER POND'S. Pudee 
ten jest niezwykle cienki, dosko- 
nale przylega do skóry i posiada 
delikatny zapach. Pięć odcieni: 
Rachel 1 i 2 Naturelle, Pêche 
i Brunette. 


Próbki obydwóch kremów 
i pięciu odcieni pudru otrzy- 
mać można po nadesłan: 
znaczka pocztowego za 15 gro- 
szy na koszty przesyłki przez 


jałmużna-to obowiązek! 


DA WŁADYSŁAW GLAZER 
Warszawa, Al. Jerozolimska 41 
Nazwisko 


Adres 


707 


Geyer—Ballyk 15:4 


Mecz bokserski Geyer — Baltyk 
zakończył się po nieciekawym prze 
biegu zwycięstwem drużyny łódz- 
kiej w stosunku 13:7- 


u 


CAŁA ŁÓDZ 


POSIADAMY RÓWNIEŻ. NA 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
iwiosów) 


Andrzeja 2, 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 4—8, w 
niedzielą i święta od 10—12 


npm m O 


Lekarz - dentysta 


H. FILLAT 


przeprowadził się na ul. 


Śródmiejsicą 17 


tel. 165-20 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
leczenie promieniami Roentgena 
Poludniowa 28, fel. 301-34 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 


LEKARZ ~ DENTYSTA 


D. Tondowska 


przeprowadziła się 
naul. Piotrkowską 152 
fr, JL p. tel: Ari Sj 
Przyjm. od 9—2 i 3 


Dyplomowany masażysta 


F. Preński 
i Cegielniana, 37, tel. 260-58 
Z praktyką w słynnym Warszaw 
skim Szpilału na Czystem: Wy- 
konuje masaże stosowane w 6r* 
topedii, neurologii, „artretyźmie, 
masaż sławowy i odlluszczający. 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA HOSTEL YCZIA 
nto. bEWIASOAOWEJ 


AT dr. med. M.KGELLER). 
Łódź, Fiotrkowska 88 
kurs nauki teoretycznej 1 praktycznej 
4-0 m esięcsny. 

Informacje i zapisy na miejscu 


Dr. med. 


E Wał kowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych ! skórnych 


Cegielniana 11, tel. 230-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


tel. (32-28) 


111— „GŁOS PORANNY” -— 1937 


MEBLI 
SKŁADZIE 


ROJU, | HODELOWAMI 


Dr. med. 


artur Banaszi 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
ul. Piotrkowska 121 
tel. 139-38 


DOKTÓR 


S0ŁOWIEJCZYŃ 


ehor. weneryczne I skórne 


PIOTRKOWSKA 99. Tel. 144-92 


Przyjmuje od 2 3 i 5—9 wiecz. 
W niedzielę od 9—12. 


Lekarz - Dentysta 


BOCZAK-AOZENALUH 


wznowiła przyjęcia 


Piotrinuska 123 


| Przyjmue od 8.80 do 10.30 


2 Zeromskiego 74/76, tel. 139-85 


ULĘBSZE Z NAJLEPSZYCH! 


| DORTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Trangulh 9, To” 


przy:muje od 8—11 i ol 4—0 w 


w niedz. - Święta od 9— 12.30 pp 
DOKTÓR 
w. Łacunowski 
powrócił 


Sper. chorób wenorycznych, 
saysuainych 1 skórnych 
Gabinet Roentgeno- i światloleczniezy 
PIOTRKOW2ZKA 70. Tel. 181-83 
o, od 
2.30 pp., od 6 do 3 lecz 

ad 10—1 


1-a) do 
w medzioja i Święta 


ASUEN 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnie od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Czarująca 
i kusząca 


Dziś poraz ostatni! 


„PAST 


wle o tem, że meble zamaw'a się tylko 
w WYTWÓRNI az 


Dziś i dni następnych! 


Marlena Dietrich 
i bohaterski taty Cooper kJ 


12 


egz. od 
1882 r 


1. M. TERA"LTEOB 


MEBLE GOTOWE, NOWOCZESNE I S 


URSY, (UI NENA LINY KAUFMAN 


i 


lęza tel. Zapisy na 


67; 
3 Prof. (ELINA SANDLER **g 


będzie udzielać w d. 19 20 „ski 
ĄBEZPŁATNYCH PORAD KOSME% 
STYCZNYCH w gabinecie p. Dr. med 

[Marii Łewinsonowej w Łodzi, piotr $ 
Śkowska 88. Godz.: 10 — 2; 4 — 7 w 2 


róg Nawrot 


{Karty patępu wydaja wszskie dro} | 
í gerie | perfumerie w Ę 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spec'alista chorób skórnych, 
wenerycznych I mocz>płeiowych 


Nawro? 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm od 8—9 30 rano lod 5 30—9 w. 
PW niedz. i święta od 9-12 w pał. 


M. mi. T. FUCHS 


(analizy Jekarskie) 
powrocik 


13-51 Krawcowych przyjmuje kancel. 


NARUTOWICZA 
w PODWORZU 
LOW. WE. 18 

CENY PRZY! 


nowy kurs dla pp. 


Śląsku 
mater aly 


i Górnym 
jącej 


EEEE | 


trzenia wbliż i wdał, 


SZYMON 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSK 


PIER 


Legionów 3, tel. 131-91 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


| speci 'alista chorób wenerycznych 
skórnych seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-10 
| przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—12 


. med. 


5. Kr ryńska 


Chor. skórne . weneryczna 
(koDletę i dzieci) 


saki 38 wa 18-19 
godz. przyj. oi 11—1 i 3—4 pp 


DE. Kleszcze [si 


Ch.rurc-Urolog 


choroby narządów moczopiciowych 
(chor. nerek, pęcherza | dróg mo- 
crowych) 


przeprowadził się na_ul. 
Rt. Kościuszki 60. 
1. 174-99 


(Róg Zamenhofa) 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENERODOGICZNA 


chor. skórne i wensry-zn2 
Od S-ei rano do 9 wi-czór, 
w niedz 9—1 po poł 
Panie przyjmuje kob:eta lekarz 


PIOTRKOWSKA 16i 
PORADA 3 ZŁ. 


awti. tel. 207-10 — BE 01 4-7,M 


Dr. med. Sad 


hurtowni swetrów. Oferty sub.: 


Nr. 17 


kz meble wz. projektów wra tsktów 


BOTA PIERWSZORZĘDN, 
„G VARANTOWANA 
STĘPNE. 


dobrymi referencjami stale podróżujący doskonale 
obznajmieni | wprowadzeni na 


Pomorzu, 
mogą obąć kolekcji 
sztucznego jedwabiu, 


Poznańskim 
rmy produku- 
oraz kolekcję 
„Jedwab*, 


OKULARY B.FOKALNEI 


Okulary ze szkłami dwuogniskowemi (do pa- 
w doborowym gatunku, 
nieklejone) — już 


od 28 złotych 
ściśle wg. przepisów pp. lekarzy 
poleca 


URBACH 


OPTYK 


A 33. TEL. 222-23. 


'WSZA 


ieczmica Stomafoleśiczma 


E STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


okierskiego 


Chirurgia zęków, szczęk i jemy TĄ 


FIOTRKOWSKA 56 


Przychoć 


czynni 


DR. MED. 


Id Elfasteru 


CHIRURG 
przeprowadził się na ul. 
zaciczdnię s3 
Telef. 117-87. 


LEKARZ - DE. 


Heien iin 


NARUTOWICZA 2lr 


TEL. 17096 


Do akt Nr. Km 17/37 
ZAWIADOMIENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 9-go, mający: kancelarię przy ul. 
7 w Łodzi na zasadzie 
1K.ILig 1, 2,3, 413 
; Rozo. Min. dnia 1 pca 1934 
r. (Dz. U. R. P. 9 poz, 510) zawia- 
damia, że w dniu 21 stycznia 1037 r.| 
o godz. 1i-ej w Łodzi, przy ul. H'po- 
tecznej nr. 7/9 w lokalu f. Zak'ady 
włókiennicze Karol T. Buhle odbędzie 
czna licytacja następujących 
należących do f-my „Kirsz i 
Ingber“ a mianowicie: 2:7 sztuk at'asu 
|prima o ogólnym metrażu 7.742 mtr. i 
230 sziuk zwyczajnego o ogólnym me- 
trażu 9.172 mir. czyli ogółem 477 szt. 
lub 16.917 mtr. 
Sprzedaż odbędzie -ie celem zaspo- 
kojenia pretensji f-my K. Buhle w su- 
mie zł. 15.207 gr. 93. 


na oglądać w miejscu i w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 13 stycznia 1937 r. 

Komorniki (—) L- HOLLAS. 


Im 
Towary podlegające sprzedaży moż- 


129-77. 


ja od godz 9 do ga 


Or. Ludw k Faik 


Gharaby szórne i Weneryczna 


Nawzot 7, tel. 123-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Do akt Nr. Km 1320/36 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 

| rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi, AL I 
Maja 17 na zasadzie art. K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 22 stycznia 1937 roku 
o godz. 12 w domu, przy ul. Bazarnej 
dzie się publiczna lieytacj: 
ch na- łącz: 


które można oglądać 1 
w miejscu sprzedaży. “y 
a. 


Sprawa firmy B-cia A. Szpet prze 
„ciwko D. Rafałowicz. 


Do akt Nr. Km XV/2384/38 


DBWIESZCEENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 
rew. 15-go, zamieszka'y w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 277, na zasadzie art 
602 R. P. C. ogłasza, że w dniu 26 stycz 
nia 1937 roku o godz. 13-ej w Łodzi, 
rzy ul. Obywatelskiej Nr. 19 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, o- 
ch na lączną sumę zł. 620, 
a mianowicie: 2-ch koni, 2-ch krów, kre 
,densu kuchennego, 2-ch szaf. slotu roz 
| suwanego, wozu roboczego, które moè- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
jsprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 


ym. 
Łódź, dnia 9 stycznia 1937 r. 
Komornik: (—) ADAM MRÓZ. 
Sprawa: K. Włodarczyk przeciwka 
Aleksandrowi i Emmie malż, Sznej, 


RE 
EUR” 
W roli 

glównej 


Anons! Następny program: 


Pocz. seansów 


m paitouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nie 


Dziś i dni nastepnych! 
Kapitalna komedia 
s joj partnerzy to: Hans Jaray, Szöke Szakall. 


Nadqrogram: Film 


Następny program : 


Bolek i Lolek” 


Aeee EDE: 


Nowy 


piastyezny, 


og. spec Sri 12. Ceny 


PANNA LILI 


EU" W roli głównej: 


które poruszyło cały świat 


Paweł MUNI 


ważne. = Ceny miejsc od SA BF-a 
z Dymszą iFertnerem wr. gł. N 


sli. - «Rie A ESA | ami 


oto 


Film wiedcński mówiony i 


w firmie miłosnym BB. tu 


OKUSA” 


=à 


nowy wyst czaru'ązej 


FURNGSZAĆ GAAL 


śpiewany w języku niemieckim. 


wynalazek — dostarcza widzom niezwykłych wrażeń i emocji. 
RETNA 


Okulary bez-ietnie. 
Margaret Suliawzm 
1,08, LI m. 99 g. LI! m. 50 g. Kup. ulg. 70 g: 


miejsc: | m. 


Nr. 17 


Łączniki i smar do pasów 


WIELISŁĄDZIE 
svCAMELETET 
GJUFWM: „IKOFASECHEZY 

BAWEŁNIANE. 


„CAMEL BELT-PASTE" 


ZAWIADAMIAM 


sz mowną Mijenteję, iż główny sklep 


NNZIEŻY 


DUEUIRCEJ 


firmy 


Skład i al 


ANNY” 


łączna sprzet 
'akłaców Przem słowych 


F. REDDAWAY & CoO Li. 


MANCHESTER 


J. FRYMER 


LONDON 


15 


PASY do MASZYN | FRANK REDDAWAY | Sukna Drukarskie | 


Warszawa, Trąbaska 10, tel. 617-99 
na Polską wyrobów 


„CAMEL PRINTING PAD“ 


węże pożarne: 


iniano-gumowe 


PRZENIEMONY Z0STAŁ DO NOWEGO LOKALU przy ul. 


PIOTRKOWSKIEJ 


39 


int AC 
BĘ nama i wychowanie 
| amin A 
ABSOLWENTKA uniwersytetu za 
granicznego udziela  anyiclskiego, 
francuskiego pojedyńczo, grupy. 
Korespondencja. ‘lel. 164-61; 9 r. 
== 7 po pol. lub AL L Maja 51, 
m. Y. 


UCZ SIĘ angielskiego, francuskie 


cji. Telef. 216 23. 


tnie, lampę świecznikową, dy- 
wan yx4. Oferty: „Mało używa- 
ne”. 


go; nienueckiego pod. wytrawn. SYPIALNIA nowoczesna, kre- 
kier. znanego prof. Harry Greena. idens, stół okrągły, krzesła, ser- 


5 zł. miesięcznie. Zapisy codz. od wantka, A 
6 — 9 wiecz. w szkole Piłsudskie: | SPT: zedania. 


go 62, front, I p. 


BEŃLITZI 12 rok szkoly, Kursy | WĘGIEL, pierwsz 
Obcycn (angielskiego, kowanych workach dostarczam do 


Języków 


stolik radiowy do 
Sienkiewicza 52 


orzędny w plom- 


traueuskiego, niemieckiego „i wio | mieszkań po 4,50 korzec, Dzwonić 


skiegu) w małych, ściśle dobranych 
giupach i 1-roczue Kursy Handlo. 
we, obejmujące: księgowość wszyst 
kich systemów, arytinetykę i kores 
pondeocję mandlową, nstawodaw- 
stwo tandlowe, socjalne i skarbo- 
we, stenografię, maszynę do pisania 
i angielski język. lniormacje co- 
dzicunjs od 12 do 1,30 i od 5 do 8. 
Andrzeja nr. & 228—3 
on m m PA W meee 
MISS MARY udziela angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego. 
Załatwia wszelką koresponden 
cję. Przyjmuje 12—2 i 4—8. 
Piotrkowska 24, m. 7. 


1 ZLOTY: Angielski, hebrajski, 
konfirmacja, judaistyka, przedinio- 
ty ogólne. Tel. 18750, Kamienna 
ur. 10, m. 8, od 9 — 10, 2 — 8. 
TANIO udziela lekcji rutyncwana 
sila pedagogiczna. Zakres powszech 
nego gimnazjum. Gwarancja popra- 
wy. Wiadomość: Pomorska 40-19. 
4539—5 


192-35. 


m 


ZPOWE urządzenie dla kon 
fekcji galanterii, manufaktury, per- 
fumerii, komfortowe w częściach 
lub całości tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia 10 — 12, Pielfer, Piotr- 
kowska 113. 


KUPIĘ okazyjnie silnik mocy 1 
K. M. trójlazowy, krótko zwarty. 
oferty rub: „Natychmiast - silnik”. 


PO CO ŚPICTE na słomie gdy od 
8 do 5 zł. tygodniowo dostać moż 
na niaterace, otomany, tapczany, 
Ivżanki I krzesła. Setki klientów się 
już przekonałn, iż najodpowiedniej. 
szą robotę wykonywuje się tylko 
u icera P. Wajsa, Łódź, Sien 
kiewicza 18, 
Do SPRZEDANIA dobrze prospe- 
rująca wypożyczalnia książek. Wia 
domość w admin. niniejszego pisma 
AE 


Różne |) 


STUDENTKA długoletnia nauczy: ' ZASTEPSTWO solidnej firmy teks 


cielka udziela łaciny, matematyki, 
polskiego, hebrajskiego. Uczy też 


dorcsłych, przygotowuje do egza- j 


minów. Dzwonić: 223-57. 

BUCHALTERI włoskiej 1 ame 
rykańskieś oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza_ za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i*arytme- 
tyki handlowej i stenografii. 
Kilińskiego 50, poprz. oficyna 
I piętro. Zaprowadzam księgi 
i sporządzam bilanse. 


REWELACJA! Na białej har- 
monii (instrument jest: do 
ćwiczeń) i fortepianie wyuczam 
w krótkim czasie. Sub. „Ame- 
ricain“. 

Pen |. 
PANNA władająca językiem he 
brajskim perfect poszukuje lek 
cji ewent. kondycji. Dzwonić 
tel. 237-61 od godz. 13—15 po 
południu. 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


EITE PESO ATR 
‘Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


tylnej lub trykotażowej na Lwów 
i okolicę obojmę. Kapitał do dyspe 
zycji. Referencje najlepsze. Oferty 
jod „Ustosunkowany” do admin. 
„Głosu”, 


Z KAPITAŁEM 2000 można 
produkować znany artykuł opa 
tentowany pierwszej potrzeby 
dobrze wprowadzony w Łodzi: 
powód wyjazd. Oferty „Papier“ 
do administracji 

Z KAPITAŁEM 10.000 zł. przy- 
stąpię do intratnego i .pewne- 
go interesu. Oferty do admini- 
stracji sub „10.000*. 


ZAMELDOWANIA, wymeldowania 
oraz stemplowanie fotografii w 
Ubezpieczalni usknteczniam. Zgła- 
szam się na wezwanie telefoniczne: 


nekie Panie! Nowe- 
otworzona wypożyczalnia sukien 


ślubnych i balowych. Stodolniana 
nr. 10, rég Zachodniej, Kutnerowa. 


Dziś i dni 


następnych! 
MEET RACK TATE 


fi Kupno i sprzedaż, B$ 


KUPIĘ biurko gabinetowe, fo- 


dzialnego w Łodzi na woje 
wództwo łódzkie poszukuje 
Spółdzielnia Sanitarna, 
dział  Dezynfekcymo - Dezyn- 
fekcyjny, Warszawa, Mokotow- 
ska 49. 


ZASTEPSTWO wojewódzkie odda 
podrćżującemu papiernikowi prowi- 
zyjnie. Wytwórnia Papierów Intro- 
ligatorskich S. Szczerbiński, Kra 
ków, ul. Wielicka 5. 491—2 


Wwy- 


7 LACINNIK specjalista udziela lek- | PRZEDSTAWICIELA odpowie-| PANNA do towarzystwa dla pani 


|w śradnim wieku, izraelitka, into- 
ligentna, ze średnim wykeztaice 
uiem, a także z gruntowną znajo- 
mością gospodarstwa, lat 25 — 40, 
totrzebna od zaraz. Oferty z refe- 
rencjami, curriculum vitae, oraz 
fotografią składać do redakcji 
„Głosa” sub „P. K”. Tylko. po: 
ważne oferty wchodzą w rachubę. 

4504—2 


AGENTURA wełny poszukuje mło- 
dego ruchliwego agenta do odwie- 


JUBI=ER M Karnhlnm. Piisudekie 
go 57, tel. 255 78 uławn. Południe 
wa 8), wykonuje roboty artystycz 
ne pg. najnowszych wzorów zagra 
nicznych. Ceny przystępne. 


Perskie, krajowe. 
ręczne i maszynowe naprawia 
artystyczny zakład naprawy u- 
szkodzonych dywanów H. Mil- 
groma, Kilińskiego 18. 4503-5 


buldog 


wale: EaDE". 


Zwrócić Za wynsgrodzeniem 
Kilińskiego 310. 


WIECZNE pióra i ołówki automa- 
tyczne, naprawa i montaż. „Ome- 
ga”, wł. I Cegielski, Łódź, Piotr- 
kowska 82, w podwórzu. 88—10 
MŁODA, kulturalna pani (izr.) po- 
święci chętnie kilka godzin pracy 
spolecznej. Oferty sub „S. A.” 


ZAGINĘŁA legitymacja Fun 
duszu Bezrobocia na nazw. Ste- 
fama Ozgi, Niciarniana 5 (Wi- 
dzew). 


dzania Kilenteli. Dokładna znajo- 
mość branży konieczna, Oferty sub 
„A: A.” do Fuchsa, Piotrkowska 
wr. 87. 
ŻYD. KLUB: Sport poszukuje 
samodzielnego sekretarza, obznaj- 
mionego z pracą społeczną. Oferty: 
łącznie z eurieulum vitre sub: „Se- 
kretarz klubu”. 


EOG eaa 
|| Lokale B 
nn E 
POKÓJ umeblowany: z wygodami 
do wynajęcia dla pana-(i). Główna 
ur. 9, m. 18. 

paz 

ELEGANCKIE umébl 2 pokoje 
lub pojedyńcze, front I piętro, 
wszalkie wygody, telefon, od- 
dam (iar.). Kopernika CRL s; 


DO WYNAJĘCIA natychmiast na 
biuro, gabinety lekarskie lub na 
cele stowarzyszeń itp. 2 pokaje ¢ 
powierzchni po 21 mtr. kw. i 2 salą 
po Té mtr. kw., slęneczne, central- 
ne ogrzewanie, woda z filtrów (od: 
żeleziona), Al. Kościuszki nr. 57 
(lom nowy, bez podatku lokalowe: , 
go). Oglądać można. codziennie 
w godzinach 9 — 15, wskaże do- 
zorca, inforinacji , udziela” admini 
strator w. dni powszednie do. godz 
15-ej. Telefon nr. 106-88. 


516 .- POKOJOWE mieszka- 


00 


POTRZEBNA panna do 8-letniego 
chłopczyka w godzinach od 8 do 
7 wicez., możliwie z hebrajskim. 
Rubinstein, Pomorska 10, pomiędzy 
3 — 4 po poł. 
MAJSTER tkacki z dłuższą 
praktyką biurową poszukuje od 
powiedniej posady. Specjalność: 
jedwabie i damskie wsłny. Ła-j 
skawe zgłoszenia pod „Rutyno- 
wany fachowiec", 


LEKARZ - dentystka samodziel 
na, dyplom zagraniczny, poszu- 
kuje posady. Oferty „Prakty- 
ka“, 


BEZPŁATNIE nauczę dziewczynki 
fachu w ciągu krótkiego czasu, 
poczym zatradziam i płacę. Tal. 


147.05, od 11 — 1 po poł. 


© JAN KIEPURA 


nia z wygodami oraz 6-pokojo- 
we z wygodami i centralnym 
ogrzewaniem przy ul Narutowi 
cza 49 są od zaraz do wyna- 
jęcia. Wiadomość “w` administra 
cji domu. Tel. 101-31 
POKÓJ duży, słoneczny, z me- 
blami lub bez. do wynajęcia. 
Wszelkie wygody, telefon. Żwii 
ki 28, m. 6; II piętro, front. 


OD 1 LUTEGO słoneczny, fron 
towy, umeblowany pokój, wy- 
gody. do wynajęcia. Cegielnia- 
na 42, m. 3. 


KANE 
3 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kimi wygodami w czystym do- 
mu w centrum poszukiwane od 
zaraz pod „Pilne W.*, 
ZP 0 mw e 
KOMFORTOWE 5 i 3-pokojowe 
mieszkanie z wszelkimi wygodami 
do wynajęcia. Piotrkowska 189. 


POKÓJ przy inteligentnej izr. to- 
dzinie do wynajęcia dla kulturalnej 
pani z utrzymaniem. Gdańska 21, 
iu. 15, od godz.'1 — 5 i od 8 w 
POKÓJ umeblowany dla jednego 
ewent.,.dwnch panów (izr.) z wezel 
kimi wygodami 'do. wynajęcia. Mo 
niuszki 1, m. 13; obejrzeć można 
2 — 4 po poł. i od © wiecz. 

W NOWYM domu Radwańska £a, 
są do. wynajęcia 3 i 4-pokojowe: 
niecszkania komfortowo: wykończo- 
te: Wiadomość na miejscu. `, 
DO WYNAJĘCIA zaraz B-ciopoko- 
jowe komfortowe mieszkanie ze 
wszelkiemi wygodajni 1 eetitralnym. 
tgrzewańięm na' wysokim parterze. 
Qdpowiednie również na biura. Ale-. 
jes Kościuszki 98. 1 


e m 
POKÓJ, z meblami lub: bez;xz wszeł- 
kimi wygodami: przy rodzinie do 
wyunjęcia. Magistrzcka 1. m. 88, 
ud gedz. 5. 


POKÓJ pięknie urządzony, dwa- 
okienny, pojedyńczej osobie do wy 
najęcia. Dzwonić: 17823 w godz. 
$— 7 Plse Dąbrowskiego $, 
m. 6. 


5-CIOTOKOJOWE miesrkanie, 
wszystkie wygody, ul. Żeromskie- 
go nr. 77-79, do wynajęcia. Dozor 
ca wskaże. 


O ZA 
PÓKÓJ słoneczny vmeblowawy © 
niekrępującym wejściem do odda- 
nia. Piotrkowska 79, m. 57. 


DLA ADWOKATA lub dentysty 
gabinet z poczekalnią na gudziny 
11—8 w: Kilińskiego róg Nawrot; 
do. wynajęcia; tel. 155-77, do t1-ej 
1 — 9 wiecz. 


DO WYNAJĘCIA duży pokój z uży 
walneścią kuchni i łazienki, tamże 
uoclog dla dwojga osób. Gdańska 
ur. 15, m. 15, poprzecz. 3 piętro. 


POKÓJ owe. dwa  umebiowanę 
z wejściem niekrępującym do wy“ 
nunjęcia. Piotrkowska, 37, m. 68. 


DO WYNAJĘCIA, sklep frontowy 
przy ul. Nówomiejskiej 21. Wia 
dommóść ną miejscu w sklepie B-ói 
Budka. 

á POKOT z: kuchnią z- wszystkimi 
wygcdąmi, wyremontowane do wy 
najęcia. Piotrkowska 209. 


PRZYJMĘ% starszego pana na 
mieszkanie, na stałej posadzie. 
Przedzalniana 38, wiadomość w 
rządcy. 
SŁONECZNE 3 i 4 - pokojo- 
we mieszkania z wszystkimi 
wygodami do wynajęcia. Piotr- 
kowska 200, tel. 182-98. 


A Z ES aE 
PORÓJ umeblowany dla 1—2 
osób od zaraz z utrzyma 
niem lub bez. 11 Listopada 38. 


m. 22. 


w arcydziele prod. wiedeńskiej 
mówionym i śpiewanym 
po niemiec ku 


w BLASKU SLON © Æ (im Sonnenschein) 


Poczatek w dni nowaz. o g. 4, w niedziele i święta o 13 w poł 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


łe 


IG; SR 


PRZE MIO: J MANETAKTCAZES. A 


ASh 


DUNLOPeo:: 


OPONY UELASTYCZNIONE 
| on 


Piarwszorzędnej | 
[zkadzl 


Halki, Taśmy. 
Rtrameafy | 
Tusze i leje 


nl. Rolicńśia i. 


Dojazd tramwajami 10 1 16, 


UZ a 


„KO 


Niniejszym podaje się do wiadomości, iż firma Z. SZEJTELMAN i S-ka zda. l-ym 
stycznia r. b. zmieniła nazwę i brzmi goscia 
BIURO EKSPEDYCYJNO- cy w, 


ŁOS PORANNY* — 1937 


Nr_1% 


"m wsie Paczek Pocztowych do Rosii Sow 'eckiej 


ma podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Handlowym Z.S. R. R. Informacje na miejsca. 


Reprezent. na woj. Łódzkie 


NSUM” przy Widzewskiej Manufakturze 
m A RN DEL 


z072 
Telefony: 198 69 i 180-18 


32% NARUTOWICZA 32 


USTOSUNKOWANY 
w sferach kupieckich ł przemysłowych 
wybitna siła, poszukuje odpowiedniego 
przedstawicielsiwa. Branża obojętna. 
Na żądanie poważne 'eferencje oraz 
mogę złożyć wymagnną kaucję. Oferty 


|= D. JI“ 


as zeieiman | b. Gitein => 


a a || p Gda, PIOTRKOWSKA Bo, tel. IB2-78. 


M. LENGA, Łódź. 


Legionów 17, Anal) 144-13. 


sp M 


"ama 


al czarny buldog 


wabi się „Tomi“, 


ADU AN 
ZA SŁOŃCE” | AD id 


Uprasza się o zawiadomienie 

Zachodnia J-a, mieszk. 8, 

tel. 153-30. Nagroda bądzie 
przyznana. 


BUCHALTER + BILANSISTA 
f2: wietaletnira_dodwiśdczeniemy: wvBlłe 
| ny organizator sf biura po- 
„ważnego przedsię a, poszitku je 
odpowiedniego zajęcia na cały dzień, 
względnie godziny. Oferty sub. „B. P.“ 


aloe film miłosny 


Oułoszenie. EEE R 

Coraz częściej stwierdza się, że wie 4 SPB 4 
le osób nie zglasza do ubezpieczenia | ER 
służby domowej. | 

Sklania lo Ubezpieczałnię do wszczę 
cia energicznej kontroli na szerszą | 
skalę i — w wypadkach stwierdzenia 
powyższego uchybienia — do stosowa | 
nia sankcji karnych, przewidzianych 
w art. 260 ustawy z dnia 28, 3. 1033 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 306), 

je jednak umożliwić opieszałym 

pracodawcom uniknięcia kary, Ubez- 
pieczalnia ogłaszu, że zaniecha wymie- 
rzania kar w stosunku do tych praco- 
dawców, którzy do dnia 1. 2. 1937 r. | a 
zgłoszą swoją służbę, nodając wiaści- NIL! 
adate przystąpienia da pracy. 

Po. dnin t, 2. 1937 r. sankcje karne 
będą st od Al Aer 

UBEŻPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W LODZI > 


BEC B 


Rai Rar! RE Bometyki 
Masażu ! aszniceugn 


ja o 5 MEO“ 
Barbara Przeradska. 
ód, Floirkowska 111, m. 11, fl. 258-18 


Radykelne usuwanie defektów skóry, 
trądzika, zmarszczek, plam I f. p. 
Upiększan e dzienne i wieczorowa. 
Masaże kosmetyczne i lecznicze. 
Wyczerpujące porady — besplatnia. 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNA 


leczonie chor. wanerycznych 
t skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


cayuna od 8 r. do 9 wioce 
Porada 3 ał. 


"ADEN r 


NL / LLULL OWE 


wkrótce w ŁOTIZfasa 


Uczcie się zawodu! !! REYALS Pracę Fotogref.czną 
Ło 


Kancelarja T-wa_„Ort* w wykonywa ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


dzi, Wólezańską 27, przyjmuje R ELI E Ę T M. Kośc uszk 9 


zapisy na nnstępująco kursy i 
Rekojmię wysokiego poriomu praz, gvarantu e 


warsztaty zawodowo: 
Pońcaosanictwo mechaniczne 

kierownictwo SZŁWY KAR7, oraz zapewniona wspól- 

praca wybitneg» fachowca. 


Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swatrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliź uarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulac,a i man.care, 
Kancelarja czinna codziennie od 
godz. Vej ranu do 7 ej wieczor 


KURSY 
KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA 


zaw. prez M. W. R. I O.P. 


MIRY GRYNKLATT 


keep? cie 

z [i źródła 

Wielki wybór: 
ŁÓŻEK komodowych 


Zawiadomianie Zakład Meblowy 


WÓZKÓW cziecięcych 


B-ci Grenbuch | kusi. |... 
wyścielanyci marki „Ru 'ber ż 
MATERACY sprężyn. LODOWEK istniejące od 1902 n 


mieści się obecnie przy ul. „Patent" || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
Piłsudskiego 69, pr. of, 2 w l p.|E| ŁOŻEK polowych ROWERÓW i d:ezyn 


Gwarantuj: me za solidne wykonanie fab «Łódź; Protek 38 
i clugoletnią trwałość naszych mebli |] © = wiedzie „DÓBROPÓL- 5 weto Tal 159-00 


Czystość | higiena 


to zdrowie l 


È Cyklinowanie, drut wanie | fro- 
| terowanie posadze , cryszcze” 
mie wystaw i oklen, sprzątania 
biur i pokoi odkurzanie eleke 


t017, ZAWADZKA 36, m. 3. le. 231-03 


CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75— ZŁ. 
Kończącym światectwa. Kancelarja czynna od 9—1 i od 3—7 p. p. 


Nn——— 
PRYWATNE ROELURACYJNE KURSY HANDLOWE K. PR-ONTINBANDA 
w Łodzi, ul. Przejazd 12. Telef. 157-91. 
Wykłady w następnym pólroczu 

rozpoczną się 18 stycznia 1937 roku o g, 7 wieczór. 
Znp sv przyjmuje Kancelarja kursów codziennie od 11-1 p. p. 

troluxem.  Rererac'e linoleum. 

ziemskiej Medium „TA- 


1 od 4—8 wiecz. 
Pakowanie okien i drewi. aes posiada nadprzyrodzo Kierownik kursów I. Mantinband 


Na y dar promieniowania i wysyłania ET SZK 7. ZOE "YET "U E E 
J. RUPERT i S-ka Muidu astralnego. M transie jasno widzi bez różnicy oddalenia, za pomocą 
i kontaktu pisma i kilku wlosów danej osoby, Odkrywa wszelkie tajemnice ży- Ł ic 


ò 
Piotrkowska 44, ciowe każdego, odzaduje przeszlość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje 
ehoraby oi i weneryczne 


j Cel. ZGZ=ldu | horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
È onramens 0Y rady i wskazówki. odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zagi- | wykwalifikowana. pielęgniarka Pictrkowska 10 
z długoletnim doświadczeniem tel. 26-553 


nione osoby. Medium „TAMAIIRA” jest nieomylne. Zestawia w transie szczę- 
przyjmuje wszelkie zabiegi. Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 


śliwe i pewne większe wygrane. N-ry losów wskaże, gdzie takowe można na- 
być. Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, dalę urodzenia, 
kilka włosów i 1 zł. znaczki poczt. na koszty przesyłki. a otrzymasz w prze- ; AA 
ciagu czlerech dni odemnie dokładne przepowiednie + horoskop, który. wprawi | DYŻURY. TEL. 246-36.| w niedz. i święta od 8—1 
AE Eh zzz ROAR PJ KK LR 

Medium „TAMAHRA“ wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. su | BO wyKończemia domu 
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Kié inny rotrafi cdgednęć Twa priysicit? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog 
WCMOLTH Mistrz Mięczynarcduweg? 
Instytufu Wiećsy Ta emne'. 
uznany jako wszechświatowy fenomen 
dysponujący mocą sugeslii i magne- 
tyzmu oraz jasnowidzenia na odle- 
głość. Przy pomocy slynnego i jedyne- 


są 


mies ęczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do 
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Foscanini i 


TEL AVIV, w styczniu. 

Cała Palestyna żyje od kilku 
tygodni pod znakiem inaugura- 
cyjnego koncertu założonej 
przez mistrza Ilubermana orkie 
stry symfonicznej. Filharmonia 
palestyńska słała się. doprawdy 
ośrodkiem wszystkich zaintere- 
sowań. Na długo przed jej inau- 
guracją wykupione zostały wszy 
stkie bilety na wszystkie koncer 
ty całego sezonu. Na tydzień 
przed koncertem przylecieli sa- 
molotami do Palestyny Huber- 
man 1 Toscanini i jeszcze w dniu 
ich przyjazdu doznali entu»ja- 
stycznego przyjęcia. Burmistrz 
"Tel Avivu, Rokcach, dla uwiecz 
nienia historycznego momentu 
przyjazdu tak genialnego dyry- 
genta, jak Toscanini, nazwał jód 
ną z ulic miosia jego imieniem. 

Tchwała ta została jednomyśl- 
sie zatwierdzona przez radę miej 
ską. 

Plan Ilubermana, który oddaw 
na marzył o utworzeniu w Pale- 
stynie wzorowej orkiestry sym 
fonicznej, urzeczywistniał się po 
woli, lecz systematycznie. Prze- 
szło rok trwał dobór muzyków. 
Iluberman dążył do tego, aby w 
filharmonii zasiedli sami soliś- 
gi żydowscy z całego. świata, a 
szczególnie z hitlerowskich Nie- 
mice. Miała to być odpowiedź na 
ucisk, jaki łam stosowano wo- 
bec artystów pochodzenia żydow 
ikiego. Udało się to mistrzowi 
tylko w części, albowiem wielu 
znakomitych muzyków niemice 
kich zostało zaangażowanych w 
innych państwach i urządziło 
się tam doskonale. I tak np. kon 
certmistrz berlińskiej filharmo- 
nii, GOLDRERG, pierwszy wio- 
lonczelista tej orkiestry, Mikołaj 
GRAUDAN | słynny skrzypek 
Stefan FRENKEL wyjechali do 
Ameryki, gdzie zostali zaangażo 
wani z miejsca do Metropolitan 
opery w Nowym Jorku Wielu 
muzyków uiękło się rozruchów 
palestyńskich i wyjechało do in- 
aych krajów, niektórzy zaś zo- 
stali zatrudnieni przez radio je- 
rozolimskie. Mimo to udało się 
Ilubermanowi zorganizować 70 
osobowy zespół muzyków o bar 
dzo wysokich kwalifikacjach 
Na specjalną uwagę zasługują 
następujący członkowie orkie- 


mowa 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 17 stycznia 1937 r. 


Dzisiejszy numer 


uREWII”” 


zawiera m. in. następujące rzeczy: 

K. Tencer: Kariera Ricardo Gua- 
lino. 

Iza Krai Serca naszych synów 

W. Woldle: Tradycja w Anglii. 

Conan Doyle: Sztylet Almocha- 
desa 


Mgr. H, Epsztalni Pieniądz rządzi: 
światem 


J. Dels Pochodzenie swastyki. 

M. Gel.: Inauguracja filharmonii 
palestyńskiej. 

YJ, S: Hollywooć — fabryka złu- | 
dzeń. >i 

Pani Morandt Pochwała brwi. 


Jerzy Geller: Miliard pocałunków 
dziennie, 


nii palestyńskiej 


Huberman przedmiotem enłuzjastycznych owacji 
(Specjalna służba korespondencyjna „REWII”) 


stry symfonicznej Ilubermana: 
Rudolf BERGMAN i Andrzej 
WEISSGERBER. Pierwszy z 
nich był skrzypkiem wiesbadeń 
skiej opery, drugi — to słynny 
wirtuoz o znanym w Niemczech 
nazwisku. Poza tym grają: zna- 
komiły wiolonczelista, BERN- 
STEIN, altoviolista ryski, BLUM 
BERG, cieszący się “reputacją 
muzyka wysokiej klasy, pierw 
szy flecista z Odessy, SZUMER, 
wirtuoz, który przez długie lata 
grywał w orkiestrach amery’ 
kańskich, jeden z najlepszych 
na świecie waltornistów i dyry- 
gent, BRONISŁAW SZULC. 

Z polskich muzyków wymie- 
nić należy ` jószeze Mieczysława 
FLIEDERBAUMA, pierwszego 
skrzypka filbarmonii warszawa 
skiej, J. SUREWICZA, b. dyrek- 
tora warszawskiej filharmonii, 
skrzypka, MAURYCEGO LEWA 
KA z łódzkiej orkiestry filharmo 
nicznej, rodzinę GINSBERGÓW 
z filharmonii warszawskiej 
(ojciec Pesach i jego trzej syno- 
wie — soliści, Alfred, Bronisław 
i Bolesław), SZTYGLIC (War- 
szawa), Marek RAK, solista 
Iwowskiej orkiestry, wiolonczeli 
sta, BODENSZTAJN, i in. Grupa 
polska w filharmonii palestyń- 
skiej liczy 22 osoby. Reszta mu- 
zyków pochodzi z Węgier, Au- 
strii, Ameryki, Włoch i Palesty- 
ny. 

Wielki autorytet mistrza To- 
scaniniego wywarł kolosalny 
wpływ na muzyków. W pierw- 
szej chwili podniecenie z powo- 
du jego obecności na sali pod- 
czas próby było tak wielkie, iż 
mimo danego znaku nikt nie 
mógł wydobyć tonu ze swego 
instrumentu. Trema rie opuści 
ła członków orkiestry przez dal 
szych kilka minut. I dopiero 
Toscanini wzruszającymi słowa- 
mi przełamał mur onicśmielenia 
nakłaniając do gry. Gdy przegra 
no pierwszy utwór, zresztą dość 
nierówno, Toscanini oświad- 
czył: 

— Dobrze jest, chłopcy! Be- 
net 

Bezpośrednio przed inaugura- 
cyjnym koncertem udbyła się pu 
bliczna generalna repetycja. 

Sala koncertowa, wyposażona 


we wszelkie nowoczesne urządze 
nia, odpowiadające wymogom 
akustycznym, została specjalnie 
przebudowana przez słynnego 
architekta beriińskiej „Volks- 
biiine*, prof. Oskara Kaufmana, 
z trzech najwspanialszych pawi- 
lonów Targów Lewantyńskich, 
a mianowicie włoskiego, francu- 
skiego i międzynarodowego. 
Wytlrzymała ona ogniową próbę. 
Mimo to Iluberman marzy już i 
widzi w niedalekiej perspekty- 
wie nowy, wiclki gmach filhar- 
monii tel-avivskiej. 

Na generalnej próbie na sali 
panował nicopisany tłok. Bilety 
bezplatne rozdano muzykom, 
nauczycielom, pisarzom, mali: 
rzom, słowem ludziom, pracu- 
jącym na polu sztuki. Na.sali 
panował nastrój nadzr uroczy- 
sty. Gdy w boczrych drzwiach 
prowadzących na estradę, uka- 
zału się smukła sylwetka Tosca 
niniego, zerwała się burza okla- 
sków. Podniosły nastrój udzielił 
się mistrzowi. Dyrygował wobec 
blisko 3-tysięcznej rzeszy z du- 
żym przejęciem i widać było, że 
ma niemniejszą tremę, niż człon 
kowie orkiestry. 


Bezpośrednio przed koncertem 
wszystkie ulice, wiudęce na Tar 
gi Lewantyńskie, zostały obsa- 
dzone silnymi kordonami policji 
angielskicj i żydowskiej, oraz 
straży ogniowej, celem utrzyma 
nia porządku. Dziesiątki tysięcy 
ludzi obległo chodniki i jezdnie. 
i autobusy z trudności» torowały 
sobie drogę do sali koncertowej. 
Orkiestry wojskowe na godzinę 
przed rozpoczęciem koncertu u- 
stawiły się na wielkim placu, 
oczekując wysokiego komisarza 
Wielkiej Brytanii. sir Artura 
Wauchopca i prezydenta świato 
wej organizacji sjonistycznej, dr. 
Chaima Wajcmana. Co chwila 


zajeżdżały piękne limuzyny 
przedstawicieli rządu palestyń- 
skiego i Agencji Żydowskiej 


oraz korpusu dyplomatycznego. 


Przyjęcie to przypominało da 
złudzenia wielką uroczystość, 
jaka miała miejsce przy otwar- 
ciu uniwersyłelu hebrajskiego w 
Jerozolimie. 


Gdy zajechało auto wysokie- 
go komisarza, rozległy się dźwię 


ki hymnów brytyjskiego i żydow 
skiego. 

Dostojnicy *rząda s reprezen- 
tanci żydowskiego  społcczeń- 
stwa zajmują honorowe miejsca 
na sali. Panuje nader uroczysta 
atmosfera. Szybko zajmuje miej 
sca doborowa publiczność. Panie 
przybyły w efektownych stro- 
jach, jak na pierwszorzędną re- 
wię mody paryskiej: 

Z kilku stron wychodzą na 
estradę muzycy, owacyjnie wita- 
ni przez tłum. Rozbrzmiewa kil 
ka akordów próbnych, po czym 
salę zalega martwa cisza. Wszy 
scy zamienili się w jedno wielkie. 
ucho i oko, chwytając najmniej 
szy ruch na estradzie. 


Wreszcie wybija godzina roz: 
poczęcia historycznzgo koncertu. 


Mickkim, lecz szybkim krokiem 
wchodzi na estradę matstro Tor 
scanini, trzymając w ręku cza- 
rodziejską pałeczkę. Spontanicz 
nym owacjom zgromadzonych 
nie ma końca. Kres kładzie im 
dopiero Toscanini, który daje 
znak do rozpoczęcia koncertu. 


Rozlegają się pierwsze tony 
uwertury Rossiniego „Jedwabna 
drsbina* („Scala della Setta“). 
Po chwili cała widownia pogrą- 
żona jest kompletnie w utwo- 
rze wielkiego muzyka włoskie- 
go. Toscanini z miejsca podbił 
ealą publiczność. Następnym u- 
tworem, wykonanym przez fil- 
harmonię palestyńską, była dru 
ga symfonia Brahmsa. 


W ograniczonych ramach ko- 
respondencji dziennikarskiej 
trudno jest oddać nastrój i wra- 
żenie, jakie Toscanini wywołu- 
je, gdy stoi za pulpitem dyrygen- 
ta. 70-letni maestro wpada w 
dziwny trans. Twarz jego jest 
blada, jak kreda, oczy zamknię: 
te, a z półuchylonych ust płyną 
miękkie dźwięki. 

'Toseznini śpiewa... razem z al 
tówkami i wiolonczelami. lewą 
rękę trzyma na scrcu, robiąc 
średnim palcem rodopne ruchy 
do wiolonczelistów, gdy zamie- 
rzają wydostać z instrumentu 
sublelną wibrację tonu. 


— Śpiewajcie, śpiewajcie — 
szepce błagalnym tonem do or- 


kiestry. Tego nie można zapo* 
minieć... 


Program składa się jeszcze z 
»Nocturnu“ i „Scherza” ze „Sny! 
nocy letniej“ MENDELSSOHNA 
„Niedokończonej Symfonii“ SZ 
BERTA, a kończy się efektowną 
uweriurą WEBERA „Oberon“, 


Gdy pada ostatni akord, wi- 
downia zaczyna wprost szaleć z 
zachwytu. Toscanini wyprowa- 
dza na estradę ojca filharmonii 
palestyńskiej, mistrza Huherma- 
na. Owacjom nie ma końca. Gi 
dwaj tyłani muzyki padają s0- 
bie w ramiona. Następuje wzru 
szająca scena. Huberman ma w 
oczach łzy. Chee przemówić, 
lecz wzruszenie odbiera mn głos. 


Na estradę wpadają fotorepor 
terzy, którzy pragną zdjąć obu 
mistrzów. Toscanini wysuwa się 
z estrady, i mimo niemilknących 
oklasków, więcej już na estradę 
nie wychodzi. Huberman opanii 
wuje się i zaczyna krótkie prze- 
mówienie. Usprawiedliwia. To- 
scaniniego i dodaje: y 

— Toscanini uszczęśliwił nas 
1 usziachetnił. 

Po koncercie odbył się uroczy 
sty bankiet, wydany przez za- 
rząd miasta, w którym wzięli: u: 
dział reprezentanei rządu, społe- 
czeństwa, sfer artystycznych i 
prasy. Na bankiecie Toscanini 
oświadczył, iż chociaż jest pierw- 
szy raz w Palestynie, to jednak 
nie jest to jednocześnie ostatni 
jego przyjazd. Będzie w przy- 
szłości częstym gościem Pałesty- 
ny. 

— Straciłem — powiedział — 
trzy kraje: Włochy, Niemcy i 
Rosję. Ale zyskałem czwarty. _ 

W końcu mistrz zakomuńiko 
wał, że wyjedzie z orkiestrą pa- 
lestyńską na kilka występów dp 
Paryża na wszechświatową wi 
stawę. S g 

Jak wspomnieliśmy na wstę: 
pie, inauguracja filharmonii pa- 
łestyńskiej była wielkim wyda- 
rzeniem kulturalnym dla całego 
Bliskiego Wschodu. Po koncef- 
cie tel-avivskim filharmonia gra 
ła w Jerozolimie i Haifie, po 
czym wyjechała na gościnne wy- 
stępy do Kairu i Alekeandrii. | 

M. Gel; $ 


EW)3- 


= | PO CHODZENIE SWASTYKI 


Krzyż przeci erą chrześcijańską - Swastyka w staroży- 
tqmoŚci MA wschodzie -- Gwastyka u sumeryjczyków 
w czwartym tysięcieciu przed Chrystusem -- Symbol wi- 
chru -- Tor -- Teza arvjskiego pochodzenia -- Na przed- 
ą ie melieńskiej Krecie 


dziejów  zootechniki i rolni W Indiach w kulcie Buddy trwającą kilka stuleci, swasty- 
v twa, łączył z kullem swastyki swastyka jest symbolem wia- ka znikła z tego kraju. Twier- 
religijny i mistyczny jeszcze na wynalezienie koła. Według nie- tru, napotyka się fen symbol dzenie to przeczy faktowi: ist- 
długo przed powstaniem chrze- go koło, jako zakończenie ry- również w Chinach, W staro- nienia swzstyki u asyryjczy- 
ścijaństwa. Krzyż był świętym 'sunku swastyki, miał na po- germańskiej religii swastyka łą ków - semiłów. Poza tym islnie 
emblematem w Egipcie, czątku wyłącznie religijny cha czy się z pojęciem wiatru, będą ją wyobrażenia swastyki z dfu- 
wilizacji kreteńskiej, klóra po- rakter, będąc przedmiotem kul- cego młotem Tora, boga tego giego tysiclecia przed Chrystu- 
przedzała helleńiską, w Mezopo * tu. żywiołu. W pierwszych wie- sem, mianowicie z roku 1400 
tamii i nawet w Ameryce przed Ustalono obecnie, że haczy- kach chrześcijaństwa swastyka gdy Mezopotamia znajdowała 
w przeieździe do Szwejcarii zatrzy JJ odkryciem jej przez Kolumba. kowaty krzyż czczony był w była naichetniej czczonym sym się pod władzą  semickich Iu- 
mał się w Paryżu aby zasięgn.ć po- Ñ Jest to jeden z elementów p nii juž w czwartym bolem, Napotyka się ją w ka- dów, które zajęły Akkod. 
rady wybitnego akulisty gańskich zwyczajów i wi przed Chrystusem. takumbach, u egipskich kop- Twierdzenie Ungera, że swasty 
E G Które poprzedzaty chrześcijań- slarszą cywilizacją na tym tów. w Abisynii. ka znikła z Mezopotamii w cza 
x R stwo, lecz zawierają wiele cech obszarze była cywilizacja sume- Wszystkie te dane po walają sie semickiej kullury nie opie- 
Techniczne iubilersze analogicznych z kultem Chry- ryjska na południ« Mezopota- oskować, że zarówno w cza ra się na żadnych konkretnych 
stusa. Dawni teologowie goto- mii w kraju „Sumer“, Sumeryj sach przedchrześcijańsk'ch, jak danych i przeczy wielu fak- 

yć mitami, którzy po Chrystusie swastyka była tom, które przylacza sam. 


Kryt emblemat chrześcij: 
stwa, czczony był jako symbol 


Dziwnym zbiegiem okoliczno $ wi byli podobień- czycy nie byli 
ści rok. 1937 będzie rokiem sze- vo niektó symbolów i przybyli tu późnej i podbili szeroka rozpowszeehnionym Nie byli aryjezykami ani kop 
regu jubileuszów wybitnych wy północ, zwaną kkod*. Na emblematem w wielu krajach, towie, ani chińezycy, ani ara- 
nalazków technicznych. podstawie pisma kl'nowego u- niezależnie od pochodzenia m- bowie, ani etiopskie szczepy — 

W roku 1687 czyli 250 lat te mą stalono, że znane dziś krzyże dności, Cz: je indo - euronej wszyscy oni jednak szcili swa: 
mu wykryto w Europie sekret haczykowate w liczbie trzech czycy, semici i niesemici, Nie stykę. Była na tysiące łat przed 
wyrobu PORCELANY, znany pochodzą z 3200 lat przed może uchodzić za czysto aryj- Chrystusem świętym. emblema- 
chińczykom już w siódmym stu | podobnionej do poga v; Chrystusem. Naiprawdopodob- ski symbol, pomimo, uczeni tem kreleńczyków, ludu absolut 
leciu ery chrześcijańskiej. Szczególnie ciekawe są dzie- niej swastykę przynieśli do Me przedstawiciele niemieckiego ra nie nie „aryiskiego*, A 

W roku 1812 czyli 125 lat te je haczykowatego krzyża, kló- zopota: sumeryjczycy. którzy sizmu usiłują tłomaczyć pocho- Sir Artur Evens, odkrywca 
mu zaczęto fabrykować w-An-Hry pod nazwą swastyki czczono przywędrowali tu z Środkowej dzenie swastyki z punktu ho- kreteńskieh pamiątek, , opisuje 
glii IGŁY STALOWE. jako symbal lub talizman na Azji. noru tego k'erunku, pragnące- w swym dziele, o: wykapali- 

120 lat temu w roku 1817 skonjj wiele wieków przed: Chrystu- Gdy w trzecim tysącleciu go narzucić jej wyłączną aryj- skach w pałacu Minosa w 
struowano pierwszy model welofjsem za. dawnych cywilizacji, przed Chrystusem akkadowie skość. Knoss znalezione ryciny, na 
cypedu, nazwany drezyną odjfna Wschodzie, w Indiach, w podbili krainę Sumer, kult swa Profesor Unger broni tezy których podobizny krzyża łą- 


wynalazcy leśniczego  Dreiza. | Chinach, u seytów, obecnie zaś styki przyjął się w tym szcze- czysto aryjskiego pochoazenia czyły się z wizerunkiem słońca, 
Model był drewniany, nie.posia-|] uznano za oficialny emblemat pie babilońsko - asyryjskim. swastyki i utrzymuje, że w Me -gwiazd, i księżyców.- Znalezio- 
dał pedałów i jeżdziec musiałjjras'stowskich Niemiec. Edward Krzyż haczykowaty istniał w: zopolamii po wyparciu sumeryj no również 18 swastyk oraz 
odbijać się od ziemi nogami. Helm, znany niemiecki badacz asyryjskich świątyniach. skiej kultury przez, zemicką, dwa krzyże złoty i porcelano- 


wy. Na szezególną uwagę zasha 
guje znaleziony w skarheu-kró 
tewskim: krzyż- z- marmuru, zt- 
nełnie podobny do; używanych 
óbecnie przez - duchowieństwo 
prawosławne. + 
— Minojski poganin — mó- 
wi Evans — spoglądał „przed 
kilku - tysiacami lat na ten 
jedynym oświetleniem domów i emniejsza, czcią, niż 
ulic. 4 A fi 3 A pop parafii, w obycbìe której 
W- tym samym czasie wynale- ? ER Ą Ę > >  Bznajduja się ruiny pałacu Mi- 
ziono NITROGLICERYNĘ, ame 285 f ea | ooa 
rykanin How zbudował pierw- i z Profesor Gloc- pisze w swym 
szą MASZYNĘ DO SZYCIA, a pe f 3 3 . y Esipska religia": 
wien inżynier, którego nazwisko Ą 2 > i 
nie przeszło do potomności, skon 
struował pierwszą DRUKAR- 
SKĄ MASZYNĘ ROTACYJNĄ. 
FARBY ANILINOWE, odgry- 
jące taką waźnę rolę w prze- 
le, wynaleziono 80 lat temu. 


Przed 110 laty w roku 1827 
niemiecki fizyk Weler odkrył 
ALUMINIUM. 

ı Morse- wynalazł TELEGRAP 
w roku 1837, czyli przed. 100 la- 


ty. 

W roku 1847 pojawiły się 
pierwsze NAFTOWE LAMPY, 
które -w ciągu półwiecza były 


— wszystk 
v istnieią na Krecie... 
= chodzi tu 0. zwyczajny 


Chemik Perkinson pierwszy” za- A A a r zdobnie. 1 tu myśl 
czął je produkować w roku ` y z s41 zwraca sie mimowóli do 
1857-ze smoły węgla kamienne- U `. 3 ą Gay należy przypuszezać, 
20. ż l y cmhivmat krzyża przywedro 

W roku 1867 paryski ogrod- > > $ s a wa? wraz z kultem -Zeusa kre- 


nik Momer otrzymał patent na 
nietłukące się doniczki, kłóre za 
paczątkowały technikę  ŻELA- 
ZO - BETONU. W-tym samym 
roku Nobel wynalazł . DYNA- 
MIT. 


przetłosłał się do 
ilmy wraz z mnóstwem in 
sir elementów egioskiej kul- 
) Trudno odpowiedzieć 
t co na to  pylanie 
Wschód znał również oddawna 
znaki, podobne do krzyża, rő- 
h. odmiany znaleziono w 


W roku 1877 pojawił się fono- 
graf sona i TĘLEFON Gra- 


hama Bella. i swastykę napot się 
W roku 1877 Daimler. zbudo- ś 15 ia z E > na całej przestrzeni od Indii do 
wał pierwszy SAMOCHÓD. 7 3 saze F Troi. 
W roku 1897 czyli przed 40 , AŻ A sj, $> | ; Na Krecie jednak krzvż jest 
laty: Marconi przeprowadził Š > Ę czymś więcej, niż zwykłym ta- 
pierwsze pomyślne próby sygna- $ 5 r 5 A Ę > z lizmanem, pozostaje tu w. bez- 


lizaeji RADIOWEJ, a Diesel zbu ą z SR UZ GEARRACZWWGKU LUTA 
dował swój pierwszy MOTOR. | CEE = f: W kretefiskiej mitódćgii bogini 
| oo [DR a = t Matka wręcza krzyż synowi 
A < z > ę > 5 : Na jednym wizermvku obok 
boskiej kozy. nad którą świeci 
swastyka, druga koza karmi 
boskie dziecie. 
zanim stał sie zhaw 


f. Jerzy VI z rodziną wyjeżdtając = 
Londynu, był przedmiotem burzliwych 
ówncji tłumów. — 2. Agia Sofia, naj- 
plekn ejssy meczet muzulmański na 
świecie obchodzi jubileusz 1400 lat 
istnienia— 3. Patrol merokańczyków 
bada okolicę podczas zaciętych walk 
a stolicę Hiszpanii, — 4. Miles Lamp- 
son został mianowany poslem brytyje 
skim w Kairze, eo podkreśla odzy- 
skanie suwerenności państwowej przez 
Egipt — 5. Motte, obrany ponow- 
nie prezydentem Szwajcarji— 6. De- 
hilada w; cofanych taksówek odbywa 
1iqg'€o roku ku, uciesze paryżań == 
Placu Zgody. 


cz , które zostanie mu przy 
wrócone, gdv będzie w nowej 
religii symbolizować Syna Ba 


są dzieje swastyki v 
rozmaitych ludów w  rzasie 
gdy miały upłynać jeszcze tv- 
siące lat, zanim powstało 


1. De. 


TEE "I 


6w;ją. 
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Pieniadz rządzi światem 


stwerzywszy przepaść mieczy światem, a człowiekiem 


Motto: „Dopiero przez brąz czlowiek wyszedł z epoki kamienia. Nie 
wyjdziemy z naszych trudności bez zasiąpienia obecnego pieniądza in- 


nym narzędziem*. 


Nam, współczesnym, pieniądz 
wydaje się czymś zupełnie nalu- 
ym, tak, że zwykle ludzie 
enie pieniądza wiążą z istnie 
niem życia zbiorowego w ogóle. 
Zresztą nie trzeba się bynajmniej 
temu dziwić. Przecież już od 
dzieciństwa korzystamy z „do- 
brodziejstw* świecących monet, 
które w tym okresie stanowią 
źródło zabaw i uciech, a gdy ich 
niema — powodują lamenty i 
łzy, a gdy dzieciństwo ustępuje 
miejsca młodości, pieniądz jest 
tej przemiany nieodłącznym to- 
warzyszem, gdyż młody czło- 
wiek, wchodząc w życie, najczę 
ściej ło rozumie, jako samodziel 
ne ubieganie się o pieniądze z 
i ich zdobywanie. W ten sposób 
ludzie pędzą swe radości i smut- 
ki, rozkosze i cierpienia, w bla- 
skach i cieniach bogini — Mone- 
ty. I — jak to zwykle bywa — 
rzeczy codziennego życia żywio 
łowo*urabiają nasz sposób byto- 
wania i mimo że na całokształt 
naszego modus vivendi mają 
wpływ ogromny, ludzie najczę: 
ściej sobie tego nie uświadamia 
ją. Czyż bowiem wielu z nas zda 
je sobie sprawę z tego, co to jest 
pieniądz i jakie jest jego znacze- 
nie dla całokształtu duchowego 
oblieza, zarówno jednostki, jak 
i społeczności? Należy na to od- 
powiedzieć negatywnie, gdyż 
wydaje się słusznym sądzić, że 
jeśli ludzie zdawali by sobie do- 
brze sprawę z lego, co to jest 
dziś pieniądz, — napewno zrobi 
li by z nim koniec.: I nietylko 
dziś pieniądz jest zgubą tego 
świała! Już Sofokles wołał, iż 
pieniędz jest burzyciciem ładu 
światu, „zbrodni on wszelkiej 
ludzkości jest mistrzem i drogo 
wskazem we wszelkiej sromo« 
cic", a o wieki później wielki 
Szekspir pyta: 

„Cóż to jest złoto? Żółte i świe- 
cące 


Kosztowne złoto? 
Toć odrobina jego zamienić 


zdolna 
Czarne na białe, szpetne na 
urodne 
A złe na dolce, podłe na 
szlachetne 
Starość na młodość, tchórza na 
rycerza. 
Na co to, bogi? To zdolne 
odciągnąć 
Kapłanów waszych od waszych 
ołtarzy. 


Wyrwać poduszkę z pod głów 
zdrowych ludzi. 

Złoty niewolnik ten — wiąże 
i zrywa 

Ludzkie przysięgi, przeklętych 
poświęca 

Każe ubóstwiać ohydną trędo- 
watość 

Złodzicjom daje godność i po- 
kłony 
Na senatorskiej sadza ich ławie... 

„Przeklęty prochu świata 

wszetecznico, 
Ziarno niezgody między naroda- 


mi... 
(Szekspir: „Tymon Ateńczyk*) 
e pieniądz to wielkie złol 
ją najlepsze umysły świa 
ta. Ale na lo dziś, w epuce kultu 
iądza. „odpowiedzą zło- 


go nie posiadn= 
t, co pieniądzem 
sponu ją, wąż a 

ICE BoRgadzi 


PO tiwi RP nie 
arakter dzisiejsze- 


p 1 
*ciwość pieniądza, która umożli 


Sian. Neyman). 


wia nabywanie za nisgo wszel- 
kiego dobra, wskazuje, że pie- 
niądz sam w sobie jest bezosa” 
bawy, ucztreściwy, iest jakąś for 
mą, pos którą może się zmieś- 
cić każda treść konkretna, a więc 
pieniądz dziś jest tylko fikcją, 
abstrakcja, pusticąti? 

Aby zrozumieć, jakie to mo 
znaczenie dla całokształtu spraw 
życiowych człowieka, trzeba się 
cofnąć do owego okresu, gdy pie 
niądz powstawał. Wówczas bo- 
wiem charakter pieniądza był in 
ny, niż dzisiaj. W pierwotnym 
stadium swego istnienia pieniądz 
był zmysłową, materialną rze- 
czą. Pieniądzem była sół, psze- 
nica, ryba, topór, niewolnik. 
muszle, wełna ete. Ktoś oddawał 
siekierę za kozę, rybę za wiązkę 
zboża, przy czym ludzie wymie- 
niali nie warłości abstrakcyjne 
rzeczy konkretnych, ale ich uwa 
ga była zwrócona na rzecz samą, 
na jej zmysłowe i rzeczowe zna 
czenie. Przecież ten charakter 
przedmiotowy pieniądza pierwoł 
nego uwidacznia się np. w tym, 
że mieszkańcy wysp oddawali 
swoje ryby za muszle, przy czym 
każda ryba oddawana była za 
muszię tej samej wielkości, ca o- 
fiarowana ryba. O tym samym 
świadczy i to, że w okresie istnie 
nia monet ksztalt monet metafo- 
wych ma kształt ryb, albo wid- 
nieją na nich wizerunki topo- 
rów, snopków zboża, ryby, wo* 
łu etc. ete. To wszystko przema- 
wia za tym, że w okresie powsta 
nia pieniądz miał znaczenie rze 
czy, przedmiotu. Ludzie nie wi- 
dzieli w kawałku melalu mierni 
ka abstrakcyjnej wartości odda: 
wanego zań zbożą, lecz dawal 
rzecz za rzecz. 

Tutaj otwiera się pole do roz- 
ważań, dlaczego tak było. Oczy* 
wiście, że nie będziemy tego róż 
strzygali. Dla naszych wywo 
dów wystarczy zaznaczyć, że ży 
cie ludzi w epoce, poprzedzają 
cej istnienie gospodarii pie: 
nej, sisła wogóle pod znakiem 
żywiolu reslności, rzeczowości. 

Najczęściej ta właśnie epoka, 
poprzedzająca gospodarkę pie 
niężną, nazywa się ckresem 49 
spodarki naturalnej. Tkwi w 
tym dość słuszna inlencja, m 
ca na eelu podkreślenie rozb| 
ności pomiedzy owym natural- 
nym sposobem życia dawniej. a 
nienaturalnym, czyli pieniężnym 
charakterem życia dziś. Albo- 
wiem w owej epoce naturalnej 
gospodarki jednostka żyła na tle 
grupy, ale żyła tak, że osobiście 
zależała od miałmum  indywi- 
dualnie jej znanych ludzi. Poza 
tym jednostka bezpośrednio wy 
Lwarzała sama to wszystko, ca 
jej było potrzebne do życia. Po- 
nadto ważne jest, że produkt 
pracy jednostki nosił na sobie 
indywidualne piętuc swego wy- 
twórcy. Ten zespół cech istot- 
nych dla charakterystyki owego 
naturalnego okresu Życia ludzi 
nażwijmy bezpośredniością sto- 
sznku ezłowieka da świata. Otóż 
w ten „bezpośredni stosunek wci- 
sigl się w „jakiś sposób pieniądz. 
Najpierw i pieniądz rusit na so 
ie piętno kezpośredatości — był 
l.owiem: rzeczą, przedmiotem im 
dualnym. Z biegiem czasu 
powoli p. dz zatraca swój 
charuketr kankreiu, ale nosi na 
sobie piętno symbolu. 1 aczkol- 
wiek sam pieniądz nie jest już 
konkretną rzeczą, a więc nie jest 
już siekierą, owcą, solą. lub ry- 
bą, to jednak ów symboliczny 
pieniądz, jakim się stała moneta, 


krążek melalu, nosi na sobie wi: 
zerunek rzeczy, a więc ryby, wo 
łu, niewolnika lub wiązki zba- 
ża. W następstwie wieków i te 
wizerunki na cgól się zatraeają, 
pieniądz wyzwala się zupełnie z 
owego pierwolnego charakteru 
rzeczowości, a wzamian za ta 
przybiera posiać i znaczenie 
abstrakcyjnego miernika „warta 
ei“ rzeczy. Pieniądz dziś stał się 
fikcją, wielkością abstrakcyjną. 
Dziś pieniądz nie jest rzeczą, 
ani jej symbolicznym  wyobra- 
żeniem, lecz pieniądz dziś jest 
stosunkiem między rzeczami, 
stosunkiem oderwanym, fikcyj- 
nym i abstrakcyjnym. Nie może 
my tutaj zatrzymać się nad ana- 
lizą lego „stosunkowego* znacze 
nia pieniądza. Chcemy tylko do- 
dać, że tak, jak ka: stosunek. 
jak każda proporcja, pieniądz, 
jako stosunek rzeczy, jest wiel- 
kością ońerwaną, bezireściową 
1 nieosobową. Otóż lę drogę roz- 
woju pieniądza można krótko 
sformułować tak: Dawniej py- 
tano się: „co“ (np. co można do- 
stać za rybę? topór, muszlę ete.) 
Dziś pyta ile“, (Ile kosztuje 
czyli ile można dostać za rybę? 
2 złole, 6 franków, 1 markę ete.). 
Podkreślimy tutaj jeszcze raz: 
a radykalna zmiana, mia 
i „Co zamieniło się na 


Cóż ta oznacza? Owo „co“ by 
ło właśnie -uosobieniem tego, 
cośmy wyżej nazywali bezpo- 
śradniością siosunku człowieka 
do świata. 


Zawsze, gdy człowiek bezpo- 
średnio bierze udział w życiu, 
wysuwa się na pierwszy plan 
pytanie: co ja zrobiłem konkret- 
nego? 

Na miejsce właśnie owej bez- 
pośredniości przyszło coś inne- 
go. Pieniądz bowiem 
się w owe slosunki bczpi 
człowieka do świata, pieniądz ro 
zerwał ów stan rzeczy i pieniądz 
aść między czło. 
alem. bDlalego też 
owo konkrelne „co“ dziś nie 
istnieje na ogoł, dziś wzamian za 
ta istnieje „ile: Dawniej np, ko 
wal, czy ślusarz, patrzył na swa 
ja pracę i na dzielo swej pracy 
— powiedzmy na jakieś okucie 
— jako na coś, co on zrobił i co 
przedstawia jego indywidualną 
pracę. Dziś robotnik ślusarski 
nie ma indywidualnego WYtWOrAU 
swej pracy, dziś mówi się ilu pra 
cowało przy tego rodzaju pracy 
1 ile wyrobiono sztux. Robota i 


Morgznihan 


kanclerz skarbu St. Zjedno- 
czonych 


produkt indywidualny ustąpił 


miejsca podziałowi pracy, a więc ~ 


pracy zbiorowej i produkcji se- 
ryjnej. Jest to tylko jeden z drob 
nych pzykładów, ilustrujących 
ową przemianę dawnego „co“ w 
dzisiejsze „ile”. 

Teraz chcemy właśnie podkre 
Ślić, że wraz z tym zmieniła się 
dawna bezpośredniość, jako po- 
stawa człowieka w życiu, a ņa- 
stąpiła dzisiejsza pośredniość, 
wymienność, chwiejność i nie- 
określoność. Aby nie zagubić się 
w drobiazgowości przykładów 
konkretnych musimy, niestety, 
posługiwać się tezami ogólnymi, 
które mają to do siebie, że za- 
wsze trącą frazeologią. Dlatega 
też chcemy się zastrzec, iż nie 
jest bynajmniej frazesem twier- 
dzenie, że dziś naogół we wszyst 
kich stosunkach życia przewagę 
ma nie to, co jest konkretne, bez 
pośrednie, ale to, co jest ilościo- 
we, wymienne i formalie, to co 
jest funkcjansine. 

Człowiek — przez ów żywioło 
wv rozwój, który od gospodarki 
pierwotnej, naturalnej; doszedł 
do obecnej fazy gospodarki pie- 
nię?nej — człowiek oderwany 
został od tego, co go bezpośred- 
nio wiązało z radościami i smut 
kami świata, człowiek stracił 
mocny grunt pod nogami, a stra 
cit tym samym i habitus ducho- 
we — a wzamian za to siel się 
liczbą, kreską, na giełdzie śwla” 
ta, podlegającą tym właśnie 
wszystkim niespodziewanym sko 
kom, wzrostom i upadkom gieł- 
dowych notowań. Dawna więż, 
która łączyła człowicka z gru 
pa, z syslemem prodakcji i jego 


własnymi wylworami, prysła 
pod wpływem ataków ze strony 
pieniądza, człowiek .— jako 


jednostka — uwolnił się od tego. 
Tak, niewątpliwie ów powiew 
wolności, owa wielka tęsknota 
zakutych w różnego rcdzaju zo- 
leżności ludzi tęsknota za 
swnbodą — wzmacniała się rów 
nolegle z wzrostem potegi 1 å 
niądza. 
wyzwoiiła człow 
gel jednost 
Indywicnalnyca. Gospodarka p. e 
niężna oderwała człowieka od 
owej bezpośreduiości, stałej i 
mocnej, ale za to owa gospodar: 
ka pieniężna dafa ludziom wol: 
ność, kruchg, chwiejną wolność, 
będącą w zasadzie tylko nieza- 
leżnością od indywidualnych 
konkretnych rzeczy, a nie nie- 
zależnością od nieokreślonej ca- 
łości. 


W tym miejscu ciśnie się pod 
pióro wiele uwag 1 pytań. Musi- 
my jednak ogan:czyć się do na 
słępujących pytań: Czy tylka 
pieniądz zerwał, skruszył ową 
bezpośredniość, która cechowała 
epokę gospodarki naturalnej, 
cze lylko pieniądz jest przyczy: 
ną powstania owej. przepaści 
pomiedzy człowiekiem, a świa- 
tem wraz z wynikającymi z tego 
konsekwencjami? Jeśli tutaj pie 
niądz chcemy uznać za przyczy- 
nę lego całego procesu, to istot- 
nie jedynym sposobem wyjścia'z 
obecnych trudności jest zniesie- 
nie pieniądza, a raczej zniesle- 
nie obcencgo charakteru metali* 
zyki pieniężnej, w którą ubrane 
są wszystkie stosunki, wynikają 
ce z wzajemnego współżycia lu- 
dzi, Dziś bowiem celem wszyst- 
kich dzłałań ludzi fest naogól ple 
niądz. Celem robotnika nie jest 
dokonana praca, celem fabry- 
kanta — nie tkanina, celem ko- 
palni — nie jest wydobycie wę- 
gla, celem hodowcy — nie koń, 
celem lekarza — nie uzdrowie- 
nie chorego: ich wszystkich ce 


lem jest pieniądz, uzyskany 
dzięki pracy, fabrykacji, górnie- 
twu, hodowli i leczeniu. „Nigdy 
chyba ludzkość nie była moral 
nie bardziej zwarta. Powszeci= 
nie wyznaje jeden tylko ce = 
mówi ktoś słusznie. Tym celem 
jest pieniądz. Tutaj zaznacza się 
owa przepaść pomiędzy jednost- 
ką, a światem, tułaj mamy zerwa 
nie owej bezpośredniości życia. 
Aby wyrwać się z tego chaosu, 
trzeba zmie. ‘é SB znieść go 
spodarkę pienięż: 

Zanotujmy gwoli ścisłości, że 
już dawno wołąno, aby zaieść 
dzisiejszy pieniądz i aby na jego 
miejsce wprowadzić inne śrad- 
ki, inne mierniki, lub miary, o- 
parte nie na stosunkach, nie ne 
fikcjach, lecz na konkretnych 
rzeczowych podstawach Np 
miernikiem _ warłości jakiejś 
rzeczy niech będzie ilość. wy lat 
kowanej na jej wytworzenie ; ra 
cy, przy Czym na tych bankno* 
tach zamiast napisu „5 zł bę 
dzie napis: 5 godzin pracy. Nie 
wchodzimy ani w szczegóły, ani 
w krytykę tych pomysłów. Chce 
my tylko tulaj podkreślić, iż w 
tych pomysłach tkwi świadome 
pojmowanie roli pieniądza. 

Zresztą rozwój idzie najczę- 
ściej w tym kierunku: Najpierw 
żywiołowo życie samo wysuwa 
pewne zjawisko, zjawisko to pa 
woli się kształtuje, rozwija, wy» 
wiera pewien wpływ dudatni 4 
ujemny na inne zjawiska, wresz 
cie ludzie poczynają sobie uświa 
damiać, jasno pojmować rolę te 
go żywiołowego rozwoju « wów» 
czas powstaje świadome dąże- 
nie człowieka do ujarzmienia 4 
rozsądnego pokierowania owym 
żywiołem. Czyż awa żywiołowe 
pojawienie się czegoś, czy sam 
żywiołowy początek — jest już 
zaczątkowym stanem áwimlo- 
mości? Trudno na to odpow'e- 
dzieć, choć nie jest to bez zna: 
czenia dla rozwajanej i tutaj 
kweslii pieniądza. Pieniądz ho: , 
wieni, podczas gdy w żywioło- 
wym stanie będąc rzeczą, nie 
łamał ówczesnych słosunków ży 
cia, ło dzis date, jako pusta, 
niereniną iikeją, burzy, rujnuje 
nietylko ład społeczny, zle kształ 
tuje najelementarniejsze stosun- 
ki człowicka do ezłowieka, od- 
dala i zbliża, łagodzi 1 drażni. 
Czy istnieje w tym jakaś sprzecz 
ność? Dziś wszelkie słosunki są 
jedynie ilościową funkcją pie- 
niężną, a stosunek człowieka do 
człowieka stał się prostym po.. 
włórzeniem jego stosunku da 
rzeczy. 

Odbywa się to nietylko na te- 
renie wartości moralnych, estev 
tycznych, religijnych etc. ale 
również na terenie myśli badaw* 
czej. Może dość dobrze robią ci, 
którzy na pytanie, jaka jest war 
tość naukowa danego uczonego 
odpowiadają sumą, określającą 
dochód roczny tego, o którego 
pytana. Tak robią ńaogół w A* 
meryce. 

Jeśli i od tego nawet abstrahi 
jemy, chcemy w zakończeniu 
tych uwag podkreśl:ć jedno: na- 
wet w badaniach naukowych me 
tody, ilościowe, matematyczno 
formalne, powoli sięgają po pry 
mat i monopol. Nie cheemy jed 
nak zbyt daleko posuwać się w 
twierdzeniach. Dlatego też te u- 
wagi o roli pieniądza i jego wpły 
wie, szczególnie o jego. abstrak- 
cyjnym, fikcyjnym znaczeniu 
dla całokształtu stosunków ży: 
ciowych, zamykamy życzeniem, 
aby się ci, co potrafią samodziel 
nie myśleć, nad tym trochę zastą 


nowili. 
Mgr. Ija Epsziajn. 
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Noworoczny bilans 
i 1x6 
„Times a 

„Times* zwykle w styczniu 
wydaję specjalny dodatek, w 
którym robi bilans ubiegłego 
roku ` z najrozmaitszych dzie- 
dzin. W 1936 roku najwięcej 
miejsca poświęcono Francji 
przy,czym o „wyborze Bluma“ 
gazeta wyraża się przychylnie 
Specjalnie , zaznaczono „wielki 
wzrost prestiżu“ francuskiego 
pręzydenta ministrów pośród 
robotników (według słów spra- 
wozdawcy, Blum w ciągu lata 
otrzymał. 25.000 listów od 
biednych ludzi z podziękowa- 
niem za umożliwienie im letnie 
go wyjazdu). 

Sporo miejsca- poświecono 
sprawom rosyjskim, W liczbie 
zmarłych w 1936 roku sław- 
nych ludzi, specjalną uwagę po 
święcono metropolicie Antonie- 
mu; A. K. Głazunowówi, Niki- 
cie 'Baliewowi, I. P. Pawłowowi 


i Maksymowi Gorkiemu. 
W części teatralnej donoszą 
że wśród sztuk, mających naj- 
większe powodzenie w Londy- 
nie, znajdówała się „Mewa“ 
Czechowa. -W „Teatrze Ne- 
wym oglądała ją tak wielka 
ilość publiczności, że o takim 
powodzeniu nie możnaby ma- 
rzyć; przed dziesięciu laty”. Ga- 
zeta uważa to za objaw rosną- 
tego.w Anglii zainteresowania 
dla,poważnych sztuk. Wspo- 
mniane także jest powodzenie 
rosyjskiego baletu w Londynie. 
Pod względem zmarłych w 
1836 roku politycznych dzia- 
łaczy, Z: S. S. R. zajmuje jee 
dno z pierwszych miejsc w 
w świecie. „Times“ wylicza na 
zmiska: / Cziezerina,. Zinowiewa 
Kamieniewa, Tomskiego, nie 
wspominaiąc o przyczynach tej 
znacznej śmiertelności: są one 
przecież i tak dobrze znane. 


Co się tyczy nauki i sztuki, 
bilans roku 1936 jesh całkiem 
zadawalający. Anqielska gazeta 
wyraża się uiemnie tylko o ca- 
Tej produkcji kinematograficz- 
«a komtvnencie. Prócz obra 
zu '„Maverlinę* 1 „Bohaterski 
jarmark" „Times“ nie widzi w 
produkcji tej ani jednej dodat- 
niej pozycji. 


Kryzys się kończy 


Podczas minionych świąt w 
Paryżu panowało tak niezwy- 
kłe ożywienie, jakiego nie pa- 
miętają ludzie przez wszystkie 
lata powojenne. Teatry i kina 
bvły przepełnione, w restaura- 
cjach nie mieścili się wszv<ry 
goście, na aworcach były tłu- 
my wyiężdżających na święta 
franeyzów ze Średniej klasy. 
rCzy znaczy to, że we Fran: 
kończy się powoli kryzys eko- 
nomiczny? Czy istnieją i inne, 
wążniejsze objawy tego faktu, 
oprócz zęwnętrznego ożywie- 
nia? Wedlug orzeczeń minister 
stwa handlu i przemysłu obja- 
wy łakie istnieją. PrzeJowszyst 
kietn należą do nich wpływy 
z podatków. W” trzecim trime- 
strze 1986 r. zwiększvły sio one 
0-2;7 procent w porówsianiu * 

owjednim ożresem ubiesh 
go roku, a w paździeżnikn i li- 
opadzie, — nawet o 8,4 pro" 
A wec wzrósi obrót i po!ejsszy 
ły się stosunki. 

wóz w 1936 roku wzióst a 
4% prucent w stosunku do 1025 
roku. Wzrost ten odnosi «ię 
przeważnie do surowców: wę- 
gia, wełny i bawełny. To zna- 
czy. że wzrastają potrzeby prze 
myeu przetwórczego. 


Co się tyczy bezrobocia, to 
najwyższy punkt osiągnęło ono 
w lutym 1936 roku (587,374 
bezrobotnych). ;A_ w grudniu, 
mimo mrozów, iłość hezrobot- 
nych zmniejszyła się o 31.446 
osób. 

W grudniu 1935. roku wpły- 
wy za bilety kolejowe (ruch pa 
sążerski) wynosiłv 36 milionów 
franków na tydzień, a w. gru- 
dniu 1936 roku — 40 mil. fran 
ków tygodniowo. Ilość : wago- 
nów towarowych, będących w 
użyciu, wzrosła o 11 procent. 

W. listopadzie 1935 roku w 
Paryżu zanotowano 300 bam- 
kructw, a w listopadzie 1936 
r. — 173 bankructwa. 


Szczęśliwa Szwecja 


Jeśli jest taki kraj w Europie, 
w którym dzisiaj nie wspomina 
się „dobrych, starych czasów*, 
bo jest tak dobrze, że nie ma co 
żałować przeszłości — takim kra 
jem z pewnością będzie -Szwe- 
cja. 

Święta Bożego Narodzenia i 

Sylwester były w tym kraju ob- 
shodzone tak, jak byśmy żyli w 
okresie fenomenalnej prosp*ti- 
ty. Ożywienie w handlu, zaku- 
py; zabawy prześcignęły wszyst- 
ko, co mogli sobie wyobrazić 
najwięksi optymiści w tych pesy 
mistycznych czasach. 540.000 
mieszkańców Sztokholmu wy- 
słało 3.4 miliona kart powinszo- 
wań noworocznych, co- oznacza 
prawie 7 kart na każdego miesz- 
kańca; otrzymali zaś 1.6 milio- 
na kart. Poza tym stołeczna pocz 
ta wysłała 730.000 paczek z po- 
darkami gwiazdkowymi, nada- 
nych przez mieszkańców Sztok- 
holmu. Dalej, jeśli chodzi -o sto- 
pień zamożności kraju, przyta” 
czyć można i to, że w roku ubie- 
głym od osób zamożnych wpły- 
nęło 22.4 miliona koron na róż- 
ne cele filantropijne i społeczne, 
wówczas gdy w r. 1935 suma ła 
sięgała tylko 16.8-miliona. 

Szwedzki przemysł górniczy, 
maszynowy, drzewny przeżywa 
teraz koniunkturę, jaxiej nie by- 
ło nawet za czasów wojny. Zbro 
jenia na całym świecie wywoła 
ły olbrzymi popyt na różne-su- 
rowce, maszyny, obrabiarki pre- 
eyzyjne, celulozę, to też wszyst: 
kie przedsiębiorstwa szwedz. 
z tej dziedziny są tak zawalone 
zamówieniami, że. z ledwością 
mogą wykonywać je na termin. 
Eksport wzrósł kolosalnie, tak, 


iż tworzy on trzecią część pra- * 


wie bilansu hadlowego Szwecji 
Dobrobyt j.st powszechny, co 
wyraża się między innymi-.ł w 
tym, że Szwedzi nie narzekają 
na wysokość podatków, nie mó 
wią nawet o nich — zjawisko 
bezwątpienia rzadkie. Jedno- 
cześnie unika się też w Szwecji 
— o ile tylko się da — rozmów 
na tematy polityki zagranicznej. 
aby nie psuć sobie humoru. Na- 
weł i prasa szwedzka traktuje 
ten temat tylko z konieczności i 
możliwie dyskretnie, przystoso- 
wując się do ogólnego nastroju. 
Słowem — szczęśliwy kraj, oaza 
w Europie skłóconej, zwaśnio- 
nej, przedenerwowanej, zbroją” 
cej się i dojutrkującej. 


Włoski def cyt 


Włoska rada ministrów przy- 
jęła projekt budżetowy na rok 
1937-38. Wpływy wynoszą 
20.596.595:415 lirów, a wydatki 
preliminowane są na  firów 
23:769,547.158, a więc deficyt 
wynosi 3,172,951.743 liry. De- 
ficyt ten powstał skutkiem no- 
wych wydatków na organizację 
i inowacje w Afryce  wscho- 
dniej, wydatków na reorganiza 
cję potęgi militarnej, a w szcze 
gólności' marynarki wojskowej 
i lotnictwa, na podwyższenie u- 
posażeń urzędników, ` na zwię- 
kszenie funduszu ochrony mat- 
ki i dziecka, na' bonifikaty pra- 
cy it p 


Zakaz krytyki 


W Niemczech nie wolno kry 
tykować zakazu krytyki, ale ło 
wiadujemy się np. z „Kuriera 
filmowego“, że złły film rów- 
nież -nie może być sugerow*ny 
pubhezrości, jako. dobzy,  'a- 
we: zgodnie-z zakazem: krytyki. 
pojawił się ostatnio film pod 
tytułem: „Annemarie“, -który 
jak donosi -pismo fachowe, -wy 
świetlany jest w wielkim. berliń- 
skim kinie przed pustymi krze- 
słami. Winna temu jest kryty- 
ka, której już wogóle nie ma 
Film ten dostał wspaniałe orze: 
czenie od władz i to winno by- 
ło, sądzi „Kurier filmowy”, za 
chęcić publiczność do obejrze- 
nia go. (Jakby gdziekolwiek u- 
rzędowe polecenie mogło wpły- 
naé na zdanie publiczności © 
jakimś tworze artystycznym!). * 

„Kurier filmowy“ - przycho- 
dzi: do wniosku, że sam zakaz 
krytyki nie wystarcza.: Władze 
powinny każdorazowo zawiada- 
miać kierowników . działów ar- 
tystycznych. ile wierszy „repor- 
tażu” należy poświęcić każdemu 
filmowi i każdej szince teatral- 
neil 

Należałoby właściwie nezy- 
rić jeszcze coś: władze muszą 
zmusić publiczność za pomocą 
odpowiednich kar, aby czytała 
te „reportaže“ i-wyciągała z 
nich właściwe wnioski. 


Inferesy z. Niem”aml 


Wiedeński „Dziennik nowo- 
ści światowych” omawia -w: je- 
dnym z artykułów możliwości 
na podstawie których dałyby 
rozszerzyć „się: stosunki handlo- 
we między Austrią: a: Niemcami. 
Przytacza on między innymi po 


Słynna lotniczka francuska Maryse 


* polityczny NSDAP. 


gląd „Germanii“, która pisze 
że wzmożenie wwozu węgla „i 
koksu do Austrii okazało się 
pod każdym względem niedopu 
szczalne. Austriackie zapo rze- 
bowanie węgla z Niemiec wyno 
st obecn' tylko jedną szósią, a 
z Czechvsłowacji i Polski re: 
zem — akurat pięć szóstych. 

„Uzir nik nowości świat. 
wych“ pisze na ten lemat: 
„Handlowe położenie Austrii 
jest w ten sposób uporządkowa 
me i ustalone, że większy 
obrót na korzyść Niemiec mógł 
by być osiągnięty tylko wów- 
czas, gdyby istniejące umowy 
handlowe z innymi państwami 
zostały zmienione, lub odno- 
wione w mniejszym zakresie. 
Całkiem jasne jest. że zasadni- 
cza zmiana polityki handlowej 
wywarłaby wielki wpływ na 
austriacką politykę przemysło- 
wą a tym samym na rynek pra 
cy, również na ruch turystycz- 
ny cudzoziemców; mogłaby się 
wogóle okazać niebezpieczną. 

Jugosławia ostatnio przeko- 
nała się, dokąd prowadzą zbyt 
obszerne interesy kompensacyj 
ne z Niemcami. Austria, jeżeli 
nie chce, tak jak Jugosławia, 
zmądrzeć po szkodzie, musi 
bardzo ostrożnie, powoli i w: 0- 
gramiczonym zakresie wyprace- 
wać stosunki gospodarcze z 
Niemcami, 


Malarze, malujcie 
„ czwórkę! 


sobliwy' sposób: Urząd rasowo- 
zwrócił. u 
wagę, że wielokrotnie pojawia- 
ja sie-utwory. z naszych: cza- 
sów, które obrazowa, lub w in- 
ny sposób, . przedstawiają nie- 
miecką' rodzinę < tylko: z- je 
dnym,-lub dwojgiem dzieci. Na_ 
rodowy socjalizm zwaicza ze 
specjalnym. naciskiem „system 
dwojga- dzieci”, ponieważ pro- 


-wadzi on- naród niemie ki do 


zguby. Żąda on. aby. w każdej 
rodzinie było minimum czworo 
dzieci, aby chociaż utrzymać o- 
becną ilość ludności. Gdzie. tyl- 
ko artystyczne potrzehy „na. to 
pozwa!ają, — a będzie-to mo- 
źliwe w - większości wypadków 
— również i tworzący artysta 
a.specjalnie malarz i grafik 
mają w ramach artystycznych 
możliwości, przedstawiąć rodzi- 
nę, _chocież z czworkiem dzieci. 


Bastie, pobiła rekord, ustanowiony 
przez lotniczkę Joan Batten, dokonując w doskonałym czasie przelotu 
przez- połądniowy Atlantyk. 
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Proroctwo Unamuna 


Trzy lata temu niedawno 
zmarły Miguel Unamuno przyj 
mował w Salamance. grupę fran 
cuskich dziennikarzy. Filozot 
był.wielce pesymistycznie na 
strojony. 

— Nie uda śię nam umiknąć 
krwawego starcia między kliką 
wojenną, a anarchistami. Ja o- 
sobiście uważam te starcie za 
konieczne: gady muszą poźreć 
się nawzajem. 

Dziennikarze zapytali, jak 
długo może trwać takie „star- 
cie“, 

— Bardzo dlugo — odpowie- 
dział Unamuno. — Lat pięć, a 
może nawet dziesięć. Aby zbu- 
dować mową Hiszpanię trzeba 
całkowicie oczyścić grunt! 


Filozofia Gzin-Paj 

Bogaty kupiec chiński. Cziw 
Paj, cieszący się wielk: F 
w -chińskiej dzielnicy 
Jorku, otrzymał niedawno 
od dwuch swych braci, któr 
w ojczyźnie biorą udział w woj 
nie domowej i należą do dwuch 
zwalczających się wzajemnie © 
bozów. Pod wpłvwem tej wia 
domości Czin - Paj odebrał so 
bie życie , zostawiając krotką 
notatką dla komisarza policji 
Treść tej kartki jest nasti pują 


„ca: 
Niemiecka akademia , sztuk | 
pięknych. wypowiada się w 0- 


„Lepiej umrzeć w spokojc, 
niż żyć w wojnie”. 

w e, który zostawił dla 
przyjaciela chińczyka, Crie - 
kaj napisał: 

„Życie podobne jesli av 
dwabncgo ubrania. które 
zrzuca, gdy wybiaknie. 
sensu przechowywanie zniszcza 
rych szmat.. Gdy futro rana 
wstanie słońce, podobnie lo 
małżonka, idącego na spotka- 
nie z ukochaną żoną, ja będę 
już tam, skąd nie ma powrotu 
Siarę przed bogami świata i 
mam nadzieję, że moja ofiəra 
uspokoi zapał wojenny w sercu 
niebieskiego smoka”. 


Ko hlivy książe 

Również w egipskim domu 
królewskim zdarzyły si, po- 
ważne powikłania servowe z 
powodu pewnej amerykanki — 
ale miałv całkiem inne rożwią- 
zarie, niż w An Przed dwo- 
jesiącami stryj młodego 
króla ecinskiego, Faruka, 34 
letni książę Said Halim, © 
świadczył. że pragnie koniecz- 
nie poślubić dame swego serca, 
amerykanke. Mc Cullock, którą 
poznał w Paryżu. 

Obecnie panna Me. Cullock 
wraca dò Stanów Zjednocze: 
nych, a książę przygotowuje się 
da małżeństwa z egipską księ 
żniezką. F ai 

Przed sześciu laty. opuścił om 
Feipt, gdyż ówczesny . król 
Fuad nie zezwolił mu na zawar 
cie małżeństwa z-inną białą ko- 
hietą, iakąś angielkę i bawił w: 
Europie, gdzie podobno wydał 
około 7 milionów złotych. 
Mógł sobie na fa pozwolić, 
gdyż ojciec jego, Mohamed Ali 
Halim, należy do najbogatszych 
ludzi w Egipcie. 

Przez swoje życie na konty* 
nencie książę Said Halim zer- 
‘wa? kontakt z rodziną, która ró 
wnież nie chcisła sie zgodzić na 
jego płanv małżeńskie. Obecnie 
przeprosi? się z całym domem 
królewskim 
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Anglia stale sie rozwija 


agodnie z zasadą: „Zachowując zmieniać i zmieniając zachowywać” 


W dziejach i życiu powsze- 
Qmim żadnego kraju proces t- 
wolucji nie pozostaje w takiej 
harmonii x stałością, przyzwy< 
<zajeniem f wiernością trady- 
djor, jak w Anglii. 


Brytyjski tradycjonalizm n'e 
Jest ani partyjnym hasłem, ani 
shwilową ideologią; każdy an- 
glik ma go „we krwi“, każdy 
w większym lub mni.jszym 
stopniu myśli i postępuje trady 
tyjwe, nawet gdy uważa siebie 
xa  rewolucjonstę. Tradycja 
zwyciężył. niedawny kryzys: 
angielska obyczajowość wzięła 
górę nad jej międzynaredowym 
brakiem; den monarchizmu 0- 
kazała się s'Iniejszą od osobi- 
ste] sympatii do popularnego 
króla. 


W Anglii nie mówń się gros- 
ro o tradycji; wierzy się w nia 
w milczeniu. Nikt nie broni jej 
w sposób, przyjęty na kontv- 
nencie; nie przeciwslawia jej 
nówościom, lecz przystosor:* ie 
je nie”nacznie do niej. Angtel- 
ska tradycja fest przede wszyst 
kim śwladomością I potrzehą 
ciągłości, dziejowym pragma- 
tyzmem. Ciągłość ta nie wy- 
klucza jednak zman, orzewidu 
je je, jako konieczność. Zasada 
c'ąglości przeciwną jest zarów= 
no rcakcji, jak rewolucji. Za- 
chowują zmieniać,  zmienia- 
jąc zachowywać — stanowi za 
sadniczy motyw życia Anglii. 
Jedna s tym formuł odpowia« 
da więcej konserwatystom, dru 
ga liberałom, w gruncie je- 
dnak zgadzają się w treści. O- 
koliczność ta tłumaczy fakt, że 
rozdział partyjny w Angli nie 
przypomina głębok'ej różniey 
poglądów 1 psychologii, cha- 
rakteryzującej partyjność na 
kortynencie. Zarówno angiel- 
ska polityka, jak kultura, kieru 
ja się jednym hasłem: zacho- 
wać przeszłość w teraźniejszo- 
ści 1 przyszłości. Konserwatyzm 
ten nie może obejść się bez 
zman, lecz jest ich stałym pod 
łożem. * 

Wszyscy lingwiści twierdza 
zgodnie, że język angielski jest) 
najbardziej rozwinięty ze wszy 
stkich europejskich języków. 
tak pod wzętędem fonetyki 
jak morfologii i składni. Je- 
dnocześnie jednak posiada naj 
bardziej przestarzałą pisownię 
najbardziej riekonsekwentną i 
nielogiczną. Nigdzie nie jest 
dziecku tak trudno nauczyć się 
oriograłicznie pisąć w ojczy 
stym języku, jak w Angli. 
Sprzeczność ta da się łatwo wy 
tłumaczyć, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że zmiany fonetyczne i 
giamat ne zachodzą w języ- 
kit nieświa.--miei stale, zmia- 
na zaś pisowni wymaga świa- 
domej reformy, na którą an- 
glikowi nie łatwo się zdobyć. 


Ter sam ‘konserwatyzm pa- 
nuje w słownictwie. Wyrazy 
zapożyczone z łaciny, lub języ- 
ta francuskiego, zachowały w 
(wielu wypadkach dawne zna- 


czenie, podczas gdy inne języ- 
ki, które czerpały z tego same- 
go źródła, poczyniły w tym 
kierunku wydatne zmiany. Nie 
przeto dziwnego, że w Anglii 
najnowocześniejsze pojęcia na- 
szą dawne nazwy. Auta np. na- 
zywają jeszcze chwipażem. 

Jeszcze wyraźniej występuje 
konserwatyzm w architektu- 
rze. Od czasu, gdy w Angi 
przyjął sę sty! gotycki, wpływ 
jego nabrał cech stałości, nie- 
znanej w innych krajach. Ten 
czysto angielski gotyk przecho 
wał się į w późniejszym budo 
wnietwie z czasów Elżbiety i 
Stuartów, które starało się na- 
śladowaś europejskie wzory 
klasyczne. Tak zwane odrodze- 
nie gotyku nie było w Anglii 
sztucznym nawroiem do sfa- 
rych form. Formy te bowiem 
nigdy tu nie zanikały. 

Zmiany w dziedzinie literattt- 
ry nie były również tak nagłe 
i stanowcze, jak gdzie indziej. 
Przejście od średniowiecza do 
odrodzenia, od szekspirowskie- 
go baroku do klasycyzmu, od 
XVIII wieku do poezji roman- 
tycznej nie odznaczało się ta- 
kim rewolucjonizmem jak w 
pozostałej Europie. 

Wszystkie perypetie dziejów 
Tteratury uwzględniały 1 sza- 
nowały tradycję. Można wpraw 
dzie rozróżniać w niej prądy 
mniej lub więcej przeciwne, 
lecz każda epoka, wybierając 
najbardziej jej odpowladające, 
nie qardziła odrzucony. 

Wiadomo powszechnie, jakie 
mnóstwo dawnych zwyczajów 
i form przechowało się w An- 
glii do obecnych czasów. Prze- 
irwol dotychczas system m'ar 
i wag, pomimo niedogodności 
w praktyce. Szylmą i pens pa- 
nuje w systemie monetarnym, 
jak przed wiekami. Profesoro- 
wie i studenci wkładają w ura- 
czystych chwilach szaty z XVII 


m © 


stuleciu, sędziowie i adwokaci 
pełną swe urzędowe funkcje 
w perukach. Istn'eje po dziś 
dzeń urzad „Siraż Pięciu Por- 
tów“ — Warden of the Cinque 
Portos — chocaż porty te już 
oddawna uniezależniły się od 
korony. Dotychczas zachowa- 
ło siłę prawo, nie pozwaiające 
członkowi rarlameniu  zrzee 
się tej godności inaczej, jek 
przez przyjęcie stenowiska set- 
n'ka, które już od wicków stra 
cto realne znaczenie. Jak za 
czasów Wilhelma Zdobywcy, 
lub Jana Lez Z'emy przy wstą- 
pie! na tron nowego króla. 
keroid wyzywa ra pojedynek 
każdego, kto zaprzeczy nowe- 
prawa do tronu. 
I nie zn się wśród zgro- 
madzonego tłumu nikt, kto 
przyjąby to wyzwanie, zby za- 
kpić z przestarzałej komedil 
Zachowanie dawnych zwycza: 
jów, dawnego języka w rodzaju 
dziwacznego sądowego żarga* 
nu, dawnych strojów i ceremo- 
nii nie jest kwestią małowni- 


Zażwierdzone inicjely 
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nowego króla angielski go Jerzego Vua 


AWE PRAWA 


K 


czości i żartu, lecz:prawieckwe 
siią narodowego Bonari.’ -2 
Umiłowanie tradycji - fia 
do wierności starym yeza- 
jom, charakterystyczną jednak 
jest niechęć do nadawania tej 
wiarności jakichkolwiek form 
prawnych, 


Jednostajność angielskiego ży 
ca i obyczajów płynie nie z 
przymusu i nie z dobrowolnego 
zobowiązania, lecz z wradzone 
go podobieństwa upodohań i 
potrzeb, z którego nikt nie zda 
je sobie nawet sprawy. Angla, 
jak w'adomo, jest jedyną wiel- 
ką racją, nie posiadającą anl 
konstytucji na piśmie, ani pł 
sanego kodeksu karnego i ey- 
wilnego, nni procedury sado- 
wej. Prawo angielskie jest pra» 
wem zwyczajowym — żywą tra 
dycją, wiecznie zachowywaną i 
wiecznie zmieniającą się. Fakt, 
że tradycja nie jest utrwalona 
w pisanych normach, pozwala 
zm'eniać ją, zachowując jedno- 
cześnie poczucie jej stałości. 

Anglicy wolą nie zrywać » 
przeszłością, lecz nie pozwalają 
jej zastygać w martwych for- 
mach, stających na przeszko- 
dze naturalnej i koniecznej 
zmienności,  nióeodłącznej od 
rozwoju. Ang'elska literatura 
rozwijała się spokojniej, niż 
francuska, lecz żadna instytu 
cja w rodzaju akademii, vato- 
żonej przez kardynała Rieke» 
Feu, nle usiłowała krępować 
icj rozwoju 


Zmiany, zaszłe za Cromwella, 
były mniej radykalne, niż re- 
formy francuskiej rewolucji, 
lecz i przywrócenie na tron 
Stuartów było mn'ej reakcyjne, 
niż powrót Burbonów. 


W angielskim gabinecie za- 
s'adają dwaj ministrowie bez 
texi, Ich urzędy związane są z 
dawnymi, obecne nie realny- 
mi już funkcjami lorda strażni- 
ka pieczęci i zarządcy księstwa 


"Lancaster. Lorda majora (Lon: 


dynu wybierają dotychczas 
przedstawiciele rzemieślniczych 
korporacji, noszących starożyt- 
ne francuskie nazwy. Nie mit- 
łoby to sersu, gdyby te cechy 
garbarzy i cyrulików- nie były 
w rzeczywistości organizacjami 
wielk'ego kapitału, istniejącymi 
głównie dla celów filantropij- 
nych. Charakter ten uprawnia 
je w zupełności do uczestnicze- 
nia w wyborach wysokiego u- 
rzędnika, którego stanowiska 
dostępne jest jedynie dla najbo 
gatszych obywateli City. 

Zachowanie obyczajowej cią: 
głości i stałoścć ogólnego cha- 
rakteru życia wymaga olbrzy- 
miego zapasu cierpliwości | u 
poru. Cudzoziemscy obserwato- 
rzy angielskiego życa nigdy 
nie przestawali dziwić się kun- 
sztowi, z jakim anuglicy two: 
rzyli swoją kulturę, oraz. polń- 
tyczny i społeczny ustrój. Los 
sprzyjał im coprawda. Ostatnią 
bitwę na ziemi angielskiej: sto 
czono w r. 1845. Wstrząs tet 
we był zbyt silny t dotykał jes 
dynie  dymastycznych intere. 
sów. Nie mniej jednak Anglię 
stawała zawsze wobec dość trá. 
dnych zagadnień i potrafiła rod 
wiązywać je mężnie ti stanowa; 
czo, lecz zarazem z pogodą 
cha, jakiej mogły. pozazdrośo, 
jej inne narody. Nie potrzeba, 
jej było rewolucji, aby w ciągu 
ostatnich stu łat dokonać płębd 
k'ej przebudowy swego społecź 
nego życia. 

Dzieje Anglii dowodzą, że mó 
żna nadać głębsze. znaczenie ra 
dzie Voltera o „uprawie swego 
ogrodu". Angl'a nic innego nie 
czyniła i dzięki teinu żyje peł 
nym życiem, pomimo konser- 
watyzmu, o którym już przed 
80 laty powiedz!ał Emerson, że 
jest „bezpieczeństwem współ 
czesnego świata”, 


W. Weidle. * 


Komiczne dziwelągi ustawodawcze Ameryki 


W Ameryce wydano ciekawą «sinż- 
kę. Jest to zSiór lokalnych prac, istnie 
iqcych po dziś dzień w różnych sta- 
nach. Liczba Ich jest bardzo wictka. 
Niektóre datują się jescze z pierw- 
szych chwil istnienia Sianów, ju.0 
angielskiej kolonii. 

Rzecz naturalna, że nle wszystkie 
te prawa znajdują dziś zasiosowanie, 
lecz nle zostaży oficjalnie zniesione. 
Są. wśród nich istne curiosa. 

W sianie Alabama np. zakrania się 
noszenia sztucznych wąsów w kościele, 
O ile ta maskarada wywo:a śmiech o 
becnych, winowajcy grazi więzienie, 
W OBRONIE DOBRYCH! OBYCZAJÓW 

Niektórzy prawodawey  dochodzili 
w obronie oSyczajnaści do komtzmu, 
W mieście St. Jose w Kalifornii męż 
ezyzna | kobieta nie mogą usięść jed- 
nocześnie na ławce w parku. W stanie 
Nebraska mężczyźnie $ kobiecie wle 
wolno jeść z jednego naczynia. W Po- 
'adnlowej Karolinie odległość pomię 
dzy łóżkami mus! wynosić conaj- 
mniej 60 centymetrów. W Pensylwa- 


nil wolno kązać się w wannie tylko po 
jeczńczo. W lym samym stanie mężo- 
wi przystuguje prawo bić żonę z wa 
runklem jednak, że kij, którym ją 
„poucza* nie będzie gruhszy od wiel- 
kiego palca u rękl. W Oklahamie ko- 
biecie nie wolno wyjść na ulicę bez pa- 
ska. 

Z CZASÓW PIERWSZYCH SAMOCIIO 

Dów. 

Ca'y szereg śmiesznych praw stana- 
wi przeżytek epokł, gdy na ulicach po 
Jawity się pierwsze samochody I oby 
watele chwyżali się różnych środ- 


ków w obronie przed tymi „potwora- 
mi*, W stanie Arkansas można jeździć 
aulem jedynie w tym wypadku, gdy 
przed wozem biegnie ezłowiek z ezer- 
woną chorągiewką, ostrzegając prze- 
chodniów przed niebczpieczeństwem. 
W Colorado nawet eyklisci muszą dzwo 
nić bez przerwy. W Florydzie można 
pozostawić auto na ulicy, o ile przy- 
wiąże się je do drzewa grubą liną. 
LATARKA NA OGONIE PSA 
Troska o bezpieczeństwo ruchu plies 
nego nasuwała senaten niektórych 
stanów dziwne pomysły, W stanie 


Flaga paname- 
rykzńska 
była oficjalnym sztanda- 
rem konfer neji paname- 
rykańskiej, która odbyls 
się w Buenos Aires 


Midlle - West np. wolno wyprówa< 
dzać psa wieczorem, © ile właścic'eh 
prowadzi go na sznurku | przywiąże 
mu do ogona czerwoną latarkę. W/Ne 
wadzie nle wolno jeździć na wielbtą- 
dach, a w Wirginii — wypuszczać iwy 
na place publiczne. W San Francisca 
nirzymujący w mieszkaniu konie na- 
raża się na dużą karę pienlęzni: 


MĘŻCZYŻNI W STANIĘ [DAJ 


Niektóre prawa nie dają się wrota 
wytłumaczyć. W stanie Idaho wszy- 
sey riężczyźr* muszą nosić brodę, W 
stanie tym zabrania się kogutom plač 
przed godziną szóstą rano. Nie stosne 
fncym się do tego przepisu wiaścicia+ 
le ptaków płacą karę, W Middletowa 
zabrania się polować na ptaki | zwie 
rzęla z aut, motorówki oraz wszelkie 
go mechanicznego woru. Prawo czyn! 
wyjątek na rzecz... wielorybów. 

Nakonlec w New Yorku stare prawo 
„zabrania dopominać się o dług * 
wtrącać do pi Pi zmarłego dłuż: 
nika“, 


TYDZIEN UBIEGLY W ILUSTKMKREJI 


1. Es. Julianna z narzeczonym przed ołtarzem w kościele Grooten Kerk /w. 
jladze. — 2. Orszak weselny w Hadze w drodze z ratusza do kościoła, — 
3. Ks. Tokugawa został obrany- przewodniczącym japońskiego komitetu olimm 
pijskiego. — 4. W dniu 6 stycznia tradycyjnym zwyczajem w. Bukareszcie 
obchodzono uroczyście święto Jordanu. Na zdjęciu widzimy uroczystość 
chrztu wody, w obecności króla rumuńskiego Karola II. — 5, Julianna van 
der Meer, sobowtór następczyni tronu holenderskiego, wyszla zamąż w dzień 
ślubu swej wielkiej imienniczki, — 6. Hubert Wilkins zamierza w towarzy- 
stwie swojej małżonki odbyć podmorską podróż naukową do bieguna pół 
mocnego w specjalnie skonstruowanej łodzi podwodnej. —'7. Burzenie sta- 
rych domów w Rzymie jest przygotowaniem da olbrzymiej, 80 metrów szera 
kości arlerji komunikacyjnej, wiodącej od Pincio do katedry św. Piotra: — 
8. Francuzi, rosjanie i kirgizi walczą również w szeregach milicji ludowej, 
walczącej z faszylowskimi oddziałami generałów hiszpańskich. — 9. Nowy 
król Anglii, Jerzy VI wraz z malżonką królową Elżbietą oraz nasłępczynią 
tronu księżniczką Elżbietą—10. Zmar! we Lwowie senator gen. w stanie-spo- 
czynku, Bolesław Popowicz, b. dowódca O. K, VI. — 11. Przy rządzie kró- 
lewskim w Szwecji został mianowany nowy poseł hiszpański rządu Walen- 
cji, p. Izabella Palencia. — 12. Zwłoki bonzy przewożone są w Birmie na 
wielkim drewnianym słonin do kre: rium. — 13. „Latające jajo“ — sama 
lot, skonstruowany przez amerykanina Cambela, kosztem 6 tys. zł, osiąga 
szybkość 190 kim. na godzinę. — 14. Dyktator Turcji, Kemal Ataturk, ma 
my = s wədobae odziedziczyć zały majątek pa królu armat, Zacharowia. 


AAA 


? 


Omyłka w księdze głównej 


była wsięcem do oszałamisiacei kariery Ricarda Gualino 


Było to na kilka dni zaledwie 
przed ukończeniem bilansu pew 
ngj wielkiej firmy włoskiej. Sie 
dtmnastoletni praktykant biuro 
wy, Ricardo Gualino, wałęsa? się 
po wszystkich pokojach biura 
Nikt nie interesował się nim. 
Wszyscy zajęci byli bilansem, 
który należało za kilka dni prze 
dłożyć walnemu zebraniu akcjo- 
nariuszy. Ricardo ` przeszedł 
obok stołu, na którym leżała 
otwarta gruba księga. Zaintereso 
wało to Ricarda. Rzucił okiem 
na rzędy cyfr, chwilę liczył i 
przypadek chciał, że odrazu zau 
ważył błąd. Ricardo zadowolo- 
ny, zapamiętał stronę i wyszedł 
spokojnie i cicho z pokoju. Nikt 
nie dowiedział się o jego odkry- 
ciu. Ricardo umiał milczeć. 


Dwa krańce karjery 

Już następnego dnia poczęto 
niepokoić się w centrali buchal- 
terii. Coś najwidoczniej nie zga 
dzało się. Do późnej nocy widać 
byłp podczas kilku następnych 
dni światła w pokojach buchal- 
terii. Szukano błędu. Szukano, 
szukano i nie znajdywano. Sytu- 
acja była rozpaczliwa. Zamknię 
cie bilansu zbliżało się. Walne 
zebranie było już wyznaczone. 
Buchalterzy jęczeli, główny bu- 
chalter był już zupełnie nieprzy- 
tomny, prokurenci drżeli o śwę 
posady, gdyż dyrektor naczelny 
był w złym humorze. Nieuchrón 
nie zbliżał się ostateczny termin. 


Wtedy zaczął działać Ricardo. 
Zgłosił się do swego bezpośred- 
niego szefa i zakomunikował 
mu, że wię, gdzie się znajduje 
błąd, który od dni ciążył, jak 
zmora, nad całym biurem. Po 
kilku minutach był już w gabine 
cie pierwszego prokurenta, a 
gdy minęło jeszcze kilka minut, 
miał już w ręku wymówienie 
posady, We wszystkich pokojach 
mówili teraz urzędnicy o losie 
Ricarda. I już chciał Ricardo o 
puścić — raz na zawsze — biu- 
ro, gdy woźny wezwał go do ga- 
binetu naczelnego dyrektora. 
(Woźny otworzył mu drzwi i Ri- 
cardo znalazł.się w elegancko u- 
meblowanym gabinecie. Światło 
wpadało tu przez ogromne okna. 
Dopiero po chwili spostrzegł o- 
szołomiony Ricardo wielkie biur 
ko w kącie pokoju, Za biurkiem 
siedział siwy, starszy pan. Po- 
prosił on ‘Ricarda, by podszedł 
bliżej. r, 


— Otrzymał pan wymówienie 
— zaczął dyrektor — dlatego, że 
nie chciał pan wskazać błędu, 
szukanego przez nas już od kilku 
dni. ` 


Ricardo przezwyciężył strach 
i odpowiedział: 


— Pan wybaczy, panie dyrek 
torze. Natychmiast wskażę błąd, 
ale muszę wzamian otrzymać 
lepszą posadę. To właśnie oświad 
czyłem panu prokurentowi. W 
odpowiedzi otrzymałem wymó- 
vienie. 


— Zarówno pański pogląd, 
(jak i pogląd pana prokurenta 


jest zupełnie zrozumiały. Ale w 
interesie firmy leży, by odna- 
leźć błąd natychmiast. Jak się 
ta stanie, jest rzeczą najzupcł- 
niej obojętną. Proponuję panu 
posadę pomocnika sekretarza w 
dyrekcji i płacę czterokrotnie 
wyższą, niż dotychczasowa. Czy 
jest pan gotów wskazać błąd? 

Ricardo przyjął propozycję. 
Po kilku godzinach przedstawio- 
no dyrektorowi wykończony bi- 
lans. I od tej chwili rozpoczęła 
się oszałamiająca kariera Ricar- 
da Gualino. 


Pan lasów 

Ricarda Gualino był dwuna 
stym dzieckiem zegarmistrza w 
Viella, prowincjonalnym mieś- 
cie południowej Italii. Tam też 
urodził się w roku 18380. Mając 
pietnaście lat dostał się do Genui 
na praktykę kupiecką do szwa- 
gra. Szwagier Ricarda był wła- 
ścicielem małego  przedsiębio- 
stwa drzewnego, które prospe- 
rowało bardzo słabo. Tu poznał 
Ricardo ten` surowiec, którym 
miał przeprowadzać później ol- 
brzymie obroty. Przede wszyst. 
kim starał się wydostać z lego 
ciasnego środowiska. Szukał 
więc jakiejś wielkiej firmy, w 
której mógłby się wybić i zna- 
łazł się w tej właśnie, wspomnia- 
nej wyżej firmie, Tu jest przez 
dłuższy okres czasu drobnym u- 
rzędniczyną. Ale szuka wciąż 
odpowiedniej sposobności by się 
wybić Przypadek pomógł mu, 
jak. już wiemy, do otrzymania 
lepszej posady. Mając siedemna- 
ście lat jest już pomocnikiem se- 
kretarza z książęcą pensją dwu- 
stu lirów miesięcznie. . 


Gualina jest niezwykle praco. 
wity. Stara się o przychylność 
dyrekcji, klóra widzi jego praco 
wiłość. Posyłają go do Tyrolu i 
Karyntii, gdzie z ramienia firmy 
uadzoruje przy wysyłce drzewa. 
Mając 21 lat jest już prokuren- 
tem i prawą ręką naczelnego dy 
rektora. 


W rok później rezygnuje z po 
sady i mając pewne własne 
oszczędności, rozpoczyna na wła 
srą rękę sprzedaż drzewa i cc- 
mentu. Koniunktura jest korzy. 
na. Gualino ma powodzeni: Za 
czyna sam fabrykować cement 
we własnych fabrykach. Mając 
25 lat jest już bogaty, zaklada 
pierwszy trust cementowy we 
Włoszech i wchodzi w orbitę 
międzynarodowych interesów. A 
wiec przede wszystkim: ogrom- 
ne przedsiębiorstwa drzewne w 
Rumunii. Od tamtejszego rządu 
kupuje ogromne lasy w Transyl. 
wanii. Gualino buduje linie kole 
jowe, zakłada tartak. Gdy jest 
„uż lak daleko — wybucha woj- 
ua światowa. 


Betyćująqcy kwadrans 


Dopóki Rumunia pozostaje 
neutralna, zarabia szalone stmy. 
P. wsiąpieniu Rumunii w szran- 
k: wojny, traci Guzlino cały pra 
wie majątek. We Włoszech mé 


otbrzymie długi, ale nie rezygnu 
je z walki o pieniądze. Kontun- 
klura wojenna stawia mu do dy 


spozycji szereg mozliwości. 


Drzewo i cemenł są poszukiwa- 
ne. Popyt jest ogromny. Anglii 
potrzebne jest drzewo, a na fran 
+uskich i włoskich polach bitwy. 
cament jest tak samo ważny, 
k amunicja. Gualino wykorzy 
stuje swoje stosunki, dostarcza 
dostarcza cementu 
wszystko to masowo. Koszta prze 
wozu morzem wzrastają i zmniej 
szają zarobek. Gualino zajmuje 
się przewozem i zarabia podwój 
we. Raz na drzewie i cemencie, 
th ugi raz na przewozie. Znów za 
rabia miliony. Cóż ma zrobić z 
zarobkiem? Złożyć w bankach? 
oby to nieproduktywne. Jego 
pieniądze muszą być stale w o- 
brocie. 


dizewa, 


Gualino zaczyna produkować 
sztuczny jedwab, Gdy kończy 
wojna, zakłada „Snia 
Viscosa** — największą w Euro 
pie fabrykę sztucznego jedwa- 
biu, która zatrudnia dziś pra- 
wie osiemdziesiąt tysięcy robot- 
ników. 


ca 


— Należy żawsze zrozumieć 
wszystko kwadrans przed tym, 
niż inni — powiedział kiedyś 
Gualino. — To jest tajemnica po 
wodzenia. 


— Po wojnie przerabia drze- 
wo ze swych lasów na damskie 
pończochy i suknie wieczorowe. 
Prędzej niż konkurencja pojmu 
je doniosłość masowej produk: 
cji Jest leż przekonany, że jedź 
wab szluczny zastąpi w przy- 
szłości naturalny, a może nawet 
bawelnę. Nie mógł jednak prze- 
konać przemysłowców wiókie 
n:czych o wielki 
sztucznego jedwabiu. 


Nie cheq 
zrezygnować z jedwabiu natural 
nego. Powstrzymują się z udzie 
laniem zamówień. Fabryka Gua- 
lina okazała się zbyt duża. Mo- 
że produkować dziennie 109.009 


ką. sztucznego jedwabiu, pod- 
czas gdy sprzedać można w naj- 
lepszym wypadku C9.000 Sytu- 
acja jest fatalna Akcjonariusze 
żądają lepszego oprocentowania 
swych kapitałów, Gualino prze- 
cież uczynił im daleko idące na- 
dzieje. Gualino jest jednak nie 
tylko doskonałym kupcem. Umie 
przewidywać. Przed innymi prze 
mysłowcami przewidział przy- 
szłość faszyzmu. Gdy faszyzm 
7zczyna dopiero swą walkę o 


władzę, zalicza się Gualino da 
najgorętszych jego zwolenników. 
Wiążą go bliskie stosunki z 
Mussolinim, którego marsz na 
Rzym Gua!'no finansuje. Tego 
nie zapomina mu późniejszy dy 
ktatar Włoch. Pośredniczy on 
między Gualino a  Teplitzem. 
Teplitz jest włoskim „królem 
elektryczności”, jest głównym 
akcjonariuszem Banca Commer 
ciale, w którego zarządzie znaj- 
dzie się wkrótce i Gualino. W 
ten sposób otwierają się przed 
nim nowe możliwości. Wkrótce 
też wykorzystuje je. „Snia Vi- 
* pracuje deficytowo. Zro 
zumiałe — jeśli wziąć pod uwa- 
Be, że jej zdolność produkcyjna 
wykorzystywana jest tylko 
w połowie. Do tego dodać też 
należy wzrastającą kunkureneję 
belgijskich, angielskich, a prze 
de wszystkim japońskich fa- 
bryk. Akcjonariusze „Snia Vi- 
scosa“ Iracą tysiące . selki ty: 
sięry, niektórzy nawet miliony, 
ale nie wiedzą nie o tym Prze- 
dłożone bilanse wykazują stale 
znaczny zysk, obiecujący duże 
dywidendy. Aby je wypłacić, 
trzeba sprzedawać akcje. Będąc 
członkiem zarządu Banca Com 
merciale, robi to Gualino z łatwa 
ścią. Gdy napotyka na trudności, 
przekupuje polityków, zapew- 
niając sobie ich pomoc i w ten 
sposób omijając przeszkody, 
We Francji zastępuje jego inte- 
resy bankier Ousiric. W ten spo 
sób płyną nawet z zagranicy mi- 
lony do kas Gualino. 

Ale nie mogło to długo trwać 
— o tym dobrze wiedział Guali- 
no. Musiało się coś stać. Guali- 
no postanawia zawrzeć umowy 
między wszystkimi fabrykanta- 
mi sztucznego jedwabiu w Euro 
pie. Plan ten znajduje uznanie 
u Lówensteina, prezydenta kel- 
gijskiej fabryki „Tubize”. Lö- 
wenstein zajął się sztucznym jed 
wabiem w roku 1922. Przed woj- 
ną był on bankierem, w czasie 
wojny zaś belgijskim oficerem, 
wstąpił jako kapitan do angiel- 
skiej armii, gdzie pracował dla 
„Intelligence Service". Zyskał 
sobie w ten sposób przychylność 
generała Williama- Alexandra, 
szefa wywiadu. W latach dwu- 
dziestych powstaje na żądanie 
władz wojskowych fabryka 
sztucznego jedwabiu „British 
Gelancze*, która przed kilku la- 
ty przejęta została przez kon- 
cern Courtaulełs, Generał Ale- 
xander należał, jako reprezen 


SCOS: 


tant „Intelligence Service“ do-z4 
rządu, „Celaneze* powodziło 'się 
tak samo, jak „Snia Viscosa*. 
Trzeba ją było sanować. Gene- 
rał Alexander myśli o Lówcn= 
steinie, który zajmuje poważną 
pozycję w tym przemyśle. Ló- 
weuistein obejmuje sanację „Bri 
tish Celancze", A gdy to zostało 
dokonane, większość akcji znaj 
duje się już nie w tękach angli- 
ków, lecz w rękach Lówensteina. 
Chce on połączyć zakłady bel- 
fijskie i angielskie, w między- 
czasie zaś prowadzi pertraktacje 
z Gualinem o przyłączenie fa- 
bryki „Snia Viscosa". Anglia 
się niepokoi. „Intelligence Ser- 
vice“ zaczyna interesować się tą 
sprawą. Sztuczny jedwab jest 
przecież tylko parawanem, za 
którym kryje się produkcja mate 
riałów wybuchowych. Löwen- 
steina śledzą. W roku 1928 od- 
wiedzają go w jego willi w Biar- 
ritz „Degonia* tajemniczy wła. 
mywacze. Poza klejnolami pam 
Löwenstein wartości siedemna- 
stu milionów, znikają również 
ważne papiery handlowe. 


Katastrofy 
Dnia 3 lipca 1928 roku wsiadą 

Löwenstein, w Croydon pod Lon 
dynem do swojego prywalnego 
samolotu. Z nim razem jedzie 
sekretarka,  stenotypistka oraz * 
lokaj.  Trzymotorową maszynę 
prowadzi doświadczony, ad lat 
w służbie u Lówensteina, pilòt. 
Gdy maszyna ląduje w Dúnkier- 
ce brak Lówensteina. Po czterua, 
slu dniach znajdują rybacy w 
kanale jego ciało. Po dziś dzień 
okrywa tajemnica ten wypadek. 
Faktem jest jednak, że prywat- 
ny kapital Lówensteinu, który 
w dniu "jego śmierci wynosił 
200 milionów złotych, że kapitały 
tkwiący w  przedsiębiorstwachy 
wynoszących 800 milionów, stra 
cony został w ciągu kilka tygod 
i, jego-plany rozwiały się, a an* 
gielska „Ceiancze* odzyskała 
swą samodzieiność i plan mię: 
dzynarodowego kartelu szlucznę 
go jedwabiu nie został zrealizą 
wany: 


Dla Gitalina był to ciężki cios, 
Jeszcze cięższy spotkał go w ro 
ku 1930. Paryski bank Oustric'a 
zbankrutował, we Włoszech Mus 
solini zrozumiał niebezpieczeńć 
stwa, tkwiące w spekulacjach 
Cualino. W grudniu 1930 roku 
mówił Mussolini o „Cagliostro , 
gospodarki, który chce opano« 
wać bez skrupułów wszystko, po 
cząwszy od czekolady, aż do ce: 
mentu i od drzewa do sztuczne. 
ge jedwabiu na szkodę narodu 


Po tej mowie zostaje Gualina 
— „włoski Stinnes“, jak go nå 
zywano — aresztowany. Nie dò: 
<hodzi do procesu. Gnalino po- 
krywa z własnego majątku 
stwierdzone braki: w „Snia Vi- 
scosa". Osadzają go na wyspach 
Liparyjskich, które mają być je 
ge dożywotnim azylem. 

Skończył się sen o opanowa 
niu gospodarki światowej. 


K. Tencer. 


-< €W;2- 


Jan Kiepura 


entuzjastycznie witany w Brukseli, dokąd przybył' ze swoją małżonką, Martą 


Hollywood — „najmłodsza sto 
Ń lica świata“ — rzuca dużo świa- 
tła na kulisy przemysłu kinema- 
tograficznego. 


Hollywood góruje liczbą samo- 
bójstw nad wszystkimi miasta- 
mi Ameryki i jedynie Monte Car 
lo może z nim rywalizować pod 


Eggerth. 


'Jeane:ta Mac-Donald 
o wiosach 


Uroda kobieca zależy też bar- 
dzo od tego, czy kobieta potrafi 
wybrać dla siebie odpowiednie 
uczesanie. Sądzę, że dla każdej 
kobiety istnieje tylko jeden spo- 
sób czesania się, w którym jest 
jej naprawdę do twarzy. Powin- 
"na też ona odkryć go i pozostać 
przy niin. Jest to może nieca 
nudne, ale trochę biżuterii wno< 
situ urozmaicenie. Problemy u- 
czesania nie są bynajmniej pro- 
ste, Zbyt wiele od nich zależy. 


Kobieta winna uzależnić swą de 
cyzję w pierwszym rzędzie od 
lipii i formy twarzy, Dziewczy- 
ma z długą wąską twarzą nie po 
Winna- nigdy mieć przedziału 
pośrodku głowy, podczas gdy 
ucżasnie takie jest bardzo odpo 
wiednie dla pani z okrągłą linią 
' twarzy. Ja osobiście wolę to, co 
nazywają u nas „a long bob*. 
W roli współczesnej pozosta- 
wiam włosy w tym uczesaniu, 
'dla ról historycznych trzeba już 
pomocy sztuki fryzjerskiej, by 
wależycie utrafić w styl epoki. 


*Brgita Kortey dora- 
dza... sen 


Prawdziwie piękna kobieta to 
tx, u której młodość i tempera" 
nient wyrażają się w ruchach i 
*w błysku oczów. A więc jest to 
piękność wewnętrzna. Z ze 
"wnątrz nie wszystko można zro- 
"bić, Sport, gimnastyka, masą- 
że.i kąpiele — wszystko to na- 
leży do kosmetycznego rozkładu 
*dnia pięknej pani. Ale nie powin 
na Ona stać się niewolnicą tych 
wszystkich spraw. Jakże często 
szastępuje cicha godzina, spędzo 
na'nad-piękną książką, najbar- 
„dziej: odżywczą kąpiel. Jeśli jed- 
ñak, pracuje się, jak naprzykład 
artystka filmowa, od rana da 
ranei nocy — zabiera to oczy 
wiście wiele z owej młodzieńczo 
'ści ękności. Wolę więc ładną 
przejażdżkę samochodem, a 
zwłaszcza sen. Gdy jestem bar- 
dzo pogrążona w pracy, spędzam 
wolne godziny na spaniu. Do- 
brze się wyspać — oto tajemni- 
sa każdej pięknej pani. 


Irena Hervey 0... 


Wiemy otym z doświadcze- 
nia, że ładna skóra traci swe 
walory w zetknięciu ze słońcem 
Ņ wiatrem. Jest na to doskonała 


GWIAZDY FILMOWE 


zdradzają światu łajemnice swej urody 


rada: zwykłe ogórki. Wieczo- 
rem myję twarz wodą i mydłem. 
Po tym następuje masaż sokiem 
z połowy ogórka. Jeśli skóra jest 
specjalnie sucha, dodaję jeszcze 
trochę kremu. Zamiast ogórków 
używam też cytryny lub. poma- 
rańczy. 


Dobry kumor — dora- 


dza Myrna Loy 

Włosy pięknej pani winny być 
zdrowe i pełne połysku. Swoje 
słynne jasne włosy utrzymuję, 
mimo szkodliwego wpływu refle 
ktorów w atelier, zapomocą 
dwuch tygodniowo kąpieli w go 
rącym, pozbawionym zapachu 
oleju rycynowym. Kąpiel taka 
trwa od jednej do piętnastu mi- 
mut. Po tym płuczę włosy zim- 
ną wodą. Jest to bardzo ważne, 
gdyż pod wpływem gorącej wo” 
dy pozostawia olej ślady. Po tym 
myję włosy w zwykłej, ciepłej 
wodzie z mydłem. Do osuszania 
służy mi naturalnie świalło sło- 
neczne. Jeśli niema słońca, osu- 
szam włosy sztucznie. Zauważy- 
łam jednak, że dla włosów jest 
lepiej, jeśli suszą się naturalnie, 
pod działaniem słonecznych pro 
mieni. z 

Jako jeden z najważniejszych 
czynników wymienię używanie 
pudru odpowiedniego do koloru 
skóry. Zarówno zbył - ciemny, 
jak i zbyt jasny puder:nie wywo 


t go miasta filmu, nazwisko zaś za 


f srodek- nadziei | rozpaczy. Sta- 


y chiwów sa govor że 


tym względem. W Monaco staw- 
ką są pieniądze, w Hollywood — 
moralne siły człowi ka. 
Eollywood jęst miastem mło- 
dzieży, roi się tu od młodych 
twarzy, rzadkością są ludzie w 
dojrzałym i podeszłym wieku. 
„Młodość* przepełnia długie, 
geometrycznie rozmieszczone uli 
ce. Więcej tu aut, niż ludzi. Pie- 
szy spacerowicz wieczorem wy- 
daje się na tyle podejrzanym, że 
policja sprawdza jego dokumen- 
ty, jak się to wydarzyło lotnito- 
wi. Molissonowi. 
Wszyscy młodzi — to „%ar- 
M lydaci* na gwiazdy i gwiaz?y- 
15w, wszyscy pragna dostać się 
jjna ekran. Restauracje, bary ro- 
Ma się od „młodości* pełnej na- 
dziei. O każdej porze dnia i no- 
cy można napotkać piękne dziew 
częta w najbardziej niezwykłych 
strojach, od pyjamy do balowej 
sukni, lecz zawsze bez kapelusza, 
W hotelach trzeba zamawiać w 
przedńio pokoje, przed zakłada- 
< y mi fryzjerskimi stoją. długie. o- 
a r aenie, posisda  zonki. Na kursach, gimnastyki 
snego doświadczenia, jak bar. ĄPl3Styki rytmicznej, w „Akade. 
mii psychizmu*, u nauczycieli 


dzo zyskałam na tym, że trafi. 
łam na odpowiedni dla mojejfj wszystkich radzajów sportu pa- 
H nuje tłok. „Gwiazdeczki“ stara- 


postaci typ sukni. 


Ann Loring używa 
dwu siczotek 


Chcę zaznaczyć tylko dwa ma 
menty: miękka woda dla skóry 
i porządne czesanie włosów, przy 
czym należy używać dwu szczo- 
tek. Robię to dwa razy: dziennie. 


„Bez sztuczności“ 
— woła Sy.v.a Sidney 


Wierzę w dodatnie ' działanie 
kąpieli całego ciała w wodzie z 4 
delikatnym mydłem, rano i wie- § 
czorem. Myślę też, że nie-wolno 
zanadto ufać szmince. Każda 
dziewczyna winna pamiętać, że% 
szm.nka, róż, czy puder, wyna- 
lezione zostały po tu, by podkre 
Ślić. naturalne powaby twarzy, § 
A więc nie nadużywać tych środ 
ków! Stosować je w miarę. 


W.roku 1887 „sentymentalna 
anglelska* pani Willcox, zało- 
żyła osiedle Hollywood, na miej 
scu którego znajduje się obecnie 
najruchliwszy bulwar dzisiejsze- 


łożycielki otrzymała  zaciszna, 
wysadzona palmami uliczka. 
Wr. 1903 rozsprzedane dział- 
kami osledle liczyło -700 miesz” 
kańców. Powoli powstawał o- 


tystyka. samobójstw, wzięta-z-ar 


łuje- należytego skutku. Nie-za 
pominam też nigdy o wpływie H 
jaki na urodę kobiecą wywiera f 
nastrój i humor. Wpływ ten jestj 
o wiele większy, niż to sobie ko- gl 
biety wyobrażają. Dobry humor 

czyni nas pięknymi. 3 


Anna May Wong 


zamierza definitywnie porzucić film 
i resztę życia spędzić w swej chińskiej 
ojczyźnie, do której podobno bardzo 
tęskni. 


Słonie Hanibala 


Scent z nakręcanego obecnie we Włoszech filmu, ilustrującege. okres rozkwitu starożytnego Rzymu. 


Hollywood- 


zostały zaledwie 


i 
ją się być na wszystkich uroczy- 
stościach, konkursach, meczach, 
we wszystkich notnych loka- 
lach, na dancingach, w nadziei. 
że przypadek otworzy im bra- 
mę niebios — wytwórni; na ten 
przypadek czekają często lata i 
to napróżno. 

„Wskażeje mì szparkę, naj- 
mniejszą szansę, a już się wyb!- 
ję — w tej nadziei żyje mło 
dość, smutna i zwichnięła mło- 
dość Hollywoodu. Młodzieńcy, 
przystojni, ubrani bez zarzutu, 
typu „gangster“ lub teź „gentle- 
man“, eleganci różnego rodza: 
ju i odcieni, tłoczą się w bas 
rach, stoją gromadnie przed 
chińskim murem wytwórni: 
Wszyscy dążą do tego muru, 
przez który prowadzi wąska furt 
ha, strzeżona przez okrutłnega 
„Cerbera“ i jego pomocników, 
Każda wytwórnia ma takiego 
„klucznika”, broniącego zacie 
kle dostępu. 

Napis na ścianie: jednej pocze 
kalni głosi: 

„Nopróżno czekacie. Naprół: 
na nalegacie. Tracicie. czas. Na 
nie polecenia. To miejsce sie 
dla was. Nie wchodźcie*. 
„Plakaty nie powstrzymują 
młodzieży żądnej sławy i ba- 
gaciw. Przemknąwszy się przes 
pierwszą furtkę, czekają cierpli- 
wie i — napróżna, tracąc nie vl- 
Ko czas, leez i życie Odźwi=rni 


- mcickają się do różnych spo- 


bów pozbycia się natrętnych go 
ści, nle dopnszczają do dyrekcji 
nawet tych, których mają roz- 
kaz wpuścić. Ale „młodość”, 
wystrojona i ufryzowana „na 
wszelki wypadek", czeka cier- 
pliwie przed chińskim murem, 
czeka latami, bo „gwiazdy“ nie 
wschodzą w Hollywood, a prze- 
ważnie poza jego obrębem. 

Losami Hollywoodu rządzą 
akcjonariusze spółek filmowych, 
którzy, nie podając motywów, 
mogą w każdej chwili pozbawić 
słanowiska reżysera lub gwiar: 
dę. Zdarzało się to już nieras. 
Ta niepewność losu i bezbron“ 
ność jest udręką wszystkich pra» 
cowników ekranu, wpływa na 
nerwowość i zasila statystykę sa. 
mobójstw. W Hollywood nieza 
dowoleni są wszyscy, od najnif 
szego pracownika do wszech- 
władnego zarządcy. Wszyscy © 
skarżają się wzajemnie, niede* 
wierzają sobie £ mają się za pò 
krzywdzonych. 

Praca w studio jest obliczona 
do minuty i odbywa się według 
systemu Tayloraznajwiększa pro 
duktywność w. najmniejszym 
czasie. Minuta zdjęć kosztuje 
zbyt dużo, aby ją tracona na ar 
tystyczne wątpliwości. W kącie 
studia siedzi niecierpliwy przed 
stawiciel akcjonariuszów i gry: 
ząc cygaro, woła niecierpliwie: 

— Prędzej, dzieci! Spieszcie 
się! Jeszcze chwila uwagi i skoń 
czymy prędzej! 

Każdy ruch w zdjęciu wyma- 
ga dużej liczby technicznych u- 
czestników. Zwykły pocałunek 
kochanków wymaga obecności 


fabryka złudzeń| 


Few- 


23 gwiazdy ekranu 


50 osób, wykonywujących róż- 
ne techniczne funkcje. Taka 
mniej więcej liczba asystuje zwy 
kle przy zdjęciach. Wszyscy są 
w ruchu, rozmawiają, robią uwa 
gi, krytykują i wrazie potrzeby 
oklaskują. Wytwarza to atmosfe 
re nerwoweco pośpiechu. połą- 
czonego ze strachem przed wska 
zówkami zegara, liczącymi ko- 
szłowne minuty wydatków. 
Atmosfera ta już w postronnym 
widzu wywoluje uczucie lęku, a 
artyści żyją w niej łata i przy- 
zwyczajają się, dopóki przygnę- 
bienie i uczucie dręczącej pust- 
ki nie-popchnie ich do „niespo- 
dziewanego samobójstwa”. 


Jeszcze niezośniejszą wyda się 
atmosfera filmowego studia, gdy 
przypomnimy sobie, że pracu- 
ją'w nim coraz częściej dzieci. 

Podział pracy w atelier obli« 
czony jest na minuty i odbywa 
się ona raejonalnie, ale „bez ra- 
dości*, 

Nastrój jest pełen niepokoju 
i pośpiechu, lecz bez uśmiechu, 
Jaki często zdarza się widzieć za 
kulisami teatru. „Fabryka ilu- 
zji“ żywi się pieniędzmi, lecz 
mimo, że pochłania miliony, pa 
nuje w niej atmosfera skąpstwa 
Cały szereg wydziałów przygoto 
wuje decydującą chwilę zdjęcia. 
Najbardziej interesuje wydział 
„idel“, rzucający dażo światła 
na dzieję zwykłego seenarinsra, 


„idee“, pozostające pora -œ 
brębem wydziału, nie znajdują 
dostępu do wytwórni. Rękopisy 
zwracane są autorom bez re- 
amujomienia sią x ich tredelą. 
Kierownicy „fabryki Iuzji* są 
zdania, że tworzenie „idei“ na- 
leży wyłącznie 'do odnośnego 
wydziału. Pracownicy jego te 
Xładają scenariusze; ta okolicz= 
ność tłumaczy niezwykle niski 
poziom filmowego libretta, je< 
go bezduszność. 


Specjalny wydział lektury 
€zyta w ciągu roku do 25 ty- 
sięcy powieści l robi z nich 
skróty, które wędrują do ar- 
chiwum wytwórni, skąd ezer- 
pane są „idee'* w miarę potrze- 
by. Filmy tworzą się nie po- 
dtug treści danej powieści, lecz 
podług skróta, zrobionego w 
wydziale „idel“, Stąd staje się 
zrozumiałym zniekształcenie 
najbardziej nawet znanych u- 
tworów, m zwłaszcza ich du- 
chowej i intelektualnej strony. 

Gdy dokonano już wyboru 
„idei“, zaczyna się jej świate- 
wa reklama, Zastęga się- zdania 
agentów wytwórni we: wszyst- 
kich krajach t następuje odpo- 
wiednin -zmiana scenariusza, 
której: dokonuje specjalny wy- 


dział. "Może się w ten: sposób 
zdarzyć, że zdanie pracowni 
ków którejś z ngenfur może 


zmienić treść „Don Juana“, lub 
„Fausta“, Czasami wytwórnia 
ogłasza , konkurs : scenariuszy, 
wiedząc z-góry, jaki będzie wy- 
nik. -Jak bowiem już nadmie- 
niono, wytwórnia nie korzysta 
z „idei“, nie sfabrykowanych 
\w-jej wydziale scenariuszy, Cza 


sami konkurs taki ma-na celu go 
jedynie reklamę  upatrzonej 
„idei“, i] 


Po wybrantu libretia, okre- 
śla się. wysokość sumy, po- 
trzebnej-na nakręcenie filmu i 
wyznacza, ile ma przypaść każ 
demu wydziałowi. Żadne nie- 
przewidziane nawet okoliczno- 
ści nie mogą wpłynąć na powię 
kszenie wyznaczonej sumy. 


świetnego efektu. Same 


ne“ przez mistrzów, decydują- 
cych o „stylu“ ich piękności, 


zasypujący ich dołarami i lista 
mi miłosnymi. 
Lecz wśród amerykańskich 


sy kryzysu „gwiazd“ 
woodu. Zostało ich wszystkie- 
go dwadzieścia trzy. 


Na pierwszy plan. występuje AN 


teraz wydział informacji, któ: 
ry musi często odpowiedzieć na $ 
pytanie w rodzaju, : jaki jest 
kolor morza w danej micjseo- 
wości, ile.zębów posiada grze-| 
bień, noszony „przez: jawajskie 
dziewczęta, czy sędziowie noszą Ę 
peruki podczas nocnych posie- 
dzeń i t. d. Jeżeli wydział nie 
posiada odnośnych informacji, 
rozsyła zapytania do najodle- 
glejszych nawet- miejscowości. 


Czterdzieści lat mija od chwi 
li, gdy nieznany nikomu emi- 
grant z dalekich kresów monar- 
fi austro -* węgierskiej zało- 
żył wytwórnię filmową „Para- 
mount“. o 

Był to 88*rok ubiegłego stu» 
lecia, gdy 16-letni chłopiec, 
ADOLG ZUCKOR, opuścił ro- 
dzinną węgierską wieś Riese i 
udał się do Ameryki w: poszu- 
kiwanin szczęścia i.. dolarów. 
Był sięrotą, a krewni oddali go 
na naukę do sklepu kolonialne- 
go, mieli bowiem zamiar wy- 
chować ge na dzielnego kup- 
ca. Ale zamiast zwaźać na wska 
zówki swego szefa, wólał À- 
dolf spędzać czas -na marze. 
niach, do których pobudzała go 
potajemna lektura powieści © 
dalekich krajach t awanturni- 
czych przygodaci. Szef nie był 
Hz niego zadowolony. 

— Z tego chłopca nie hędzie 
nigdy dobry kupiec — oświad- 
czył krewnym Adolfa. — Niech 
więc lepiej uczy się w szkole. 

Obrażony chłopiec powziął a- 
wanturnicze postanswienie. Po- 
Q stanowił udąć się do Ameryki I 
zostać. milionerem. 

A Z trudem udało mu się wydo 
stać od krewnych pieniądze na 
podróż. Ale już podczas podró- 
ży wykazał młody emigrant, że 
posiada jednak — wbrew zape- 
wnieniom owego właściciela 


e 


W końcu zaczynają się-zdję-| 
cia. Tu wytwórnia - najbardziej 
przypomina teatr o większych 
jednak rozmiarach  i- psycholo- 
gii, przeniesionej do dziedziny 
techniki. 

Kinematograf musi potrafić 
przenieść do atelier każdą miej 
scowość na kuli | ziemskiej 
zmienić naturę, zmieniając jej 


barwy w celu uzyskania -nowe 
Z 


Andryczówna 


którą na balu-mody obwołana w-tyęh 
dniach w. stolicy. królową mody. 


Inauguracja sezonu 


agwiazdy“ są również „urabia-| 


dzięki któremu zyskują rozgłos, § 


kryzysów występują już zary-| 
Holly-# 


KARIERA 


Od chłopca na posyłki do króla filmu amerykańskiego 


„Sonia Henie 


popularna ły 


z 


sklepu — pewną dozę zmysłu 
kupieckiego. Podróżował miano 
wicie, jako kuchcik okrętowy i 
w ten sposób zaoszczędził sobie 
koszta przejazdu. statkiem. 

Na ląd amerykański wstąpił 
z kapitałem czterdziestu dola- 
rów. Po pierwszych miesią- 
cach pobytu w Ameryce zdawa 
ło się już jednak, że Adolf 
Zuckor będzie musiał zrezygno 
wać z kariery milionera, Mu- 
siał się zodowolić karierą prak 
tykanta w warsztacie. Podczas 
bezsennych nocy uczył się języ- 
ka angielskiego i awansował w 
międzyczasie na chłopca na pa 
sylki. Zarabiał wówczas cztery 
dolary tygodniowo. Po roku był 
pomocnikiem kucharza w re- 
stauracji w Chicago. Czas pra- 
cy: czternaście godzin na do 
bę przy pensji osiem dolarów 
tygodniowo. Adolf Zucker mu- 
siał stwierdzić, e droga do sta- 
nia się milionerem jest o wiele 
trudniejsza i mozolniejsza, niż 
to sobie wyobrażają młodzi 
chłopcy z wegi ich wiosek. 

Ale rok 1800 staje się dla nie 
go przełomowy. Poznał miano- 
wicie pewrego węgra, który wę 
drował po Ameryce ze swoim 
muzeum osobliwości. Adolf do- 
stał posadę u niego, a po pe- 
wnym czasie stał się wspólni- 
kiem tego przedsiębiorstwa. 

W tym to czasłe rozpoczął 


w operze „Mełropolitain*" w Nowym Jorku gromadzi najbogatsze amerykanki w najkosztowniejszych klejnotsed 


1 dlatego nazywa się „diamentową premiera". 


tka i artystka filmowa, zamierza poślubić w iollywond 
młodego artystę. filmowego, Tyrona Power, 


APPY-ENDU 


nowy wynalazek kinematogra- 
tii swój zwycięski, pochód. A- 
dolf Zucker był jednym z pier- 


wszych, którzy rzegli ol 
brzymie. możliwości rozwojowe 
filmu. Z początku ograniczył 


się do pokazywania chętnym 
za opłatą 10 centów żywych ø 
brazów. Ale potem zaczął sam 
je produkow Pewnego dnia 
ujrzała publiczność wielęe fra- 
pującą historię, na-którą zło» 
żyło się  ograbienie pociągę 
przez bandytów, strzelający, 
bandyci, dzielni policjanci i ine 
ne rekwizyty, które z Gzasem 
rozwinęły się w. sensacyjne fil. 
my z Tom Mixem, czy Harrym 
Poolemi, Ałtcja tegó' filmu = 
pierwszego sensacyjnego filmu 
— kończyła sią pocitankiem 
ślicznej córki zawiadowry sta 
cji z dzielnym szeryfem, W ten 
sposób narodził się happy ~ 
end, a Adolf Zuckor rozpoczął 
swą bajecżną kariere. 

Z  bczprzykładną energią 
wziął się Zuckor do pracy w tej 
nowej branży. Zaczął starać się 
o wybitnych aktorów teatral- 
nych do swoich filmów. Nowo- 
jorscy dyrektorowie , teatxów 
wyśmiali go. Ale gdy Zuckor 
za 30.000 dolarów zapewnił $0- 
bie współpracę wielkiej Sary 
Bernsardt, stracili ochotę da 
śmiechu. Sądzili jednak, że ka+ 
riera Zuckora skończy się bar- 
dzo szybko. Ale -Zuckor iryw 
fował wbrew wszystkim pezewi 
dywaniam. Po tryumfie hraz, 
„Monte Christo“ nastąpiła Cae, 
ła seria filmów, które spotkały, 
się z ogólíym zachwytem Mi 
liony dolarów zaczęły. wpływać 
do kasy „młodego przedsi 
cy,a sumy, które inwestowana 
w nowej gałęzi przemysłu, przy. 
prawiały o zawrót głowy. Z 
dawnej atrakcji, jarmas =mef 
wyrósł olbrzymi przemysk m 
pionier jego; Adolf Zuckor, stał 
się władcą ” stobrhych* ekra 
nów. =i i 

Rok 1929 i załamanie się 
światowej konjunktury zagrozi 
ło pow: przedsiębiorstwu 
Zuckora. Miał on już wówczas 
57 lat, ale-pełen był jeszcze e- 
nergii i: optymizmu. Udało mu 
się też uchronić swe przedsię- 
biorstwa przed skutkami kry- 
zysu i zachować dla siebie czo- 
łową pozycję w trzecim.z kolei 
— jeśli chodzi o wielkość »= 
przemyśle Ameryki. 
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Ghwilowa Śnierć 


Uduszone koty przy- - 
wrócone do życia 


(* transfuzji krwi”, na 
Ma reierowano iwa 
próby przywracania do życia 
kotów, dokonane w laborato- 
rium wojskowej akademii me- 
dycznej -pod kierunkiem prof. 
Paz 


Koty uśmiercano przez udu: 
szenie w celu absolutnego 
wstrzymania funkcjn serca tor- 
ganów oddechowych. Przywra- 
cañie do życia odbywało się za 
pofhocą sztucznego oddychania, 
wstrzykiwania adrenaliny w 
tksnkę sercową i masażu mię- 
śnia sercowego. Z 30 kotów 
przywrócono do życia 15. Je- 
dnego z ,„„wszekrzeszonych* po- 
kazano członkom zjazdu. Kot 
bawił się w sali posiedzeń, nie 
zdradzając żadnych nienormal- 
nyćh objawów. Na reszcie ko- 
tów, przywróconych do życia, 
„chwilowa śmierć" pozostawi 
ła niezatarte ślady: różne odcin 
ki mózgu 5 mleczą zostały wy- 
kluczone z funkcji nerwowega 
systemu, Jeden kot oślepł, inny 
stracił swobodę ruchów. Gdy 
profesor Popow zakładał mu 
łapię za ucho — kot trwał w 
pozycji, dopóki go z niej 
nie” zwolniono. 


Nerwy ży/ą dłużej niż 

E serce 

Prof. Popow tłumaczył te za 
burzenia funkcji systemu ner- 
wowego w następujący sposób: 
„chwilowa śmierć" niie pozosta- 
wia śladów jedynie wtedy, gdy 
serce ` przestaje bić najwyżej 
ńa przeciąg 6 minut, a oddech 
ulega przerwie nie dłużej, jak 
na 16 minut. Dłuższe trwan'e 
„chwilowej śmierci* powoduje 
zmiany w. tkankach,  nerwo- 
wych i zanik pewnych funkcji. 


%miany te pozostają po przy* 
wróceniu zwierzęcia do życia. 


Ekscperymenty profesora Po 
powa potwierdzają w ten spó- 
sób hipotezę, że system nerwo 
wy zachowuje na kilka minnt 
dłużej objawy życia, n/ż” serce 
i oddech. Popow -jednego kota 
trzy razy. uśmiercał i przywra- 
cał do życia, wstrzymując. za 
każdym razem funkcje serca 
na 1 — 2 minuty. Pomimo to 
kot pozósłał zupełnie normal. 
nym. $ 


Wskrzeszanie truróy 
pozbawionych krwi 


Druga- seria eksperymentów 
profesora Popowa polegała na 
transfuzji krwi do żył zwie- 
rząt, uprzednio zupełnie jej no 
zbawionych. 


Dziewiętnastu kotom > wv- 
puszczono krew do ostał ej 
kropli. Rozumie się, że sercu 
w tym wypadku przestało funk 
cjonować. - Po, kilku minutach 
wlewano . do żył krew „innych 
kotów i masowano serce. Pod- 
dane trarsfuz, koty powolł 
wracały do życia. Qxkażało Się, 
że.przywrćcenie do życia mo- 
żbiwe jest dy, adv 
transfnzii d nie póź- 
niej, niż po upływie 7 menut 
od chwili wykrwawienia. 


Odczytywanie analizy moczu 
nie jest rzeczą prostą i dlatego 
nie powinni się zabierać do te- 
go w pierwszym rzędzie laicy. 
Rozumie się, że ocena rozbio- 
ru moczu człowieka zdrowego 
nie nastręcza najmniejszych tru 
dności ze względu na brak skła 
dników patologicznych, ale 
tam, gdzie składniki te są o- 
becne, wyciąganie wniosków re 
alnych nie jest rzeczą łatwą. 

Na co należy zwracać uwagę 
przy odczytywaniu analizy mo- 
czu 

Laicy ńie zwracają często u- 
wagi na rzeczy istotne, a niepo 
koi ich zawsze. obecność biał 
ka, czy leukocytów, względnie 
osadów, chociaż nie zdają <o- 
bie sprawy z ich istoty i zna- 
czenia. 

Kiedy występuje w moczu 

BIAŁKO? 
, Białko w moczu nie zawsze 
świadczy o chorobie nerek. Mo 
żemy je znaleźć w moczu zupeł 
nie przypadkowo; tak samo, 
jak można znależć w moczu 
cukier w warunkach fizjologicz 
nych po spożyciu większej ilo- 
ści cukrów (węglowodanów), 
czy wimogron. Analogicznie do 
tego można wykryć białko w 
poz ZZ EA 
CRER PE OOE EE 


Nofainik lex=rza 


Nie da się zaprzeczyć, że nadmier- 
ne użycie herbaty zakłóca funkcje ser 
ca, powoduje zwapnienie wszelkich na 
czyń kwrionośnych, poięzuje spleen t 
astmę piersiową. (Gelineau) 


Chory clerpl nie z powodu ehoro- 
by poszczególnych organów, lecz z po 
woda odczuwania ich bolesności. 

(GRASSMANN) 


+ 
Nle ma lekarza, który pragnąlby 
widzieć zdrowymi swych własnych 
przyjaciół, ani żoinierza, który wi- 
dzialby chętnie ojczyznę zawsze bez- 
pleczną. 
(FILEMON) 


$ 
Spokojny sen jest najlepszym le- 
karstwem dla chorego. 
(KODLMANN) 


= 
Wiadomo, że ciało wtedy jest cho- 
re, gdy je czujemy. 
(AUGUST BIER) 


= 
Jedynie dobry psycholog może być 
dobrym lekarzem, 
(HOFMEISTER) 
Lekarz apeluje do Boga w ostatniej 
Instancji, partacz już w pierwszej. 
* 
Lenistwo, hlpokryzja 1 religijne podda 
nie uciekają slę również do Boga, 
lecz jakże różnymi drogami i na za- 
sadzie różhych uprawnień. 
(SONDEREGGER) 
E 
Sumienny lekarz, zanim przepisze 
skarsiwo, winien zżadać do 
ie nietylko chorobę, lecz rów- 
nież sposbi życia” feat A Nadai 
jego organizmu. 


(CYCERO) 


. zazwyczaj szybko 


pewa 


moczu u ludzi po wielkich wy- 
siłkach fizycznych, u sportow- 
ców, po zimnej kąpieli, u ko- 
biet ciężarnych, albo w okresie 
menstruacji, u osób cierpią- 
cych na zaparcie i t. d. Białko- 
mocz ten jednak nie jest stały 
i szybko przemija. Jeżeli zaś 
białkomocz jest zależny od 
czynników chorobowych, nie 
można go zawsze utożsamiać z 
zapaleniem nerek. Może on tak 
że występować przy zapaleniu 
miedniczek nerkowych, wzglę- 
dnie pęcherza. Może on być tak 
że wyrazem obecności kamieni, 
nowotworów, czy też innego 
schorzenia. Jakiego by nie był 
pochodzenia, stopień zawarto- 
ści białka nie mówi nam o cięż 
kości schorzenia nerek. 

Większe ilości białka w mo- 
czu przy anginie, grypie, czy 
zapaleniu płuc, jako wyraz to- 
ksycznego uszkodzenia nerek 
przez jady bakteryjne, ustępują 
i bez śladu 
po zwalczeniu czynnika zakaź 
nego, podczas gdy w bardzo 
ciężkiej chorobie nerek, grożą- 
cej w każdej chwili katastrofą, 
możemy znaleźć ilości znacznie 
mniejsze. Jednakże w chorobie 
nerek, zwanej nerczycą, ilość 
białka może dojść do 5 — 10 
— 15, a nawet kilkudziesięciu 
promile i to już nie jest bcz 
znaczenia. Dlatego przy ocenie 
obecności białka w moczu nale 
ży także zwrócić uwagę na in- 
ne towarzyszące mu składniki. 

To samo, co było wyżej po- 
wiedziane, można też w pewnej 
mierze odnieść do 

WAŁECZKÓW. 
Wałeczki bywają szkliste, ziar- 
nisle i włoskowuie w zależno- 
ści od sit; żwyroćnienia ka- 
naliżów nerkowych. Pierwsze 
z nich wskazują na nieznaczne, 
powierzchowne uszkodzenie ka- 
nalików. Ziarnisie zaś, a zwła- 
szcza woskowaie, świadczą już 
o daleko posuniętych zmianach 
zwyrodnieniowych. 
KREW 

w moczu może pochodzić z róż 
nych odcinków dróg moczo- 
wych. Obecność jej może zale- 
żeć od wielu przyczyn, jak sta 
ny zapalne, kamica, nowoiwo- 
ry į b d. Ilość krwinek czerwo- 
nych, czyli erylrocyłów, ma 
naogół maie znaczenie, chyba 
że mamy do czynienia z gwał- 
townym krwiomoczem, który 
może doprowadzić do anemii 
wskutek wykrwienia 

Ciałka białe krwi, czyli 

LEUKOCYTY 

występują we wszysikich pra- 
wie schorzeniach dróg- moczo- 
wych, a ?właszcza lum, gdzie 
mamy do czynienia z rupie- 
niem. W zapaleniu miedni- 
czek nerkowych całe pole wi- 
dzenia mikroskopu bywa usia- 


maliza moczu 


PTA» ©dbył się Kiedy występuje w tej wydzielinie białko, krew, cukier i- osad 


ne leukocytami pojedyńczymi, 
albo w skupieniach. 
Obecność w moczu 
CUKRU, ACETONU I KWASU 
ACETOOCTOWEGO 
świadczy bezsprzecznie o cu: 
trzycy. 

INDYKAN 
znajduje s: w moczu normal- 
nym w ilościach minimalnych. 
Wzmożona ilość jego występuje 
albo przy nadmiernym odży- 
wianiu mięsem, albo przy nad- 
mlernych procesach gnilnych 
w jelitach, zito też jako wyraz 
unośledzonej czynności watro- 
by. 

VROBILINA 
również znajduje się w warun- 
kach normalnych w ilościach 
minimalnych. Wzmożoną jej 
ilość stwierdzamy przy żółtacz- 


ce psesodzenia w:q*rosowego, 
albo przy żółtaczce kems]:tycz- 
nej, 


du czerwonych krwinek. 

Po za tymi składn*kami pa- 
tologicznymi. bolączką wielu 
pacjentów jest obecność w mo- 
czu 

OSADÓW. 
Najczęściej spotyka się osady 
z moczamów, fosforanów rubh 
szczawianów. Obfite osady pod 
noszą rzecz jasna ciężar właści 
wy moczu. Dlalega „charzy* ci, 
jeśli stan ogólny na ła pozwa- 
la, powinni ogrzniczać spoży- 
wanie pokarmów htaikowych 
i wprowadzać do organizmu 
wiecej płynów, by wypłurać 
niejazo drosi meczowe wię- 
kszym strzm?eniem. 

Jeżeli zwrócić jednocześnie 
uwagę na odczyn moczu, n.0- 
żna zauwa: że mioszany ry 
radają w moczu krzśnym, fos- 
y — w moczu o cdzzynie 
zaszdorwym, lub chajętnym, a 
szczawiany — bez różnicy na 
odczyn morzu. Spostrzeżenia te 
nie są bez znaczenia. Płyną z 
nich bowiem wskazania diete- 


tyczne. 


PRZODZOWIE 
— Powiedz mi, dziadziu, co to są 
„przodkowie“? 
— Naprzykład ja 1 
twoi przodkowie. 
— I z tego ludzie są dumni?» 


twój ojciec to są 


D 


W jaki sposób 
zasnąć? 


Wiemy, że śpi się dobrze pn 
wydatnym ruchu: chodzeniu: 
ćwiczeniach gimnastycznych. 
jeździe konnej, fechtunku, wio 
słowaniu i t. d, o ile nie na 
stępuje przemęczenie. 

Duży wpływ na 
wywiera pozycja ciała. 
anemiczni i nerwowi zasyp'ają 
prędzej, gdy nogi leżą wyżej, 
niż ciało, Medycyna ludowa 7a- 
leca, jako środek nasenny, spo 
życie u jabłek, lub wypicie 
szklanki odwaru  waleriany. 
Niektórzy przygotowują sobie 
na noc wodę ocukrzoną. prosz- 
ki musujące, lub miód, aby 
w razie przebudzenia się móc 
zasnąć ponownie. Zaleca się 
i kwas mleczny. Sub- 
"ta bowiem wydziela się 
izmu przy zmęczeniu i 
zastąpienie utraconego kwasu 
przez wprowadzenie do organiz 
mu świeżej ilości może usunąć 
skutki zmęczeni i sprowśńdzić 
sen. Istotnie spożycie przed za- 
śnięciem talerza lub. dwuet 
zsiadiego mleka jest w Ta 
wypadkach dobrym środkiem 


zasypianie 
Ludzie 


nasennym 
Bywa nim również tytoń w 
pastaci wypalenia fajki, lub 

i alkoid w postaci 


nxi piwa, lub kieliszka wi 
Należy jedynie strzec się 
przebrania miary. 


Ludzie, którzy dużo myślą Í 
kombinują, zasypiają prędzej, 
kancenirując uwagę na jakiejś 
fumkcji ysłowej, . aby -2ap0- 
mnież <o, natrętnych myślach, 
np. na pr cedurze cddychania, 
tezge w v i wydechy, lub 
przystosownise słuch do iakip- 
foś rówramierne”n, 
głośnego szwu. jak 


brzeezeni 
pszczół, strumyka. 


donin deszczu 


i hynnoza rozporzą- 


viera pownii oczy i rów- 
nioż forol zamyka je podczas 
fura ta kończy 


Ksiąga KB karka 
dh zwierzat 


W Lipsku wydano książkę kuchat 
ską dla zwierząt, uleżoną przez kilku 
zoologów. Autorzy wsknzują na fstnle 
nie ogrodów zocłogicznych we wszyst 
hich większych miastach. Iiczsa Ich 
zwiększa się z każdym rokiem, tak, 
Że odezúwa się już brak wyszkolonej 
slużby do  pielęfnowania zwierzat, 
skutkiem czczo panuje wśtód tych 
wstatnieh wieika śmierie!ność, 

Nowy jadlospis ma na celu uintwie 
nie zadania dyrekcjom i personelswi 
zwierzyńców. Zawiera wskazówki, jak 
odżywiać wszystkie znane gatunki 
zwierząt. Dla każdego z nich utcżo. 
no jadłospis i sposób przyrządzania je 
dzenia. Niektóre „potrawy“ są bardzo 
skomzlikowane 1 drogie. 

Jednemu gatunkowi ma'p należy da 
wać różane šte, innemu, oprócz 
orzechów i bananów, rysy, rozmaicie 
rrzyrządzone, Niezwykle skomzlika- 
wany jest Jadiospis japońskich mal 
peczek. Składa się z mandarynek, go- 
towanej rzepy, kartofli, ryżu, ciastek 
na mleku | specjalnego bulionu. 


WALKA © ZDROWIE CZŁOWIEKA 


<ewłja_ _—— 


Swiat wrażeń na falach eteru 


„Eterycziia”” 
walka okolonie 


Doniosła rola krółkofalówek 
angiel:kich 

Rząd angielski już przed kilku 

laty uznał doniosłe znaczenie ra 


dia dla imperialnej prupagandy. 


To też zbudowano długofalową 
stację nadawczą w  Daventry, 
która miała stworzyć połączenie 
radiowe z poszczególnymi domi- 
niami, Ta, naonczas największa 
europejska stacja okazała się jed 
nak za słaba i w- nikłej zaledwie 
części imperium mogła być sły- 
szana. Radiofonia angielska mu 
siala za. tym stwurzyć nową pla 
cówkę, stację w Druilwich, o si- 
le 150 kilowatów, która już od 
dwu lat jest czynna. 

„Ale aopiero zastosowanie krót 
kofalowych nadajników pozwo- 
liło urzeczywistnić, tak przez 
rzą l pożądane połączenie radio- 
we dominiów z wyspami brytyj- 
skimi. Krótkofalowa stacja na- 
dawcza w Daventry przynosi im 
perium brytyjskiemu nieocenio- 
ne korzyści. Okazało się, że sta- 
cję tę słychać o każdej porze 
dnia na całej przestrzeni i w każ 
dym zakątku imperium: od Indii 
do Australii i Kanady. 

Rezultaty tych «'udycji były 
najzupełniej nieoczekiwane. Ha- 
mowały one zobojętnienie domi- 
niów wohec macierzy, Zdołana 
ustalić, że począwszy od pewne 
go czasokresu wzrosła gwałtow 
nie ilość angielskich radioapara- 
tów. Angielski rhinister poczty 
stwierdził nawet wzrost kores- 
pordencji z daminiów. Najlep- 
szym dowodem jednak były te 
setki tysięcy listów, które angiel 
skie radio zaczęło otrzymywać z 
zamorskich posiadłości. Pun- 
kiem zwrotnym stała się mowa 
zmarłego króla Jerzego V pod- 
czas Bożego Narodzenia w 1934 
roku, przekazana przez stację 
krótkofalową. Zaczętu tworzyć 
specjalny program dla t. zw. im- 
perialnego radia, programy o tre 
ści z życia codziennego: przepi- 
sy kucharskie dla gospodyń 'do- 
mu, pogadanki -o modzie etc. 
T dominia przystosowały się do 
tego programu. Jednak nie po- 
dobały się te propagandowe zdo- 
bycze niemieckim placówkom 
propagandy kolonialnej. Krótko- 
falowa stacja nadawcza w Zee- 
sèn nadaje już od roku, codzien- 
ne audycje propagandowe w ję- 
zyku angielskim, przeznaczone 
wyłącznie dla angielskich kolo- 
nii. Audycje te posiadają treść 
nietylko polityczną, ale przede- 
wszystkim gospodarczą. Propa- 
gują one zwrócenie Niemcom 
kolonii, szerzą nastroje antyfran 
cuskie. Ponieważ znaczenie pro 
pagandowe tych audycji niemiec 
kieh było dość duże, postanowio 
no wybudować w Daventry dwie 
nowe, angielskie stacje krótkofa 
lowe. Będą one gotowe w mar- 
cu 1937 roku i swą codzienną 
stałą pracę rozpoczną w dniu 
koronacji nowego króla t. j. w 
maju. Koronacja i mowa króla 
będzie pierwszą audycją nadaną 
ptzez te nowe stacje. Ciekawa 
jest rzeczą, że największy wpływ 
wywierają niemieckie audycje 
propagandowe w Afryce Pułud- 
niowej i Kanadzie. fs. 


Powieść mówiona 


Z początkiem listopada Pol- 
skie Radio wprowadziło do 
swych programów, jako ekspery 
ment, nową formę audycji — po 
wieść mówioną przez radio. Po- 
wieść ta zatytułowana „Dni po- 
wszednie państwa Rowalskich* 
jest w swej formie czymś pośred 
nim między felielonem literac 
kim, a słuchowiskiem i porusza 
problematy, jakie nasuwa samo 
życie w dniu codziennym. 

Polskie Radio. juź dawniej na 
dawało często pogadanki i od- 
czyly na lemat codziennych za- 
gadnień — w powieści mówio' 
nej wykorzystane zostały rów- 
nież le same codzienne sprawy, 
jednakże w głębszym, psycholo- 
gicznym ujęciu i-w bardziej pre 
cyzyjnej formie literackiej. 

Powieść mówiona ukazuje się 
w programach radiowych raz na 
tydzień, we wtorek o godz. 17.00 
Każdy:z odcinków, choć stanowi 
ciąg dalszy treści, przedstawia 
zamkniętą w sobie całość, wyczer 
puiąc w powieściowym skrócie 
jedno z zagadnień powszednich. 
Historia ta czytana jest przez 
różne, ale stale te same głosy. 
Jeden głos reprezentuje autora, 
poza tym stosowany jest dialog, 
który w radio ma swój specjal- 
ny popis. 

Autorką powieści mówionej 
jest znakomita pisarka polska 
Maria Kuncewiczowa, której 
ostrość i przenikliwość wejrze- 
nia w. szarzyznę życia wydoby- 
wa rzeczy nietylko ciekawe, ale 
nawet nieznane i niezauważone. 

Poza tematami, kłóre mieli 
już radiosłuchacze możność usły 
szeć — w najbliższej przyszło- 
ści poruszone zostaną sprawy, w 
których wyżywamy się codzien- 
nie, a więc: mieszkanie, współ- 
życie z sąsiadami, „pani młod- 
sza* i „pani starsza”, służąca 
itp., itp. 

Jak tego rodzaju kopia życio 
wa przypada do upodobań współ 
czesnego człowieka świadczyć 
może fakt, że taki sam ekspery- 
ment — powieści mówionej i na 
te same tematy, stosuje również 
Ameryka w „Historii państwa 
O'Nell*. Audycje te rozpoczęły 
się prawie w tym samym czasie 
eo i audycje Polskiego Radia, a 
państwo O'Nell stali się popular 
ną i bliską radiosłuchaczom pa 
rą na terenie Ameryki. 


O powodzeniu powieści mó- 
wionej wśród polskiego audyto- 
rium radiowego świadczą liczne 
listy, w których słuchacze, poza 
podziękowaniami za tego rodza- 
ju audycje dopytują się o. naj- 
drobniejsze szczegóły w życiu 
państwa Kowalskich, interesując 
się bohaterami, jak swymi so- 
bowtórami. Listy te świądczą 
najlepiej jak bliską jest życiu ra 
diowa powieść mówiona. 

Oto fragment jednego z listów 
radiosłuchaczy: „Do tej chwili 
wszystko w pani powieści zga- 
dza się. Chcemy tylko uprzejmie 
zapytać, czy państwo Kowalscy 
mieli długi i czy duże i co osta- 
tecznie stało się długami państwa 
Kowalskich (przecież je muszą 
mieć)? Ciekawi jesteśmy czy dal 
sze dzieje uda się pani zilustro- 
wać równie trafnie jak obec 


Zainteresowanie si} twórczo- 
ścią polską i artystami polski- 
mi zatacza coraz szersze kręgi 
w świecie. radiofonii zagranicz- 
nej. Po sukcesach w Berlinie, 
Pradze i Brukseli słuchowiska 
„Miasto Santa Cruz“ Moraw- 
skiej i po wystawieniu w Kairze 
oraz wprowadzeniu do progra- 
mu Pragi „Dwuch okien na pią- 


tym piętrze“ I. Dehnslówny, rów 
nież Węgry, Szwajcaria i Holan 
dia zwóciły się do Polskiego Ra- 
dia z prośbą o nadesłanie pol- 
skich scenariuszy słuchowisko- 
wych. 

Zanotujemy ponadto, że w ro 
ku ub. same rozgłośnie czeskie 
zrealizowały pokaźną liczbę 
ośmiu polskich słuchowisk. 
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W JAKI SPOSÓB ZJEDNAŁEM 


GS radioabonentów 


Pan Władysław Kaczmarek, 
odznaczony | nagrodą w konkur 
sie radiowyin na największą 
ilość zjednanych abonentów, na 
desłał do Polskiego Radia swoje 
uwagi i spostrzeżenia nad pra- 
cą radiofonizacji wsi 

„dako pracownik samorządo 
wy, kierowany  gromadzkim 
współżyciem od kilku lat rozpo 
cząłem społeczną pracę na wsi. 
We wszystkich organicacjach, w 
których pracowałem, czynione 
było wszystko, aby dać ludności 
trochę posilku duchowego. W 
tym celu organizowano różne 
imprezy kulturalno - oświało- 
we, pogawędki, odczyty itp. Po 
mocą łutaj była prasa oraz ak- 
tualne i ciekawe audycje radio- 
we, które chętnie były słuchane. 
To zachęciło mnie do pracy nad 
radzofonizacją wsi. Skorzystaw- 
szy z okazji ogłoszonego przez 
„Państwowe zakłady tele- i ra- 
diotechniczne* konkursu, za zgo 
dą zarządu głównego gminy 
przystąpiłem do zjednywania no 
wych radioabonentów. 

Wyniki mojej pracy, jak na 
tutejsze warunki, były imponu- 
jące, zjednałem bowiem 69 abo 
nenłów, za-co otrzymałem z Pol- 
skiego Radia I nagrodę, t. j. 200 
zł. na książeczce oszczędnościo- 
wej P. K. O. Zdawałoby się mo- 
że, że przy zaufaniu, jakim się 
cieszę wśród mieszkańców gmi- 
ny, nie będzie to trudna spra- 
wa, a jednak osiągalęcie dodat- 
nich wyników wymagało trochę 
wysiłku. 

Jeden z gospodarzy na moją 
propozycję nabycia aparatu ra- 
diowego powiada: 

— Dobrze, panie, ale ile to ko- 
szluje i kto mi to założy? 

= Tylko 29 zł, a kwestia za- 
instalowania to drobiazg. Prze- 
cież do każdego kompletu od- 


biornika zakłady radiotechnicz- 


ne dołączają instrukcję, która 
jest tak dokładna, że z zalóże- 
niem każdy może sobie z łałwo* 
ścią poradzić. 

Żona reflektanta oświadcza 
natomiast kategorycznie, że ra- 
dia nie chce, a te 2 zł 85 gr. mie 
sięcznie na zapłacenie raty za 
radio, obróci na sól, mydło, czy 
na co innego. W odpowiedzi wy 
jaśniam, iż do tej soli, nafty czy 
mydła, potrzebne jest w domu 
coś takiego, co każdego interesa 
wać powinno, a radio oprócz au 
dycji rozrywkowych daje dużo 
wiadomości gospodarczych, a 
przy tym i wiadomości ze świa- 
ta, ho dziennik prasowy jest kil 
ka razy dziennie. Radio to szko- 
ła, teatr, kino — cytuję dalej. 

— Ładnie pan mówi, ale gdy- 
by mój stary nie pił wódki i nie 
palił papierosów, to może zgo- 
dziłabym się na to. 

Zapewniam gospodynię, że 
mąż, mając radio w domu, na- 
pewno nie będzie miał czasu 
pójść na wódkę, a gosnodarz, 
który jakoś łalwiej zapalił się da 
rądia. przyrzeka, że wódki pić 
nie będzie. Dzięki temu uzyska- 
łem zamówienie na radioodbior 
nik. 

Dalej już praca moja potoczy 
ła się łatwiej. Jeden gospodarz 
powiada: 

— A niech tam pan pogada z 
moją żoną, bo wie pan już, jak 
to jest z kobietami. 

Drugi mówi: 

— Doskonale! Na taką okazję 
czekałem od dawna, tylko czy 
będę umiał założyć to radio. 

Po objaśnieniach, jakich mu 
udzieliłem, również podpisał za- 
mówienie. W krótkim czasie uzy 
skałem 8 radioahbonentów i to 
już było najlepszą zachętą dla 
następnych. 

— Jeżeli sąsiad mógł sobie po- 
zwolić na radio, to i ja proszę o 
takie samo. 


przy warsztacie tkackim. 


1. „Latający orzeł" Nowy pociąg o linii 
jednej z magistrali kolejowych w Anglii 
wadzono ostatnio tytułem próby w Rzym 
wym przedszkolu dziatwa w wolnych chwilach od zajęć uczy się praktycz- 
nych robót. Oto na zdjęciu widzimy dwoje dzieci z 


Było nawet i tak, że jakby w 
wyścigu, w pewnej niedużej wio- 
sce przybyło aż 15 nowych ra- 
dioabonentów. Zamówione „apa 
raty urząd pocztowy sprowadzał 
seriami po kilka Niektórzy z go 
spodarzy zwracali się do mnie-z 
prośbą o pomoc przy zainstalo- 
waniu. Każdorazowe zainstalo- 
wanie aparatu było witane -za- 
wsze z entuzjazmem. Dzieci, nie 
mówiąc już o starszych, wydzie 
rały sobie słuchawki z ręki. T 
tak, pierwszy rozumniejszy go- 
spcdarz ze wsi pociągnął za-so* 
bą kilku innych, którzy już sa- 
mi zgłaszali się z prośbą o apa- 
raty. Odwiedził mnie nawet ta- 
ki amator, który mi się zwierzał, 
że radio to doskonały wymysł, 
tylko niepotrzebnie bezustannie 
gada, gra i śniewa, rio | żona się 
obawia, by wiosną kurczęta w 
jajkach się nie pogłuszyły. 

— Jak to? Bezustannie gra? 
— zapytuje. 

— Tak jest, panie. Z tym ra. 
diem to jakieś „fokus“. 


Po sprawdzeniu . przezemnie 
dość starannie zainstalowanego 
aparatu zauważyłem złe połącze 
nie anłeny w odgromniku. Po 
usunięciu błędu zniknął „fokus 
i aparat funkcjonował jak nale 
ży. Na jednym z -zebrań solty- 
sów wypytywałem, jak im się 
radio podoba. Oświadczyli "mi, 
że bardzo, bo od aparatu odcho 
dzi człowiek bardziej uświado- 
miony, a czasem to tak, jakby, 
pojechał do teatru do Warsza: 
wy, czy też na dobrą zabawę * 
muzyką. 

Jak więc widać z tego. radie 
to już dzisiaj nie luksus — te 
rzecz pożądana, a w państwie 
kulturalnym to konieczny posis 
łek duchowy w tym szarym, er 
dziennym życiu każdego człów 
ka". 


erodynamicznej, wprowadzony na 
2. Elektryczne autobusy zapro- 
. — 8. W Suresnes, we wzore- 


zapałem pracujących 
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Pochwała bral 


Kobiety twierdzą, Że chcą 
być piękne, aby podobać się 
mężczyznom. Nie wierzmy tc- 
mu! Kobiety często hołdują mo- 
dzie, która jest wstrętna dla 
mężczyzn. Jeśli na tym miejscu 
omawiam beznadziejny wypa- 
dek kobiecych brwi, czynię ta 
diatego, że jest rzeczą każu go 

mężczyzny obronić piękno kos 
biece. przed tymi  zdrajcami, 
kfórzy mu szkodzą, twierdząc, 
te mu służą 


Dlaczego kobiety golą sobie 
brwi? Prawdopodobnie, aby ste 
podobnić się do gwiazd filmo- 
wych. Ale gwiazdy filmowe. wy 
rzekają się tej cudownej, Taz. 
maicie zarysowanej ozdoby, a- 
by nic zdradzała ich prawdzi 
wych uczuć: Aktorka, która 
zmuszona jest co miesiąc grać 
inną kobietę, 'uważa za nyga- 
dne mieć bladą, bez wyrazu 
twarz, na której artysta, Ltóry 
ją szminkuje, namalować może 
podług swego uzrania: straci, 
falszywą niewinność, Inb- sisli- 
zowane zdziwienie. Czego nie 
są zdolne własnymi środkami 
azić (nema wiele Sar Birn 
hardt, lub Rejanes w filmei, ry 
suje im na twarzy charaktery- 
zatór, na kika minut przed 
tym, jak stang przed objekty- 
wen, 


Ale jest feszcze kiika kobiet, 
które nie chcą iść do filmu. 


Czemu poddają się one temu 
zbezczeszozeniu, które narzu- 
ta wszystkim jedną tw 


Twarz bez cieni, które modetu- 
je wyraz i potrzebne są iej pię 
lności, jak fasadom domów po 
trzebne są gzymsy, sztukaterie, 
lub inne ornamenty. które do- 


daie architekt dla nadania im 
głębi i wypukłości. 
Brwi są naturalnymi wypu- 


kłościami czoła. Bez brwi opa- 
da czoło w byt łagodnych li- 
niach ku oczom, które w ten 
sposób otrzymują światło i 
kurz, brutalnie, bez przeiścia. 
„Razem z oczami są brwi cz 
ścią twarzy, która naibardz: 
przyczynia się do podkreślenia 
€izjonomii*', mówi Butfon. 

Wyrzec się brwi, znac?v wv- 
rzec się wyrazu, otrzeźwić snoj 
rzenie, zgasić w nim wszelkie 
życie. 

Jeśli zbliżamy brwi do ste- 
bie, wyrażamy tym strach, lub 
zmartwienie, jeśli je podnosi- 
my. to jest to radość, lub na- 
dziejn. która w pieknych. miek 
kich liniach rozchodzi się po 
twarzy. 

Dziwne stulecie, które dodaje 


| 


| KOBIETA CZTERDZIESTOLETNIA 


może, jeśli jest mądra, wy- 
glądać prześlicznie; tak, że ni- 
komu na myśl nie wpadnie po- 
wiedzieć: „Powinna pani ją by 
łn widzieć dziesięć lat temu". 
Przekracza ona z łalwością tak 
trudny i nieprzyjemny koniec 
trzydziestki, kiedy to rozstrzy- 
ga się, czy wszyslko jest skoń- 
czone, czy też nadejdzie jeszcze 
szereg lat, kiedy wyglądać bę- 
dzie niezmieniona. 


Zna siebie dokładn Miała 
czterdzieści lat okazję zauwa- 
żyć, co jej wolno pić, ile może 


pić, a ile palić. Nie przepro- 
wadza żadnych forsownych ku- 
racji odlłnszczających i cho- 


wWwiecze 


Forma torebki 


Bardzo łatwo jest zrobić sobie 
samej wieczorową torebkę. 


Należy przygotować jakikolwiek 
sztywny materiał, tafię, lamę lub 
lak; ozdobny, lub gładki zamek. 
jedwab na podszewkę i jedwabną 
wstążkę do wykończenia. 


Robot" `t bardzo prosta. Wy” 
ema się pwu losmę podiug 


ciaż waży trochę więcej, niż 
przed kilku laty, la zdaje sobie 
7 tego sprawę, że jej w tym da 
twarzy. Ale zwraca uwagę na 
swą wagę i od czasu, do czasu 
przeprowadza jeden dzień 
ty owocowej. Co s miesię- 
cy, daje się dokładnie zbadać 
przez lekarza. Zimą gmnasty- 
kuje się regułarnie, a latem u- 
prawia trochę sportu. Dużo wy 
poczywa, nie denerwując przy 
tym swego otoczenia. Jeśli, wy- 
chodzi jednego wieczoru, na- 
stapneqgo zie się wcześnie 
do łóżka. Odwiedza: regularnie 
„salon de beaute“, ale nie wy- 
gląda nigdy, jak uszminkowana 
i różuje się lżej, a pudruje cie- 


Ł 
Przykrojony materiał 


ryciny A 1. Następnie złożony ma- 
teriał kladziemy na papierową for 
mię w ten sposób, by linia — d — © 
tworzyła spód torebki. Kroimy ma- 
tesiał i podszewkę. Następnie z kil- 
ku skośnych plis robimy falbanki, 
które przyszywamy podług kropko 
wanych linii na ryc. 2. 

Następnie robimy trzy marszcze- 
mia w odstępach 1, 2 1 3 em. od 


„mniejszymi pudrami niż przed 
‘Taly. Dyskrelnie farbuje swoje 


włosy, szczotkuje je często i wy- 
hiera bardzo skromne fryzury. 
Ręce swoje pielęgnuje bardzo 
starannie — wie przecież, że 
ręce najłatwiej zdradzają wiek 
kobiety. 

Suknie jej są skromne i ni- 
gdy nie slaa się wyglądać jak 
podłoteg. Nosi dużo czarnego 
także tewed w pastelowych ko- 
lorach, białv satin, tiul i czarne 
koronki. Jej kapelusze nigdy 
nie są przesadnie modne, jej ob 
casy nigdy przesadnie wysokie. 


Zachowuje um'ar i opanowa 
nie i dlatego wygląda pięknie. 


rowa torebka 
£) 


Gotowa torebka 


brzegu. Wciągamy nitki w kierun- 
ku b--a, b — c, e — a, — © 
Następnie do środka zamka przy 
szywamy środek torebki b, Teraz 
ściągamy niiki, ukladamy równo 
fa!dy i przyszywamy woko!o zam- 
ka brzeg torebki, przyszywamy 
podszewkę, a szwy wykańczamy 
marszczoną watążęczką. 


Krochmalone białe garnitury 


Skromne, czarne sukienki, wetnia- 
ne | jedwabne domagają się rozjaśnie- 
nin. Obok bogactwa rozmaitych przy- 
brań z szytonu, tiulu 1 koronki, wyl- 
ja się znowu na plan pierwszy przy- 
branie z piki. Ubleglego lata mieliśmy 
już rozmalte koinierzyki, kamizeiki 1 
kokardy z piki, ale choć królowanie 
piki przypada zawsze na okres leini, 
to tego roku również zima obfituje w 
bogaciwa przybrań. pikowych. 

Moda fa jest nietylko mloda i twa 
rzowa, jest również prakiyczna. Lo 
czyż można prostszym środkiem oży- 
wić czarną, welnianą sukienkę, niż 
usztywnionym bia'ym kolnierzykiem, 
lub kokardą? To jest wiaśnie wyjątko 
wym wdziękiem lych skromnych 


sztuczne rzesy do prawdzi- 
wych i xtóre z własnej woli wy 
rzeka się brwi! 

Nie znam nic smutniejszego 
od blasku lmnp elektrycznych 
wielkiego balu, lub przyjęcia, 
na tych biednych pozbawio- 
nych ozdoby twarzach, na kto- 
rych mięsień brwiowy dare- 
mnie się pod wrażliwą skórą 
ściąga. 

Ta pustka łamie serce! 

Pozbawione pięknego, jedwa- 
bistego łuku płacze i cierpi ob 
nażone oko w jaskrawym świe 
tle. 


Daremnie wyrysuie ołówek 
inne brwi na miejscu pierw- 
szych; szminka nie jest w sta- 
nie zmienić  kościstego łuku 
brwi, który nieszczęśliwie poze 
staje za swym miejscu. 


ozdób, że są one mocno usztywnione 
krochmalem, że wnoszą ową almoste- 
rę świeżej bialej bielizny ze sobą. W 


spięte te rozliczne kokardy. kolnierzy- 
ki I kwlażki, leży tay urok tego wio- 
sennego przybrania I caly kunszt ich 


sposobie, w jaki są uiożone, zrolowane prania | prasowania. 


Haftowane sukienki 


Ilafty, jako przy 
branie sukien 
znowu stały się 
modne. Widzi- 
my często suk- 
nie bogato haf- 
towane perelka- 
mi, cekinami, 
złotem, lub, sre- 
brem. W niektó- 
rych modelach 
zahafłowane są 
całe suknie, w 
innych haft u- 
mieszczony jest 


na rękawach, 
lub przy wycię- 
ciu. Na powyż- 


szej rycinie wi- 
dzimy skromny, 
czarny kostiu- 
mik, którego ża- 
kiecik jest bar- 
dzo bogato haf- 
towany  złoteni. 
Obok mała wie- 
czorowa sukien- 
ka z rękawami, 
haftowanymi 
perłami. 


D DZIEN PIĘKNEJ PANI £R 
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Kowe k pelusze 


Mężczyźni mogą sobie drwić, 
dziwić się ` nie rozumieć, że pa 
ni musi „znowu* mieć nowy 
kapelusz. Dla kobiety kapelusz 
ma zupełnie inne znaczenie, 
niź dla mężczyzny. Jest on czę 
ścią jej twarzy, jej uzupełnie- 
niem i jej podkreśleniem. Suk- 
nia może postać kobiety uczy- 
nić większą, dumniejszą, smu- 
klejszą, ale chociaż kolor jej 
nie jest obojętny dla twarzy pa- 
ni. to nie może ona jednak 
zmienić rysów kobiecych. Kape 
lusz może linię, tvp, wyraz, cha 
rakter twarzy lak zmienić, że 
ta sama kobieta w dwuch róż- 
nych kapeluszach zupełnie ina- 
czej wygląda. Może on uczynić 
jej rysy miększymi. odmłodzić 
ja, lub postarzeć, nos zrobić 
mniejszym, a oczy większymi; 
może podbródek uczynić dze 
cinnym, lub energicznym, wszy 
stko zależy od linii ronda, wy: 
sokości. główki, strojności przy- 
brania. 

Czyż można się zatem dzłu 
wić, że kobieta walczy o kapo- 
Tusz, że go staranniej nieraz wy, 
biera od siikni, lub  pantofik| 
że żle, nieodpowiednio wybra+ 
ny kapelusz jest małą katastrą 
fą, a dobrze dobrany przyczy/ 
ną dobrego humoru. 


Tegoroczna moda kapeluszy, 
pomimo swej ogromnej różno” 
rodności, nie jest łatwa. Te ma 
łe i duże kapelusze kryją pełaa 
tajemnic. Są interesujące nle 
przez fantazyjne wpięcie fałdy, 
zagięcia, lub linii ronda. S3 
ciekawe przez nowe ich ubra- 
nia. Bo wszystkie te nowe km 
pelnsze są przybrane często dro 
biazgiem tylko, ale jakże rafie" 
nowanym. 


Kokarda, pióro, wonika —. 56 
wszystko. Ale jak szykowne są 
te kokardy, jak wdzięcznie po- 
dobne do alzackich kohari na- 
rodowych. Jak śmial» strzelają 
te kolorowe, bardzo długie piór 
ka w górę, jak malowniczo spły, 
wają aż na ramiona długe wa 
alki, haftowane w kropkii 

cna. 


Ditka w gelé: 


Jablka są owocem najbardziej demo 
kratycznym naszej zimy. Olo jeszcze 
jeden sposób ich przyrządzenia, 

1 kilo renel, 

25 dk. cukru, 

łyżeczka waniliowego cukru, 
cynamonu, 1 cylryna. 

Oczyścić i obrać jabłka, Dobrze wy 
myte odpadki i środki gotować 20 mi 
nul w półtorej szklance wody. Przefa 
sować przez drobne sito i zagotować 
z 25 dkg. cukru, cynamonem i wani- 
lią. Pokrojane w talarki jablka zago- 
tować w tym syropie. Dodać sok z cy- 
tryny. Golować łagodnie, aby kawałki 
pozostały całe, Podawać zimne. 


Tyrolska bluzeczka 


(Do ilustracji w tytu e). 

Moda tyrolska ciągle jeszcze 
znajduje zastosowanie. Beibe 
bluzeczka, haftowana w sza- 
rotki i zielone listeczki. związa- 
na zielonym sznurkiem, jest 
młoda i praktyczna, zarówno 
do sportu, jak i na noepołu- 
dnie. 


Kcstium karnawałowy 


sowinlen również leżeć, -jak ulany. 


Kelner na łyżwach 


| drzew bananowych. Rzeczywi- 


Omwanda, bardzo szanowany o- 
bywatel. Jego kraal jest najwięk 
3 szy we wsi, posiada on najwięcej 


jeszcze trzy 
wszystkim zarządzenie władz: 


Niewiele się u nas wie o nie- 
zliczonych małych i wielkich 
tragediach miłosnych czarnej ra 
sy. Panuje przekonanie, że. pięk 
na murzynka, w spódniczce z 
trawy wyszukuje sobie najlepsze 
go miotacza oszczepem, lub my 
śliwego słoni, po czym spokojnie 
oddaje się rozkoszom  miodo- 
wych miesięcy- w cieniu palm i 


stość niestety wygląda zupelnie 
inaczej i dzielny ojciec Peters, 
który wykonuje swój trudny za- 
wód misjonarza w okręgu Pół 
nocna Kawironda- w brytyjskiej 
Kenyi, donosi właśnie o drob- 
nym, ale niezmiernie charaktery 
stycznym wypadku: 

We wsi Obango mieszka pan 


wołów, ale bogactwo jego je- 


szcze się powiększy, bowiem po 
siada on również 
imieniem Akumu, dobrze zbudo 
wane silne dziewczę, 
niewątpliwie otrzyma poważną 
cenę kupna. Wprawdzie rząd od 
dawna już zabronił sprzedawać 
dziewczęta mężom wbrew ich 
woli, ale rząd jest daleko, a Om- 
wanda jest potężny. Szuka on 
wśród złotej 
rondy i znajduje wreszcie pana 
Boyira, który jest gotów zapła- 
cić za swą przyszłą cenę pięciu 
wołów. Handel trwa szereg dni, 
wreszcie Boyira może się uwa 
żać za pana małżonka Akumu. 


siostrzenicę. 


za które 


młodzieży: Kawi- 


Ale urzeczywistnieniu jego 
szczęścia stoją na przeszkodzie 
sprawy: przede 


Pewa 


AFRYKAŃSKIE TRAGEDIE MAŁŻEŃSKIE 


Jak sprzedawano biedną Akumu za 


się en jedynie nabrany, i domaga 
się swej prowizji w tranzakcji 
A należy mu się conajmni 
den wół z umówionych pięciu, 
które ma otrzymać wuj Omwa- 
da. Ponieważ Omwada nie chce 
nie oddać ze swego łupu, przeta 
Sandyia dokonuje sprzedaży sio 
stry na własny rachunek: znaj: 
duje on innego zalotnika, który 
chce zapłacić cenę czterech wo- 
łów. Ten załotnik zwie się Olu- 
kale. 

Tak więc biedne dziewczę jest 
dwukrotnie sprzedane, a kocha 
trzeciego. W każdym razie wy- 
brany przez bata zalotnik zdaje 
się odznaczać cnotami męskimi 
i siłą, bowiem gdy Boyira przy- 
bywa z pięciu wołami i pięciu 
przyjaciółmi, zabierając ze sobą 
gwałtem dziewczynę, której nie 
pomagają krzyki i płacz, wypa- 
da nagle z ukrycia Olukale, wy- 
machując nad głową pałą, zabi- 
ja swego rywala Boyira i zmu- 
sza pięciu przyjaciół zabitego do 
ucieczki, Narzeczona w między- 
czasie ncieka z powrotem do do- 
mu wuja. 

Popłynęła krew i rząd wtrąca 
się do sprawy. Ponieważ jednak 
wuj Omwada i brat Sadyia wy- 
kroczyli przeciwko  zakazowi 
sprzedawania dziewcząt, -cała 
sprawa idzie przed sąd tuziem- 
ców w Bomba w prowincji Ka- 
kamega, który karze nie zabój- 
stwo lecz sprzedaż dziewczęcia. 
Wuj i brat zostają skazani, jako 
„wspólnie winni”, i muszą zapła 
cić co następuj: 9 wołów, 2 ko 
zy i 150 angielskich szylingów. 
Z tego przypada: dla przewod- 
niczącego trybunału, który ogło 
sił wyrok, za jego trudy 3 woły 


na całą sprawę nie zwrócił uwa- 
gi ojciec Peters” byłaby, ona je- 
szeze do dziś bardzo nleszczę. 
wa. Ojsiec Peters, który ustyszał 
o całej sprawie, udał się w dro- 
gg i odszukał wuja 'Omwada. 
Omwada dumnie rozsiadł się w 
swym kraalu i nic nie chciał wie 
dzieć o swej sprzedanej siostrze- 
nicy. Dzielny misjonarz, stosow- 
nie do okoliczności, wystąpił z 
całą energią, zagroził nawet de- 
portacją. Wówczas dopiero Om- 
wada złagodniał i kazuł przywo 
lać małą Akumu, Sxąd? Z chaty, 
Kanuti, brata zabitego załotni- 
ka. 

I jeśli cała sprawa i tak była 
dość skomplikowana, tv staje się 
ona jeszcze bard 
śli się zbada prz . 
rej Akumu była u Kanuti: prze- 
de wszystkim nie wolno jej było 
wrócić do kraalu wuja, zanim 
wuj nie zwróci pięciu wołów, o 
czym jednak nie chciał słyszeć. 
A po drugie biedna Akumu spo- 
dziewała się dziecka, którego oj- 
cem nie był ani w międzyczasie 


zabity Boyira, ani jego morderca 
i rywal Olukale, ani wreszcie 
sam Kanuli. Był nim prawdziwy 
jej wybranek, który wskutek 


handlu o jego wybrankę został 
odsunięty na drugi plan, ponie- 
waż nie posiadał nietylko nie- 
zbędnych pięciu wołów, ale na* 
wet ani jednej kozy. Młodzi 
li ze sobą, nie będąc połączeni 
węzłami małżeństwa, ale wedle 
zwyczajów: afrykańskich ojciec 
w ogóle nie zobaczyłby dziecka, 
ponieważ popłynęła krew, czło 
wiek został zabity, ród został 
zmniejszony, i ten ród musi być 


po drugie Akumu naprawdę nie 
chce. Oba te momenty nie są 
jednak absolutnie decydujące. 
Trzeci jednak: Akumu ma je» 
szcze brata; imieniem Sandiya;_ 
a Sandiya absolutnie nie zgadza- 
się na dokonaną tranzakcję. Nie: 
należy sobie jednak wyobrażać, 
by Sandyia chciał w rycerski 
sposób stanąć w- obronie swej 
siostry. Skłonność serca siostry 
jest mu zupełnie obojętna, czuje 


i 50 szylingów; na koszta sądo- 
we 7 wołów; dla kasy rządowej 
50 szylingów; a poważna reszta 
przypada w udziale ródzinie za- 
tego, reprezentowanej przez je 
-ga brała, pana : Kanuti. O: tym 
Kanuti będzie jeszcze mowa. 
Tak więc dziewczyna wisi jak 
pdyby w powietrzu. Nieszczęsna 
Akumu w ogóle nie zostaje 
wspomniana w wyrsku i gdyby 


jest powszednim zjawiskiem aa lodo- 
wiskach w St. Morits 


Julianna z małżonkiem - 


Kio ma wolny czas, zdrowie 
i 100 funtów sterlingów? Po- 
dróż żaglowca „Cap Pilar“: do 
krainy przygód. 

Żaglowiec „Cap Pilar“, zaku 
piony w celu odbycia poślub- 
nej podróży, udał się już w dro 
gę. Każdy:z nas w młodości 
marzył o pedróży w daleki nie 
znany świat 

Marzenie to stało się obecnie 
rzeczywisł'ścią. Przed kilku ty 
godniami opuścił doki Londy- 
nu żaglowiec w celu odbycia 
dwuletniej podróży bez okre- 
ślonej massżruty, jedynie w ce 


zygód i wrażeń. Na naj- 
w mi jego maszcie powie- 
wa „Red Ensign*, królewski 
sztandar poeztowy, albowiem 


statek zawinie do najsrmotniej 
szych zakątków brytyjskiego 
imperium, jak nn, wyspy Tri- 
stan da Cunia, dokąd raz na 
rok jedynie zawiia statek, wio- 
zący żywność i listy. 

Jak jedyna w swoim rodza- 
ju i romantyczną jest ta po 
dróż, którą interesuje się. żywo 
cała Anglia, tak jedyne w swo 
tm rodzaju są. dzieje zapoczątka 
wania jej, dzieje kapitana i za- 
togi. 

Przed czterema miesiącami 
przybył do St. Mało dwudzie- 
stoczteroletni oficer marynarki 
b, żoną, licząca 20 lat, pragnąc 


PODRÓŻ POŚLUBNA 


jakiej icszcze nie byłe 


nabyć żaglowiec. Młody. czło- 
wiek nazywał się Adrian Selig- 
mar. Był marynarzem duszą i 
ciałem, Towarzyszył mu do- 
świadczony «podróżnik kapitan 
J. Stenhouse, klóry dowodził 
niegdyś „Aurorą* Sbakletona i 
„Discovery“ Scotta. 
ZMODERNIZOWANIE 
STATKU. 

Wybrali w tym  rojącym. się 
od statków porcie  żaglowie” 
„Cap Pilar”, zoudowany -pizeń 
20 laty przez Wielki Bank Na: 
wej Fundtandii dla- połowu 
ryb. Statek snrowadzon>». do 
Londynu i przebudowano. ` Na 
zewnątrz pozostał dawny Żagio- 
wiec. > mw trze nie różnił» sie n* 
czym od nowoczesnych .parow- 
ców. Statek zaopatrzono w ży- 
wność na dwa lata. 

Młody kapitan zaczął kom- 
pletować załogę równie niezwv= 
kłą, jak sfatek. Ogłosił w dzien 
nikach, że potrzebni są młódzi 
zdrowi ludzie, mogący rozpo- 
rządzać wolnym czasem na 
przeciąg dwuch lat i posiadają- 
cy sto funtów. Nastepnie napi- 
sał do Larsa. Paerscha, należą- 
cego niegdyś do załogi słynne- 


go statku „Księżna Cecylia” 
który rozbił się na skałach 
South - Devon, proponując 


mu stanowisko pierwszego po- 
rucznika 


Pozostawało jeszcze trudne 
zadanie dokonania wyboru 12 
ludzi załogi z pośród 600 kan- 
dydałów, którzy zgłosili się na 
zamieszczone w 
dziennikach. Wybrani musieli 
odznaczać się zaletami fi 


dom i niebezpiecze: 

osóbliwej podróży. Nigdy jesz- 
cze żaden okręt ie posiadał tak 
niezwykłej załogi. Do- tej elity 
należał lekarz, marzyciel, kló 
ry miał być > doradcą 
wym, drugim b$ł biolog, zao- 
patrzony w:pomoce naukowe 
w celach badań, 
jący nadzór- nad najnowocze- 
śniejszym gabinetem fotogra 
m, stołarz, obrabiacz me- 
nawet prawnik. Cała ta 
ryginalna załoga przeszła kurs 
służby na żaglowen. 


Sensacja jednak i clou 
prawy jest żona kapitana, pię- 
kna. brunetka, która, 
z je. będzie ‘duszą . 


dróż w nieznane światy jest po 
ślubną podróżą kapitana Selig- 
manna, najromantyczniejszą z 
dotychczas znanych. Pasażero- 
wie „Cap Pilar'u'* mają zamiar) 
wrócić do dwuch latach, syci 
wrażeń z bogatym zasobem zdo 
bytego doświadczenia i wiedzy. 


nauko B 


fotograf, ma-B 


Luksusowy autobus 


podczas eskapady narciarskiej w Krynicy. 


uruchomili włosi na stałe na linii Massaua — Addis Abeba 
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pieć wołów 


uzupełniony przez mające się na 
rodzić dziecko. Tak więc na pod 
sławie nakazu moralności mu- 
yńskiej Akumu przebz 
Kanuti. 

Ojciec Peters zrobi 
swègo prawa, aby 
łaskawej Opatrznóś 
oboje zakochanych. döz swego 
„Forda“ i zawiózł ch do misji, 
gdzie Akumu dostała pracę w 
kuchni, a jej ukochany w ogro- 
dzie. A we wsi pozostali 3 z po- 
smutniałymi minami whj Om- 
wada, brat Sandyia, brat zabite 
go Kanuti i drugr załotnik*Olu" 
kale, W międzyczasie, jak brzmi 
sprawozdanie, przyszło na świał 
dziecko, 

Cała sprawa wywarła głębo* 
kie wrażenie na ojcu Petersie. 
jednym z największych prz 
ciół luziemców w Kenya, M 
narz zwrócił się do opinii pu- 
blicznej w Anglii i oświadczył, 
że w Afryce istnieją tysiące ta- 
kich nieszczęśliwych Akumu, 
którymi frymarczy się za parę 
wołów i że murzyni w rzeczywi 
stości znają niezliczone większe 
i mniejsze iragedie tego rodza- 
ju. Wprawdzie w świecie cywi* 
lizowanym również n.e wszyst- 
kie sprawy miłosne miają szczę 
śliwy przebieg, ale taka brutal- 
ność, jak w Afryce, nie ma już 
nigdzie miejsca, I póki biednę 
dziewczęta murzyńskie nie są 
absolutnie pytane o zdanie w 
sprawie ich własnego losu, póty 
wujom i braciom z Kawironda 
nie wolno mówić: -„My, ` dzicy, 
jesteśmy jednak lepszymi ludź- 
mi“ 


M. T Pi 
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werni 


POU O OOO 


SeS 


Serca naszych 
synów 


W tym mieście żyją mat! 
kohiety;- takie, jak jaa W tym 
mieście jest wieje” ulic - i dô- 
mów, wiele/okien i ścian, za 
którymi, juk wszędzie na Świe- 
cie, toczyrsię maleńkie, jedyne, 
iudzkie życie, 

l w każdym takim czworoho 
ku ścian żyje ojciec, matka, 
są dzieci, 

Jest biuro, szkoła 1 dzień 
powszedni - z jego tysiącem 
trosk i kłopotów. 

1 każdej nocy tysiące kobiet 
w bólach rodzi nowe dzieci. 

Muszę myśleć o tym, co czu- 
ja te serca matek, gdy czytają 
codzień w pismach o bohater- 
skich wyczynach naszej mło» 
dzieży? Co myślą, gdy czytają 
v haniebnym prawie silniejsze- 
go, o pastwieniu się nad bez- 
bronnymi, 0 wywyższaniu sie- 
bie przez < poniżenie innych? 
Czy czoła tych matek pokry- 
wają się lung wstydu, czy pię- 
ści zaciskają się boleśnie? 

Mój syn! Nigdy głos kobiety 
nie nabrzmiewa taką dumą, ni- 
gdy oko jej nie błyszczy taką 
ekstazą, jak przy tych słowach 

Mój syn! To coś najlepszego, 
najszlachetniejszego, bezcenne: 


ot 

> Czy istnieje choć jedna z ma 
tek, która potrafi sobie wyohra 
zić swego syna, jak z zimną 
krwią strąca ze schodów koble 
tę - koleżankę tylko dlatego, że 
jest ona innej wiary? 

Albo,- jak kopie butami zala- 
nego krwią, bezbronnego kole- 
ge, leżącego na ziemi? 

Wierzę, że nie ma takiej! 

A jednak są to synowie ma- 
tek, dzieci domów naszych, ci, 
dla których. biją najgoręcey ua 
sze serea. 

Co się stało z chłopcami, któ 
rzy z objęć matki poszli naprze 
ciwko życiu, co uczyniono z 
ich serc i ich jasnych spojrzeń? 
Jakże słabą musiała być siła 1 
winra, w którą wyposaży| 
ich dusze, jakże nikłą moc na- 
szego uczucia. 

Widzę płomienne oczy mło- 
dzieńców, walczących o niepo- 
dległość kraju, widzę szlachet- 
ne czoła tych, których hasłem 
było: „Za naszą wolność 1 wa- 
szą!*. 

Słyszę głos pewnego pana, 
kulturalnego i szlachetnego pro 
fesora na jednej z naszych u- 
czelni: 

— Pocóż tak walezycie o rō- 
wne prawa? Usiądźcie dobrowol 
nie na oddzielnych ławkach. I 
my, polacy, także w carskiej 
Rosji siedzieliśmy na. oddziel- 
nej stronie! 

Co sie stało takiego; cò dzłe- 
je się dzisiań co zmusza ludzi 
niekad pelnych szlachełno- 
ŝel i kaliury, do w sładrnia 
takich zrezycnowanych słów, 
flo opnszćzania rąk? ` 

Co sia stało. co się dzieje z 
pokoleniem, które zwykle: nosi 
na swych barkach „enłv ciężar 
godności ludzkich ideałów, co 
ma na sych czołach wyp'sane 
hasła nafszczytniejsze? I cn się 
dzieje z:łudźmi, którzy wieczą 
jeszeze w Świetość człowieka, 
którzy Ainin jego bossterstwo? 

Myśle o tym, że nie woho 
dziś rwiczeć, nie wolno twier- 
dzić, że głos protestu jest p*r- 
sem wałwłąceo na p „że 
ten głas fest słahy i r 
i że nikt ra p'e s'vszy. 
m nns ratst dztefal mocno pro- 
fostować: w*» mówić, Frzyczeć 
musi całą siłą sweta stosu! 


Uderzmy się w piersi! Cośmy 
uczyniły 'z najcenniejszym skar 


WYCHOWANIE MŁODZIEŻY 
OO W 


Pówódź składek w szkołach 


Narzekania na nadmierną 
ilość różnych składek w szko- 
łach są powszechne. Często po- 
rusza ło zagadnienie prasa co 
dzienna, skarżą się na nie obywa 
tele, posyłający dzieci do szkół, 
a bodaj najboleśniej odczuwa je 
nauczycielstwo. 


Kryzys gospodarczy sprawił, 
że państwo wiele zagadnień o 
pierwszorzędnym znaczeniu i 
wielkim nakładzie kapitału prze 
rzuciło na barki ofiarności spo- 
łecznej. Powstało wskutek tego 
mnóstwo organizacji społecz- 
nych o różnych celach i posługu 
jących się w swej pracy różnymi 
motorami. Wszystkie te organi- 
zacje za najważniejsze źródło do 
chodu uważają szkoły. Jedne z 
nich zdobywają je wzniozłymi 
hasłami, inne zaś — a tych jest 
znacznie więcej — przy pomocy 
nacisku administracyjnego w po 
staci zachęcających, . zalecają- 
cych czy polecających okólni- 
ków. 


Jak szerokie rozmiary przy- 
brała akcja zbiórkowa w szko- 
łach i jaką stała się plagą życia 
szkolnego, zilustruje nam zesta- 
wienie jej za rok szkolny 1935-36 

Na podstawie różnych zezwo* 
leń władz i apelów różnych komi 
tetów przeprowadzono w szko- 


łach powszechnych w Łodzi na- 
stępujące zbiorki: 

1) na budowę publicznych 
szkół powszechnych, 2) na Fun- 
dusz Obrony Narodowej, 3) na 
L. O. P. P., 4) na Dar Narodo- 
wy.3 Maja, 5) na szkolnictwo pol 
skie zagranicą, 6) na Polską Ma 
ciez Szkolną w Gdańsku, 7) na 
walkę z gruźlicą, 8) na szkoły 
na kresach, 9) na gwiazdkę dla 
biednych dzieci, 10) na kolonie 
letnie, prowadzone przez Kur. 
K. K. L. w Łodzi. 


Do tego należy dodać: 1) 20 gr. 
miesięcznie od dziecka na kino, 
organizowane przez Miejską 
Radę Szkolną na  dożywianie 
dzieci, 2) dwa razy w roku po 10 
gr. od dziecka ną znaczki na cen 
zury dla T-wa P. B. P. Szk. P., 
3) kilka razy w roku na tram 
waj, w związku z obowiązujący 
mi wycieczkami, 4) kilka razy w 
roku na bilety wstępu do mu- 
zeów, 5) prawie co miesiąc 20 gr. 
na bilet wstępu na przedstawie- 
nia szkolne, urządzane przez 
opiekę szkolną na rzecz pomo- 
cy naukowych. 


Niezależnie od tego w każdej 
szkole muszą istnieć organizacje 
iezniowskie jik L. Mik, 
+ L. O. P. P., 3; Kolo eczestni- 
ków T-wa P. B.P Szk. P. 4) Dun 


żyna harcerska, 5) Koło Mł. P. 
Cz: K. i inne, które skupiają pra- 
wie całą młodzież szkolną i po- 
bierają miesięczne składki człon 
kowskie. A niema już chyba w 
Polsce lokalnego komitetu o ak- 
tualnym miejscowym celu, któ- 
ryby się nie zwracał po ofiary 
w pierwszym rzędzie do szkól 
w całym kraju. Są również naj- 
rozmaitsze przedsiębiorstwa wy 
dawnicze, które przy pomocy 
akwizytorów czy okólników wy 
wierają nacisk na szkoły, aby 
prenumerowały, względnie ku- 
powały ich wydawnictwa, Stwier 
dzić należy, że w szkole po- 
wszechnej nie mają one absolut- 
nie żadnego zastosowania, ale za 
to ceny ich, obliczone na nabyw- 
cę pod presją, czy hasłem, są 
niewspółmiernie wysokie w sto 
sunku do wartości. 

Widzimy zatym z tego pobież- 
nego zestawienia, że inflacja 
składek w szkołach przekroczy 
ła granice zdrowego rozsądku. 


Organizacje te i komiłety za- 
pominają, ze szkoła, która rów: 
nięż przeżywa dzisiaj głęboki 
kryzys, jest instyłucją niezmier- 
nie wrażliwą o określonych ce- 
Jach i w żadnym wypadku w na- 
rzędzie egzekucyjne zam:eniona 
być nie może, Zapominają rów- 


Rady wychowawcy 


Wydawany przez nas od kil- 
ku tygódni dział „Wychowanie 
młodzieży** znalazł zrozumiały 
oddźwięk w szerokich sferach 
naszych czytelników, czego do- 
wodem są listy z zapylaniami i 
prośbą o poradę w Irudnych, a 
niezmiernie ważkich kwestiach 
wychowawczych. Redakcja „Wy 
chowania młodzieży” jak najchęt 
niej podejmuje się w miarę 
swych umiejętności i doświadcze 
nia zawodowego służyć poradą, 
mającą za jedyny cel dobro przy 
szłego pokolenia. 

Odpowiadając na nadesłane 
zapytania i wierząc, że tych za- 
pytań będzie coraz więcej, redak 
cja otwiera stałą rubrykę odpo- 
wiedzi p. Ł „Rady wychowaw- 
cy'* 

Zapytania listowne, opatrzone 
na kopercie dopiskiem „Wycho- 
wanie młodzieży* należy kiero- 
wać do redakcji naszego pisma. 

(Redakcja) 


PANU I. K. Z UL. LEGIONÓW. 
Pisze Pan: „syn mój kończy 7 od 
dział szkoly powszechnej.. co z nim 


dalej zrobić, dokąd go skierować?" 
Proszę Pana, przy wyborze zawodu 
dla syna winny decydować: 1) zamiio- 
wanie, jakie chlopiec posiada, 2) stan 
finansowy rodziców i 3) zapolrzebo 
wanie pracowników ma rynku prary. 
Zwykle o wyborze zawodu decyJujt 
momeni drugi, stan majątkowy. Ludzie 
zamożniejsi, bez względu na zamiło- 
wania dziecka 1 zapotrzebowanie na 
pracowników, ksziafeą swoje dzieci w 
gimnazjach 1 szkołach wyższych. Dro- 
ga ta w czasach dzisiejszych, kiedy się 
mówi o nadprodukcji Inteligencji, trud 
na jest | rzadko wiedzie do upragnio- 
nego ech, A Już nieszczęściem dla 
dziecka jest ukończenie tylko gimna- 
zjum. Po otrzymaniu maiury zostaje 
na bruku nowy „niewykwalifikowany 
bezrobotny“, który nle mając zawoda 
w ręku, czeka na „Boże zmilowanie*. 
1 z radością chwyta poszdkę prakty- 
kanta za 60 zl. miesięcznie. 


Radzilbym Panu wziąć pod uwagę 
momenty 1 1 3 i dać synowi wykszlał- 
eznle zawodowe. Oprócz dziennych 
istnieją na terenie Łodzi I wieczorowe 
szkoły zawodowe nps wlóklennicze, 
metalurgiczne, elckirolcehniczne I inne. 

Jeżeli syn Pański nle przejawia wy- 


o nn JZ$ZCŚDCO 


bem, jaki nam został w dłonie 
złożony? Cośmy uczyniły z ser 
cami synów naszych? 

To prawda! Troski pochyla 
ją nasze głowy, dzień powsze- 
dni brzemienny jest w łzy i 
rozpacz.  Zanomnłałyśmy w 
szarzyźnie życia codziennego u- 
zbroić naszych synów do walki 
z nadciągającym  zorgzanizowa- 
nym złem. 

Giuche kroki żołnierzy roz- 
brzmiewają na wszystkich dro- 
gəc, warkot kęhnów zasłusza 
nieliczne głosy szlachetnych; 
oddstyśmy dzieci nasze we wła 
ndei, którzy są silni riena- 
ą i pokerni, hez bunu 
potrzyriy na to, jak ziiża się 
"edy synów naszych po 
świecimy ratnfet 

Rozńacż jest śflna, rozpacz 
umie krzyczeć. Nasze serca są 


dziś zrozpaczone. Trudną fest 
walka, którą musimy stoczyć o 
serca naszych dzieci, tem. tru- 
dniejszą, że obco patrzą na nas 
oczy naszych synów. 

Ale każda z nas pamięta 
plówke swego chiopza, przytu- 
loną do matczynej piersi, każ- 
da z nas czuje jeszcze małe, 
splecione rączki na swej szyi! 

I te z nas. których synowie 
poszli już w świat į te, których 
dzieci zanełniają szkoły, i te 


również, których dzieci stawia- 
ją pierwsze nientwne kroki, i 
te, które rodziły Czistaj, 
które 


1 te, 
jutro rodzić b: Trey, 
ki, wwyruszemy na 
poTsój naszych synów! 

Te serra — to reszn sila, fo 
droga, na której stworzymy no 
wy. lepszy Świat £ jasne jutro. 

Iza Kr. 


bltnych zdolności I uzdolnień w pew- 
nym kierunku, proszę skierować gu 
na zbadanie psyczoteckalcznę do por 
raduł zawodowcj tow. „Palrocal nad 
młodzieżą rzemieślniczą I przemyjio- 
wa“ w Łodzi, ul, Wólczańska 17. 

PANI EL, JOT. 

W liście swoim prosi Pani o radę 
w następującej awiti  powdziecho 
jest rozirzepane, nie umie się skupić, 
nie umie pracować... swoim zachowa 
niem sprawia kiopoty w domu | szkn- 
le“, Zastanawia się pani, czy dziecka 
nle oddać do internatu, 

Oióż wysuwają się ta dwa zazadnie- 
nia: 1) nadzwyczajna żywość dziecka, 
12) brak uwagl. Żywożć dziecka wje 
nika z wrodzoncżo temxerameniu | 
świadczy o zdrowiu dziecka. D 
powinno | masi się „wyszumiećć, wy- 
żyć.. trochę tylko cierpliwości, Ła- 
Skawa Pani, chlopak sam się wiempe 
ruje: Dokneżliwość zaś chiopca wyni- 
ka. zdaje mi się, nie tyle z jego tem- 
peramentu lle z Jego wadliwego syste- 
mu wychowawczego. Dziecko jest roz 
pleszczone, nieckarne (jedynakt) gwal- 
towne, a to jesi wina.. wychowawcśw, 
proszę Pani, a nie dziecka. Uzomina- 
nie, wymówki, a nawet daraźne kary 
tu ule pomozą. Ponieważ dziecko swe 
go postępowania nie zmienia, muszą je 
zmienić wychowawcy. Tylko planowe, 
systematyczne 1 konsckwceine postępo- 
wanie może zaradzić zła. Zarzucić men 
torski lon, być wyrozumiaiym, ale nie 
pobłażać. Niech eniopak odczuje, że 
nie 7-st pierwszą I najważniejszą oso- 
bą w domu. Co do braku uwagi: okres 
wychowania fest okresem ćwiczenia 
się w uwadze czynnej i j. umicjętno- 
ści skuplania się w dowolnej chwili 
Uwagę bierną bowiem, czyli zdolność 
natychmiastowej reakcji na wszelkie 
bodżee zewnętrzne, posiada dziecka 
wrodzoną. 


Ta radzilbym pomóc dziecku w lej 
pracy nad sobą, pomóe organizować 
pracę, siwarzając jej odpowiednie wa 
runki (elsza! zam%:nąć radio! uszano- 
wać pracę dziecka!), usuwając wszyst- 
ko, eo może wpiynąć na rozproszenie 
uwagl. 

Proszę jeszcze napisać. 


WYCHOWAWCA Z. $ 


nież, że szkoła ma do czynienia 2 
dziećmi od 7 do 14 lat, które 
osobistych źródeł dochodu nič 
mają i są na utrzymaniu rodzi- 
ców, nękanych bezrobociem i 
niskimi zarobkami. Czy jest sens 
używać w sprawach pieniężnych 
pośrednictwa dzieci? Czy. ze 
względów wychowawczych nie 
byłoby wskazane zwracać się po 
ofiarv do obywateli bezpośred- 
nio do warsztatów ich pracy? 
Stwierdzamy, że tylko taka dro- 
ga jest możliwa i racjonalna, a 
szkoły należy zostawić w spoko 
ju, gdyż mają własne k'opoty i 
potrzeby. Przecież przy każdej 
szkole istnieje opieka szkolna, 
która prowa izi bardzo rozległą, 
pożyteczną i konieczną dzisiaj 
akcję. Kwestia pomocy puka. 
wych, zaop 
dzieci w odzież, 
wianie, kolonie letni 
gadnien które 
kach op. i pokrywane są wy* 
łącznie tylko z dobrowolnych 
oliar rodziców oraz Imprez, rów- 
nież oplscanych przez tych sa 
mych rodziców, I tu niejedno- 
krotnie przy tak cąromnym za- 
kresie działania ofiarność ta nie 
zawsze jst wysłarczająca. 


Wprawdzie 22 sierpnia 1936 r. 
slersiwo wyznań religijnych 
1 oświecenia publicznego wyda- 
ło okólnik, zapowiadający zli- 
kwidowanie składek w szko- 
łach na cele społeczne i ustaliło 
stawkę w wysokośc: I grosza od 
dziecka w szkole powszechnej, a 
25 gr. w szkole średniej miesięcz 
nie na jeden cel społeczny. Okól 
nik ten ogłoszony zostal przeż 
prasę z hukiem: „Zn? k 
dok w szkołach”, 
dex w szkole: 
kwidńwano s 


Liprzeaiót čj a 1 
66 20 gr na LO. P. P, 
lub 20 gr. na F. O. M i 
się nauczycie! 
być polorcami, 
cChowywaniem i n 
çi w przeładowar 
Tymczasem 


w pierwszych 
dniach bie'ącego reku szkolne- 
go oirzym szkoły żelony na 
L. O. P. P. i jeszcze nie zdążyły 
ich rozsprzedać — a już nade- 
sziy cale pakiely wartościowych 
materiałów w związku z III ty 
godniem Szkoły Powszechnej. 


W kilka dni później nadeszły 
cegiclki na rzecz Macierzy Szkol 
nej w Gdańsku. 

W przygolowaniu jest zbiórka 
na Szkolnictwo polskie zagrani- 
cą. Zapowiedziana jest równi.ć 
po raz pierwszy zbiórka m o- 
ciemniałych — a do końca roku 
jeszcze daleko. Życie wykazuj 
że okólnik nic nie pomógł, nie 
nie zlikwidował, pozoslał bez- 
wartościowym świsikiem papię 
ru, a co gorsza, wprowadził v 
błąd opinię publiczną i nada. 
podrywa zaufanie do nauczyciel 
stwa. Przecież składki w szko 
łąch zostały zniesione, a nau 
cielowie zbierają, więc oni są te- 
mu winni! 


W dzisiejszych czasach, kiedy 
zaufanie do szkoły i współpra- 
ca domu ze szkołą jest koniecz- 
nością, należy zagadnienie skła 
dek w szkołach na cele społecz: 
ne zewnętrzne posławić wyraź- 
nie i nieustępliwie. 


CONAN DOYLE 


/ztylet Almochadesa 


Interesująca ta nowela należy do. 


pośmiertnej spuścizny lteracklej 

Conan Doylea, ilustrując wybliny 

talent narralorski znanego angiel 

skiego powieśclopisarza. 
(Redakcja) 

Intymna zażyłość, jaka łączy- 
ła znanego chirurga dra Dougla 
sa Stone z piękną lady Sannox 
uważaną za jedną z najwytwor 
niejszych pań w sterach towarzy 
skich Londvnu, była tematem o- 
gólnego zainteresowania. Zresz” 
tą,ani dr. Stone, ani piękna Ia- 
dy nie starali sę zupełnie jej u- 
krywać. Wszystkie wieczory spę 
dzali razem, powóz doktora go- 
dzinami czekał nań przed do- 
mem lady Sannox, sła.e widywa 
no piękną paniąiw jego aucie, 
nie więc dziwnego, że wszyscy 
o nich mó Jedynym czło- 
wiekiem który zdawał się o ni- 
czym nie wiedzieć był lord San- 
nox. Był on jeszeze młody, miał 
zaledwie trzydzieści sześć lat, a 
wyglądał na pięćdziesiąt. Cichy, 
zamknięty w sobie, może domy- 
ślał się i tolerował w milczen'x 
skandaliczne prowadzenie się 
swej żony, a może naprawdę nie 
wiedział i ciągle jeszcze wierzył 
w jej miłość i wierność? 

Nie dawał nigdy po sobie po- 
znać, nigdy się przed nikim nie 
zwierzał. I ta wydawało się bo: 
daj najbardziej w tej całej spra- 
wie interesu jącym. 

Douglas Stone posiadał umie- 
jętność, świadczącą o jego zdol- 
nościach i inteligencji wybijania 
się zawsze i wszędzie na czoło- 
we stanowiska. Miało się wraże- 
nie, że gdyby los inaczej pokie- 
rował jego życiem, byłby rów- 
nie zdolnym oficerem, kierown'- 
kiem ekspedycji naukowej, inży 
nierem, pfawnikiem itd., jak był 
zdalnym, żnanym i ogólnie wzię 
tym lekarzem. Człowiek ten by] 
jakby predysponowany do od» 
grania nieprzeciętnej roli w ży- 
cit Jego spokój, odwaga, zimna 
krew, energia i pewność siebie 
zyskały mu sławę najlepszego 
chirurga w Londynie. Miał ogro- 
mny majątek, ale luksus, jakim 
się otaczał, przerastał jego mo- 
żliwości, W lady Sannox zako: 
shat się od pierwszego wejrze- 
nia, od pierwszego słowa, jakie 
z nią zamienił. Dawniej, nim zo- 
stała żoną lorda Sannox, była 
najpiękniejszą artystką teatrów 
londyńskich. Ogólnie dziwiona 
się, że poślubiła tego spokojnego 
człowieka, którego najwięks:4 
przyjemnością było cicho i bez- 
troska pielęgnować i podlewać 
wspaniałe orchidee i chryzante- 
my. 


11. 

Wieczorem ochłodziło się i 7a 
czął pruszyć śnieg. Około godzi- 
ny 9-ej służący zameldował jt- 
szcze jednego spóźnionego pa- 
enta. Na bilecie doktór prze- 
czytał: „Hamil Ali, Smyrna“. 
Czy mówi pan po angiel- 
— zapytał dr. Stone swego 
gościa. 

— Oczywiście, chociaż nie zi 
pełnie płynnie. Pochodzę z Azji 
Mniejszej. 

Był to drobny wątły człowiek 
o ciemnej skórze i bardzo ezar- 
nych lśniących włosach i bro- 
dzie. W ręku trzymał czerwony 
turban. Był bardzo zdenerwo- 
wany. 

— Żona moja ci 
wała... — zaczął mówić. 

Dr. Stone przerwał mu: 

— OQgromnie mi przykro, ale 
dziś nie przyjmuję już wizyt; 
jest już zapóźno. 

Turek bez słowa wyjął z Fie- 
szeni skórzany portfel i wysypał 
z niego na stół garść złotych mo 
net 


o zachoro- 


— Oto sto funtów. Nie będzie 
trwało dłużej, jak godzinę. Po- 
wóz mój czeka na dole. 

Douglas Stone spojrzał na ze- 
gar. Za godzinę będzie miał i tak 
dość czasu, aby zdążyć da lady 
Sannox. A przy tym honorarium 
wydało mu się dość wysokie. 

— A więc o co chodzi? Ale pro 
szę mówić szybko. 

Turek rozłożył ręce; 

— Czy słyszał pan 
sztyłecie Almohadesa? Jest to 
starożytna broń, oryginalnie 
skonstruowana. Ostrze jest jak- 
by trochę zagięte. Trudno mi to 
panu określić. Handluję antyka 
mi i mam duży zbiór starożyt- 
nej broni. 

— Pan będzie łaskaw mówić 
o chorej. 

— Ależ to, co mówię, jest w 
związku z wypadkiem, jaki spot 
kał moją żonę. Skaleczyła się bo 
wiem tym sztyletem w wargę 

— I ja mam opatrzyć ranę? 

— Niestety chodzi tu o rzecz 
znacznie poważniejszą. Sztylet 
ten jest zatruty 

— Zatruty?! 

— Jest tb straszna trucizna, 
której nikt nie zna. My na wseliw 
dzie wiemy o niej tylko tyle, że 
sprowadza ua rannego głęboki 
sen, który kuńczy się Śrniercią 
po trzydziesta godzinach. Tylko 
operacja mote w takim wypad- 
ku pomós, gdyż trucizna rozcho 
dzi się powoli i godzinami pozo- 
staje na jednym miejscu. 

— A gdyby ranę wydezynfe- 
kować? 

— Nie, to jest niemożliwe. 
Jest ona na to za mała i zresztą 
byłoby to bezcelowe. Miejsce za- 
trute musi być wycięte. U nas na 


kiedy o 


czasie wystartow: 
stansowego Pary; 


ira Kato, ada 2 mtr. SZA 
— 2. Piloci francuscy Doret i Micheletii zamierzają w najbliższym 
na reprodukowanym powyżej aparacie do łotu długody- 
Tokio, — 3. Kałastrofalna susza w Ameryce spowodo 
wała w całym kraju przyśpieszenie robót melioracyjnych, 
biednym farmerom odzyskanie urodzajnej ziemi z wyszuszonych 
nych piaskiem pól i łąk. — 4. Na plaży pomiędzy Soulec i 
Bains znaleziono wyrzuconego przez morze olbrzymich rozmiarów SRRA 
morskiego. Dlugość jego wynosi 6 mtr., ma on olbrzymie paszczęki zaopatrzo- 
ne w silne uzębienie, posiada dwie pletwy długości okoła 1 mtr, 20 cim. — 
Waży on 3 tonny. Rzadki ten okas fauny morskiej należy do rodziny ssaków 


pewa- 


wschodzie mówi się: „Jeżeli zra- 
niłeś sobie zatrutym sztyletem 
palec, daj go sobie uciąć”, Żona 
moja skaleczyła sobie zatrutym 
sztylełem wargę. Jest to przypa- 
dek i należy działać jaknajprę- 
dzej. 

Douglas Stone bez słowa sięg 
nął po instrumenty lekarskie i 
materiał opatrunkowy. - Gotowy 
do drogi zapytał jeszcze: 

+— Może wypije pan szklankę 
wina? 

Turek, słysząc te słowa, pod- 
niósł ręce do gór! 

— Panie, przecież jestem ma 
homelaninem. Nam pić nie wol 
no. À co pan ma w tej małej bu- 
teleczce? Chloroform? 1 tego 
również prorok nam zabronił 
Alkoholu nie wolno nam uży- 
wać w żadnej postaci. 

— Przecież pan nie pozwoli 
chyba operować swej żony bez 
narkozy? 

— Ona nic nie będzie czuła. 
Już od trzech godzi, śpi głębo- 
kim snem. A przy tym dałem jej 
opium. 


nr 

Gdy kareta zatrzymała się na- 
reszcie, Doóuglas rozejrzał się 
dookoła. Było tak ciemno, że nie 
mógł rozpoznać, w której dzielni 
cy miasta się znajduje. Drzwi 
otworzyła stara kobieta. 

— Cóż porabia chora? — spy- 
tał nerwowo turek, — Czy mó- 
wila coś? 

— Nie, panie, śpi ciągle — od- 
parła stara. 

Cicho wprowadziła ich w głąb 
domu. Podłogi pokrywały dywa- 
ny i maty. Wszędzie snuły się 
pajęczyny. Szli tak dłuższą chwi 
lę, aż wreszcie przestąpili próg 


n uczestników 
Pośrodku grupy znajduje się 72-let- 
ajdłuższej w Japonti i na całym 


które umożliwią 
i zasyj 
Lamalie 


orientalnej komnaty, Maks na 
podłodze i ścianach, - starożyfna 
broń, małe stoliki, zbiór orygi- 
nalnych fajek... Na jednym stol 
ku stała niewielka lampa i słabo 
oświetlała pokój. Doktór wziął 
ja do ręki i podszedł z nią do tap 
czanu, gdzie leżała młoda ko- 
bieta w tureckim stroju. Na twa 
rzy miała zasłonę, jedynie usta 
były odkryte, Na dzlnej wardze 
rysowało się ukośne cięcie. 

— Niech pan wybaczy tę za 
słonę, ale słyszał pan pewnie o 
zwyczajach naszych kobiet. 

Doktór nie słuchał go. Intere- 
sowała go teraz jedynie rana. 

— Nie widzę żadnych szcze- 
gólnych symptomów Może uda- 
łoby się uniknąć oper:cji? 

-— Przysięgam panu, tak jak 
wierzę, że znajdę się kiedyś w ra 
ju, że operacja jest konieczna 

— Operacja bardzo zeszpeci 
twarz — zawahał się jeszcze do- 
któ 

— To prawda, że twarz ta spe 
cjalnie pociągająca już nie bę: 
dzie i do całowania te usta nie 
będą zachęcać. 

Stone zadrżał, słysząc te sło- 
wa. Chciał ostro odpowiedz *6, 
przypomniał sobie jednak. że 
nie wolno mu tracić czasu. Przy 
sunął swoje instrumenty i pachy 
t} lampę. Wielkie czasne uczy 
błyszczały pod zasłoną. Żrenice 
były ledwie widaczne. Dostała 
napewno dużą dawkę opium Sto 
ne kilku zręcznymi rusi? ni wv- 
ciął ukośnie część dolnej wargi, 
dokoła miejsca. na ht" rym wi- 
doczne było zadraśnięsie zatrn- 
tym sztyletem, Nagle 7 n 
iem iurczynka 7 : A 
; z tapczanu. Zasłona (a m 


jej z *warzy i Dougla: Sone 
zdrętwiał: była to lady Sannox 
7 usł jej płynął strunroń krwi 
th we śnie widział docta 
tu. ek odkładał spokojnie na stół 
swoje IŚniące czarne włosy i bro 
dę. W tej chwili nieszczęśliwa 
lady straciła przytomność i upa 
dła z powrolem na tapczan. 


Lord Sannox zaśmiał się ci 
cho i powiedział: 


— Ta operacja była mojej żo- 
nie potrzebna, może nie ły- 
le dla zdrowia fizycznego, ile dla 
moralnego. Już dawno miałem 
pewne podejrzenia, jeżeli jednak 
zachowywałem się spokojnie, .to 
tylko dlatego, że prak mi było 
dawodów. Od czwartku jednak 
jestem w: posiadaniu liściku pa- 
na, który przynadkiem dostał się 
w moje ręce. Ranę tę zrobiłem 
moim sygnetem. A pan, dokto- 
rze, zjawił się na schadzkę, jak 
zwykle, bardzo punktualnie. 

W tej chwili Douglas Stone 
wybuchnął głośnym niepowstrzy 
manym śmiechem. Śmiał się 
jak ktoś, kto postradał zmysły. 
Słysząc ten śmiech lord spoważ- 
niał: rozglądając się trwożnie 
dookoła wyszedł na palcach z po 
koju. 

— Proszę uważać na panią i 
zawiadomić mnie, gdy się obu- 
dzi — rozkazał starej. 


Następnie zwrócił się do stap 
greta: 

— Proszę odwieżć doktora -46 
domu. Mam wrażenie, że nie bę 
dzie mógł sam wejść na sto 
należy go odprowadzić na gói 
Operacja, którą zrobił przód 
chwilą, bardzo go zmęczyła. 
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JERZY GELLER 


Miliard pocałunków dziennie 


— Dobry wieczór —- tymi sto 
wy przy! 
cy pan, siadając obok mnie w 
parku na ławce — Dobry wie- 
czór — powtórzył i spojrzał ną 
mnie z uśmiechem. Odpowie- 
dhiałera grzecznie na pozdrawie 
inie, obserwując jednocześnie 
nieznacznie sympatycznego je- 
gomościa. Mógł mieć około 50 
lat. ubrany był czysto i staran- 
nie, m nie według ostatniej 
mody. Wyglądał na em=cylowa- 
nego nauczyciela gimnazjalne- 
go; mocno szpakowała, krótka 
broda okalała zdrowo zarumie- 
nioną twarz z nieco za dużym 
nosem, który nadawał jednak 


twarzy dobrotliwy wyraz. Usa-* 


dowiwszy się wygodnie, wycią- 
gnął z bocznej kieszeni palta pa 
pierową torebkę, wyjął z niej 
powoli i ostrożnie cygaro i za- 
palił je następnie z widocznym 
zadowoleniem. 

— Pan jest prawdopodobnie 
niepalący? — zwrócił się do 
mnie. — Nie wyobrażam sobie 


nie piękniejszego, jax dobre cy-- 


garo, wypalone na powietrzu, 
na łonie cudoy: mnej przyródy, Ń- 
le trzeba umieć pafrzeć. 
mnie każde drzewo, 
trawka ma swoją 

ło jest ludzi, którzy nato zwra 
rają uwagę. i 

Ponieważ nie wiedziałćm eo 
na to odpowiedzieć; | <kówałem: 
tylko potakująco głową: 

— Niech pan nie sądzi — cia 
gna? dalej, — że jestem zwplen- 
nikiem - filozoficzpych zaga- 
dnień. Broń Boże! Nie interesu. 
je mnie ani Kant, ani Bergso1, 
ani Huxley, gdyż jestem przy- 
zwyczajony do onierania się na 
pozytywnych faktach, . do ape- 
rowania  niezawodnymi eyfra- 
mi. Newton, Laplace i cstatnio 
Einstein «— oto nazwiska lu 
dzi, których uwielbiam. Cyfry 
i liczby moim żywiołem, Na 
nich opiera się cała madrość na 
rodów. To, co uczynił Rulhe- 
fort, który pierwszy obdarzył 
nas teorią o rozdrobnieniu ato- 
mów, przetrwą wszystkich filo- 
zofów, począwszy ol Sokratesa, 
a skończywszy na Weininqerze. 
Czy może pan sobie wyobrazić 
naprzykład jedną tysiączną $e- 
kundy? Nanewno nie. A je 
dnak eoś takiego istnieje. Czy 
wyobraża pan sobie odległość, 
obliczoną w kilometrach, jaką 
musi przełecieć światło pewne- 
EU ciała niebieskiego, aby móc 
się dostać z drogi mlecznej na 
ziemię? Czy wie pan, jak wiel- 
kim, a właściwie jak małym 
jest atom gazu wodorowego, je 
żeli w jednym namarstku mies7- 
czą się 3 cuadrymibFony? Gdy 
przeqląda się pan w lustrze, to 
widzi pan swe odbicie odwro 
nie. To, co w rzeczywist 
jest na prawo, widzimy w od- 
biciu. lustrzanym na lewo. Czy 
mógłby pan obliczyć punkt ma 
tematyczny. w którym odhywa 
się ta wielka nrzemiana? Dr. R. 
M. Lamger z kalifornijskiego 
stytutn terbnelogiezneqo obli- 
czył, że niektóre gwiazdy posia 
duia wewnetrzna temneraturę 
dnchodząca do pół m'lina stop 
fi cienfa. Cóż pan teraz powie 


m to?*Gzystyfry:te są w stanie, 


zaimponoważ panu? 

— Owszem — adnowledzia 
łem — chylę kornie  czołc 
przed 

— A wiec niech się nan trzy- 
ma cyfr, mój nan'e. Cyfry i 
liczby to jedvnie pewne rzeczy. 
na tym świecie. 

— Dzirkujs. Postaram sie 7a 
stosować do pańskiej przyjaciel 
skiej radv. 

— Widzi pan, ja jestem wła- 
ciwie skromnym statystykiem, 


vitat się uprzejmie ob- 


Bia, 


e zamiar spusiikować 
miojć <obliczenia, nad. którymi 0- 
słainio pracuję, i pewien jé- 
stęm,, że wzbudzą one ogólne 
zainteresowanie. Możliwe, że bę 
dzie je można praktycznie 
stosować i że oddadzą one wie! 
kie isługi w gospodarce ~ve- 
wnętrznej. Zrozumie mnie pan 
napewno, gdyż sądzę, że chodzi 


ja. Właśnie w kinie 
moje pierwsze spostrzeżenia, na 
których później oparłem calą 
mą pracę. 

— (Chodzę do kina raz w ty: 
godniu — wtrąciłem skromnie, 

— Doskonale. Jeżeli oglądał 
pan więc filmy, musiał pun nie 
jednokrotnie zauważyć, że v fil 
mach lud; często się całują. 
Pocałunek filmowy trwa od 
czterdziestu sekund dn czterech 
minut. Jeden film bywa wy- 
świetlsny w ie przeciętnie 
trzy razy w ciągu dnia ‘V nie- 
.ielę i święta, gdy kina precu 
ją również przed południem 
liczba przedstawień dochodzi 
do 5. Nie mam jeszcze dokład- 
nych obliczeń, muszę więc w 
tym WAWA, zadowolić sé o- 


bliczeniami przeeiętnymi, jak 
naprzykład 25 wyświcileń tego 
samego filmu w ciągu tygodnia. 
Czas trwania jednego fi'mu wy 
nosi dwie godziny, przy czle- 
rech przeds=wieniach men- 
me ośm, w ciągu lygodaia 0- 
krggłych dwieście godzin Przy 
puszczam, że jeden iiim wy- 
swietla się najmniej w 50 ty- 
siącach kin całego świała i 
stąd wniosek, że w jednym 1 
tym samym filmie ludzie całnią 
się dziesięć milionów razy., 
bok tego filmu istnieje prze- 
cież jeszcze sto innych, w kłó- 
rych również ludzie całują się 
równie częslo. To daje miliard 
pocaiunków tygodniowo. Są to 
tylko pocałunki zmechanizowa- 
ne przy pomocy elektrycznych 
i optycznych energii, a oprócz 
nich mamy przecież prawdzi- 
we, „żywe“. Ponieważ nasza 
ziemia zamieszkana jest przez 
2 miliardy ludzi, navewno nie 
będzie przesadą, jeśli powiem, 
że na jeden dzień przypada mi- 
Tard pocałunków. Czy jest te 
dia pena zrozumiałe? 

~ Najzupełniej. 

— A więe tat feii Mi- 


liard pocałunków dziennie, to 
znaczy siedem miliardów pota- 
łunków „żywyci* tygodniowa. 
Jeżeli dodamy do tego miliard 
pocałunków zmechanizowa- 
nych, to otrzymamy 8 miliar- 
dów pocałunków tygodniowo. Z 
czysto fizycznego punktu wi- 
dzenia, jest to pewnego rodzaju 
praca. Ponieważ każda praca 
zużywa pewną ilość energii, ma 
my tu do czynienia z energią, 
która calkowicie marnuje się 
bezużytteznie. Gdybyśmy je- 
dnak mogli zużyltkować te wiel 
kie ilości energii gospodarczo, 
to napewno ziemia nasza prze 
istoczyłazy się w krótkim cza- 
sie w ruj. Sama ciepło, wytwa- 
rzane przez olbrzymią energię, 
wystarczyłoby do zapalenia 
drugiego słońca, któreby zaopa 
trzyło nas ra przeciąg setek 
lat w światło i ciepło. Na całej 
ziemi panowałoby czne la- 
to. Niech pan pomyśli jakie to 
miałoby znaczenie dla naszych 
pól i lasów, dla całego nasze- 
go życia. Ziemia nasza zmieni: 
łaby się również z tego powo- 
du, że to nowe słońce w krót- 
kim czasie bid wielkie 


„SZACH KRÓLOWI!" 


masy lodowe na biegunie pół” 
nocnym i poł... 

— ... i woda z tych lodowców 
całą naszą zie 
iardy ludzi poto 
piłoby się, jak koty, w jej nur 
tach — zakonczyłem za niego. 

Spojrzał na mnie obrazowy, 
rzucił z wściekłością cygaro. 
wstał i, obrzucając mnie pogar 
dliwym spojrzeniem, mruknał 
pod nosem coś, co brzmiało ha 
norant“, Na- 
ę szybkim kro 


gły dwa tygodnie, Zapo 
mniałem już o dziwnej rozmo- 
wie ze „stałystykiem pocałun- 
kowym*, gdy pewnego dnia 
krótka wzmianka w kronice wy 
padków ła mi o 
donosiła. 
że niejaki dr. M. uczony, któ- 
ry zajmował się zagadnieniami 
matematycznymi, został prze: 
iony do domu obłąkanych. 
Zamieszczona obok notatki foto 
grafia przekonała mnie, że ną 
moim znajomym z ławki mój 
żart nie zrobił wrażenia i nif 
zawrócił go z niebezpiecznej 
drogi. 


Początkowo szlachetna gra była uprawiana w Euro? 
pie, iako karygodny hazard 


"Nie wiemy dokładnie, kiedy 
i jaką drogą dostały się szachy 
do Europy. Cesarz bizantyjski 
Nicefor pisze w roku 802 do ka- 


A lifa Haruna-al-Raszyda, że mał 


ka jego, Irena, płacła mu da- 
ning, jak pionek wieży. List 
ten świadczy, że szachy znano 
już wtedy w Europie. Nie wia- 
domo jednak, kiedy poznaro 
tę grę. 

Dhugo utrzymywała się wer- 
sja, że rzymizn'e znali już sza- 
chy i nazvwali je ziodziejską 
grą. Wśród graczy rozpowszech 
nioną była modl twa: 

„Niechaj mi bogowie dopo- 
mogą dać przeciwnikom mata 
za trzecim posunięciem, a na 
wszystko pozostałe pluję“. 


Przypuszczano równ eż, że 
szachy przynieśli do Europy 
krzyżowcy. Hipoteza ta wydaje 
się dość uzasadn'ona, rycerze 
bowiem poznali niewątpliwie 
szachy, bządące ulubioną roz- 
rywką turków, którzy zabawia 
li się tą grą nawet w czasie woj 
ry. Gdy Piotr Pustelnik przy- 
był podczas ożlężenia Antiochii 
do tureckiego dowódcy Karbu- 
ga w celu pertraktacj, zasiał 
go grającego w szachy. 

Z innych jednak Źródeł wře- 
my. że szachy mane były w Eu- 


N ropie jeszcze przed wyprawami 


krzyżowymi. Stało się to może 
za pośrednictwem maurów, sū- 
racenów. Już w dziesiątym stu- 
łec'u szachy znane były w całej 
Hiszpanii, śkąd przeszły do 
Francji. 

Pierwsza pewna wiadomość o 
szachach w Eurspie pochodzi 
z 1010 rek. Zawarta jest w te- 
stamencie hrab'ego urgelskiego 
w którym przekazał swoje sza- 
chv klasztorowi w Nimes, uczy- 
n't to również hrabia arkassoń- 
ski. Jeden z przedstaw'cieli ro- 
du hrabiów urgelskich przeka- 
zał swoje szachy kośc'ołowi 
m asterzka Agere w Katalonii 
gdzie zrajdują się po dziś dzień. 

Wszystkie te fakty nie dają 


jednak odpowiedzi na pyłanie 
kiedy pojawiły się szachy w Eu 
ropie. Sq dane, klóre każą przy 
puszczać, że w szachy grywano 
już na dworze króla Artura i 
Karola Wielkiego. W paryskiej 
b bliotece publicznej przecho- 
wywane są pojedyńcze figurki 
które maja być resztkami sza- 
chów Karoła Wielkiego. W po- 
daniach © Arturze i Karolu 
Wielkim znajdują się częste 
wzmianki o grze w szachy. Pe- 
wien rycerz np. grał z Karolem 
Wielkim w szachy. W razie 
przegranej miał dać głowę, wy- 
graną mała stanowić Franeja 
Rycerz wygrał istotnie, lecz mu 
siał kortentować się miastem 
Lyonem. Syn owego rycerza 
nie cheal już grać z niesłow- 
nym królem. Z czasów owej gry 
ma pochodzić nazwa „Charle- 
magne*, oznaczająca uprawia- 
ny przez wielu graczy sposób 
zania gry, nic dając re- 


Cekawe są również „szacho- 
we“ legandy o królu Arturze— 


W jego cudownym zamku znaj+ 
dowała się magiczna szachowni 
ca ze srebra i słoniowej kości, 
która zjawiała się í zrikała na 
zawołanie. Figury poruszały się 
na niej za dotknięciem magicz- 
nego kółka. Główną osobl wość 
stanow ło dawanie mata w ka- 
ele szachownicy. 


Najnowsze jednak badan'a, 
oparte na terminologii szacho- 
wej, ustaliły, że szachy weszły 
w życie w Anglii z przybyciem 
normanów po bitwie pod Has- 
Ungs w roku 1066. Od szachów 
manowice pochodzi wyraz 
„exchequcz"”, przyjęty przez an 
gielskich królów normandzk'ej 
dynastii dla oznaczenia zarządu 
podatkowego i finansowego. — 
Już bowiem u arahów szac=ow 
niea służyła do rozrackunków 
pomiędzy dłużnikiem i wierzy- 
celem. 

Najwiarogodn'ejsze więc da- 
ne wskazują, że szachy pojawi- 
ły się w zachodniej Europe w 
IX — X wieku, najprzód w 
Hiszpanii. Od tego bowiem cza- 
su wzmianki o grze w szachy 
stają się coraz częstsze. 


Piotr Dannano, biskup Ostii 
skarży sę w liście do pan'eża 
Aleksardra II, że spotkał we 
Florencji b'skuna, późniejszego 
papieża Mikołaja TI, grającego 
w szachy w tawernie. 

Pomiędzy Dannano a grają- 
cym powstała sprzeczka. Sza- 
chista twierdził, że kościół za- 
bran'a jedynie gry w kości, z 
którymi szachy nie mają nic 
wsnólnego. 

Już więc w pierwszych chwi- 
lach zjawienia się szachów keš- 
ciól rozposzał z nimi walke nie 
e różnicy pomiędzy n` mi, 
ymi hazardowymi grami 
Zakazy takie istriały również 
u srabów. 

Przyrzyrą zakazów pry w 
szachy były wysokie stawki ©- 
raz używanie da sry kości. — 
Słynny Majmonides był rów- 
nież przeciwny tej grze, o ile 


grano o pieniadze. Okoliczność, 
że szachistów uważał za nie za 
sługujących na wiarę w spras, 
wach sądowych, świadczy o ną 
zardowym charakterze szachów, 
na Wschodzie. Charakter ten! 
zachowały również w Europie, 
chociaż na samym już począlku 
powstały gorące protesty. — 
W jednym z poematów 13 wie 
ku znajdujemy ustęp: 

„Szachy są szlachetną grą: 
dozwołorą dla wszystk'ch, © ile 
grają z umiarkowaniem, nê us 
ciekając się do sposobów, którę 
czynią z nich grę hazardową'% 

Szachy były n'a istotnie. Poe 
ciągała nie gra, a wygrana. — 
Karol II Stuart chodzi w przes 
braniu grać w szachy do tawer< 
ny, spodziewając się sutego zv- 
sku. W tych warunkach szachy 
jak wszelki hazard, stawały się 
przyczyną Łłótn, które nieraz. 


y się krwawo. Bójki 
przy szachach były tym niebez- 
pieczniejsze, że przeciwnicy, 


zwykłe rzucali w siebie fgur- 
kami masywnymi i ciężk mi. — 
Szachown ce robioro z drzewa. 
lecz częściej z metalu, szkła, 
marmuru, lub kości. Kosztow< 
ny materiał czynił szachy cen- 
ną rzeczą. Nie więc dziwnego, 
że z teqo wzgledu przekazywano 
je kościołom i klasztorom. 


O tragcznych wynikach bő. 
jek przy szachach dow'aduje- 
my się z wielu średn 
nvch utworów. — „Syn Kerola 
Wieltero nn. z przeciwni- 
Fa szachorn'cą. Ks ażę Ryszard 
Normandzki bront się szachow 
niza, gdy go usiłowano zanro+ 
wadzić ra szafot, efnsro z Fa- 
tów rYył rieżn, drugiego sło- 
ntem i grał dałej. 


Gdy z szachów zdisto klątwę 
hazardu, uznając je za gre „szla 
chetna*, snrzeczki i bórki trwa 
ły nadal. Te Tame ghrod- 
ne testo rak patłażli 

we, Þiorre pod twara nemate- 
Baffstyrazy charak*er ` pożudek 
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